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Od re da kcji...

Uni wer sy te ty są skar b ni ca mi wie dzy:
stu den ci przy chodzą ze szkół prze ko na ni,

że wiedzą już pra wie wszy stko;
po la tach od chodzą pe w ni,

że nie wiedzą pra kty cz nie ni cze go.
Ter ry Pra tchett, „Na uka Świa ta Dys ku”

Efe kty kształce nia – niełatwo jed noz na cz nie
je zde fi nio wać, a je sz cze trud niej od po wie -
dzieć na py ta nie, od czego zależą.

W nu me rze „Me ri tum”, któ ry biorą Pa ń -
stwo do rąk, po dej mu je my pró bę ob ja ś nie nia
efe któw kształce nia w kon te k ście zmian edu -
ka cy j nych za chodzących w na szym kra ju.
Wska zu je my też wa ż ne czyn ni ki mające
na nie wpływ. Pro po nu je my ki l ka przykładów
za sto so wa nia w pol skiej edu ka cji fi lo zo fii
efe któw kształce nia, któ ra w cen trum zain -
tere so wa nia sy tu u je ucz nia – jego po trze by,
mo ż li wo ści, akty w no ści, osiągane re zu l ta ty
oraz au to re fle ksję nad wy ko na ny mi za da -
nia mi.

Nie zwy kle isto t na jest kwe stia uwa run ko -
wań efe któw kształce nia – ze społu cech indy -
widu a l nych ucz nia, kon te kstów społecz nych
oraz czyn ni ków peda go gi cz nych związa nych
ze szkołą. Przy ję ta przez na uczy cie la stra te gia
pra cy, po zwa lająca ucz niom na większą bądź
mniejszą sa mo dzie l ność po znawczą, wa r to ści, 
no r my i za sa dy rea li zo wa ne w szko le, wa run ki 
do ucze nia się i sa mo kształce nia – to ty l ko nie -
li cz ne peda go gi cz ne dete r mi nan ty efe któw
kształce nia.

Po przez za mie sz czo ne w ni nie j szym nu -
me rze ar ty kuły pra gnie my zwró cić uwa gę
Pa ń stwa nie ty l ko na efe kty kształce nia, ale
ta k że na po trze bę em pa tii, dia lo gu, wspa r cia
ka ż de go ucz nia w roz wo ju, wszak dzi sie j sze
mądre dzie c ko to to, któ re wczo raj wy chowa -
li śmy (Ro nald Rus sel).

Za pra szamy do le ktu ry!
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Ewa Kê dra cka

Efe kty ucze nia siê – w cen trum uwa gi

Efe kty ucze nia się (i/lub efe kty kształce nia) są
wszech obe cnym sty mu la to rem i spo i wem wsze la kich
aktu a l nych zmian w edu ka cji w Pol sce, w Eu ro pie
i na świe cie. Le a r ning ou t co mes (czy li to, co
człowiek na pra wdę wie i po tra fi) łączą wsze l kie
nowe ini cja ty wy mające re fo r mo waną edu ka cję
uczy nić LEPSZĄ, czy li le piej od po wia dającą na
po trze by po je dyn czych osób i całych społeczeństw
– edu ka cję od indy widu a l nej po glo balną; ogólną,
za wo dową, wyższą...

Dla cze go efe kty ucze nia siê?

Nie trze ba spe cja l nej spo strze gaw czo ści, żeby
za uwa żyć, że właś nie efe kty ucze nia się sta no wią
mo tor zmian w edu ka cji w osta t nich la tach
tak w Pol sce, jak i na świe cie. Le a r ning ou t co mes
– dri vers for chan ge – czy ta my w pu b li ka cjach
CEDEFOP1 (Eu ro pe j skie Cen trum Roz wo ju
Szko le nia Za wo do we go – Eu ro pe an Cen tre for the
De ve lo p ment of Vo ca tio nal Tra i ning).

Prze j ście (shift2) od sku pia nia uwa gi na „wejś -
ciach” (in put) czy pro ce sach do sku pia nia jej na efek -
tach ucze nia się jest mo c no osa dzo ne w zmia nie
pa ra dyg ma tu edu kacy j ne go. Ode jście od beha wio -
ry z mu i kog nity wi z mu i uz na nie za fun da ment
edu ka cji kon stru kty wiz mu pro wa dzi do ucze nia się 
akty w ne go, si l nie zindy widua lizowa ne go, choć
prze bie gającego w społecz nych pro ce sach3.

Okre śle nie kon kre t nych efe któw ucze nia się jest
po trze b ne wszy stkim. Po trze bu je ich po je dyn czy
uczący się (Uczyłem się, uczyłem, ale cze go się na -
uczyłem? Tego, cze go chciałem? Cze go po trze bu ję?...)

Oso by zarządzające edu kacją (w ska li re gio nu czy 
pa ń stwa) mogą być roz li cza ne ze swej odpo wie dzial -
no ści, je śli wia do mo, ja kie są efe kty ucze nia się lu dzi
ob ję tych sy ste ma mi edu ka cji (w sto sun ku do spo -
dzie wa nych), na któ rych to fun kcjo no wa nie

społecze ń stwa łożą prze cież nie baga te l ne śro d ki.
A to wszy stko bu du je zain tere so wa nie efe kta mi
ucze nia się zglo bali zowa ne go świa ta. Zjed no cze nie
Eu ro py oz na cza wspó l ny ry nek i wspólną prze strzeń 
edu ka cyjną. Wo bec róż no rod no ści ku l tur je dy nym
wspó l nym atry bu tem ró ż nych sy ste mów edu ka cji
mogą być właś nie – i są – efe kty ucze nia się.

Efe kty ucze nia się służą od po wie dzi na fun da men -
tal ne py ta nie edu ka cji indy widu a l nej i glo ba l nej:

• Cze go uczyć się – cze go na uczać? 
• Co po wi nien umieć i po tra fić człowiek – oby wa -

tel – pra co w nik? Współcze s ny, czy li już te raz,
i przyszły – za ki l ka, ki l ka na ście lat (np. gdy bę -
dzie ko ń czył pro ces kształce nia for ma l ne go)...

W kon se k wen cji rodzą się ko le j ne py ta nia: 

• Jak uczyć się – jak na uczać? 
• W jaki spo sób spra w dzać efe kty ucze nia się [ta k -

że po to, aby mie rzyć sku te cz ność pro ce sów
ucze nia się i/lub na ucza nia (kształce nia)]?
Pyta nia są dość oczy wi ste. Szu ka nie na nie od -

po wie dzi, w czym wszy s cy ucze st ni czy my w osta t -
nich la tach, na strę cza nie ste ty wie lu trud no ści, na
cze le z wszech obe cnym pro ble mem uży wa nych
w de ba cie słów i ich zna czeń.

Jê zyk i s³ow nik

Fi lo zof jest dziś od tego, by porządko wać my śli,
przy wra cać lo gi kę, przy pi sy wać słowom właści we
zna cze nia, tak by śmy zda wa li so bie spra wę z tego, co
i kie dy mó wi my4.

Może to właś nie tak ro zu mia nej fi lo zo fii naj bar -
dziej bra ku je w pol skiej edu ka cji? 

Za czni j my od pró by przy pi sa nia właści wych
zna czeń po ję ciom klu czo wym dla roz mo wy o efe k -
tach ucze nia się.

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010

2 Ewa Kê dra cka

1  The shift to le a r ning ou t co mes. Con ce p tu al, po li ti cal and pra cti cal de ve lo p ments in Eu ro pe, CEDEFOP 2008; The shift to le a r ning
ou t co mes: po li cies and pra cti ces in Eu ro pe, CEDEFOP 2009.
2  Kla wisz Shift na kla wia tu rze po zwa la zmie niać li te ry małe na duże itd.
3  The shift to le a r ning ou t co mes: po li cies and pra cti ces in Eu ro pe, CEDEFOP 2009.
4  Prof. Marcin Król w wywiadzie Ironia i pewność, Przekrój, 11 maja 2010, s. 60-64.
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Na przykład: efe kty kształce nia czy efe kty ucze -
nia się? 

Dia beł tkwi w szcze gółach – ta k że i tym ra zem.

Po wszech nie uży wa ne okre śle nie to le a r ning out -
co mes. Le a r ning to ucze nie się, pod czas gdy kształce -
nie oz na cza wię cej, bo to po ję cie, któ rym zwy kli śmy
jed no cze ś nie okre ślać i ucze nie się, i na ucza nie. Ba -
cz ni obse r wa to rzy tren dów świa to wych nie dzi wią
się temu eks po no wa niu właś nie ucze nia się – nowy
pa ra dy g mat edu ka cy j ny sta wia w ab so lu t nym cen -
trum uwa gi oso bę uczącą się, na uczającej po zo sta -
wiając rolę wspie rającą... W kon se k wen cji mamy
stra te gię ucze nia się przez całe ży cie Li fe long Le a r -
ning (a nie – stra te gię kształce nia).

A słowo „efe kty”? A może „wy ni ki”? A dla cze go
nie „re zu l ta ty”? A je sz cze le piej – „osiągnię cia”?...

Ko nia z rzę dem temu, kto zna j dzie porządek
w ro zró ż nia niu tych po jęć w do ku men tach, a tym
bar dziej w po to cz nym ję zy ku oświa to wym.

Spra wę zna ko mi cie kom p li ku je ję zyk an gie l ski:
ef fect, re sult, ou t put, ou t co me, im pact… Jak je roz -
ró ż niać w tłuma cze niach? Kto z nas nie pa mię ta
tru du róż ni co wa nia tych po jęć np. pod czas przy -
goto wy wa nia wnio sku o fun du sze uni j ne?

To nie jest (wbrew po zo rom) dzie le nie włosa na
czwo ro. Ję zyk, słowa kre ują na sze ro zu mie nie.

Kon klu dując – do ty ch czas w pol skim urzę do -
wym ję zy ku oświa to wym wy stę pu je okre śle nie
„efek ty kształce nia” (o czym bę dzie po ni żej), ale
wy ra że nie le a r ning ou t co mes jest naj czę ściej obe c -
nie słusz nie tłuma czo ne z eu ro pe j skich ma te riałów
jako „efe kty ucze nia się”5.

De fi ni cje

Dla uni k nię cia nie po ro zu mień ko nie cz ne jest
po da nie w tym mie j s cu ki l ku de fi ni cji6.

Za strze gając, że dys ku sja nad zde fi nio wa niem
po jęć klu czo wych, w tym „efe któw kształce nia”,
ciągle trwa, i na do wód, jak jest po trze b na, się gamy

w tym te k ście po de fi ni cje z ra po r tu z prac nad
Krajo wy mi Ra ma mi Kwa li fi ka cji7.

Efe kty ucze nia się od noszą się do tego, co
uczący się wie, ro zu mie i po tra fi wy ko nać po uko ń -
cze niu ja kie goś okre su ucze nia się, uję te w ka te go -
riach wie dzy i umie ję t no ści oraz in nych
ko m pe ten cji, nie zbędnych do po dej mo wa nia
działań na po zio mie od po wia dającym zdo by tej
wie dzy i umie ję t no ściom8.

Odwołanie się w tej de fi ni cji do po ję cia „ko m pe -
ten cje” otwie ra ko lejną pu sz kę Pan do ry. 

W ra po r cie KRK czy ta my: Ko m pe ten cje – to, co
dana oso ba wie, ro zu mie i jest w sta nie wy ko nać, czy -
li zbiór efe któw ucze nia się9. Łatwo za uwa żyć, że
de fi ni cja ta za wie ra błąd lo gi cz ny idem per idem10:
efe kty ucze nia się wy stę pują jako de fi nien dum i de -
fi niens (po ję cie de fi nio wa ne i de fi niujące). Dla te go
le p sza wy da je się być de fi ni cja: 

Ko m pe ten cje (co m pe ten cies)

Zdo l ność ukie run kowa ne go wy ko rzy sta nia wie dzy,
umie ję t no ści w ró ż nych sy tu a cjach ży cio wych oraz
w zmie niającym się śro do wi sku (S. Drza ż dże wski).

Gdy mó wi my o ko m pe ten cjach, to trud no nie sko -
ja rzyć ich z kwa lifi ka cja mi. To je sz cze jed no po ję cie
klu czo we (po trze b ne w da l szej czę ści te kstu)
odwołuje się w swo jej de fi ni cji do efe któw ucze nia się.

Kwa li fi ka cja (qua li fi ca tion)

Fo r ma l ny wy nik pro ce su oce ny i wa li da cji uzy ska -
ny w sy tu a cji, w któ rej właści wy or gan stwier dza, że
dana oso ba osiągnęła efe kty ucze nia się zgod ne z okre -
ślo ny mi stan dar da mi11.

Wa r to za uwa żyć, że wbrew wie dzy po to cz nej,
nie ka ż da kwa li fi ka cja jest kwa li fi kacją za wo dową:

Kwa li fi ka cje za wo do we (pro fes sio nal qua li fi ca tions)

Stwier dzo ny i po świa d czo ny za sób wie dzy,
umie ję t no ści, zdo l no ści przy stoso wa w czych i twó r -
czych nie zbęd nych do wy ko ny wa nia za dań na ryn -
ku pracy.

5 Patrz raport KRK: Chmielecka E. [red. meryt.] Od Europejskich do Krajowych Ram Kwalifikacji, Warszawa 2009 (http://
www.krk.org.pl/pl/publikacje2,kat-1).
6 Zainteresowanych zachęcamy do prześledzenia definicji w języku angielskim (http://www.qualityresearchinternational.com/
glossary/learningoutcomes.htm).
7 Chmie le cka E. [red. me ryt.] Od Eu ro pe j skich do Krajo wych Ram Kwa li fi ka cji, ibi dem.
8  Ibi dem.
9  Ibi dem.
10 To samo przez to samo: efekty uczenia się to stwierdzenia […] ujęte w kategoriach [...] kompetencji, a kompetencje to zbiory efektów
uczenia się!?
11 Chmie le cka E. [red. me ryt.] Od Eu ro pe j skich do Krajo wych Ram Kwa li fi ka cji, ibi dem.
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Kwa li fi ka cje poza za wo do we 

Stwier dzo ny i po świa d czo ny za sób wie dzy,
umie ję t no ści, zdo l no ści przy stoso wa w czych i twó r -
czych, nie zbęd nych do wy ko ny wa nia za dań w ob -
sza rze pu b li cz nym poza ryn kiem pra cy, w tym
za dań rea li zo wa nych w zor gani zo wa nych wspól -
no tach obywateli.

I po no w ne ostrze że nie: nie są to osta te cz ne wer -
sje po jęć klu czo wych współcze s ne go ję zy ka edu ka -
cji. Dys ku sje i pra ce sto so w nych ze społów trwają,
a ży cie, osta te cz nie roz strzy gające tego ro dza ju pro -
ble my, toczy się...

Efe kty a efe kty w noœæ
(oraz sku te cz noœæ i ja koœæ)

Osta t nie ostrze że nie de fi ni cyj ne do ty czy po chop -
ne go wiąza nia bez po śred nio efe któw z efe kty w no -
ścią. Po to cz ne ro zu mo wa nie po zwa la na wnio sko -
wa nie, że osiąga nie (założo nych) efe któw to
(wy so ka) efe kty w ność. Mówi się „To efe kty w na
szkoła, bo osiąga wy so kie efe kty (kształce nia)”. 

Tym cza sem ję zyk zarządza nia w edu ka cji12 roz -
ró ż nia trzy po ję cia:

• sku te cz ność (effe c ti ve ness13) – osiąga nie założo -
nych ce lów,

• efe kty w ność (efi cien cy) – osiąga nie założo nych
ce lów w spo sób op ty ma l ny eko no mi cz nie (czy li
z po nie sie niem jak naj mnie j szych ko sztów ma te -
ria l nych, cza so wych, lu dz kich itp.),

• ja kość (qu a li ty) – osiąga nie słusz nych ce lów, ta -
kich, któ re ko muś do cze goś są po trze b ne, za spo -
ka jają uz na ne po trze by14.

Je śli szkoła szczy ci się wy so ki mi efe kta mi
kształce nia, to jest sku te cz na, na to miast osąd jej
efe kty w no ści wy ma ga ana liz eko no mi cz nych. A czy 
jest to szkoła do bra, wy so kiej ja ko ści? Za le ży dla
kogo. Nie dla wszy stkich „do bra szkoła” to szkoła
sku pio na wyłącz nie na wy so kich wy ni kach na ucza -
nia (mie rzo nych wy ni ka mi eg za mi nów ze w nę trz -
nych czy liczbą olim pi j czy ków)...

Zdecy do wa nie „sku te cz ność”, „efe kty w ność”
i „ja kość” nie są sy no ni ma mi. Wa r to je roz ró ż niać,
bo wszy stkie trzy po ję cia są po trze b ne do pogłębio -
ne go ana li zo wa nia i sku te cz ne go do sko na le nia edu -
ka cji.

Efe kty kszta³ce nia
w pol skim refo r mo wa niu oœwia ty

Efe kty kształce nia prze ni kają przez wszy stkie
naj waż nie j sze zmia ny w refo r mo wa nej pol skiej
oświa cie, a do tyczą ta kich ele men tów sy ste mu edu -
ka cji, jak pod sta wy pro gra mo we, eg za mi ny i oce -
nia nie, nad zór peda go gi cz ny, kształce nie
za wo do we...

Cze go na uczaæ (pod sta wy pro gra mo we)

Prof. Zbi g niew Ma r ci niak, pre zen tując nową
pod sta wę pro gra mową w ma te riałach Mi ni ste r stwa
Edu ka cji Na ro do wej, pi sze: Po nie waż ce lem re fo r -
my pro gra mo wej jest po pra wa efe któw kształce nia,
wia do mo ści oraz umie ję t no ści, któ re ucz nio wie
o prze cię t nych uz do l nie niach mają zdo być na ko le j -
nych eta pach kształce nia, wy ra żo ne zo stały w ję zy ku
wy ma gań. Wyod rę b nio no ta k że w po sta ci wy ma gań
ogó l nych pod sta wo we cele kształce nia dla ka ż de go
przed mio tu na ucza nia.

Efe kty kształce nia, czy li wy ma ga nia sta wia ne ucz -
niom na ko niec ka ż de go eta pu kształce nia opi sa ne są
w pod sta wie pro gra mo wej na dwóch po zio mach:

• szcze gółowym – tre ści kształce nia; to te ma ty
le kcji,

• ogó l nym – cele kształce nia (po co uczy my da ne -
go przed mio tu?) sta no wiące dro go wska zy.

Jak po znaæ, ¿e uczeñ umie i po tra fi
(eg za mi ny, oce nia nie)

Ogro m ne przed się w zię cie, ja kim jest trwające
bu do wa nie sy ste mu eg za mi nów ze w nę trz nych
w Pol sce, ba zu je na prze ko na niu, że trze ba zna leźć
i sto so wać spo sób spra w dza nia, co uczeń umie i/lub
po tra fi po ko le j nych eta pach edu ka cy j nych, przy
czym mniej wa ż ny jest wy nik indy widu a l ny, ale
nie zwy kle isto t ne jest spra w dze nie osiągnię te go pe -
w ne go15 za kre su wie dzy i umie ję t no ści (efe któw
kształce nia) ró ż nych po pu la cji – w kla sie, w szko le,
w gmi nie, województwie czy całym kraju.

Mnie j sze zna cze nie wy ni ku egza mina cyj ne go
w o ce nie rze czy wi s tych indy widu a l nych efe któw
kształce nia ma związek z in ny mi, bo ga t szy mi
źródłami wie dzy o indy widu a l nej wie dzy i umie ję t -
no ściach. Na le ży do nich szko l ne oce nia nie we -
wnę trz ne, zwłasz cza – oce nia nie kształtujące.

12 Por. np. Sche e rens J. Im pro ving scho ol effe c ti ve ness, Pu b li ka cja IIEP UNESCO 2000.
13 Uwa ga tłuma cze na fa l se friends!
14 Wa r to zwró cić uwa gę na wszech obe c ne wy stę po wa nie w ma te riałach UE qu a li ty and ef fi cien cy jako jed ne go z ce lów do sko na lo nej
edu ka cji (patrz np. Edu ca tion 2010, Edu ca tion 2020), przez tłuma czy uni j nych tłuma czo ne jako „ja kość i efe kty w ność”.
15 Mo ż li we go do spra w dze nia eg za mi nem ze w nę trz nym.
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Jak spra w dziæ, ¿e szko³a wywi¹zuje siê
ze swo ich za dañ (nad zór peda go gi cz ny)

Jed nym z czte rech ob sza rów pod da wa nych ewa -
lu a cji ze w nę trz nej wg no we go roz porządze nia
w spra wie nad zo ru peda gogi cz ne go są właś nie efe -
kty kształce nia16. Pa ń stwo sta wia szkołom i pla ców -
kom wy ma ga nia je sz cze na trzech in nych ob sza rach,
któ ry mi są: pro ce sy, śro do wi sko, zarządza nie.
Z efe któw kształce nia roz li cza się17 szkoły nie ty l ko
na pod sta wie su ro wych wy ni ków eg za mi nów ze w -
nę trz nych (jako wa ż nej, ale nie je dy nej, ty l ko jed nej 
z mo ż li wych, mia ry efe któw kształce nia), ale ta k że
po szu ku je się me to dy na ziden tyfi ko wa nie rze czy -
wi ste go wkładu pra cy szkoły w efe kty kształce nia,
o czym do bi t nie świadczą pol skie in ten sy w ne,
względ nie kró t kie, lecz ja k że owo c ne pra ce nad
edu ka cyjną wa r to ścią do daną18.  

Jak bu do waæ go spo dar kê opart¹ na wie dzy
(kszta³ce nie za wo do we) 

W Pol sce, tak jak w całej Eu ro pie, w związku
z re a li zacją celu liz bo ń skie go, ja kim jest dąże nie ku
go spo da r ce opa r tej na wie dzy, szcze gó l na uwa ga
po świę ca na jest kształce niu za wo do we mu.

Zmia na szko l nej kla sy fi ka cji za wo dów, opra co -
wa nie i za sto so wa nie no wej me to do lo gii two rze nia
pod staw pro gra mo wych kształce nia w za wo dach,
mo dy fi ka cja zew nę trz ne go eg za mi nu po twier -
dzającego kwa li fi ka cje za wo do we, zrę by sy ste mu
wa li da cji – te i inne działania rea li zo wa ne ze zna -
cz nym wspa r ciem Pro gra mu Ope racy j ne go Ka pi tał 
Lu dz ki19 są si l nie powiązane z efe kta mi kształce -
nia, a ści ślej – z kwa lifi ka cja mi zawodowymi.

Ale nie mo ż na mó wić o kształce niu za wo do wym
w ode rwa niu od kształce nia ogó l ne go (i vice ve r sa).
Kwa li fi ka cje za wo do we trud no ode rwać od całości
wie dzy, umie ję t no ści i in nych ko m pe ten cji
człowie ka – wy ma ga nych (ocze ki wa nych), zdo by -
wa nych, spra w dza nych, potwierdzanych.

Dla te go trud no prze ce nić rolę (syg nali zo wa nych
wy żej) prac nad Krajo wy mi Ra ma mi Kwa li fi ka cji,
któ re po wstają w kon se k wen cji opra co wa nia Eu ro -
pe j skich Ram Kwa li fi ka cji (Eu ro pe an Qua li fi ca tion
Frame work), uz na nych za wspó l ny mia no w nik efek -
tów ucze nia się w Unii Eu ro pe j skiej. 

Kra je eu ro pe j skie co raz si l niej od noszą się do efe k -
tów ucze nia się (le a r ning ou t co mes) przy usta la niu
ce lów ogó l nych sy ste mów edu ka cji i szko leń oraz przy 
de fi nio wa niu kwa li fi ka cji. Za miast sku piać się na
czyn ni kach (fa c tors) wej ścio wych, ta kich jak czas
trwa nia, lo ka li za cja czy za sto so wa ne me to dy peda go -
gi cz ne wspie rające zdo by wa nie kwa li fi ka cji, uwa ga
jest skie ro wa na na to, co uczący się wie i po tra fi zro bić 
na ko niec pro ce su ucze nia się. Wa r te uwa gi do świa d -
cze nia zo stały ze bra ne w ró ż nych kra jach Eu ro py
i co raz wię cej kra jów two rzy swo je ramy kwa li fi ka cji
opa r te o efe kty ucze nia się20.

Przy j rzy j my się po kró t ce EQF w kon te k ście in -
nych kon ce pcji, w któ rych efe kty ucze nia się są obec -
ne i sty mu lują pra ce nad do sko na le niem edu ka cji
w E uro pie, a w kon se k wen cji i w Pol sce.

Efe kty ucze nia siê w ini cja ty wach
eu ro pe j skich

To, co lu dzie umieją, wiedzą i po tra fią, za wsze
było w krę gu zain tere so wa nia wsze l kich działań
edu ka cy j nych. Ale do pie ro w epo ce LLL (Li fe long
Le a r ning – ucze nia się przez całe ży cie, ucze nia się 
całoży cio we go) sta je się szcze gó l nie wa ż ne.

Założe nie jest niby oczy wi ste, a jed nak re wo lu -
cyj ne – człowiek uczy się całe ży cie:

• Uczy się, aby wie dzieć.
• Uczy się, aby działać.
• Uczy się, aby żyć wspó l nie.
• Uczy się, aby być21.

Ucze nie się lu dzi – li fe long i li fe wi de – prze bie ga
w naj róż nie j szy spo sób: w pro ce sach fo r ma l nych,
nie for ma l nych, poza for ma l nych. Wa ż ne są efe kty
tych pro ce sów, prze sta je być isto t ne, cze go (i jak)
uczyłem się, wa ż ne jest, cze go w efe kcie na uczyłem
się, co umiem, po tra fię, jaki jestem.

Zna mien nym wy ra zem zain tere so wa nia efe kta -
mi ucze nia się w ska li glo ba l nej są pro wa dzo ne od
wie lu lat przez OECD ba da nia PISA (Pro gram me
for In ter na tio nal Stu dent As ses s ment), mię dzy naro -
do wo wy stan dary zowa ne oce nia nie, co tak na pra -
wdę wiedzą i po tra fią pięt na sto let ni ucz nio wie
szkół w ró ż nych kra jach świa ta w za kre sie:
• czy ta nia ze zro zu mie niem,

16 Roz porządze nie MEN z dnia 7 paź dzie r ni ka 2009 r. w spra wie nad zo ru peda gogi cz ne go (Dz. U. Nr 168, poz. 1324).
17 To wa ż ny pro blem odpo wie dzial no ści społecz nej (acco unta bi li ty) por. np. Ewa lu a cja w szko le, ORE 2010, rozdz. VII.
18 Opi sy wa ne na stro nie EWD (www.ewd.edu.pl).
19 Wa r to ob se r wo wać (http://www.ko we ziu.edu.pl/in dex.php?id=pro je kty).
20 Ze wstępu The shift to learning outcomes. Conceptual, political and practical developments in Europe, CEDEFOP 2008.
21 Ra port UNESCO, De lors J. [przew.] Edu ka cja: jest w niej ukry ty skarb, 1998.
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• ma te ma ty ki,
• ro zu mo wa nia w na ukach przy rod ni czych.

Nie trze ba ni ko go prze ko ny wać, że po wy ższa
li sta nie wy cze r pu je wszy stkich pożąda nych efe k -
tów ucze nia się. Za rów no indy widu a l ni uczący się, 
jak i oso by odpo wie dzia l ne za sy ste my edu ka cji
(od lo ka l nych po glo ba l ne), są zain tere so wa ni
opi sem efe któw ucze nia się z ich roz ległymi fun k -
cja mi:

• opi sują (po trze b ne w ró ż nych ce lach) po zio my
od nie sie nia,

• są na rzę dziem re la cji łączących kształce nie pra -
kty cz ne z teo re ty cz nym,

• ułatwiają ucze nie się kog ni ty w ne/po zna w cze,
ba zujące na umie ję t no ściach i afe kty w ne
(kształtujące emo cje),

• są mo to rem (ve hi c le) za pe w nia nia ja ko ści.

Łatwo po wie dzieć – efe kty ucze nia się… Wia do -
mo, że mają być ja s no opi sa ne i mają być mo ż li we
do spra w dze nia (oce nie nia). Łatwo po wie dzieć…
Opi sy wać efe kty ucze nia się mo ż na na bar dzo wie le 
spo so bów. I na wie le spo so bów, w ró ż nych ce lach
było i jest to ro bio ne. W tele gra fi cz nym skró cie wa r -
to tu przy wołać ta kie do świa d cze nia, jak:
• ta kso no mia Blo o ma (w Pol sce – ta kso no mia

ABC prof. Nie mier ki),
• ana li za fun kcjo na l na (któ ra np. po zwo liła na

opra co wa nie bry ty j skich stan dar dów kształce nia
za wo do we go),

• pro je kty Tu ning (do tyczące szko l ni c twa wy ższe -
go),

• De Se Co – pro jekt OECD do tyczący ko m pe ten -
cji klu czo wych,

• ko m pe ten cje klu czo we opra co wa ne w Unii Eu -
ro pe j skiej.

Próby uporządko wa nia opi sów efe któw ucze nia się
w Eu ro pie mają swój znaczący do ro bek. Na szcze -
gólną uwa gę zasługu je w tym mie j s cu Eu ro pe j skie
Po rtfo lio Ję zy ko we i po zo stałe ele men ty EUROPASS.
Jed nak zde cy do wa nie naj wię ksze zna cze nie w Eu ro pie
w osta t nich la tach mają pra ce nad wspo mi na ny mi wy -
żej Euro pe j ski mi Ra ma mi Kwa li fi ka cji.

EQF wiążą sy ste my kwa li fi ka cji po szcze gó l nych
kra jów (przy bie rające po stać Krajo wych Ram Kwa -
li fi ka cji) w dwóch ce lach:
• pro mo cji mo bi l no ści oby wa te li mię dzy kra ja mi,
• ułatwie nia im ucze nia się przez cale ży cie.

EQF prze su wają akcent na efe kty ucze nia się,
aby umo ż li wić współpra cę mię dzy kra ja mi i in sty -
tu cja mi, co utrud nia ogro m na ró ż no rod ność sy ste -
mów kształce nia i szko le nia w Europie.

Obe j mują sze ro ki za kres efe któw ucze nia się,
łącz nie z wiedzą te o re tyczną, umie jęt no ścia mi prak -
ty cz ny mi i tech ni cz ny mi oraz kom pe ten cja mi
społecz ny mi, gdzie roz strzy gająca jest zdo l ność do
pra cy z in ny mi.

Dla cze go efe kty ucze nia są wa ż ne?

• Po ka zują prze su nię cie uwa gi z orga ni za to rów
(edu ka cji i szko leń) na użyt ko w ni ków. Przez wy -
jaśnie nie, ja kie są ocze ki wa nia wo bec wie dzy
i umie ję t no ści uczącego się na ko ń cu pro ce su ucze -
nia się, po je dyn cze oso by mogą le piej zo ba czyć, co
jest pro po no wa ne na kon kre t nym ku r sie i jak to jest 
powiązane z in ny mi ku r sa mi i szko le nia mi.

• Wpro wa dzają wspó l ny ję zyk ułatwiający po ko na -
nie ba rier mię dzy ró ż ny mi se kto ra mi i sy ste ma mi
edu ka cji. Je śli ucze nie się przez całe ży cie sta nie
się rze czy wi sto ścią, pi l ne sta nie się oce nia nie, jak
ucze nie się w jed nym wy pa d ku ma się i może być
połączo ne z in nym. Gdy za wód na całe ży cie sta je
się wyjątkiem, a prze mie sz cza nie się mię dzy pracą 
a ucze niem się sta je się znaczącym wy zna cz ni -
kiem w ży ciu wię kszo ści lu dzi, efe kty ucze nia się
mogą po móc zre du ko wać ba rie ry i bu do wać po -
mo sty.

• Do sta r czają wa ż ne go na rzę dzia ko o pe ra cji mię dzy -
naro do wej, bo po zwa lają sku pić się na tre ściach/me -
ri tum i kwa li fi ka cjach, a nie po szcze gó l nych
in sty tu cjach.

Ba da nie po ka zu je sze ro kie po ro zu mie nie de cy den -
tów, pa r t ne rów społecz nych i pra kty ków oświa to -
wych w związku z efe kta mi ucze nia się dla
do sko na le nia do stę pu i po stę pu w edu kacji, szko le -
niach i ucze niu się.

Choć Pol ska nie ucze st ni czyła nie ste ty w tym ba -
da niu, z całą pe w no ścią bie rze akty w ny udział
w pro ce sie zmian w edu ka cji, któ re w cen trum zain -
tere so wa nia lo ka li zują efe kty ucze nia się – i na po -
zio mie de cy den tów, i na po zio mie pra kty ków
oświa to wych. 

Zwró ć my uwa gę, że efe kty ucze nia się to pod sta -
wa ta kich działań w edu ka cji, jak:
• de fi nio wa nie stan dar dów, 
• opra co wa nie pro gra mów kształce nia,
• oce nia nie oraz wa li da cja i/lub cer ty fi ka cja,
• do ra dz two za wo do we (czy po rad ni c two ka rie ry),
• za pe w nia nie ja ko ści,
a więc do tyczą ab so lu t nie wszy stkich.

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Oœro d ku
Edu ka cji Info rma ty cz nej i Za sto so wañ Ko m pu te rów
w Wa r sza wie



Ma³go rza ta Li p ska

O efe ktach kszta³ce nia
w pod sta wie pro gra mo wej

Rok szko l ny 2009/2010 był pie r wszym ro kiem pra k -
ty cz ne go fun kcjo no wa nia no wej pod sta wy pro gra -
mo wej. Stała się ona więc przed mio tem wie lu
roz mów i dys ku sji. Wie lo kro t nie po ja wiał się w nich
mo tyw wy ma gań, za rów no ogó l nych, jak i szcze -
gółowych. Jaka jest przy czy na tego zain tere so wa nia? 
Nie jest to prze cież nic no we go w na szej edu ka cy j nej 
rze czy wi sto ści, po ję cie to od dzie się ciu lat za j mu je
stałe mie j s ce w ję zy ku edu ka cy j nym. Dla cze go wo -
bec tego tyle uwa gi po świę ca się wy ma ga niom?

Żeby po szu kać od po wie dzi na te i inne py ta nia,
prze śle dź my pod sta wę pro gra mową pod tym właś -
nie kątem. Jest to prze cież główny akt pra w ny,
mający de cy dujący wpływ na kie run ki pra cy szkoły. 
Za pi sy, któ re mo że my w niej od na leźć, są wy zna -
czni ka mi pra cy dy da kty cz nej. Co wię cej, ka ż da
szkoła o upra w nie niach szkoły pu b li cz nej jest zob -
li go wa na do ta kie go pro je kto wa nia pra cy, aby umo -
ż li wić abso l wen to wi roz wój zgod nie z kie run ka mi
opi sa ny mi w pod sta wie pro gra mo wej.

Przy j rzy j my się za tem sa me mu do ku men to wi,
tzn. no wej pod sta wie, obo wiązującej od ubiegłego
roku szko l ne go, i po szu ka j my w nim od po wie dzi
na py ta nie – na czym po le ga zmia na w post rze ga -
niu wymagań?

Wy ni ka ona już z sa mej de fi ni cji, któ ra zgod nie
z za pi sem w usta wie o sy ste mie oświa ty mówi, że
pod sta wa pro gra mo wa to obo wiązko we ze sta wy ce -
lów i tre ści na ucza nia, w tym umie ję t no ści, opi sa ne
w fo r mie ogó l nych i szcze gółowych wy ma gań do -
tyczących wie dzy i umie ję t no ści, któ re po wi nien po -
sia dać uczeń po za ko ń cze niu okre ślo ne go eta pu
edu kacy j ne go, oraz za da nia wy cho wa w cze szkoły,
uw z ględ nia ne od po wie d nio w pro gra mach (…) na -
ucza nia oraz umo ż li wiające usta le nie kry te riów ocen 
szko l nych i wy ma gań egza mina cy j nych. Klu czo we
sfo r mułowa nia, wy zna czające kie run ki zmia ny, na

któ re trze ba zwró cić uwa gę, ana li zując de fi ni cję no -
wej pod sta wy, to: opi sa nie ce lów i tre ści na ucza nia
w fo r mie ogó l nych i szcze gółowych wy ma gań (…),
któ re po wi nien po sia dać uczeń na za ko ń cze nie eta pu
edu kacy j ne go (art. 3 pkt 13).

Jest to wa ż ny za pis, po nie waż zwra ca szcze gólną 
uwa gę na ideę wy ma gań w na ucza niu. 

Roz pa trując w tym kon te k ście nową pod sta wę,
uzy ska my ob raz ab so l wen ta opi sa ny właś nie wy -
ma ga nia mi. Nie zna j dzie my na to miast w pod sta -
wie opi su dro gi do cho dze nia do efe ktu, ja kim jest
ko niec eta pu edu kacy j ne go. Tę dro gę wy zna cza na -
uczy ciel, po dej mując de cy zje pro gra mo we i or ga ni -
zując zgod nie z nimi pro ces dydaktyczny.

Pod sta wę pro gra mową mo że my ana li zo wać
dwo ja ko: jako do ku ment opi sujący pra cę szkoły
post rze ga nej jako całość oraz z pun ktu wi dze nia
na uczy cie la, jako wy zna cz nik pra cy dy da kty cz nej
do tyczącej da ne go przed miotu.

Przy j rzy j my się za tem za pi som do tyczących efek -
tów kształce nia z pun ktu wi dze nia szkoły, te zna j -
dują się w czę ści wstę p nej do ku men tu i dotyczą
za rów no całej szkoły, jak i ka ż de go na uczy cie la.
Pod sta wa, post rze ga na w ta kim uję ciu, wy ma ga
szcze gó l nej ana li zy na ra dzie peda go gi cz nej. Rów -
nież w tej czę ści wy ja ś nio no, jak na le ży ro zu mieć
za pi sy do tyczące wy mie nio nych we wstę pie wy ma -
gań. Są to zdo by wa ne na po szcze gó l nych eta pach
edu ka cy j nych wia do mo ści i umie ję t no ści opi sa ne,
zgod nie z ideą eu ro pe j skich ram kwa li fi ka cji, w ję zy -
ku efe któw kształce nia. Cele sfo r mułowa ne są w ję zy -
ku wy ma gań ogó l nych, a tre ści na ucza nia oraz
ocze ki wa ne umie ję t no ści ucz niów w ję zy ku wy ma -
gań szcze gółowych1. W do ku men cie wy ja ś nio no, że
za pis ten jest zgod ny z za le ce nia mi Pa r la men tu
Euro pe j skie go i Rady Eu ro py w spra wie usta no wie -
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1 Pre zen to wa ne w ni nie j szym opra co wa niu roz wiąza nia są oma wia ne na pod sta wie no wej pod sta wy pro gra mo wej zgod nej
z roz porządze niem Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 23 grud nia 2008 r. w spra wie pod sta wy pro gra mo wej wy cho wa nia
przed szko l ne go oraz kształce nia ogó l ne go w po szcze gó l nych ty pach szkół (Dz. U. z 2009 r. Nr 4, poz. 17).
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nia eu ro pe j skich ram kwa li fi ka cji dla ucze nia się
przez całe ży cie.

• W związku z po wy ższym po ja wiają się ko le j ne
py ta nia:

• Czym są Eu ro pe j skie Ramy Kwa li fi ka cji? 
• Dla cze go zna lazły się w pod sta wie pro gra mo wej?
• Co w związku z tym oz na cza dla nas w pra kty ce

sfo r mułowa nie „ję zyk efe któw kształce nia”?
• Eu ro pe j skie Ramy Kwa li fi ka cji (ERK) zo stały

usta no wio ne za le ce niem Pa r la men tu Euro pe j -
skie go i Rady Eu ro py z dnia 23 kwie t nia 2008
roku w spra wie usta no wie nia ram kwa li fi ka cji do
ucze nia się przez całe ży cie. Są to opi sy, któ re
mają umo ż li wić powiąza nie spe cy fi ki roz wiązań
edu ka cy j nych w ró ż nych kra jach człon ko wskich,
tak aby mo ż na było uzy skać po rów nywa l ność
kwa li fi ka cji w gra ni cach Unii. Na ich pod sta wie
kra je człon ko wskie opra co wują Krajo we Ramy
Kwa li fi ka cji. Do roku 2012 ka ż dy do ku ment po -
twier dzający kwa li fi ka cje po wi nien za wie rać od -
nie sie nie tak do Krajo wych, jak i do Eu ro pe j skich
Ram Kwa li fi ka cji.

Roz pa tru je my je w kon te k ście pod sta wy pro gra -
mo wej, po nie waż opi sują efe kty na wszy stkich
szcze b lach edu ka cji: od po zio mu szkoły pod sta wo -
wej, po przez kształce nie za wo do we, aż do po zio mu 
stu diów do kto ran c kich. Są, zgod nie z de fi nicją, opi -
sem kwa li fi ka cji opa r tym na efe ktach ucze nia się.
Nie zna j dzie my w nich opi su dro gi do cho dze nia do 
okre ślo nych po zio mów wy kształce nia ani opi su
wkładu w ten pro ces, zna j dzie my za to re zu l ta ty, ja -
kie po win ni śmy uzy skać na za ko ń cze nie pro ce su
ucze nia się. Ich istotą jest to, aby uzy ski wa ne kwa li -
fi ka cje – nie za le ż nie od dro gi, jaką uczeń je na by wa
– były po rów nywa l ne na te re nie Unii Eu ro pe j skiej,
a co za tym idzie, aby umo ż li wić ab so l wen tom po -
dej mo wa nie na uki i pra cy w ró ż nych kra jach2.
W ERK wy szcze gól nio no osiem po zio mów wie dzy, 
umie ję t no ści i po staw opi sujących efe kty ucze nia
się, mających sta no wić rów nież bazę do two rze nia
wsze l kich pro gra mów na ucza nia. Nie zo stały one
przy pi sa ne do eta pów edu ka cy j nych3. Opi sy po -
szcze gó l nych po zio mów mają cha ra kter bar dzo
ogó l ny, po zo r nie nie wie le mówiący, po nie waż kon -
kretną tre ścią są wypełnia ne na po zio mie po szcze -
gó l nych kra jów. Na le ży pa mię tać, że nie są
przy pi sa ne do eta pów kształce nia, dają za tem mo ż -
li wość uzyskiwania kwalifikacji różną drogą,
również poza systemem szkolnym.

Pod mio tem my śle nia w ję zy ku efe któw kształce -
nia jest uczący się, a nie in sty tu cja, jaką jest np.
szkoła. Opi sy te nie za wie rają kon kre t nych in fo r -
ma cji, są ra czej zbio rem ogó l nych stwier dzeń, któ re
okre ślają efe kty ucze nia się na po szcze gó l nych po -
zio mach. Wy ma gają za tem skon krety zo wa nia
w ka ż dym kra ju i w ra mach ka ż dej z dzie dzin4. Sta -
no wiąc fun da ment do two rze nia krajo wych ram,
stają się od po wie dzią na po trze by roz wi jającego się
społecze ń stwa. Stwa rzają wa run ki dla na szych dzi -
sie j szych ucz niów, aby umo ż li wić im w przyszłości
fun kcjo no wa nie w świe cie, któ ry bę dzie wy ma gał
usta wi cz ne go na by wa nia no wych bądź do sko na le -
nia doty ch cza so wych ko m pe ten cji za wo do wych.
Aby spro stać wy zwa niom przyszłości, nasi dzi sie j si
ucz nio wie po win ni zo stać wy po sa że ni w ta kie
umie ję t no ści, któ re za pro cen tują w przyszłości
dobrą pozycją na rynku pracy.

Przy j rzy j my się trzem pie r wszym opi som (ta be -
la 1), któ re mogą od po wia dać na szym początko -
wym eta pom kształce nia.

Jak za tem na le ży ro zu mieć „efe kty ucze nia się”
w kon te k ście ERK, a co za tym idzie, rów nież
w „na szej” pod sta wie pro gra mo wej? Jest to, zgod -
nie z de fi nicją, po pro stu okre śle nie tego, co uczący
się wie, ro zu mie i po tra fi wy ko nać po uko ń cze niu
pro ce su ucze nia się.

Ocze ki wa ne od ab so l wen ta pol skiej szkoły efe kty
ucze nia się, za rów no ponad przed mio to we, jak
i przed mio to we, zo stały opi sa ne w pod sta wie pro gra -
mo wej.

Efe kty ucze nia się – okre śle nie tego, co uczący się wie,
ro zu mie i po tra fi wy ko nać po uko ń cze niu pro ce su
ucze nia się.

Idea przy go to wa nia ab so l wen tów po szcze gó l -
nych ty pów szkół do fun kcjo no wa nia w społecze ń -
stwie opa r tym na wie dzy, a w ta kim przy j dzie im
fun kcjo no wać w do rosłym ży ciu, na ryn ku pra cy,
zna lazła od zwier cied le nie w czę ści wstę p nej pod -
sta wy pro gra mo wej. Wśród in fo r ma cji ogó l nych,
do tyczących całej szkoły, od naj du je my za pis,
w któ rym au to rzy wy mie niają naj waż nie j sze umie -
ję t no ści na by wa ne w tra kcie kształce nia ogó l ne go.
Są to umie ję t no ści uni wer sa l ne, ich cechą cha ra kte -
ry styczną jest ponad przed mio to wość. Po wi nien je
posiąść uczeń kończący etap edu ka cy j ny. Są to
zatem efekty kształcenia.
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2  Eu ro pe j skie Ramy Kwa li fi ka cji – czym są i cze mu mają służyć? (http://www.eu.ngo.pl/x/543236).
3  Chmielecka E. Europejskie ramy kwalifikacji. Część I (http://www.forumakad.pl/archiwum/2009/01/41_europejskie_ramy_
kwalifikacji_czesc_i.html).
4  Wię cej in fo r ma cji na te mat Krajo wych Ram Kwa li fi ka cji mo ż na od na leźć w: Sławi ń ski S. [oprac.] Eu ro pe j skie i krajo we ramy kwa li fi ka cji.
Pod sta wo we in fo r ma cje, oprac. na podst. ma te riałów wy pra co wa nych przez Ze spół Eks per tów MEN ds. KRK (www. krk.org.pl).
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Ta be la 2. Naj wa¿ nie j sze umie jê t no œci wy ni kaj¹ce z pod sta wy pro gra mo wej

Umie ję t ność Etap
edu ka cy j ny5 Opis umie ję t no ści

czy ta nie I-II ro zu mia ne jako pro sta czyn ność, jako umie ję t ność ro zu mie nia, wyko rzy sty wa nia i prze -
twa rza nia te kstów w za kre sie umo ż li wiającym zdo by wa nie wie dzy, roz wój emo cjo na l -
ny, inte le ktua l ny i mo ra l ny oraz ucze st ni c two w ku l tu rze

III-IV umie ję t ność ro zu mie nia, wyko rzy sty wa nia i re fle ksyj ne go prze twa rza nia te kstów,
w tym te kstów ku l tu ry, pro wadząca do osiągnię cia włas nych ce lów, roz wo ju oso bo we go
oraz akty w ne go ucze st ni c twa w ży ciu społecze ń stwa

my śle nie
mate ma ty cz ne

I-II umie ję t ność ko rzy sta nia z pod sta wo wych na rzę dzi ma te ma ty ki w ży ciu co dzien nym
oraz pro wa dze nia ele men ta r nych ro zu mo wań mate ma ty cz nych

III-IV umie ję t ność wy ko rzy sta nia na rzę dzi ma te ma ty ki w ży ciu co dzien nym oraz fo r mułowa -
nia sądów opa r tych na ro zu mo wa niu mate ma ty cz nym

my śle nie
na uko we

I-II umie ję t ność fo r mułowa nia wnio sków opa r tych na ob se r wa cjach em pi ry cz nych do -
tyczących przy ro dy i społecze ń stwa

III-IV umie ję t ność wy ko rzy sta nia wie dzy o cha ra kte rze na uko wym do iden tyfi ko wa nia i ro z -
wiązy wa nia pro ble mów, a ta k że fo r mułowa nia wnio sków opa r tych na ob se r wa cjach
em pi ry cz nych do tyczących przy ro dy i społecze ń stwa

umie ję t ność
komu ni ko wa -
nia się

I-II w ję zy ku oj czy stym i ję zy ku ob cym, za rów no w mo wie, jak i w pi śmie
III-IV w ję zy ku oj czy stym i w ję zy kach ob cych, za rów no w mo wie, jak i w pi śmie

umie ję t ność
posługi wa nia
się nowo cze s -
ny mi tech no lo -
gia mi

I-II informa cyjno-ko munikacy jny mi, w tym ta k że dla wy szu ki wa nia i ko rzy sta nia z in fo r -
ma cji

III-IV spra w ne go posługi wa nia się nowo cze s ny mi tech no lo gia mi informa cyjno-ko munikacy j -
ny mi

III-IV umie ję t ność wy szu ki wa nia, sele kcjo no wa nia i kry ty cz nej ana li zy in fo r ma cji
umie ję t ność
ucze nia się 

I-II jako spo sób za spo ka ja nia na tu ra l nej cie ka wo ści świa ta, od kry wa nia swo ich zain te re so -
wań i przy go to wa nia do da l szej edu ka cji

III-IV umie ję t ność roz po zna wa nia włas nych po trzeb edu ka cy j nych oraz ucze nia się

I-IV umie ję t ność pra cy ze społowej

Mo ż na by po sta wić py ta nie, dla cze go au to rzy pod sta wy pod kre ślając, że są to naj waż nie j sze umie ję t no ś -
ci, nie przy pi sa li ich do kon kre t nych przed mio tów na ucza nia, ty l ko po zo sta wi li ten za pis na ta kim sto p niu
ogó l no ści. Zgod nie z założe nia mi re fo r my pro gra mo wej szkoły uzy skały au to no mię w po dej mo wa niu de cy -
zji pro gra mo wych. Ich kon se k wencją są ró ż no rod ne szko l ne ze sta wy pro gra mów na ucza nia. W związku
z tym, że umie ję t no ści te kształcone są pod czas na uki ró ż nych przed mio tów, w pod sta wie nie przy pi sa no ich 
do żad ne go z nich. W za le ż no ści od tego, ja kie pro gra my na ucza nia zo stały do pu sz czo ne do uży t ku w da nej
szko le, ró ż nie mogą być rozłożo ne akcen ty w kształce niu wy mie nio nych umie ję t no ści, po nie waż ka ż dy
z na uczy cie li dokłada swoją ce giełkę. Wa ż ne jest, aby ich suma w ska li szkoły wy cze r pała ka ta log wszy stkich 
ocze ki wań po sta wio nych ab so l wen tom w pod sta wie pro gra mo wej.

Ta be la 1. De skry p to ry po zio mów efe któw ucze nia siê w Eu ro pe j skich Ra mach Kwa li fi ka cji
– fra g men ty

Po -
zio -
my

Wie dza Umie ję t no ści Ko m pe ten cje

1. Pod sta wo wa wie -
dza ogó l na

Pod sta wo we umie ję t no ści wy ma ga ne do re a li za cji
pro s tych za dań

Pra ca lub na uka pod bez po śred nim nad -
zo rem w zor gani zo wa nym kon te k ście

2. Pod sta wo wa wie -
dza fa kto gra ficz na
w da nej dzie dzi nie
pra cy lub na uki

Pod sta wo we umie ję t no ści pra kty cz ne lub ko g ni tyw -
ne po trze b ne do ko rzy sta nia z isto t nych in fo r ma cji
w celu re a li za cji za dań i roz wiązy wa nia ru ty no -
wych pro ble mów przy uży ciu pro s tych za sad i na -
rzę dzi

Pra ca lub na uka pod nad zo rem o pe w -
nym sto p niu au to no mii

3. Zna jo mość fa któw,
za sad, pro ce sów
i po jęć ogó l nych
w da nej dzie dzi nie
pra cy lub na uki

Ze staw umie ję t no ści kog ni ty w nych i pra kty cz nych, 
po trze b nych do re a li za cji za dań i roz wiązy wa nia
pro ble mów po przez wy bie ra nie i sto so wa nie pod -
sta wo wych me tod, na rzę dzi, ma te riałów i in fo r ma -
cji

Po no sze nie odpo wie dzial no ści za re a -
li za cję za dań w pra cy lub na uce; do sto -
sowy wa nie włas ne go za cho wa nia do
oko li cz no ści w roz wiązy wa niu pro ble -
mów

5  I-II etap edu ka cy j ny do ty czy szkoły pod sta wo wej, III-IV gi mna zjum i szkoły ponad gimna zja l nej.
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W związku z tym, że umie ję t no ści te mają cha rak -
ter ponad przed mio to wy, wy ma gają na po zio mie
ka ż dej szkoły szu ka nia od po wie dzi na py ta nia: 
• Kto
• Na ja kich przed mio tach
• Ja ki mi me to da mi
• W ja kich sy tu a cjach
bę dzie kształcił wy mie nio ne w czę ści wstę p nej pod -
sta wy pro gra mo wej umie ję t no ści?
I py ta nia naj waż nie j sze, na któ re trze ba zna leźć od -
po wiedź, gdy roz pa tru je my efe kty kształce nia
umie ję t no ści ponad przed mio to wych z per spe kty wy 
całej szkoły:
• Czy szko l ny ze staw pro gra mów na ucza nia za pew -

ni kształce nie wszy stkich umie ję t no ści wy mie -
nio nych we wstę pie do pod sta wy pro gra mo wej?

• Czy działania za pla no wa ne przez na uczy cie li
w kształce niu ró ż nych przed mio tów wy cze r pują ka -
ta log efe któw ocze ki wa nych od ab so l wen ta szkoły?
Odpo wie dzia l ne wywiąza nie się z obo wiązku

kształce nia umie ję t no ści wy ma ga od wszy stkich
na uczy cie li uczących w jed nym od dzia le współpra -
cy tak w pro je kto wa niu, jak i w re a li za cji pro ce su
kształce nia. W świe t le za pi sów umie sz czo nych
w pod sta wie nikt z tego obo wiązku nie jest zwol -
niony, ka ż dy na to miast w ró ż nych pro po rcjach u -
względ nia kształce nie umie ję t no ści na za ję ciach ze
swo je go przed mio tu. We wsze l kich ana li zach umie -
ję t no ści o cha ra kte rze ponad przed mio to wym po -
win ni za tem brać udział wszy s cy na uczy cie le uczący
w da nym od dzia le, po nie waż efe ktem kształce nia
tych umie ję t no ści jest suma ich od działywań.

Poza umie jęt no ścia mi wy mie nio ny mi po wy żej,
we wstę p nej czę ści do ku men tu zna j dują się też

inne odwołania wy ma gające współdziałania na -
uczy cie li, np. nawiąza nie do prio ry te tów Stra te gii
Li z bo ń skiej: Szkoła po win na też po świę cić dużo
uwa gi efe kty w no ści kształce nia w za kre sie nauk przy -
rod ni czych i ścisłych. Po do b nie jak w przy pa d ku
ana li zy umie ję t no ści ponad przed mio to wych, na le -
ży w szko le, uw z ględ niając szko l ny ze staw pro gra -
mów na ucza nia, za sta no wić się, co w przy pa d ku
kon kre t nej szkoły oz na cza „po świę cić dużo uwa gi
efe kty w no ści kształce nia”? Po dobną drogą mo ż na
prze śle dzić też inne za pi sy w czę ści wstę p nej pod -
sta wy pro gra mo wej.

Ko le j ny aspekt ana liz pod sta wy w oma wia nym
tu kon te k ście efe któw kształce nia to za pi sy do -
tyczące tre ści po szcze gó l nych przed mio tów. Te
z ko lei skie ro wa ne są do na uczy cie la bez po śred nio
odpo wie dzial ne go za pro ces kształce nia da ne go
przed mio tu. Za pi sy przed mio to we składają się
z dwóch ele men tów: wy ma gań ogó l nych i wy ma gań
szcze gółowych. Zgod nie z przy to czoną we wstę pie
in fo r macją, wia do mo ści i umie ję t no ści opi sa ne są,
zgod nie z ideą Eu ro pe j skich Ram Kwa li fi ka cji,
w ję zy ku efe któw kształce nia. Cele sfo r mułowa ne
są w ję zy ku wy ma gań ogó l nych, a tre ści na ucza nia
oraz ocze ki wa ne umie ję t no ści ucz niów – w ję zy ku
wy ma gań szcze gółowych.

Część pie r wsza w opi sie ka ż de go z przed mio tów
na ucza nia to cele sfo r mułowa ne jako wy ma ga nia
ogó l ne. Czym są wy ma ga nia ogó l ne? Są to umie ję t -
no ści wa ż ne, chara ktery sty cz ne dla na ucza nia da ne -
go przed mio tu, któ re są sy ste maty cz nie kształcone
pod czas całego eta pu edu kacy j ne go. Przykłado we
wy ma ga nia ogó l ne przed sta wio no w ta be li 3.
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UMIEJĘTNOŚCI PONADPRZEDMIOTOWE

czytanie, myślenie matematyczne, myślenie naukowe, komunikowanie się,
posługiwanie się nowoczesnymi technologiami, wyszukiwanie (…) informacji,

uczenie się, praca zespołowa

SZKOLNY ZESTAW PROGRAMÓW NAUCZANIA

język polski
język obcy
historia 
WOS

matematyka
fizyka
geografia
biologia

chemia
informatyka
WF
religia

plastyka
technika
muzyka

Rys. 1. Wpływ szko l ne go ze sta wu pro gra mów na ucza nia na kształce nie umie ję t no ści ponad przed mio to wych
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Ta be la 3. Wy ma ga nia ogó l ne wy ni kaj¹ce z pod sta wy pro gra mo wej – fra g men ty

Etap
edu ka cy j ny

Przed miot Wy ma ga nia ogó l ne

szkoła
pod sta wo wa

ma te ma ty ka I. Spra w ność ra chun ko wa
Uczeń wy ko nu je pro ste działania pa mię cio we na li cz bach na tu ra l nych, całko wi -
tych i ułam kach, zna i sto su je al go ry t my działań pi se mnych oraz po tra fi wy ko rzy -
stać te umie ję t no ści w sy tu a cjach pra kty cz nych.

II. Wy ko rzy sta nie i two rze nie in fo r ma cji
Uczeń in ter pre tu je i prze twa rza in fo r ma cje te ksto we, li cz bo we, gra fi cz ne, ro zu mie 
i in ter pre tu je od po wied nie po ję cia mate ma ty cz ne, zna pod sta wową ter mi no lo gię,
fo r mułuje od po wie dzi i pra widłowo za pi su je wy ni ki.

III. Mo de lo wa nie mate ma ty cz ne
Uczeń do bie ra od po wied ni mo del mate ma ty cz ny do pro stej sy tu a cji, sto su je po -
zna ne wzo ry i za le ż no ści, prze twa rza tekst za da nia na działania aryt me ty cz ne
i pro ste rów na nia.

IV. Ro zu mo wa nie i two rze nie stra te gii
Uczeń pro wa dzi pro ste ro zu mo wa nie składające się z nie wie l kiej li cz by kro ków,
usta la ko le j ność czyn no ści (w tym ob li czeń) pro wadzących do roz wiąza nia pro ble -
mu, po tra fi wyciągnąć wnio ski z ki l ku in fo r ma cji po da nych w ró ż nej po sta ci.

gi mna zjum ma te ma ty ka I. Wy ko rzy sta nie i two rze nie in fo r ma cji 
Uczeń in ter pre tu je i two rzy te ksty o cha ra kte rze mate ma ty cz nym, uży wa ję zy ka
mate maty cz ne go do opi su ro zu mo wa nia i uzy ska nych wy ni ków.

II. Wyko rzy sty wa nie i in ter pre towa nie re pre zen ta cji
Uczeń uży wa pro s tych, do brze zna nych obie któw mate ma ty cz nych, in ter pre tu je
po ję cia mate ma ty cz ne i ope ru je obie kta mi mate maty cz ny mi.

III. Mo de lo wa nie mate ma ty cz ne
Uczeń do bie ra mo del mate ma ty cz ny do pro stej sy tu a cji, bu du je mo del ma te ma tycz -
ny da nej sy tu a cji.

IV. Uży cie i two rze nie stra te gii
Uczeń sto su je stra te gię ja s no wy ni kającą z tre ści za da nia, two rzy stra te gię roz -
wiąza nia pro ble mu.

V. Ro zu mo wa nie i ar gu men ta cja
Uczeń pro wa dzi pro ste ro zu mo wa nia, po da je ar gu men ty uza sad niające po pra w -
ność ro zu mo wa nia.

szkoła
pod sta wo wa

hi sto ria
i społecze ń stwo

I. Chro no lo gia hi sto ry cz na
Uczeń posługu je się pod sta wo wy mi okre śle nia mi cza su hi sto rycz ne go: okres
p.n.e., n.e., tysiącle cie, wiek, rok; przy porządko wu je fa kty hi sto ry cz ne da tom; ob li -
cza upływ cza su mię dzy wy da rze nia mi hi sto rycz ny mi i umie sz cza je na li nii chro -
nolo gi cz nej; do strze ga związki tera źnie j szo ści z przeszłością.

II. Ana li za i in ter pre ta cja hi sto ry cz na
Uczeń od po wia da na pro ste py ta nia po sta wio ne do te kstu źródłowe go, pla nu,
mapy, ilu stra cji; po zy sku je in fo r ma cje z ró ż nych źró deł oraz se le kcjo nu je je
i porządku je; sta wia py ta nia do tyczące przy czyn i sku t ków ana li zo wa nych wy da -
rzeń hi sto ry cz nych i współcze s nych.

III. Two rze nie na rra cji hi sto ry cz nej
Uczeń two rzy krótką wy po wiedź o po sta ci i wy da rze niu hi sto ry cz nym, posługując
się po zna ny mi po ję cia mi; przed sta wia własne sta no wi sko i pró bu je je uza sad nić.

IV. Zain tere so wa nie pro ble ma tyką społeczną
Uczeń ma na wyk do cie ka nia w kon te k ście społecz nym – za da je py ta nia „dla cze go
jest tak, jak jest?” i „czy mogłoby być ina czej?” oraz pró bu je od po wie dzieć na te py -
ta nia.

V. Współdziałanie w spra wach pu b li cz nych
Uczeń współpra cu je z in ny mi – pla nu je, dzie li się za da nia mi i wywiązuje się
z nich.
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Jak wy ni ka z ana li zy wy ma gań ogó l nych, ich
kształce nie od by wa się pod czas całego eta pu edu kacy -
j ne go, czy li za pi sy w pod sta wie pro gra mo wej są ko le j -
ny mi za pi sa mi efe któw kształce nia. Co wię cej, na
ko le j nych eta pach edu ka cy j nych umie ję t no ści opi sa -
ne jako wy ma ga nia ogó l ne są sto p nio wo roz wi ja ne.

Przykład

Jedną z umie ję t no ści, jaką nabył uczeń szkoły pod -
stawowej w tra kcie na uki hi sto rii i wie dzy o społecze ń -
stwie, jest two rze nie krótkich wy po wiedzi o po sta ci
i wyda rze niu hi sto ry cz nym, posługi wa nie się po zna ny -
mi pojęcia mi; przed sta wia nie własnego sta no wi sko
i pró by jego uza sad nienia. Umie ję t ność ta, po do b nie
jak inne, jest roz wi ja na na po zio mie gi mna zjum.
O ab so l wen cie gi mna zjum mo że my po wie dzieć, że
two rzy na rrację hi sto ryczną, in te grując in fo r ma cje po -
zy ska ne z różnych źródeł; two rzy kró t kie wy po wie dzi:
plan, no ta t kę, roz pra wkę, pre zen ta cję; przed sta wia
ar gu men ty uza sad niające własne sta no wi sko.

Efe ktem na uki hi sto rii na ko le j nym eta pie edu ka -
cy j nym w szko le ponad gimna zja l nej w za kre sie pod -
sta wo wym jest da l szy roz wój umie ję t no ści two rze nia 
na rra cji hi sto ry cz nej. Ab so l went two rzy na rra cję hi -
sto ryczną w uję ciu prze kro jo wym lub pro ble mo -
wym; do strze ga pro blem i bu du je ar gu men ta cję,
uw z ględ niając ró ż ne aspe kty pro ce su hi sto rycz ne go;
do konu je se le kcji i hie rar chi za cji oraz in te gru je in for -
ma cje po zy ska ne z ró ż nych źró deł wie dzy.

Przy to czo ny przykład po ka zu je, jak wa ż ne jest
ana li zo wa nie wy ma gań ro zu mia nych jako efe kty.
Na le ży pa mię tać, że sta no wią one na ko le j nych eta -
pach edu ka cy j nych fun da ment do da l sze go roz wo ju

umie ję t no ści przed mio to wych. Efe kty kształce nia na 
wcze ś nie j szych eta pach edu ka cy j nych są pun ktem
wyj ścia do pra cy na na stę p nych szcze b lach edu ka cji. 

Ko le j ne za pi sy przed mio to we, któ re wy ma gają
prze anali zo wa nia w pod sta wie pro gra mo wej, to wy -
ma ga nia szcze gółowe. W no wej pod sta wie zo stały
skon kre tyzo wa ne i usz cze gółowio ne da le ko bar dziej
niż w po prze dnio obo wiązujących do ku men tach.
Pod czas ich le ktu ry na le ży pa mię tać o ge ne ra l nej za -
sa dzie: za pi sy w pod sta wie pro gra mo wej są to za pi sy
efe któw, czy li wie dzy i umie ję t no ści ucz nia na za koń -
czenie eta pu edu kacy j ne go. Nie ma w nich za pi sów
do tyczących prze bie gu pro ce su kształce nia. Te mo ż -
na od na leźć w wy bra nym bądź też sa mo dzie l nie
opra co wa nym przez na uczy cie la pro gra mie na ucza -
nia. Tu rów nież zna j dzie my usz cze gółowie nie ce lów
wy ni kających z pod sta wy pro gra mo wej, tre ści
kształce nia uporządko wa ne zgod nie z kon cepcją au -
to rów, pro po zy cję form i me tod pra cy z ucz nia mi, od -
nośną do ich mo ż li wo ści, oraz pro po zy cję spo so bów
i kry te riów oce nia nia. Na to miast za pla no wa nie re a li -
za cji pro gra mu na ucza nia to ko m pe ten cje na uczy cie -
la przed mio tu, au to ra pla nu dyda kty cz ne go6. 

Na eta pie pla no wa nia pra cy dy da kty cz nej na stę -
pu je opera cjona li za cja wy ma gań szcze gółowych
okre ślo nych w pod sta wie pro gra mo wej, czy li
„rozłoże nia” ich na czyn no ści ucz nia, jego „małe
kro ki”, któ re w su mie po win ny do pro wa dzić go do
efe ktu opi sa ne go w wy ma ga niach szcze gółowych.
Pra widłowo zope racjo nali zowa ne cele w pla nie dy -
da kty cz nym dają na uczy cie lo wi z jed nej stro ny mo ż -
li wość okre śle nia odpo wie dzial ne go kie ro wa nia
pro ce sem za rów no na ucza nia, jak i ucze nia się,

Etap
edu ka cy j ny

Przed miot Wy ma ga nia ogó l ne

gi mna zjum hi sto ria I. Chro no lo gia hi sto ry cz na
Uczeń sy tu u je wy da rze nia, zja wi ska i pro ce sy hi sto ry cz ne w cza sie oraz porządku -
je je i usta la związki po prze dza nia, rów no czes no ści i na stę p stwa; do strze ga zmia -
ny w ży ciu społecz nym oraz ciągłość w roz wo ju ku l tu ro wym i cywi liza cy j nym.
II. Ana li za i in ter pre ta cja hi sto ry cz na
Uczeń wy szu ku je oraz po rów nu je in fo r ma cje po zy ska ne z ró ż nych źró deł i fo r -
mułuje wnio ski; do strze ga w na rra cji hi sto ry cz nej wa r stwę in fo r ma cyjną, wy ja ś -
niającą i oce niającą; wy ja ś nia związki przy czyno wo-sku tko we ana li zo wa nych wy -
da rzeń, zja wisk i pro ce sów hi sto ry cz nych; wy ja ś nia zna cze nie po zna wa nia
przeszłości dla ro zu mie nia świa ta współcze s ne go.
III. Two rze nie na rra cji hi sto ry cz nej
Uczeń two rzy na rra cję hi sto ryczną, in te grując in fo r ma cje po zy ska ne z ró ż nych
źró deł; two rzy kró t kie wy po wie dzi: plan, no ta t kę, roz pra wkę, pre zen ta cję; przed -
sta wia ar gu men ty uza sad niające własne sta no wi sko.

6  Ze wzglę du na ró ż no rod ność form i spo so bów pla no wa nia pra cy na uczy cie la (np. pla ny dy da kty cz ne, rozkłady ma te riału, pla ny
wy ni ko we) w całym te k ście uży to na zwy ogó l nej „plan pra cy dy da kty cz nej” na okre śle nie do ku men tu sporządzo ne go przez
na uczy cie la.
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a z dru giej – po zwa lają na świa domą, bieżącą kon -
tro lę re a li za cji pod sta wy pro gra mo wej. Ich za pi sy są 
od zwier cied le niem kon ce pcji wy ni kającej z wy bra -
ne go bądź też opra co wa ne go sa mo dzie l nie pro gra -
mu na ucza nia.

Biorąc pod uwa gę fakt, że plan dy da kty cz ny jest
wykładnią pra cy dy da kty cz nej, pod czas jego ana li -
zy mo ż na po sta wić na stę pujące py ta nia:  

• Czy wszy stkie wy ma ga nia szcze gółowe zo stały
uwz glę d nio ne w pla nie?

• Czy zbiór ce lów ope ra cy j nych złoży się w su mie
na wy ma ga nie szcze gółowe?

• Czy wszy stkie umie ję t no ści okre ślo ne w wy ma -
ga niach ogó l nych zo stały uwz glę d nio ne w pla -
nie?

• Czy umie ję t no ści okre ślo ne w wy ma ga niach
ogó l nych są kształcone ry t mi cz nie pod czas
całego eta pu edu kacy j ne go?

• Ja kie są pro po rcje po mię dzy tre ścia mi wy ni -
kającymi z pod sta wy pro gra mo wej a do dat ko wy -
mi, wpro wa dzo ny mi przez au to ra pro gra mu? 

• Czy tre ści do da t ko we są rozłożo ne rów no mie r -
nie, czy też au tor pre fe ru je okre ślo ne za gad nie -
nia?

Jak wy ni ka z wstę p nych, je dy nie zasyg nali zo wa -
nych ana liz za pi sów w pod sta wie pro gra mo wej,
odpo wie dzia l ne za pro je kto wanie pro ce su dy dak -
tycznego wy ma ga uw z ględ nie nia we wsze l kich
działaniach związa nych tak z pro gra mo wa niem,
jak i pla no wa niem pra cy, dokład ne go przy j rze nia
się okre ślo nym w niej efe ktom kształce nia, a co za
tym idzie, pod ję cia ta kich de cy zji, do tyczących za -
rów no na ucza nia, jak i ucze nia, aby ab so l went
kończący szkołę zo stał wy po sa żo ny w pełen ka ta log 

wie dzy, umie ję t no ści i po staw okre ślo nych w pod -
sta wie pro gra mo wej. De cy zje te po dej mo wa ne są
na po zio mie szkoły w mo men cie wy bo ru pro gra mu
na ucza nia, a na stę p nie za pla no wa nia pra cy dy da k -
ty cz nej. Po dej mując je, na le ży pa mię tać o ge ne ra l -
nej za sa dzie – ka ta log wie dzy i umie ję t no ści
okre ślo ny w pod sta wie pro gra mo wej po wi nien być
głów nym wy zna cz ni kiem efe któw pra cy dy da k tycz -
nej szkoły.

W pod sta wie pro gra mo wej mamy za tem za pis
swe go ro dza ju mety, do któ rej mamy obo wiązek do -
pro wa dzić ucz niów. Efe kty wy zna czają metę. Na -
to miast dro gę do tej mety wy zna cza sam
na uczy ciel. To od jego auto no mi cz nych de cy zji za -
le ży, w jaki spo sób po pro wa dzi ucz niów, tak aby
kończąc szkołę, byli od po wie d nio wyposażeni na
przyszłość. 

Au to rka jest kie ro w ni kiem Wy dzia³u Eg za mi nów
Ekste rni sty cz nych w Cen tra l nej Ko mi sji Egza mina cy j nej

Podstawa 
programowa

Program 
nauczania

Plan 
dydaktyczny

Opis efektów
Opis drogi 
do efektów

Plan dojścia
do efektów

Rys. 2. Rola efe któw kształce nia w do ku men tach pro -
gra mo wych

 
WYMAGANIA 

OGÓLNE 

WYMAGANIE 
SZCZEGÓŁOWE 

WYMAGANIE 
SZCZEGÓŁOWE 

WYMAGANIE 
SZCZEGÓŁOWE 

Cele operacyjne 
w planie 
dydaktycznym:

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

……………………………

…………………………..

PODSTAWA PROGRAMOWA NAUCZYCIEL 

Rys. 3. Od wy ma gań ogó l nych wy ni kających z pod sta wy
pro gra mo wej do pla nu dyda kty cz ne go
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Be a ta Kos sa ko wska

Co wiem o oce nia niu, któ re sprzy ja
efe kty w no œci kszta³ce nia?

O zna cze niu s³ów…

Wię kszo ści z nas ze słowem „oce nia nie” ko ja rzy się 
wie le ne ga ty w nych zna czeń – kry ty ka, osąd, spra w dze -
nie, we ry fi ka cja. Gdy umie ści my je w szko le, po ja wia
się do da t ko wo – kon tro la, sto pień, strach... Na to miast
sy no ni ma mi tego słowa są ta k że „bez pie cz ne”: dia g -
no za, ewa lu a cja, pod su mo wa nie, roz po zna nie.

W ko men ta rzach do no wej pod sta wy pro gra mo -
wej kształce nia ogó l ne go czy ta my: Właści wie sto so -
wa na bieżąca oce na uzy ski wa nych po stę pów po ma ga
ucz nio wi się uczyć, gdyż jest formą in fo r ma cji zwro t -
nej prze ka zy wa nej mu przez na uczy cie la1. Do bo ga -
te go ze sta wu okre śleń dołączyła za tem „in fo r ma cja
zwro t na”. Wa r to zwró cić szcze gólną uwa gę na to
właś nie zna cze nie słowa „oce nia nie”.

Dru ga trud ność kry je się w ro zu mie niu okre śle -
nia „efe kty w ność kształce nia”. Czy sku pić się za tem 
na wy mie r nej, wy ra żo nej liczbą edu ka cy j nej wa r toś -
ci do da nej? Czy po szu ki wać rów nież okre śleń ja ko -
ścio wych?

Posłużę się sfo r mułowa niem prof. De nka: Efe k -
ty w ność re a li za cji pro ce su na ucza nia i ucze nia się
wyra ża ze spół po zy ty w nych jego cech, działań sen sow -
nych, a jed no cze ś nie społecz nie i eko no mi cz nie uza -
sa d nio nych, przy noszących naj le p sze re zu l ta ty

w po sta ci wy ni ków w na uce (obe j mujących wie dzę,
umie ję t no ści, na wy ki, zain tere so wa nia i zdo l no ści
po zna w cze oraz mo ty wy, prze ko na nia i przy zwy cza -
je nia do usta wi cz ne go kształce nia się)2.

Je śli spo j rzy my na za kres wska za nych re zu l ta -
tów, naj bar dziej wi do cz nym spo so bem oce nia nia
jest oce nia nie su mujące. Daje ono do wo dy, za po -
mocą te stów i eg za mi nów, o po zio mie wie dzy
i umie ję t no ści ucz niów, na tej pod sta wie ran kin gu -
je szkoły – roz li cza je za wy ni ki w na uce. A gdzie
in for ma cja o ucz nio wskich na wy kach, mo ty wach,
prze ko na niach i przy zwy cza je niach do usta wi cz -
ne go kształce nia się? Czy dla te go, że jest trud nie j -
sza do po zy ska nia, in ter pre ta cji, nor ma li za cji,
bywa po mi ja na w roz mo wach o efe kty w no ści
kształce nia?

Oce nia nie szko l ne
– czym jest, a czym mog³oby byæ

Nikt nie pod wa ża ogro mne go zna cze nia oce nia -
nia w pro ce sie edu ka cji; od lat trwają po szu ki wa nia
jego sku te cz nych za sto so wań. G. Szy ling na pod -
sta wie przeglądu bo ga tej li te ra tu ry przed mio tu po -
ka zu je, z założe nia upro sz czo ne, ale bar dzo
porządkujące, ze sta wie nie właści wo ści dwóch
skrajnych mo de li oce nia nia szko l ne go.

Mo de le teo re ty cz ne oce nia nia szko l ne go opa r te na prze ciw sta w nych ide o lo giach
edu ka cy j nych3.

Kategoria Model tradycyjny Model postępowy

Dominująca ideologia Transmisja kulturowa Progresywizm

Podstawy psychologiczne Behawioryzm i jego modyfikacje Psychologia poznawcza i społeczna
psychologia rozwoju

1  Ma r ci niak Z. O po trze bie re fo r my pro gra mo wej kształce nia ogó l ne go, pod sta wa pro gra mo wa z ko men ta rza mi, Wa r sza wa 2010.
2  De nek K. Oce nia nie szko l ne w kon te k ście okre śla nia efe kty w no ści kształce nia zo rien towa ne go na jego ja kość, Biu le tyn Ba da w czy CKE 
nr 5/2005, Wa r sza wa.
3  Szy ling G. Stra te gia prze j ścia czy prze trwa nia, czy li dokąd zmie rza oce nia nie szko l ne? [w:] Klus - Sta ń ska D. [red.] Dokąd zmie rza
pol ska szkoła?, Wy daw ni c two Aka de mi c kie ŻAK, Wa r sza wa 2008.



Oce nia nie, jak wie my, ma ogro m ne zna cze nie
w pro ce sie edu ka cji. W pol skich szkołach naj bar dziej
wi do cz ne jest oce nia nie su mujące. Wyko rzy sty wa -
ne jest do oce ny wia do mo ści ucz niów po za ko ń cze -
niu re a li za cji da nej pa r tii ma te riału, pro mo wa nia
ucz niów, po twier dze nia zgod no ści po sia da nych
umie ję t no ści z wy zna czo ny mi stan dar da mi. Ale
oce nia nie może mieć rów nież fun kcję kształtującą,
któ ra po zwa la za spo ka jać indy widu a l ne po trze by
ucz niów po przez róż ni co wa nie i do sto sowy wa nie
me tod na ucza nia do zdia gno zo wa nych po trzeb.

Gdy by śmy chcie li upro ścić – mo del tra dy cy j ny
jest do sko nałym na rzę dziem oce nia nia su mu -
jącego, na to miast po stę po wy – ma wsze l kie zna -
mio na oce nia nia kształtującego. Idąc da lej – są

do wo dy na to, że oce nia nie kształtujące isto t nie
sprzy ja efe kty w no ści kształce nia, któ ra su mująco
może być po twier dzo na.

Czym jest oce nia nie kszta³tuj¹ce?

Od 2002 roku Cen trum OECD ds. Ba dań i In no -
wa cji Edu ka cy j nych (CERI) pro wa dzi ba da nia do -
tyczące oce nia nia kształtującego. Prze ana lizo wa no
tu wy ni ki stu diów przy pa d ków oraz mię dzyna ro -
do wych ba dań na te mat oce nia nia kształtującego.
Na tej właś nie pod sta wie w 2005 roku po wstał ra -
port4, któ ry przed sta wia kon ce pcję i me to dy oce nia -
nia kształtującego oraz jego związki ze stra te gia mi
nauczania.
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Kategoria Model tradycyjny Model postępowy

Wiedza Zdefiniowana społecznie Uwikłanie poznania w czynnik
humanistyczny

Kulturowo dany zasób wiedzy i norm Znaczenie osobistej wiedzy ucznia

Niekwestionowany charakter Problematyczność

Relacja nauczyciel – uczeń Kształtowanie postaw ucznia przez
sprzężenie zwrotne lub nagrodę

Aktywność ucznia jako uczestnika
procesu kształcenia zdolnego do
samooceny

Dominująca rola nauczyciela Edukacja oparta na dialogu

Hierarchia oparta na autorytecie Partnerstwo

Miejsce oceniania
w procesie kształcenia

Wyodrębnienie etapów
nauczania/uczenia się oraz sprawdzania
osiągnięć

Niemożność rozdzielenia procesu
uczenia się i oceniania

Przedmiot oceny Produkt/wynik uczenia się Proces uczenia się

Atrybuty kognitywne (stopień
opanowania wiedzy i umiejętności)

Atrybuty dyspozycyjne (uczniowski
potencjał rozwojowy, zdolność do
generowania nowej wiedzy)

Zgodność z arbitralnymi standardami
poprawności

Postęp ucznia rozumiany jako
przechodzenie przez kolejne stadia
rozwoju

Ścisłe planowanie wyniku
(normalizacja, standaryzacja)

Względna nieprzewidywalność wyniku

Forma oceny Stopień szkolny lub inny symbol
ustalonej skali pomiarowej

Ocena opisowa

Główne techniki oceniania Testy, egzaminowanie
(psychometryczne różnicowanie)

Portfolio, obserwacja

Zasadnicze funkcje
oceniania

Selekcja, realizowanie oczekiwań
społecznych

Diagnoza zmiany, informacja dla ucznia

4  Oce nia nie kształtujące. Do sko na le nie kształce nia w szko le śred niej, Wy daw ni c twa CODN, Wa r sza wa 2006.
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Pu b li ka cja składa się z trzech czę ści:

• Część I – ana li za stu diów przy pa d ków oraz mię -
dzyna ro do wych ba dań związa nych z OK (oce -
nia niem kształtującym).

• Część II – stu dia przy pa d ków z ośmiu sy ste -
mów edu ka cji (Au stra lia – Que en s land, Ka na -
da, Da nia, An glia, Fin lan dia, Włochy, Nowa
Ze lan dia i Szko cja) z opi sa mi sto so wa nia ele -
men tów OK.

• Część III – bi b lio gra fia w ję zy ku an gie l skim,
fran cu skim i nie mie c kim, opi sująca kon tekst ba -
dań nad OK w da nej tra dy cji edu ka cy j nej.

Ocenianie kształtujące (wg CERI) odnosi się do
częstego, interaktywnego oceniania postępów i wiedzy
ucznia w celu określenia jego potrzeb edukacyjnych
i odpowiedniego dostosowania do nich nauczania.

Na pod sta wie ze bra nych w ra po r cie stu diów
przy pa d ków i ba dań wyod rę b nio no klu czo we ele -
men ty OK, któ re po ja wiały się we wszy stkich
szkołach ob ję tych ba da niem. Oto one:

1. Ku l tu ra pra cy w kla sie za chę cająca do in ter -
akcji i wy ko rzy sta nia na rzę dzi oce ny

W ba da nych szkołach na uczy cie le po ma ga li
ucz niom w po ko ny wa niu stra chu przed po dej mo -
wa niem ry zy ka i popełnia niem błędów w kla sie.
Wte dy dzie ciom łatwiej przy cho dziło mó wie nie
o tym, co nie spra wia im kłopo tu, oraz uja w nia nie
tego, cze go nie ro zu mieją. Wa ż ne było rów nież
sku pia nie uwa gi ucz niów bar dziej na do sko na le niu 
włas nych umie ję t no ści niż na współza wod ni c twie.

Istotną cechą było roz wi ja nie ko m pe ten cji emo cjo -
na l nych u ucz niów, ta kich jak: sa mo świa do mość
i sa mo kon tro la, współpra ca, ela sty cz ność oraz
umie ję t ność wy ra ża nia sądów na te mat wa r to ści in -
fo r ma cji. Wpływało to na bu do wa nie po czu cia
włas nej wa r to ści ucz niów, ich mo ty wa cję i zdolność 
regulowania procesu uczenia się.

W pra kty ce na uczy cie l skiej po ja wiają się:

• za ję cia, któ re bu dują po czu cie bez pie cze ń stwa
i pe w no ści sie bie: czy ta nie i opo wia da nie hi sto rii, 
pi sa nie opo wie ści, dzien ni ków, prze pro wa dza -
nie wy wia dów z in ny mi lu dź mi, za pra sza nie go -
ścin nie in nych na uczy cie li, za ba wy, gry, krę ce nie 
fi l mów, za ję cia dra mo we, sto so wa nie „po li ty ki
nie pod no sze nia rąk do góry” – da nie cza su na
przy go to wa nie od po wie dzi, cza sa mi po prze -
dysku to wa niu pro ble mu w pa rach, gru pach,

• fo r my pra cy wska zujące na uz na nie ró ż nic indy -
widu a l nych i ku l tu ro wych: na cisk na pra cę
w gru pie, wspó l ne bu do wa nie wie dzy i so li da r -
ność, sto so wa nie ró ż no rod nych po dejść i te ch nik
dla po zna nia indy widu a l nych pre fe ren cji ucz -
niów, ich mo ż li wo ści i spo so bu ucze nia się,

• spo so by pla no wa nia za jęć sprzy jające pro ce so wi
ucze nia się: kon cen tro wa nie się na tym, cze go
ucz nio wie się uczą, a nie ty l ko, co robią w kla sie.

Na uczy cie le ze szkoły Mi chała Anioła we
Włoszech po wie dzie li: Cały czas, w ka ż dym mo men -
cie mają po korną świa do mość złożo no ści pra cy z lu dź -
mi, któ rych od po wie dzi nie za wsze da się prze wi dzieć.

Ustalanie celów
uczenia się

 oraz śledzenie postępów
poszczególnych

uczniów
w ich realizacji

Stosowanie
różnorodnych metod

nauczania w celu
zaspokojenia

zróżnicowanych
potrzeb uczniów

Kultura pracy
w klasie zachęcająca

do interakcji
i wykorzystania
narzędzi oceny

Wykorzystanie
różnych podejść

do oceniania
rozumienia i wiedzy

uczniów

Aktywne
angażowanie uczniów
w proces uczenia się

Informacja zwrotna
+ dostosowanie

nauczania do potrzeb
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2. Usta la nie ce lów ucze nia się oraz śle dze nie
po stę pów po szczegól nych ucz niów w ich re a li za cji

Ba da ni na uczy cie le usz cze gółowia li, de fi nio wa li
cele i dys ku to wa li ze swo i mi ko le ga mi i ucz nia mi
o kry te riach ich osiągnię cia. Odstąpili od tra dy cy j -
nych sy ste mów sta wia nia sto p ni na rzecz me tod po -
zwa lających na śle dze nie, na pod sta wie usta lo nych
z ucz nia mi kry te riów, indy widu a l nych po stę pów
ucz niów w re a li za cji ce lów ucze nia się. Po wo do -
wało to, że pro ces ucze nia się był bar dziej prze j rzy -
sty. Ucz nio wie nie muszą zga dy wać, co mają ro bić,
żeby osiągnąć do bre wy ni ki – to wzma c nia w nich
po czu cie pewności siebie.

Pra kty ka na uczy cie l ska:
• wię kszość ba da nych na uczy cie li re gu la r nie in fo -

r mu je swo ich ucz niów o ce lach, kry te riach i stan -
dar dach ucze nia się; nie rza d ko an ga żują
ucz niów w dys ku sję na te mat tego, ja kie kry te ria
do tyczące ja ko ści pra cy po win ni uw z ględ niać,

• na uczy cie le śledzą po stę py ucz niów po przez:
dzien ni cz ki z info r ma cja mi na te mat po stę pów
– ta k że indy widu a l ne, dia gra my i ta be le z wy ma -
ga niami i kry te ria mi oce ny, w któ rych re je stro wa -
ne są indy widu a l ne po stę py ucz niów – łatwie j sze
do po rów na nia po stę pów z ró ż nych dzie dzin,

• czę sto re zyg no wa no ze sto p ni szko l nych,
• opra co wy wa no spe cja l ne pro gra my, któ re były

bar dziej ela sty cz ne i po zwa lały na le p sze do pa so -
wa nie ce lów ucze nia się do po trzeb ucz niów.

3. Wy ko rzy sta nie ró ż no rod nych me tod na ucza -
nia w celu za spo ko je nia zró ż ni cowanych po trzeb
uczniów

Na uczy cie le w szkołach ucze st niczących w ba da -
niach do sto so wują me to dy na ucza nia do zróż ni co -
wa nych po trzeb ucz niów. Za le ży im na bu do wa niu
wia ry ucz niów we własne umie ję t no ści oraz zdo l no -
ści do zarządza nia włas nym pro ce sem ucze nia się.

Mo ż na na pi sać rów na nie: ró ż no rod ność lu dzi +
od po wied nie tra kto wa nie ka ż de go człowie ka = ró ż -
no rod ność po dejść5

W pra kty ce za uwa żo no, że:
• na uczy cie le ki l ku przed mio tów opra co wują

wspó l nie taki plan za jęć, aby za pe w nić ucz niom
udział w ró ż no ra kich za ję ciach; np. w szko le
z Fin lan dii sta rają się za pla no wać przy naj mniej
jedną le kcję dzien nie opartą na za ję ciach prak -
ty cz nych,

• w No wej Ze lan dii ucz nio wie mogą pra co wać
rów no le gle na ki l ka spo so bów po to, aby re pre -

zen tując ró ż ne sty le ucze nia się, mo gli pra co wać
zgod nie z nimi; daje to szan sę na in dy wi du alną
pra cę z ucz nia mi oraz ko rzy sta nie z po mo cy ko -
le że ń skiej przy po zna wa niu, zro zu mie niu no -
wych po jęć,

• ucz nio wie z Au stra lii twier dzi li, że na uczy cie le
dają wię cej cza su na wy ko na nie za da nia tym
ucz niom, któ rzy po trze bują po mo cy, jed no cze ś -
nie po świę cając swoją uwa gę zdo l nie j szym, mo -
ty wując ich do my śle nia,

• na uczy cie le z fi ń skiej szkoły mogą przy spie szyć
re a li za cję pro gra mu na ucza nia z ucz nia mi bar -
dzo do bry mi lub za pe w nić do da t kową po moc
tym, któ rzy tego po trze bują – w ra mach od dzie l -
nych indy widu a l nych le kcji.

4. Wy ko rzy sta nie ró ż nych po dejść do oce niania
ro zu mie nia i wie dzy ucz niów

Na uczy cie le oce niają za rów no w sy tu a cjach rze -
czy wi s tych, jak i ró ż no ra kich kon te kstach. W ba da -
nych szkołach ucz nio wie, któ rzy nie radzą so bie
z pe w ny mi za da nia mi, mają mo ż li wość za pre zen -
towa nia swo jej wie dzy i umie ję t no ści pod czas wy -
ko ny wa nia in nych ćwi czeń. Ge ne ru je to in fo r ma cje 
do tyczące zdo l no ści ucz niów do prze no sze nia
ucze nia się do nowych sytuacji. 

Przykłady po ka zują, że: 
• w szko le w Ko pen ha dze ucz nio wie są diag no zo -

wa ni w za kre sie sty lów ucze nia się,
• na uczy cie le ko rzy stają z ró ż no rod nych stra te gii

za da wa nia py tań: czę sto po ja wia się py ta nie
„dla cze go?”, pro wo kujące do wy ja ś nia nia zja wis -
ka, me to da „świa teł uli cz nych”, czas na za sta no -
wie nie się za miast pod no sze nia rąk, roz mo wa
w pa rach, „run d ka bez przy mu su”,

• sto so wa ne jest czę sto po rtfo lio i dzien ni czek pro -
wa dzo ny głów nie przez ucz niów,

• po ja wiają się ta be le z wy ma ga nia mi i kry te ria mi
oce ny, któ re sta no wią kon kre t ne wy ty cz ne do oce -
nia nia pra cy ucz niów, czę sto są one wyko rzy sty wa -
ne do sa mo oce ny i do sko na le nia pra cy ucz niów.

5. In fo r ma cja zwro t na + dosto so wa nie na ucza -
nia do po trzeb

Kon kre t na i od po wie d nio umie js co wio na w cza -
sie in fo r ma cja zwro t na od gry wa bar dzo ważną rolę
w OK. Do bra in fo r ma cja zwro t na jest do pa so wa na
do kry te riów do tyczących spo dzie wa nych wy ni ków
ucze nia się, co spra wia, że pro ces ten jest bar dziej
prze j rzy sty i mo de lu je umie ję t no ści ucz niów
związane z ko m pe tencją ucze nia się. Na uczy cie le

5  Per re no ud P. From Fo r ma ti ve Eva lu a tion to a Con trol led Re gu la tion of Le a r ning Pro ces ses. To wards a Wi der Con ce p tu al Field,
As ses s ment in Edu ca tion: Prin ci p les, Po li cy and Pra cti ce, CARFAX, Ox for ds hi re, Vol. 5, No. 1, 1998.
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na to miast, udzie lając in fo r ma cji zwro t nej, zwra -
cają większą uwa gę na to, co ucz nio wie robią i cze -
go nie ro zu mieją – po zwa la to do sto so wać stra te gie
nauczania do ich potrzeb.

Do bre pra kty ki do tyczące prze ka zy wa nia in fo r -
ma cji zwro t nej to:
• in fo r ma cja zwro t na czę sto jest prze ka zy wa na

ust nie przez na uczy cie la i przez ko le gów, 
• in fo r ma cja zwro t na w fo r mie pi se mnej nie jest

uzu pełnie niem sto p nia szko l ne go a re cenzją po -
ka zującą wa lo ry pra cy i wska zów ki do jej do sko -
na le nia,

• in fo r ma cja zwro t na po ja wia się ta k że jako ko -
men tarz do wstę p nej wer sji pra cy tak, aby ucz -
nio wie mo gli do ko nać ko re kty,

• na uczy cie le z No wej Ze lan dii stwier dzi li, że czę -
sto naj lepszą in fo r macją zwrotną jest ta udzie la -
na spon ta ni cz nie, li czy się tu czas re a kcji,

• w pra cach do mo wych wyko rzy sty wa na była czę -
sto po czta ele ktro ni cz na – e- ma il z in fo r macją
zwrotną,

• na uczy cie le pod kre śla li też, że w mie j s ce bez po -
śred niej in fo r ma cji zwro t nej sto sują czę sto za chę tę
do samo dzie l ne go po szu ki wa nia w pod rę cz ni kach, 
In ter ne cie lub ana li zę wzo r co wych prac ko le gów.

6. Akty w ne an ga żo wanie ucz niów w pro ces
ucze nia się

Na uczy cie le ze szkół ucze st niczących w ba da -
niach mo de lują za cho wa nia do tyczące ucze nia się,
uczą umie ję t no ści sa mo oce ny, oce ny ko le że ń skiej
i po ma gają ucz niom ana li zo wać re zu l ta ty wcze ś -
niej sto so wa nych przez nich stra te gii. 

Przykłady pra kty ki na uczy cie l skiej:
• w szko le szko c kiej wię kszość na uczy cie li sto su je

te ch ni ki ucze nia się po przez współpra cę,
• po wszech ne jest wpro wa dza nie „map po ję cio -

wych”, aby po móc ucz niom w ra dze niu so bie ze
złożo ny mi za gad nie nia mi, do strze ga niu za le ż -
no ści przy czyno wo-sku tko wych, 

• czę sto wyko rzy sty wa na jest me to da „bu rzy mó z -
gów” – an ga żująca znaczną gru pę ucz niów.

Pod su mo wując, fo r muła pra cy na uczy cie la sto -
sującego oce nia nie kształtujące na za ję ciach po win -
na uw z ględ niać po ni ż sze ele men ty6.

• Cele le kcji w ję zy ku zro zu miałym dla ucz nia
– ta kie przed sta wie nie/uz god nie nie ce lów za jęć,
aby ucz nio wie ro zu mie li je jed noz na cz nie, wie -
dzie li, cze go się w tra kcie za jęć na uczą.

• Kry te ria oce nia nia – na zy wa ne po spo l sz cze niu
„na co be zu” (z ang. wilf – what I am lo o king for),
czy li na co będę zwra cać uwa gę przy oce nie wy -
ko na nej pra cy ucz nio wskiej. Kry te ria po win ny
być na tyle czy te l ne, aby uczeń sam mógł po znać,
czy już zre a li zo wał zakłada ne cele, zdo był
założo ne umie ję t no ści.

• In fo r ma cja zwrotna – po win na się po ja wiać jak
naj czę ściej w tra kcie za jęć, aby uczeń miał szan sę 
na po pra wia nie pra cy. In fo r ma cja zwro t na win -
na się od no sić do usta lo nych kry te riów oce ny.
Oce nia my pra cę Ja sia, a nie Ja sia. Prze ka zać ją
może na uczy ciel, ko le ga/ko le dzy lub uczeń sam
so bie (sa mo oce na).

• Oce na ko le że ń ska, sa mo oce na – jest in fo r macją
zwrotną od noszącą się do usta lo nych kry te riów,
ty l ko wy ra żoną przez in nych ucz niów lub prze -
ka zaną sa me mu so bie.

• Py ta nia klu czo we – to py ta nia mo ty wujące, za -
pra szające do roz wiąza nia pro ble mu. Są za tem
wska za niem dla na uczy cie li, że pra ca me todą
pro ble mową daję naj le p sze i naj trwa l sze efe kty.

• Te ch ni ki za da wa nia py tań – Nie cho dzi tu o za -
da nie py ta nia jed ne mu, dwóm ucz niom, lecz
całej kla sie. Musi to być od po wie d nio sfo r -
mułowa ne py ta nie, od po wiedź na nie wszy s cy
ucz nio wie za pi sują na nie du żych białych ta b li cz -
kach, któ re po ka zują na uczy cie lo wi. Ten szy b ko
orien tu je się, cze go któ re z dzie ci nie ro zu mie i od
razu tłuma czy, po wie dział prof. Dy lan Wi liam,
któ ry spo t kał się w sty cz niu 2010 roku w Bi b lio -
te ce Na ro do wej w Wa r sza wie z pol ski mi na -
uczy cie la mi.

Do wo dy na to, ¿e OK dzia³a

Już w przeglądzie li te ra tu ry do tyczącej OK
z 1998 roku Black i Wi liam stwier dzi li, że oce nia nie
kształtujące w isto cie wpływa na po pra wę pro ce su
ucze nia się. Na stę pu je zna cz ne pod nie sie nie po zio mu
osiągnięć. Jest to jed na z naj waż nie j szych, kie dy ko l -
wiek ba da nych in ter we ncji edu ka cy j nych. Roz miar
ko rzy ści może ilu stro wać wzrost o wie l ko ści efe ktu
0,7, gdy by zo stał on osiągnię ty w ska li całego kra ju,
od po wia dałby po pra wie osiągnięć w ma te ma ty ce
w An glii, No wej Ze lan dii lub USA – i prze sunąłby te 
pa ń stwa ze śro d ko wej po zy cji wśród państw ob ję tych
ba da niem do pie r wszej dzie siątki7.

6  Na pod sta wie: Ste r na D. Ocenia nie kształtujące w pra kty ce, CEO, Wa r sza wa 2006.
7  Black P., Wi liam D. Assessment and Classroom Learning, 1998.
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Ana li zując na to miast nową pod sta wę pro gra -
mową kształce nia ogó l ne go8, da się zi den tyfi ko wać
naj waż nie j sze umie ję t no ści, któ re wprost za spo ka ja
pra kty ka oce nia nia kształtującego. Mo ż na za tem
mó wić o kształce niu:
• umie ję t no ści ucze nia się jako spo so bu za spo ka -

ja nia na tu ra l nej cie ka wo ści świa ta, od kry wa nia
swo ich zain te re so wań i przy goto wy wa nia do da l -
szej edu ka cji (SP),

• umie ję t no ści roz po zna wa nia włas nych po trzeb
edu ka cy j nych oraz ucze nia się (G i PG),

• umie ję t no ści pra cy ze społowej (SP, G i PG).

Ba da nia CERI po ka zują, że oce nia nie kształtujące
jest jedną z naj bar dziej sku te cz nych stra te gii pro -
mo wa nia wy so kich osiągnięć w na uce, wspie ra
ucze nie się przez całe ży cie, w tym:
• pod no sze nie po zio mu osiągnięć ucz niów, 
• wy rów ny wa nie ich wy ni ków w na uce, 
• do sko na le nie ko m pe ten cji ucze nia się. 

Kie dy te składo we są wyko rzy sty wa ne ra zem, mają
szcze gólną moc. Po wo dują, że na uczy cie le mogą
porządko wać swo je my śle nie na te mat aran żo wa nia
sy tu a cji w kla sie sprzy jających ucze niu się, po zna wa -
niu po trzeb ucz niów oraz akty w ne go włącza nia ucz -
niów w pro ces ucze nia się. Tym sa mym ucz nio wie
zdają so bie spra wę z tego, w jaki spo sób się uczą – le -
piej radzą so bie z usta la niem ce lów, opra co wa niem
no wych stra te gii, kon trolą pro ce su ucze nia się.

W ra po r cie PISA 2000 czy ta my: W ka ż dym kra ju
ucz nio wie, któ rzy wy ko rzy stują [stra te gie meta kog -
nity w ne i stra te gie kon tro li] czę ściej osiągają le p sze
wy ni ki według ska li PISA, do tyczącej umie ję t no ści
pi sa nia i czy ta nia, niż ucz nio wie, któ rzy z ta kich stra -
te gii nie ko rzy stają.

Jak upra wiaæ OK na pol skiej gle bie?

Zain tere so wa nie oce nia niem kształtującym ro ś -
nie z roku na rok ta k że w na szym kra ju. Pre ku r so -
rem upo wsze ch nia nia OK jest Cen trum Edu ka cji
Oby wa te l skiej.  

21 kwie t nia 2005 roku w Mi ni ste r stwie Edu ka cji
Na ro do wej i Spo r tu odbyła się kon fe ren cja pt.
„Oce nia nie kształtujące – zna cze nie dla ucze nia
i na u cza nia” z udziałem Ja net Lo o ney, któ ra za pre -
zen to wała cy to wa ny ra port OECD. Ów cze s ny mi -

ni ster Mi rosław Sa wi cki za po wie dział pol ski
pro gram pi lo ta żo wy wdrażania OK.

W roku szko lo nym 2005/2006 rea li zo wa ny był
przez Cen trum Edu ka cji Oby wa te l skiej i Cen tra l ny 
Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie li pi lo ta żo wy
pro gram „Oce nia nie Kształtujące”. Po le gał on na
wpro wa dza niu ele men tów OK na za ję ciach w dzie -
się ciu szkołach ró ż nych ty pów (pod sta wo wa, gi m na -
zjum, ponad gimna zja l na) w Pol sce. Na pro gram
składało się ki l ka ko m po nen tów:
• 12-go dzin ne szko le nie początko we dla na uczy -

cie li uczących w wy bra nej kla sie,
• kurs e-le ar nin go wy dla czterech na uczy cie li

trwający przez cały rok szko l ny,
• szko le nie dla osób odpo wie dzia l nych za wspie ra -

nie pro gra mu – wi zy ta to rów, dy re kto rów szkół
pi lo ta żo wych, na uczy cie li kon su l tan tów,

• cy kli cz ne szko le nia we wnę trz ne na uczy cie li re a -
li zujących pro gram – raz w mie siącu.

Ponad to była pro wa dzo na całoro cz na ewa lu a cja
pro gra mu przez ze w nę trz nych eks per tów. Za sto so -
wa no w niej ró ż no rod ne me to dy ba da w cze:
• ana li za do ku men ta cji szko l nej – prze ana lizo wa -

no Wewnątrzszko l ne Sy ste my Oce nia nia i dwa
wybra ne Przed mio to we Sy ste my Oce nia nia z każ -
dej szkoły, 

• wy wia dy – z dy re kto ra mi szkół pro wa dzo ne cy -
kli cz nie (×3) na początku, w tra kcie re a li za cji
i na ko niec pi lo ta żu, 

• ba da nia an kie to we – z na uczy cie la mi (×2) na
początku i na ko niec pi lo ta żu, z ucz nia mi (×3)
i ro dzi ca mi ucz niów (×2) pi lo ta żo wej kla sy,

• ob se r wa cje le kcji pro wa dzo nych w pi lo ta żo wej
kla sie – trzy dni za jęć na początku, w tra kcie re a -
li za cji i pod ko niec pi lo ta żu, 

• wy wia dy gru po we – z na uczy cie la mi pi lo ta żo wej 
kla sy. 

Tak szcze gółowa ewa lu a cja działań szkół ucze -
st niczących w pro gra mie po zwo liła na po ka za nie
naj wię kszych su kce sów i ba rier przy wpro wa dza niu 
OK w pol skich szkołach. Naj cen nie j sza w pie r w -
szym roku wpro wa dza nia ele men tów oce nia nia
kształtującego wy da je się le p sza ko mu ni ka cja
z ucz nia mi i ich ro dzi ca mi do tycząca ja w no ści
i zro zu mie nia kry te riów oce nia nia. Po ni żej po rów -
na nie od po wie dzi ro dzi ców na te same py ta nia za -
da ne we wrze ś niu 2005 roku i maju 2006 roku9.

8  Rozporządzenie MEN z dnia 23 grudnia 2008 r. w sprawie podstawy programowej wychowania przedszkolnego oraz kształcenia
ogólnego w poszczególnych typach szkół (Dz. U. z 2009 r. Nr 4, poz. 17).
9  Wo j ty ń ska J. [oprac. ra po r tu] Wy ni ki ewa lu a cji pilo ta żo we go pro gra mu „Oce nia nie Kształtujące”  rea lizo wa ne go na zle ce nie ME NiS
przez CODN i CEO w roku szko l nym 2005/2006, CODN, Wa r sza wa 2006.
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W wy ni ku ob se r wa cji po dej mo wa nych w szko -
łach i na pod sta wie całościo wej ewa lu a cji pro gra mu 
ro dzi się ki l ka klu czo wych wska zań dla osób, któ re
chciałyby tę ideę wpro wa dzać do pra kty ki szko l nej.
Je śli za mie rzają Pa ń stwo upra wiać OK w swo jej
szko le, pro szę pa mię tać:
• gleba pod upra wę OK to prze de wszy stkim wie -

dza z za kre su dość bo ga tej te o rii ze bra nej przez
CERI oraz pra kty ka opi sa na ta m że; na dziś
– rów nież wie le pra kty cz nych roz wiązań sto so -
wa nych w pol skich szkołach za na mową CEO,

• zasie wu naj le piej do ko nać przy do brej at mo s fe -
rze w gro nie peda go gi cz nym tak, aby była to
wspó l na de cy zja na uczy cie li; muszą oni po sia -
dać wie dzę o uży te cz no ści OK oraz świa do mość
pra cochłon no ści działań z nim związa nych; naj -
le piej, aby ze spół wpro wa dzający OK miał umie -
ję t ność wspó l ne go ucze nia się,

• pie lę g nacją OK od początku wi nien się zająć
prze ko na ny do nie go dy re ktor,

• nawad nia nie to pra ca z OK w opa r ciu o mo c ne
stro ny na szej dy da kty ki; pilo taż po ka zał, że są to: 
umie ję t ność fo r mułowa nia ce lów, two rze nie kry -
te riów wy ma gań; od tych ele men tów wa r to za -
tem za czy nać,

• konie cz ne uży ź nia nie – wspa r cie na uczy cie li
na ob sza rach de fi cy to wych: spó j no ści pla no wa -
nia kie run ko we go, wy ni ko we go i meto dy cz ne go
oraz ko mu ni ka cji, szcze gó l nie udzie la nia i przyj -
mo wa nia in fo r ma cji zwro t nej,

• doda t ko we nasłone cz nia nie OK to w szcze gó l -
no ści tro ska o sa mo dzie l ność in te le ktu alną na -
uczy cie li, re fle ksy j ność, zgo da na ela sty cz ne,

•  eks pery men tal ne po dej ście do sto so wa nia OK
tak, aby na uczy ciel miał większą szan sę na po -
szu ki wa nie włas nych roz wiązań.

A po tem przy j dzie czas na zbio ry: po czu cie bez -
pie cze ń stwa u ucz niów, ich otwa r tość, odpo wie -
dzia l ność za własne ucze nie się, akty w ność
i mo ty wa cję do pra cy, dobrą ko mu ni ka cję in ter per -
so nalną, pogłębioną wie dzę ucz niów o włas nych
osiągnię ciach oraz kie run kach roz wo ju, umie ję t -
ność rze te l nej sa mo oce ny i oce ny koleżeńskiej.

Za miast epi lo gu

Jak za strzegł prof. Dy lan Wi liam, oce nia nie
kształtujące nie jest łatwą me todą ucze nia, wy ma ga
dużo wysiłku od ucz niów i od na uczy cie li. Młodzi
na uczy cie le mają na początku pro ble my z tym, by
sto sując ją, rów no cze ś nie pa no wać nad porządkiem 
w kla sie, zwłasz cza gdy kla sa jest li cz na i są w niej
małe dzie ci. Sta r si na uczy cie le muszą to czyć sami
ze sobą wa l kę, by od rzu cić doty ch cza so we sche ma -
ty i rutynę.

Wysiłek ten jed nak opłaca się, ucz nio wie chę t nie
uczą się tą me todą, osiągają su kce sy, to z ko lei za -
chę ca na uczy cie li do da l szej pra cy. Na stę p nie ich
en tu zjazm udzie la się in nym na uczy cie lom w szko -
le i tak po pra wiają się wy ni ki wszy stkich ucz niów.

Au to rka by³a radc¹ mi ni stra w MEN,  obecnie jest na --
uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo wie c kim Sa mo --
rz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li
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Dr Ewa Su che cka

Neurolingwistyczne programowanie,
czyli jak wykorzystywaæ mo¿liwoœci
ludzkiego umys³u

Neuro ling wisty cz ne pro gra mo wa nie (NLP) to zbiór 
prze ko nań, po staw oraz umie ję t no ści, któ re uz da l -
niają lu dzi do osiąga nia tego, co za mie rzy li, a na wet 
wię cej. Te o ria ta, za początko wa na w la tach 70. XX
wie ku przez Jo h na Grin de ra, ame ry kańskie go pro -
fe so ra lin g wi sty ki, oraz Ri char da Ban d le ra, ów cze s -
ne go stu den ta psy cho lo gii, zdo by wa co raz większą
po pu la r ność wśród ró ż nych grup za wo do wych,
w tym rów nież wśród na uczy cie li. „Ne u ro” w ni nie j -
szym te r mi nie od no si się do spo so bu, w jaki do -
świa d cza my świa ta zew nę trz ne go po przez zmysły,
a na stę p nie two rzy my jego re pre zen ta cje w umy śle
po przez ró ż no rod ne pro ce sy neu rolo gi cz ne. „Ling -
wi sty cz ny” do ty czy spo so bu, w jaki ję zyk, któ re go
używa my, za rów no kształtuje, jak i od zwie rcie d la
na sze post rze ga nie świa ta. Na to miast „pro gra mo wa -
nie” do ty czy tre nin gu, ja kie mu pod da je my sa mych
sie bie, aby my śleć, mó wić i działać w nowy spo sób
w ce lu uwo l nie nia włas ne go po ten cjału i osiągnię cia
tego, o czym wcze ś niej je dy nie ma rzy li śmy.

Pra ca w za wo dzie na uczy cie la w rze czy wi sto ści
współcze s nej szkoły sta no wi nie ustan nie rosnące
wy zwa nie. Na uczy ciel co raz czę ściej musi sta wiać
czoła ne ga ty w nym, nie kie dy wręcz agre sy w nym po -
sta wom ze stro ny ucz niów, nie ty l ko w sto sun ku do
szkoły, ale rów nież w sto sun ku do sie bie. Źródłem
tych po staw są za zwy czaj pro ble my, z któ ry mi ucz -
nio wie nie po tra fią sami so bie po ra dzić. Rosnące wy -
ma ga nia, ja kie sta wia przed nimi szkoła, zbie gają się
w cza sie z trud ny mi pro ble ma mi okre su doj rze wa -
nia, kie dy to bunt i sprze ciw wo bec ota czającej ich
rze czy wi sto ści biorą górę nad zdro wo rozsądko wym
my śle niem. Na uczy ciel, po sta wio ny na dro dze ucz -
nia, ma za za da nie nie ty l ko prze ka zy wać wie dzę, ale 
rów nież zma gać się z trud ny mi za cho wa nia mi i po -
sta wa mi swo ich pod opie cz nych, wciąż po szu kując
na tej dro dze no wych roz wiązań.

Neuro ling wisty cz ne pro gra mo wa nie może sta -
no wić jed no z nich. Po ka zu je ono, jak mo ż na wy -
ko rzy stać swo je we wnę trz ne za so by w celu
stwo rze nia efe kty w nych stra te gii działania. W kon -
ce pcji tej kład zie się ogro m ny na cisk na nie ogra ni -
czo ne mo ż li wo ści lu dz kie go umysłu, któ ry
od po wie d nio sty mu lo wa ny, może prze kra czać
doty ch cza so we ba rie ry i do ko ny wać rze czy wie l -
kich, jak to za uwa żył już przed laty ame ry ka ń ski
psy cho log Wil liam Ja mes: Naj większą re wo lucją
na sze go po ko le nia jest od kry cie, że isto ty lu dz kie,
zmie niając we wnę trz ne na sta wie nie swych umysłów, 
mogą zmie niać ze w nę trz ne aspe kty swe go ży cia1. 

Trzon neuro lingwi stycz ne go pro gra mo wa nia
sta no wią tezy (pre sup po si tions), do tyczące za rów no
spo so bu my śle nia, jak i po staw oraz za cho wań
człowie ka, któ re mają mu po móc w osiąga niu za -
mie rzo nych re zu l ta tów, nie ty l ko w sfe rze osiągnięć
indy widu a l nych, lecz rów nież w efe kty w nym
komu ni ko wa niu się z in ny mi. W tym mie j s cu pra g -
nę za uwa żyć, iż mo ż na spo t kać się nie kie dy z wręcz 
fa na ty cz nym po dej ściem do NLP osób, któ re bez -
kry ty cz nie przy j mują wszy stkie jego tezy i założe -
nia. Na le ży pa mię tać, że jest to je dy nie jed na
z wie lu kon ce pcji sta wiających so bie za cel le p sze
po z nanie człowie ka, aby na stę p nie po móc mu w roz -
wo ju i osiąga niu za mie rzo nych ce lów. Nie mo że my 
jed nak tra kto wać jej jako pra wdy ab so lu t nej, a je dy -
nie jako pewną pro po zy cję, któ rej wyse le kcjo nowa -
ne przez nas ele men ty mogą nam po móc za rów no
w ży ciu za wo do wym, jak i oso bi stym.

W da l szej czę ści ar ty kułu zo staną przed sta wio ne
wy bra ne tezy neuro lingwi stycz ne go pro gra mo wa -
nia, ze szcze gó l nym uw z ględ nie niem ich mo ż li wych 
im p li ka cji dla pro ce su na ucza nia i ucze nia się.

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010
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1  Gó re cka A. Pro gra mo wa nie neuro ling wisty cz ne, Me dium, Wa r sza wa, 1994, s. 11.
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Umys³ i cia³o s¹ ele men ta mi
tego sa me go sy ste mu

Bez po śred nią kon se k wencją tego twier dze nia
jest fakt wza je mne go od działywa nia na sie bie ciała
i u mysłu człowie ka. Po wszech nie wia do mo, że na
fun kcjo no wa nie na sze go umysłu wpływa sa mo po -
czu cie fi zy cz ne i za zwy czaj im le piej czu je my się fi -
zy cz nie, tym spra w niej działa nasz umysł. Jed na k że 
ilu na uczy cie li pa mię ta o tym, że to stwier dze nie
od no si się nie ty l ko do nich, lecz rów nież do ich
uczniów? 

1. Prze de wszy stkim pa mię taj, że od dy cha nie świe -
żym po wie trzem może znacząco po móc two im
ucz niom w na uce. Bez wzglę du na tem pe ra tu rę
po wie trza na zewnątrz, otwie raj okna sze ro ko
pod czas prze rwy, za pe w niając w ten spo sób
dopływ jak naj wię kszej ilo ści tle nu, tak prze cież
nie zbęd ne go dla efe kty w nej pra cy mó z gu, za -
rów no two je go, jak i two ich ucz niów.

2. Wy ko nuj z ucz nia mi ćwi cze nia śród le kcy j ne,
w ce lu opty ma li za cji efe któw na ucza nia. Kon tro -
lo wa ne od dy cha nie, ćwi cze nia gi mna sty cz ne oraz 
ćwi cze nia rela ksa cy j ne po mogą two im ucz niom
za rów no roz lu ź nić na pię te mię ś nie, jak rów nież
za pe w nią od po wied ni dopływ tle nu do mó z gu.

3. Je śli za uwa żysz u swo ich ucz niów stan na pię cia
bądź pode ner wo wa nia, zarządź krótką prze rwę
(bre ak sta te) i prze pro wadź ćwi cze nie od ry -
wające ich od doty ch cza so wej czyn no ści, np.
potrząsa nie dłońmi, li cze nie od 30 do 0 z wy po -
wia da niem na głos co trze ciej li cz by, prze ciąga -
nie się, na śla do wa nie ru chów i odgłosów
zwierząt (za ba wa go ril la thump) etc.

Mapa nie jest œwia tem:
na sze men ta l ne mapy œwia ta s¹ ró ¿ ne

Ró ż ni my się mię dzy sobą. Ró ż ni my się tym, jak
post rze ga my rze czy wi stość i jak od zwie rcie dla my ją 
w na szych umysłach. Ró ż ni my się rów nież w swo -
ich poglądach i prze ko na niach, a to wpływa na na -
sze działania, jak rów nież na ich kon se k wen cje,
któ re nas spo ty kają. Wszy stko to do ty czy rów nież
ucz niów i przekłada się bez po śred nio na pro ces od -
by wający się w klasie.

1. Twój spo sób my śle nia i działania nie jest je dy nym,
jaki jest wa r to ścio wy i efe kty w ny. Są rów nież inne
spo so by, któ re mogą być na wet le p sze lub przy naj -
mniej rów nie do bre jak twój. Nie za po mi naj, że
ka ż dy z two ich ucz niów jest nie po wta rzalną jed -
nostką i w związku z tym po dej muj nie ustan ny
wysiłek po zna wa nia jego „mapy”, a wie dzę tę wy -
ko rzy stuj do sty mu la cji jego pro ce su ucze nia się.

2. Czę sto zda rza się, że za miast za py tać in nych
o ich mapy men ta l ne, ba wi my się w „ja s no wi -
dzów lu dz kich umysłów”, pró bując od ga dy wać
my śli i in ten cje. Two rzy my w ten spo sób pe w ne
założe nia na te mat lu dzi, któ re mogą być bar dzo
da le kie od pra wdy, a tym sa mym nie jed no krot nie 
krzywdzące. Czyż nie byłoby pro ściej, gdy by śmy
za py ta li, na przykład, dla cze go za cho wa li się
w ta ki a nie inny spo sób lub też co mie li na my śli,
wy po wia dając dane stwier dze nie? Wte dy zoba -
czy li by śmy, jak wie le mo ż na się na uczyć od in -
nych, na wet je śli są oni „je dy nie” na szy mi
ucz nia mi. Para do ksa l nie, nie ty l ko na uczy cie le
uczą ucz niów, lecz rów nież ucz nio wie uczą na -
uczy cie li.

3. Jako na uczy ciel po sia dasz ogromną władzę nad
swo i mi ucz nia mi. Mo żesz ją wy ko rzy sty wać na
ró ż ne spo so by. Wa r to pa mię tać, że jest to naj bar -
dziej sub te l na fo r ma władzy, gdyż do ty czy lu dz -
kie go umysłu. Zrób więc wszy stko, co mo ż li we,
aby ją wy ko rzy stać w naj le p szy z mo ż li wych spo -
so bów. Może więc za miast na rzu cać, spró buj za -
ofe ro wać ucz niom swo je prze ko na nia i po mysły.

NLP ofe ru je pro ste ćwi cze nie, dzię ki któ re mu
mo że my na uczyć się post rze gać rze czy wi stość z co
naj mniej trzech ró ż nych pun któw wi dze nia zwa -
nych po zy cja mi post rze ga nia. Oso by od noszące suk -
ce sy w ko mu ni ka cji mię dzyo so bo wej (a więc rów -
nież do brzy na uczy cie le) wiedzą jak, w sy tu a cjach
tego wy ma gających, przejść płyn nie do in nej po zy -
cji. Pie r wsza po zy cja to twój własny punkt wi dze nia 
da nej sy tu a cji. Po wi nie neś do brze znać sie bie oraz
swój sy stem wa r to ści, aby sta no wić nie ty l ko efe kty -
w ny mo del dla in nych, ale rów nież wpływać na in -
nych swo im przykładem. Aby zna leźć się w dru giej
po zy cji, na le ży spró bo wać wejść w położe nie dru -
giej oso by w da nej kon kre t nej sy tu a cji po to, aby
zro zu mieć jej emo cje oraz spo sób my śle nia. Na to -
miast trze cia po zy cja to po zy cja ne u tra l na, w któ rej
mo żesz się zna leźć, czy niąc krok na zewnątrz za -
rów no pie r wszej, jak i dru giej po zy cji i zy skując
w ten spo sób men ta l ny dys tans do da nej sy tu a cji.
Do pie ro tu, dzię ki ta kiej per spe kty wie, mo ż na
właści wie tę sy tu a cję oce nić oraz do strzec spo so by
jej po my śl ne go roz wiąza nia.

Opi sa na po wy żej te ch ni ka po zy cji post rze ga nia
może być bar dzo przy da t na w pra cy na uczy cie la.
Aby ją za sto so wać, spró buj wy ko rzy stać opi saną po -
ni żej pro ce du rę.

Na uczaj z po zy cji au to ry te tu i spo ko j nej pe w no -
ści sie bie (pie r wsza po zy cja), ale rów nież od po -
wiedz so bie na ki l ka py tań: Jak to jest być jed nym
z two ich ucz niów? (dru ga po zy cja) Czy chciałbyś
być ucz niem w swo jej kla sie? Za chę caj rów nież
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swo ich ucz niów do po dej mo wa nia ry zy ka wzro stu
po przez roz wi ja nie umie ję t no ści prze cho dze nia do
dru giej po zy cji. Od cza su do cza su stań z boku i po -
ob se r wuj sie bie w kla sie (trze cia po zy cja). Czy jako
ze w nę trz ny ob se r wa tor zde cy do wałbyś się za trud -
nić sie bie jako na uczy cie la? Czy je steś na uczy cie -
lem, ja kie go wy brałbyś dla swojego dziecka?

Po zy cje post rze ga nia sta no wią jedną z pod sta -
wo wych te ch nik neuro lingwi stycz ne go pro gra mo -
wa nia. Ist nie je wie le sy tu a cji, w któ rych jest ci
po trze b na wie dza za rów no na te mat two jej włas nej
po zy cji, jak rów nież po zy cji dru giej oso by, bez
wzglę du na to, czy się z nią zga dzasz, czy nie. Za -
zwy czaj ko nie cz ny jest „men ta l ny krok na
zewnątrz”, do po zy cji, któ ra umo ż li wia obie ktywną 
oce nę sy tu a cji. Roz wiąza nie pro ble mu do tyczącego
re la cji mię dzyo so bo wych wy ma ga spo j rze nia z per -
spe kty wy oby d wu stron. Ne go cja cje nie są mo ż li we
bez zro zu mie nia sprze cz nych za zwy czaj ze sobą
pun któw wi dze nia. Może więc wa r to wy pró bo wać
tę te ch ni kę w sy tu a cjach kon fli kto wych, z któ ry mi
na uczy ciel tak często spotyka się w klasie?

Rze czy wi ste zna cze nie po ra ¿ ki
ogra ni cza siê do in fo r ma cji zwro t nej

W na szym sy ste mie szko l nym błędy są za zwy -
czaj post rze ga ne jako coś jed noz na cz nie ne ga tyw -
ne go. Wie lu na uczy cie li jest bar dzo su ro wych i nie
ty l ko kry ty cz nych, lecz rów nież zbyt samo kry ty cz -
nych. Nie mniej jed nak nie zmie nia to fa ktu, że
wszy s cy popełnia my błędy i bez tego roz wój i zmia -
na nie byłyby mo ż li we. W NLP popełnia nie błędu
jest rów no zna cz ne z czy nie niem po stę pu. Wa r to
za uwa żyć, że we współcze s nych sta no wi skach wo -
bec na ucza nia ję zy ków ob cych do mi nu je po do b ny
pogląd na to za gad nie nie. Jed nym z pod sta wo wych
za dań na uczy cie la w kla sie ję zy ka ob ce go jest stwo -
rze nie bez pie cz nej at mo s fe ry, gdzie wol no ucz nio -
wi nie ty l ko po dej mo wać ry zy ko, ale i popełniać
błędy. Ba da nia do wodzą, że naj wię ksze su kce sy od -
noszą ucz nio wie, któ rzy mają od wa gę po dej mo wać
ry zy ko, od rzu cając oba wy popełnie nia błędu, a na -
wet nie jed no krot nie ośmieszenia się przed klasą
i na u czy cie lem.

Jed na k że taką at mo s fe rę jest w sta nie stwo rzyć je -
dy nie na uczy ciel, któ ry wkłada wie le wysiłku w pra -
cę nad sobą i nie ustan ne pogłębia nie wie dzy o so bie
sa mym. Ponad to, je dy nie wte dy, gdy je steś świa do -
my włas nych błędów i po ra żek, mo żesz po móc
swo im ucz niom w cze r pa niu z nich ko rzy ści. Uwa -

żam, iż pie r wszy krok, jaki na le ży podjąć w celu
wdro że nia kon ce pcji NLP do pro ce su na ucza nia, to 
za sto so wa nie ich w swo im ży ciu. Nie jest mo ż li we
prze ko na nie ko go ko l wiek o czymś, o czym sami nie
jesteśmy przekonani. 

Jane Re vell, jed na z czołowych li de rek NLP
w na u cza niu ję zy ka an gie l skie go, pro po nu je pe w ne 
ćwi cze nie dla na uczy cie la. Może ono po móc ci
uświa do mić so bie wagę błędów i po ra żek w two im
ży ciu. Przy go tuj ka r tkę i ołówek, a na stę p nie ustaw
na sto pe rze czas (ma ksi mum 3 min). Te raz od po -
wiedz so bie kró t ko i szcze rze na ka ż de z po ni ż szych 
pytań:

1. Ja kie uczu cia to wa rzyszą ci, gdy my ślisz o swo ich 
błędach i po ra ż kach?

2. Cze go na uczyłeś się przed osiągnię ciem dzie -
siątego roku ży cia?

3. Cze go na uczyłeś się bez popełnie nia żad ne go
błędu?

4. Za pisz wszy stkie swo je osiągnię cia, któ rych nie
byłoby, gdy byś nie popełniał błędów (lub nie po -
no sił po ra żek).

5. Za pisz te naj waż nie j sze su kce sy, któ re udało ci
się osiągnąć dzię ki swo im po ra ż kom i błędom.

6. Ja kie uczu cia to wa rzyszą ci w tej chwi li, gdy my -
ślisz o swo ich błędach i po ra ż kach? (po wy ko na -
niu tego ćwi cze nia).

Po wy ższe ćwi cze nie może po móc ci roz po znać
ten we wnę trz ny głos, któ ry tak czę sto przy po mi na
o ne ga ty w nych do świa d cze niach w two im ży ciu.
Gdy uświa do misz so bie jego ist nie nie, mo żesz go
zmie nić. Mo żesz zmie nić ję zyk, któ re go ten głos
uży wa. Dla wie lu lu dzi było ogro mnym od kry ciem,
jak wie le mo gli zmie nić w swo im ży ciu je dy nie po -
przez zmia nę ję zy ka, ja kim posługi wał się ich
umysł. Słusz nie za uwa żył Ge o r ge Or well, że nie ty -
l ko myśl może sko ru m po wać ję zyk, ale rów nież ję -
zyk może sko ru m po wać myśl2. Na to miast
bez po śred nie sku t ki dla pro ce su kształce nia, ja kie
nie sie ze sobą po wy ższa teza, mo ż na stre ścić na stę -
pująco:

1. Prze ka zuj swo im ucz niom po zy ty w ne ko mu ni -
ka ty, sta rając się uni kać ne ga ty w nych, szcze gó l -
nie ta kich, któ re mogą wywoływać złe emo cje,
a nie kie dy na wet agre sję.

2. Po ma gaj swo im ucz niom uwie rzyć, że są w sta -
nie na uczyć się.

2  O’Connor J. NLP Wor k bo ok, Ele ment, Lon don 2002, s. 140.
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3. Za miast nad mie r ne go kry ty ko wa nia tego, co
twoi ucz nio wie robią źle, utwier dzaj ich w tym,
co robią do brze.

4. Wy trwa le twórz swoją rze telną sa mo oce nę jako
na uczy cie la, jak rów nież po ma gaj w bu do wa niu
rze te l nej sa mo oce ny swo ich ucz niów, w ten spo -
sób sku te cz nie udo sko na lisz pro ces ucze nia
się/na ucza nia.

5. Za miast po le ce nia „Pod kreśl słowa, któ rych nie
ro zu miesz”, kie ruj czę ściej do ucz niów za chę tę
do pod kre śla nia słów, któ re ro zu mieją. W ten
spo sób po mo żesz im w pod no sze niu sa mo oce ny
i wia ry w swo je mo ż li wo ści.

Wie dza o tym, co chce siê osi¹gn¹æ,
jest nie zbêd na do tego, aby to osi¹gn¹æ

Czy nie ze ch ciałbyś mi po wie dzieć,
któ rę dy mam te raz iść?

To za le ży w du żym sto p niu od tego, gdzie chcesz
dojść – od po wie dział Kot.

Właści wie to mi wszy stko jed no – rzekła Ali cja.
W ta kim ra zie obo ję t ne, któ rę dy pó j dziesz

– od po wie dział Kot z Che s hi re3.

Nie zwy kle wa ż ne jest w ży ciu uświa do mie nie
so bie celu, jaki chce my osiągnąć. Do ty czy to za rów -
no ska li ma kro na szej eg zy sten cji, jak rów nież mi -
kro ce lów, któ re wy zna cza my so bie na ko le j ne dni,
tygo d nie, mie siące, za rów no w ży ciu za wo do wym,
jak i pry wa t nym. Bar dzo trud no (je śli w ogó le)
byłoby przy bli żać się do celu nie zbyt ja s no sfo r -
mułowa ne go. Do pie ro wte dy, gdy dokład nie wiesz,
co chcesz osiągnąć, mo żesz przystąpić do po dej mo -
wa nia kon kre t nych kro ków, eta pów re a li za cji wy -
zna czo ne go celu. 

Pod sta wo we na stę p stwa po wy ższej tezy NLP dla 
pro ce su kształce nia ję zy ko we go są na stę pujące:

1. Wy zna czaj so bie kon kre t ne cele, ty l ko wte dy
mo żesz je osiągać.

2. In fo r muj swo ich ucz niów o wy zna czo nych
przez sie bie ce lach oraz ucz ich, jak sami mają
so bie wy zna czać cele, a na stę p nie je osiągać. Je śli
będą dokład nie wie dzie li, dokąd zmie rzają,
łatwiej bę dzie im się uczyć.

3. Miej ma rze nia i za chę caj ucz niów do ma rzeń.

4. Je śli wy zna czo ny przez cie bie cel zda je się być
zbyt od legły, po dziel dro gę do jego osiągnię cia na 
mnie j sze eta py, łatwiej i szy b ciej osiąga l ne.

5. Pa mię taj: na wet najdłuż sza dro ga za czy na się od 
pie r wsze go kro ku.

Wa ż ne jest rów nież to, w ja kich słowach wy ra ża -
my na sze cele i za mie rzo ne wy ni ki. Ist nieją pe w ne
kry te ria, któ re mogą uczy nić na sze cele łatwiej
osiąga l ny mi. W tym mie j s cu pro po nu ję pro ste ćwi -
cze nie, mające za za da nie spra w dzić, na ile wy zna -
czo ne przez nas cele mają szan se na re a li za cję.
Po myśl o ja kimś celu, któ ry nie da w no so bie wy zna -
czyłeś, a na stę p nie sprawdź, czy spełnia on po ni ż -
sze kry te ria:

1. Jest wy ra żo ny w fo r mie zda nia twierdzącego (nie 
przeczącego).

2. Jego osiągnię cie jest spra w dza l ne (będę mógł
łatwo i pre cy zy j nie spra w dzić, co osiągnąłem).

3. Sto sun ko wo łatwo je stem w sta nie wy ob ra zić so -
bie sy tu a cję, w któ rej za mie rzo ny prze ze mnie
cel zo stał osiągnię ty.

4. Dro ga do jego osiągnię cia w ża den spo sób nie
na ru sza mo je go sy ste mu wa r to ści, jak rów nież
nie wywołuje żad nych ne ga ty w nych kon se k wen -
cji dla in nych lu dzi.

5. To, czy uda mi się ten cel osiągnąć, za le ży ty l ko
ode mnie. Pa mię tam, że tak na pra wdę je dyną
osobą, którą mogę zmie nić, je stem ja sam.

Gdy już spra w dziłeś, czy twój cel spełnia po wy ż -
sze kry te ria, mo żesz przystąpić do działania – pod -
ję cia kro ków zmie rzających do jego re a li za cji.
Pod sta wo wy mo del osiąga nia za mie rzo nych ce lów
w NLP składa się z czte rech ko le j nych eta pów:

1. Sprawdź, gdzie zna j du jesz się w tej chwi li
(w sto sun ku do wy zna czo ne go celu).

2. Po dej mij działanie: wy pró buj kon kre t ny spo sób
na osiągnię cie za mie rzo ne go celu.

3. Sprawdź, czy pod ję te działanie za owo co wało
osiągnię ciem celu.

4. Je śli tak, przejdź do wy zna cze nia so bie ko le j ne go 
celu. Je śli nie, wy pró buj inny, bar dziej sku te cz ny
spo sób na jego osiągnię cie.

A oto ki l ka pro po zy cji, w jaki spo sób wy ko rzy stać 
po wy ższy mo del w kla sie ję zy ka ob ce go.

1. Wy zna czaj kon kre t ne i prze j rzy ste cele dla swo ich 
le kcji, z uw z ględ nie niem za rów no ich za wa r to ści
mery to ry cz nej, jak i za mie rzo nych osiągnięć two -
ich ucz niów. Uw z ględ niaj nie ty l ko wa run ki so -
cjal no- byto we, w ja kich od by wa się le k cja, lecz
rów nież mo ż li wo ści umysłowe, psy chi cz ne i fi zy -
cz ne two ich pod opie cz nych, a ta k że ich ró ż ne sty -
le ucze nia się, pro fi le in te li gen cji i do sto so wa ne do 
nich ćwi cze nia, te ch ni ki i me to dy.

3  Car roll L. Przy go dy Ali cji w Kra i nie Cza rów, Let trex, Wa r sza wa 1990, s. 131.
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2. Pro wadź le kcję zgod nie z wcze ś niej przy go to wa -
nym pla nem, ale jed no cze ś nie bądź ela sty cz ny
i go to wy na wpro wa dze nie ko nie cz nych zmian ze 
wzglę du na po trze by ucz niów w da nej sy tu a cji.

3. Po ka ż dej le kcji do ko naj sa mo oce ny, od po wia -
dając so bie na py ta nia: Czy osiągnąłem za mie -
rzo ne przed lekcją cele? Czy ucz nio wie osiągnę li 
to, co w moim za mie rze niu mie li osiągnąć? Za -
no tuj po mysły zmian, ja kie ci przyjdą do głowy
po prze pro wa dzo nej le kcji, a do tyczące two ich
le kcji w przy szłości.

Pro ces ko mu ni ka cji miê dzyo so bo wej
za cho dzi za rów no wer ba l nie,
jak i nie wer ba l nie

Według naj no wszych ba dań psy cholo gi cz nych
55% in fo r ma cji prze ka zy wa nych jest drogą ki ne ste -
tyczną, 38% po przez ton głosu, a je dy nie 7% po przez 
wy po wia da ne słowa4. Zda rza się, że wy stę pu je dy so -
nans po mię dzy wypo wia da ny mi przez lu dzi słowa -
mi a ich ję zy kiem ciała. NLP okre śla to te r mi nem
bra ku spó j no ści, któ ry może po wo do wać wie le pro -
ble mów w re la cjach mię dzyo so bo wych, a więc rów -
nież w re la cjach mających mie j s ce w śro do wi sku
kla sy szko l nej. Jak ich uniknąć?

Prze de wszy stkim uświa dom so bie, jak wa ż ny
jest twój ję zyk ciała. Przy j rzyj się so bie – czy ist nie je
spó j ność mię dzy słowa mi, któ re wy po wia dasz, i ge -
sta mi oraz mi miką, ja kie im to wa rzyszą? Sta raj się
w pełni wy ko rzy sty wać wszy stkie „kanały prze ka -
zu”, ja ki mi dys po nu jesz (ciało, ton głosu, słowa),
spra w dzając jed no cze ś nie od cza su do cza su, czy
ist nie je ha r mo nia po mię dzy nimi, gdy ko mu ni ku -
jesz się ze swoimi uczniami.

Ponad to, po ma gaj swo im ucz niom zro zu mieć,
jak wa ż ne są oby d wa ro dza je ko mu ni ka cji – za rów -
no wer ba l na, jak i nie wer ba l na, i że spó j ność po mię -
dzy nimi bar dzo czę sto de cy du je o su kce sie lub jego
bra ku w ko mu ni ka cji mię dzyo so bo wej. Wa r to
w tym mie j s cu rów nież za uwa żyć, iż dla ucz niów
ce chujących się do brze roz wi niętą mo da l no ścią
kine stety czno- ru chową, ko mu ni ka cja nie wer ba l na
stwa rza nowe mo ż li wo ści za rów no w ucze niu się,
jak i przy swa ja niu ję zy ka ob ce go. Po ni żej opi sa ne
ćwi cze nie może po móc two im ucz niom bar dziej
uświa do mić so bie, jak wa ż ny jest ję zyk ciała, jak
rów nież za jego po mocą do sko na lić swoje
umiejętności językowe.

1. Po dziel kla sę na pary. W ka ż dej pa rze jed na oso -
ba bę dzie rze ź bia rzem, a dru ga rzeźbą.

2. Wy ja ś nij za da nie: bę dziesz głośno wy po wia dać
słowo wy ra żające uczu cie lub sy tu a cję, a za da -
niem rze ź bia rza bę dzie tak ukształto wać rze ź bę,
aby wy ra żała wy po wie dzia ne przez cie bie słowo.

3. Wy po wia daj ko le j no po ni ż sze słowa, za pe w -
niając ucz niom od po wied nią ilość cza su na ich
„wy rze ź bie nie”:

• sy tu a cje: ta niec, cze ka nie, pro wa dze nie sa mo -
cho du, za sy pia nie etc.

• uczu cia: zmę czo ny, szczę śli wy, znie chę co ny,
roz ba wio ny, spo ko j ny, smu t ny etc.

4. Po każ do ra zo wym „wy ko na niu” rze ź by przez
po szcze gó l ne pary, za pro po nuj, aby na wza jem
obe j rzały swo je pra ce. Na stę p nie za pro po nuj
zmia nę ról.

5. To samo za da nie mo żesz prze pro wa dzić jako
kon kurs, w któ rym ucz nio wie będą mie li za za -
da nie od gadnąć, co dana rze ź ba przed sta wia
(ele ment współza wod ni c twa może do sta r czyć
ucz niom do da t ko wej mo ty wa cji).

Jako na uczy ciel sta no wisz dla swo ich ucz niów
pe wien wzo rzec. Od cie bie za le ży, czy jest to wzo -
rzec po zy ty w ny czy też ne ga ty w ny. Nie jest więc
obo ję t ne, ja kim ję zy kiem się posługu jesz, ja kie ge -
sty wy ko nu jesz, w co je steś ubra ny i jaki jest wy raz
two jej twa rzy. Te, tak na po zór ba na l ne ele men ty
nie ty l ko sta no wią ko mu ni kat, jaki prze ka zu jesz
swo im ucz niom, ale rów nież wpływają znacząco na 
efe kty w ność i su kces wa szej wza je mnej ko mu ni ka -
cji. Może więc wa r to wy ko rzy stać wcze ś niej prze ze
mnie opi saną te ch ni kę po zy cji post rze ga nia po to,
aby z po zy cji trze ciej, czy li ne u tra l nej, przy j rzeć się
swo je mu ję zy ko wi ciała, a na stę p nie za sta no wić się, 
co powinienem i chciałbym zmienić.

Z oczy wi s tych wzglę dów tezy kon ce pcji neuro -
lingwi stycz ne go pro gra mo wa nia zo stały po tra kto -
wa ne w ni nie j szym ar ty ku le wy bió r czo. Sta rałam
się przed sta wić prze de wszy stkim te, któ rych za sto -
so wa nie w pro ce sie kształce nia ję zy ko we go może
owo co wać zwię ksze niem jego efe kty w no ści, a może 
na wet atra kcy j no ści. Mam rów nież nad zie ję, że
udało mi się za chę cić czy te l ni ków do tego, aby
sięgnąć po li te ra tu rę przed mio tu i do wie dzieć się je -
sz cze wię cej, czym jest NLP oraz w jaki spo sób mo -
ż na tę kon ce pcję wy ko rzy sty wać w kształceniu
językowym.

Za zwy czaj wa ż ne dla au to ra cy ta ty lub hi sto rie
mogące sta no wić mot to są umie sz cza ne na po -
czątku te kstu. W tym przy pa d ku bę dzie ina czej.
Dla cze go? Jed na z te o rii efe kty w ne go ucze nia się
mówi, iż naj le piej zapa mię tu je my to, co na

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010

26 Dr Ewa Su che cka

4  Re vell J., No r man S. In Your Hands, Saf fi re Press, Lon don 2000, s. 91.
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początku, i to, co na ko ń cu. Mam więc nad zie ję, że
to za ko ń cze nie nie ty l ko na dłużej zo sta nie za pa -
mię ta ne, ale rów nież bę dzie sku t ko wać pogłębioną
re fleksją do tyczącą za wo du nauczyciela.

Da w no temu, w da le kiej kra i nie żył so bie wdo -
wiec, któ ry miał dwie bar dzo uta len to wa ne cór ki,
któ re ponad to były tak cie ka we ota czającego je świa -
ta, iż nie ustan nie za da wały py ta nia. Na wie le z nich
ich oj ciec znał od po wiedź, jed nak nie na wszy stkie.
Wre sz cie zdał so bie spra wę, że po trze bują one ta kie go
na uczy cie la, któ ry bę dzie w sta nie od po wie dzieć na
ka ż de ich py ta nie. Tak więc pe w ne go dnia po sta no -
wił, że za mie sz kają u mę dr ca, na od ległym wzgó rzu.
Od chwi li za mie sz ka nia w domu mę dr ca, jak się
łatwo do my ślić, by stre i żądne wie dzy dzie w czę ta
kon ty nu o wały za da wa nie py tań. W prze ciw ie ń stwie
do ich ojca, mądry sta rzec znał od po wie dzi na wszy -
stkie za da wa ne przez nie py ta nia. Początko wo było to 
dla nich bar dzo przy je m ne i saty s fa kcjo nujące, jed na -
k że z cza sem sy tu a cja ta za częła iry to wać wy ma -
gające uczen ni ce. Po sta no wiły więc po szu kać
spo so bu, aby przyłapać swe go na uczy cie la na bra ku
wiedzy. Jed nak po mi mo wie lu sta rań z ich stro ny
ciągle oka zy wało się to nie mo ż li we. I tak oto pe w ne -
go dnia jed na z sióstr przy biegła do dru giej z pię k nym
ko lo ro wym mo ty lem ukry tym w dłoniach. „Mam po -
mysł”, po wie działa, „właś nie zna lazłam mo ty la i po -
my ślałam so bie, że ukry ję go w swo ich dłoniach,
a na sze go na uczy cie la za py ta my, jak my śli – czy mo -
tyl jest żywy czy też nie. Je śli po wie, że ma r twy, roz -
chy lę dłonie i po zwo lę mo ty lo wi od frunąć, na to miast 

je śli pad nie od po wiedź, że mo tyl jest żywy, szy b ko za -
ci s nę dłonie i zgnio tę go, a na stę p nie uwo l nię uścisk
i po wiem z uśmie chem: Jesteś w błędzie, jest ma r twy!
Tak więc co ko l wiek po wie, nie bę dzie to zgodne
z prawdą”. „Je steś ge nia l na!”, po chwa liła ją sio stra
i czym prę dzej wy ru szyły, aby od szu kać swe go na -
uczy cie la. Osta te cz nie zna lazły go siedzącego na ska le 
pod drze wem euka lip tu so wym. Na ty ch miast
przystąpiły do re a li za cji swe go prze wro t ne go pla nu.
„Dro gi mę dr cze”, roz po częła au to rka po mysłu,
„spójrz na moje dłonie, wewnątrz nich jest ukry ty
mo tyl. Chciałabym, abyś od gadł, czy jest on żywy, czy 
też nie”. Mę drzec spo j rzał po wa ż nie na oby d wie sio -
stry, przez chwi lę za my ślił się, po czym od rzekł:
„Moja dro ga, mo tyl, któ re go trzy masz w dłoniach
jest… w two ich dłoniach”5.
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Au to rka jest ad iun ktem w Ka te drze Edu ka cji
Pocz¹tko wej na Wy dzia le Peda go gi cz nym Uni wer sy --
te tu Wa r sza wskie go, me to dy kiem na ucza nia jê zy ka
an gie l skie go

Dopiero, kiedy wiedza o czymś
powoli rozprzestrzenia się w całym ciele, 

człowiek wie naprawdę.
Ma r len Ha u s ho fer 

5  Revell J., Norman S. In Your Hands, ibidem, s. 1.
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Em pa tia w pra cy na uczy cie la

Demo kra ty za cja

Ko mu ni ka cja em pa ty cz na to coś wię cej niż
współczu cie i coś in ne go niż rezy g no wa nie z sie bie.
Ko mu ni ka cja em pa ty cz na po ka zu je, że za wsze
mamy wy bór i że wa l ka nie musi być je dyną od po -
wie dzią na kon fli kto we sy tu a cje.  Ta k że w szko le
mo że my bu do wać sy ste my wspie rające miłość
i wza jemną tro skę. Demo kra ty cz na szkoła to w isto -
cie ani nie władza na uczy cie li ani nie ucz niów czy
ro dzi ców, lecz pełen wy zwań pro ces spra wo wa nia
współwładzy. Na uczy ciel biorący udział w tym pro -
ce sie nie od da je władzy, lecz re spe ktując po trze by
ucz nia, za pra sza go do samo dzie l no ści i za an ga żo -
wa nia.

Po pa trz my na em pa tyczną ko mu ni ka cję jak na
pro ces, któ re go mo ż na się na uczyć tak, jak uczy my
się ob ce go ję zy ka.  Sto p nio wo, krok po kro ku wpro -
wa dza my do na sze go re per tu a ru nowe stru ktu ry.
Kie dy zna j du je my się w sy tu a cji dla nas trud nej, np.
gdy je ste śmy kry ty ko wa ni, mo że my za uwa żyć, że
gdy jest w nas strach przed karą, auto ma ty cz nie
przy j mu je my po sta wę ob ronną „To nie moja wina”
lub ata kującą „To przez cie bie”. W sy tu a cji bez piecz -
nej, gdy nie czu je my się za gro że ni, po tra fi my jed nak
„za wie sić” auto ma ty cz ne re a kcje i z cie ka wo ści pro -
wa dzić roz mo wę w celu po zna nia wszy stkich aspe -
któw sy tu a cji. Ko mu ni ka cja em pa ty cz na daje ja s ne
wska zów ki, jak wejść w tryb „za wie sze nia” po szu -
kiwa nia win nych i od na le zie nia bez pie cze ń stwa
po przez osa dze nie się w swo ich aktu a l nych od czu -
ciach, tj. pogłębie nie swo jej świa do mo ści. Jest to mo -
ment za trzy ma nia i za czer p nię cia głębo kie go
od de chu po to, aby nie wkro czyć na ście ż kę ob wi nia -
nia, a za miast tego pogłębić kon takt. Jest to mo ment
na za uwa że nie tego, co czu je my w tej chwi li. Mo że -
my do strzec na sze uczu cia i po trze by, a wszy stko po
to, aby zba dać, czy stra te gie, ja kie w tej chwi li sto su -
je my, gwa ran tują od po wied ni po ziom za do wo le nia.  
Z sy tu a cji bez wyj ścia prze no si my się w sy tu a cję,
gdzie mo ż na do ko ny wać wy bo rów. To przy wra ca
po czu cie wol no ści i sza cun ku i otwie ra na kon takt.

Po ro zu mie nie Bez Prze mo cy (Non vio lent Com -
mu ni ca tion – NVC) może po móc na uczy cie lom nie 
ty l ko w re la cjach z ucz nia mi, lecz ta k że z sa mym
sobą. Sto sując em pa tyczną ko mu ni ka cję w od nie -
sie niu do sie bie sa me go, mo ż na uwo l nić się od fru -
stra cji i cię ża ru, któ re rodzą się w sy tu a cjach
post rze ga nych jako „bez wyj ścia”. Trud ne sy tu a cje
szko l ne dla wie lu na uczy cie li są przy czyną cię ża ru
i stre su, któ ry czę sto nie mija po za ko ń cze niu le kcji
w szko le i jest za bie ra ny ze sobą do domu. Zwró ce -
nie uwa gi na własne po trze by i szu ka nie spo so bów
na ich za spo ko je nie jest po mo c ne w uwo l nie niu się
od we wnę trz ne go obciąże nia.

Dla cze go ko mu ni ka cja em pa ty cz na?1

Jak wia do mo demo kra ty za cja ży cia w kra ju to
pro ces ode jścia od go spo dar ki na ka zo wej i stru ktur
hie rar chi cz nych, posługujących się w prze wa dze
mo no lo giem i roz ka za mi, w stro nę roz mo wy i dia -
lo gu. Pro ces od cho dze nia od ku l tu ry mo no lo gu
w szko le, to prze cho dze nie od me tod po dających
do  me tod akty wi zujących. Pra ca nad uzy ska niem
rów no wa gi w re la cjach, gdzie pro mo wa na jest
aktywność z jed no czesną troską i stwa rza niem prze -
strze ni dla po zo stałych ucze st ni ków działań, jest
pro ce sem długo trwałym. Prze chodząc od ku l tu ry
mo no lo gu i me tod po dających do ku l tu ry dia lo gu
i me tod akty wi zujących, re zy g nu je się z pra cy w po -
je dyn kę na rzecz pra cy w ze spo le. Ze spół uzy sku je
pełnię mo ż li wo ści wte dy, gdy wy mia na mię dzy jego
człon ka mi jest saty s fa kcjo nująca dla wszy stkich lub
gdy pra ca nad sa ty s fakcją ucze st ni ków jest wa r to ścią.

Obe c nie w na szej szko l nej rze czy wi sto ści daje się 
za uwa żyć zwia stu ny okre su prze j ścio we go, tj. nie
kró lu je już bez względ nie ku l tu ra mo no lo gu, ale
ku l tu ra part ne r skie go dia lo gu do pie ro ra cz ku je.
Ucz nio wie jako oso by zna j dujące się w przeszłości,
a cza sa mi ta k że i dzi siaj, u dołu stro mej hie ra r chii,
nie godzą się już na na ci ski bez sta wia nia opo ru.
Naj częstszą re akcją na na cisk jest bunt lub bie r ne
pod porządko wa nie. Nie sie to fa ta l ne sku t ki: albo
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1 W ar ty ku le uży wa się te r mi nu „ko mu ni ka cja em pa ty cz na” dla okre śle nia pro ce su na zy wa ne go tak przez Ma r s ha la B. Ro sen be r ga
– Non vio lent Com mu ni ca tion – zna nej w li te ra tu rze pol skiej jako Po ro zu mie nie Bez Prze mo cy, a ta k że jako „ję zyk se r ca” lub „ję zyk
ży ra fy”.
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kon fli kto wość, albo bie r ność. Nie raz na uczy cie le
stają dziś bez rad ni w ob li czu ogro mnych kon fli k -
tów mię dzy ucz nia mi czy w związku z ocze ki wa -
nia mi ro dzi ców. Wy bo ry, ja kich w ob li czu trud nej
sy tu a cji do ko nu je na uczy ciel, mają ogro m ne zna -
cze nie, gdyż na uczy ciel jest mo de lem. Jego po sta wa 
ma ka pi ta l ne zna cze nie dla mo ty wo wa nia lub ha -
mo wa nia mo ty wa cji ucz niów w pro ce sie bra nia
odpo wie dzial no ści za ich ży cio we wy bo ry. Ko rzy st -
nym roz wiąza niem może być ko mu ni ka cja em pa -
ty cz na, niosąca nad zie ję za rów no na uz dro wie nie
re la cji inter perso na l nych, jak i na po ra dze nie so bie
ze stresem wypalenia poprzez pogłębienie samo -
świa do mo ści na uczy cie li.

Pod sta wy ko mu ni ka cji em pa ty cz nej 

Fi la ra mi pro ce su em pa ty cz nej ko mu ni ka cji jest
em pa tia i szcze rość. Bu do wa nie wy po wie dzi w du -
chu ko mu ni ka cji bez prze mo cy składa się z czte -
rech ele men tów. Są to: 
• ob se r wa cja,
• uczu cie wywołane ob se r wacją, 
• po trze ba jako fa kty cz ne źródło uczu cia,
• pro śba o działanie w celu za spo ko je nia po trzeb

proszącego.

Cen tra l nym ele men tem w mo de lu są po trze by
sta no wiące pod sta wową mo ty wa cję wsze l kich za -
cho wań lu dzi. Ko mu ni ka cję ułatwia założe nie, że
wszy s cy lu dzie, nie za le ż nie od wie ku, rasy czy mie -
j s ca za mie sz ka nia mają ta kie same po trze by. Ka ż da 
z po trzeb może zaś być za spo ka ja na na nie sko ń cze -
nie wie le spo so bów. Tak więc, je śli po trze bu ję od -
po czyn ku, mogę spać albo je ź dzić na ro we rze,
bie gać lub ska kać na spa do chro nie lub ro bić je sz cze
wie le in nych rze czy, któ re są mi zna ne lub któ re do -
pie ro wy my ślę. Inna oso ba może pre fe ro wać
zupełnie inne stra te gie. Uz na nie po trzeb za pod sta -

wo wy po wód działań lu dzi po zwa la do strzec
wspólną prze strzeń po ro zu mie nia na wet w kon fli k -
cie. Ko mu ni ka cja em pa ty cz na to prze kie ro wa nie
uwa gi z prób usta le nia, kto jest win ny, na usta le nie,
ja kie po trze by nie są zaspokojone. Po ustaleniu
potrzeb można przejść do fazy poszukiwania
strategii, które w najpełniejszy sposób je zaspokoją.

ABC em pa ty cz nej ko mu ni ka cji
w pra kty ce  

 Gdy chcesz o coś po pro sić, po ni ż sze wska zów ki
po mogą zwię kszyć szan sę na spełnie nie two jej pro -
śby: 

1. Uni kaj w swo ich wy po wie dziach mie sza nia fa k -
tów i ocen. Za miast „Je steś bez cze l ny”, po wiedz
ra czej, ja kie zachowanie oce niasz jako „bez cze -
l ne”, np. „Wi dzę, że za brałeś ko le dze jego te cz -
kę”. Fa kty mo ty wują słucha cza do szcze ro ści,
a two ja ne u tra l ność jest sy g nałem, że je steś
otwa r ty ta k że na punkt wi dze nia roz mów cy.

2. Mów o kon kre tach, omi jaj słowa - mi ny ta kie jak
„ni g dy/za wsze”, „wszy s cy/nikt” i inne, któ re
zmie niają twoją wy po wiedź w uo gó l nie nie i zwy -
kle auto ma ty cz nie wzbu dzają opór od bio r cy. Za -
miast „Ni g dy nie przy cho dzisz na czas i za wsze
wszy stko le kce wa żysz”, po wiedz, co w tej chwi li
zwra ca twoją uwa gę, np. „Je steś 15 mi nut po cza -
sie, nie pa mię tam, że byś w tym tygo dniu przy -
szedł przed dzwon kiem. Czy mo żesz mi
po wie dzieć, co spra wia, że nie je steś na czas?”.

3. Bądź szcze ry i dbaj, aby two ja wy po wiedź miała
cha ra kter oso bi sty. Mów o swo ich uczu ciach,
a nie o tym, co my ślisz o in nych, np. za miast
„Two ja bez cze l ność jest nie do przy ję cia”, po -
wiedz ra czej coś w ro dza ju „Kie dy ko le j ny raz
w tym tygo dniu przy cho dzisz 15 mi nut po cza -

Li sta po trzeb:
u AUTONOMIA • Indy widu a l ność • Nie za le ż ność • Prze strzeń • Spon ta ni cz ność  • Wol ność • Wy bie ra nie
włas ne go pla nu, w tym ma rzeń, ce lów, wa r to ści
u DOBROSTAN FIZYCZNY • Bezpieczeństwo fizyczne • Dotyk • Jedzenie • Ekspresja seksualna • Ochrona
przed zagrożeniem życia • Powietrze • Ruch • Schronienie • Woda • Wypoczynek
u POKÓJ • Harmonia • Inspiracja • Lekkość • Piękno • Porządek • Równość • Spokój
u SENS • Bra nie udziału • Cel • Du cho wość • Efe kty w ność • In spi ra cja • Ja s ność • Ko m pe ten cja • Kre a ty w ność
• Nad zie ja •  Na uka • Pe w ność • Roz wój • Świa do mość • Świę to wa nie su kce sów i opłaki wa nie strat • Twó r czość
• Wno sze nie włas ne go wkładu • Wy ra ża nie sie bie • Wy zwa nie • Wzrost • Zna cze nie • Zro zu mie nie
u SZCZEROŚĆ • Autentyczność •  Integralność (wartości w zgodzie z czynami) • Obecność
u WZAJEMNA ZALEŻNOŚĆ • Akceptacja • Bezpieczeństwo emocjonalne • Bliskość • Bycie branym pod uwagę
• Ciepło • Docenienie • Empatia • Intymność • Komunikacja • Miłość • Przyczynianie się do wzbogacania życia
• Rozumieć i być rozumianym • Słyszeć i być wysłuchanym • Stałość • Szacunek • Szczerość, która pozwala nam
uczyć się z naszych ograniczeń • Towarzyszenie • Widzieć i być zauważonym • Wspólnota • Współczucie 
• Współpraca • Wzajemność • Zaufanie
u ZABAWA • Humor • Radość • Śmiech 
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sie, je stem zde ner wo wa na, bo chcę że by śmy sto -
so wa li się do na szych reguł”.

4. Bierz odpo wie dzia l ność za swo je uczu cia, łącząc
je z two i mi po trze ba mi, nie obciążaj odpo wie -
dzial no ścią za nie in nych, tj. za miast „Przez cie -
bie je stem wściekła, two ja bez cze l ność mnie
wy ka ń cza”, po wiedz ra czej „Je stem wściekła, bo
po trze bu ję współpra cy i że by śmy wszy s cy sto so -
wa li się do na szych reguł”.

5. Sta raj się prze ka zać, co chcesz, aby ktoś zro bił,
a nie, cze go ma nie ro bić, za miast „Nie od zy waj
się te raz”, po wiedz ra czej „Czy mo żesz po cze kać 
z tym, co ty chcesz po wie dzieć, aż ja sko ń czę?”.

6. Kie dy chcesz, aby ktoś coś zro bił, po wiedz wy raź -
nie, co kon kre t nie miałby zro bić, abyś był za do -
wo lo ny, np. za miast „Czy mógłbyś już dać mi
szan sę na po pro wa dze nie le kcji?”, po wiedz ra -
czej „Czy mo żesz te raz usiąść i wyjąć ze szyt?”.

7. Je śli ce nisz dia log i wy mia nę, uni kaj żądań, sto -
suj pro śbę i sprawdź, czy roz mów ca zga dza się
na spełnienie pro śby. Za miast „Nie mów te raz”,
po wiedz ra czej „Czy mo żesz po cze kać ze swo im
py ta niem o pra cę do mową, aż sko ń czy my ten
przykład?”.

Gdy chcesz pod trzy mać roz mo wę i zro zu mieć
roz mów cę, pa mię taj:

1. Upe w nij się, na czym sku piała się uwa ga two je go 
roz mów cy: „Czy cho dzi ci o naszą roz mo wę?”

2. Za nim po dzie lisz się z nim swoją re akcją, zwróć
uwa gę na jego re a kcję, tj. uczu cia i po trze by. Za -
miast „Prze stań się ob ra żać i po ka zy wać, jaki je -
steś bied ny”, po wiedz ra czej „Czy je steś
roz cza ro wa ny i chcesz wie dzieć, co brałam pod
uwa gę przy wy sta wia niu tego sto p nia?” 

3. Upe w nij się, że właści wie od bie rasz re a kcję, py -
tając o uczu cia i po trze by, np. „Czy do brze od -
bie ram twoją re a kcję, że je steś zde ner wo wa ny,

bo cho dzi ci o to, żeby wszy s cy byli rów no tra k -
to wa ni?”

4. Sprawdź, czy uczeń chciałby, abyś coś kon kre t -
nie zro bił w celu za spo ko je nia jego po trzeb, np.
„Czy chcesz te raz usłyszeć o po wo dach mo jej de -
cy zji?” 

5. Je śli na twoją pro śbę do stałeś od po wiedź ne ga -
tywną, spró buj od kryć, ja kie po trze by nie po zwo -
liły roz mów cy na zgo dę, np. „Czy nie zacząłeś
ćwi cze nia, bo po trze bu jesz, żeby wy ja ś nić od
cze go kon kre t nie trze ba zacząć?” 

Je śli pra gniesz po ro zu mie nia, sta wiaj na dia log,
któ ry uw z ględ nia aktu a l ne po trze by za rów no two je,
jak i dru giej stro ny. Po zwa lając so bie na ba da nie in -
ten cji dru giej stro ny, prze ka zu jesz jej bar dzo wa ż ny 
ko mu ni kat o sza cun ku i otwa r to ści na dia log. Na -
wet gdy słyszysz kry ty kę i nie mo żesz się z nią po go -
dzić, za nim wy ra zisz swo je zda nie, sprawdź
z ucz niem, o co dokład nie mu cho dzi. Sta wiaj na
szcze rość na wet gdy za po wia da się na kon flikt. Sto -
sując ko mu ni ka cję em pa tyczną, bę dziesz mógł od -
na leźć spo sób na prze kształce nie kon fli ktu we
wspó l ne zwy cię stwo i sy tu a cję, któ ra bę dzie dla cie -
bie in spi racją i nauką na przyszłość.

Je śli chcesz do wie dzieć się wię cej o em pa ty cz nej
ko mu ni ka cji, od wiedź stro nę in ter ne tową pol skiej
Fun da cji Po ro zu mie nie Bez Prze mo cy: www.fpbp.
most.org.pl i stro ny mię dzy naro do wego ośro d ka
Cen ter For Non vio lent Com mu ni ca tion: www.cnvc.
com.

Zna j dziesz tam ta k że li stę le ktur w ję zy ku pol -
skim i an gie l skim do tyczącą tematu.

Au to rka jest miê dzy na ro dow¹ tre nerk¹ Non vio lent
Com mu ni ca tion (Po ro zu mie nie Bez Prze mo cy),
na uczy cie lem kon su l tantem w Pra co w ni Edu ka cji
Jê zy ko wej Oœrodka Rozwoju Edukacji 

Drogocennym darem
jest umiejętność słyszenia

duszy człowieka.
Mikołaj Go gol        



Kry sty na Ce m brzy ñ ska

Ucz nio wskie „czy tam, wiêc je stem”
w spo³ecze ñ stwie info rma cy j nym

Umysł rze te l ny oce nia książkę nie ty l ko według my śli, któ re ona za wie ra,
ale ta k że według my śli, któ re ona bu dzi.

Ar tur Gó r ski

Dzieło mówi samo za sie bie, je śli ma do kogo.
Sta nisław Je rzy Lec

Gdy by uczo nym, na uczy cie lom i przed sta wi cie lom
in nych za wo dów za dać py ta nie, któ re z wy na la z ków
na prze strze ni dzie jów lu dz ko ści przy spie szyły
w znaczący spo sób roz wój cy wi li za cji, wśród wie lu wy -
mienionych za pe w ne zna lazłoby się pi s mo i sztu ka
czy ta nia. Dzię ki temu wy na laz ko wi ka ż de po ko le nie 
za pi sy wało i za pi su je swój do ro bek, by prze ka zy wać
poto mnym osiągnię cia my śli i jej ma te ria l nych re zul -
tatów. Ci, któ rzy po tra fią z nich ko rzy stać, nie wy wa -
żają przysłowio wych otwa r tych przez przo d ków
drzwi, lecz mogą cywi liza cy j ny do ro bek po wię kszać
dzię ki umie ję t no ści czy ta nia oraz twó r cze mu na sta -
wie niu do sie bie i świa ta przy ro dy. Ta umie ję t ność
– dziś tak oczy wi sta i nie zbęd na – stała się pra wdzi -
wym kołem za ma cho wym po stę pu w ży ciu co dzien -
nym człowie ka, na uce i te ch ni ce, my śle niu ścisłym
i huma ni sty cz nym, na rzę dziem roz pa la nia wy ob raź -
ni i in te le ktu. Dzię ki temu wy na laz ko wi myśl lu dz ka 
bie g nie nie po skro mio na przez wie ki, tysiącle cia,
a z nią zmie nia się rytm i ja kość na sze go ży cia oraz
kształt na szej Zie mi. Ewo lu cja pi s ma trwała w cza -
sie: od ide o gra mów w po sta ci ry sun ków lu dzi,
zwierząt, ro ślin przez skom pli ko wa ne hie ro gli fy;
z nich wy kształ ciło się fo ne ty cz ne pi s mo alfa be ty cz -
ne, któ rym dziś się posługu je my. Zbiór li ter al fa be tu,
któ re nie są już szki cem ota czającego świa ta, lecz da -
le ce abs tra kcy j nym wy mysłem człowie ka, umo ż li wia 
za pis pro s tych i naj bar dziej zawiłych my śli i uczuć.
Wciąż się do sko nalą ma te riały, na któ rych utrwa la
się pi s mo: od ta b li czek gli nia nych po ele ktro ni cz ne
za pi sy i wir tu a l ne bi b lio te ki.

Współcze s ny roz wój cy wi li za cji wy ró ż nia się
ogro mnym przy ro stem wie dzy i wsze l kiej in fo r ma -
cji i spro stać jej może ty l ko ten, kto umie z tego ko -
rzy stać i do cie rać do ró ż nych źró deł ko mu ni ka cji.
Dziś ka ż dy z nas jest o tyle bo ga t szy, o ile po tra fi za
pomocą umie ję t no ści czy ta nia za po znać się z do rob -

kiem lu dz ko ści, kto po tra fi prze twa rzać zdo by wa ne 
in fo r ma cje o świe cie, kto ro zu mie, od bie ra te ksty
o ró ż nym sto p niu kom p li ka cji, kró t ko mówiąc ten,
kto po tra fi czy tać szy b ko i fun kcjo na l nie. Zro zu -
miałe jest więc, że pro ces kształce nia w no wo czes -
nych społeczeństwach na kie ro wa ny jest na do sko -
na le nie umie ję t no ści czy ta nia.

Je śli dzie c ko opa nu je sztu kę czy ta nia, na by wa
umie ję t ność komu ni ko wa nia się, dzię ki niej może
ucze st ni czyć w ży ciu społecz nym i ko rzy stać z dzie -
dzi c twa po ko leń. Zdo by cie owej pod sta wo wej umie -
ję t no ści jest dla nie go wie l kim inte le ktua l nym
wysiłkiem po le gającym na przełoże niu w umy śle li -
ter, mających po stać sym bo lu, na treść tego, co jest
na pi sa ne albo wy dru ko wa ne. Efekt pra cy dzie cka,
któ re na uczy się naj pierw po przez ry su nek, a po tem
przez opa no wa nie umie ję t no ści czy ta nia oraz pi sa -
nia po zna wać i wy ra żać sie bie czy świat, mo ż na po -
rów nać do wysiłku lu dz ko ści do chodzącej przez
długie wie ki do sym boli cz ne go uj mo wa nia opi su
rze czy wi sto ści. To po rów na nie jest po trze b ne, by uz -
mysłowić trud dzie cka i fe no men tego tru du w po sta -
ci roz wi jającej się u nie go umie ję t no ści czy ta nia.
Etap edu ka cji szko l nej w ży ciu dzie cka za czy na się
właś nie od wdra ża nia go do czy ta nia, umie ję t ność
pi sa nia jest po chodną tej pie r wszej umie ję t no ści.

Umie jê t noœæ czy ta nia
w ba da niach miê dzyna ro do wych

Do ce nie nie kształce nia tej umie ję t no ści wi do cz -
ne jest w pro wa dzo nych ba da niach mię dzyna ro do -
wych w dzie dzi nie diag no zo wa nia biegłości
czy ta nia. Świadczą o tym do brze spre cy zo wa ne cele 
po mia ru czy ta nia oraz pro fe sjo nal nie opra co wa ne
na rzę dzia ba da nia. Do naj bar dziej zna nych za li -
czają się ba da nia mię dzy naro do we – PIRLS i PISA
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– oraz ba da nia ame ry ka ń skie – NAEP. Mię dzy -
naro do we po rów ny wa nie wy ni ków dzie ci
w biegłości czy ta nia po zwa la two rzyć jak naj le p sze
wa run ki do na ucza nia i ucze nia się.

W ja kim wie ku są ucz nio wie, dla któ rych przy -
go to wu je się te sty i za da nia z czy ta nia? Ja kie szcze -
gółowe umie ję t no ści są ba da ne?

PIRLS (Pro gress in In ter na tio nal Re a ding Li te -
ra cy Stu dy) to Mię dzy naro do we Ba da nie Po stę pów 
Czy ta nia ze Zro zu mie niem w cy klu pię cio le t nim
dla dzie się ciola t ków (są to śred nio dzie ci w wie ku
nie ni ż szym niż 9,5 roku), któ re ko or dy nu je IEA
(In ter na tio nal As so cia tion for the Eva lu a tion of
Edu ca tio nal Achie ve ment), czy li Mię dzy naro do we 
Sto wa rzy sze nie ds. Oce ny Osiągnięć Szko l nych
z sie dzibą w Am ster da mie i cen trum ob li cze nio -
wym w Ha m bu r gu. Po raz pie r wszy ba da nia prze -
pro wa dzo no w 1991 roku, osta t nie odbyły się
w ro ku 2006 (ob ję to nim 45 państw) i w tym ba da -
niu po raz pie r wszy ucze st ni czyła Pol ska – test
roz wiązywało 4854 ucz niów z klas III1. Ko le j ne
(rów nież z udziałem Pol ski) za pla no wa no na
2011 roku. W ba da niach tych roz ró ż nia się te ksty
li te ra c kie i te ksty uży t ko we. Ce lem po mia ru
PIRLS jest okre śle nie, jak dzie się cio lat ki radzą so -
bie z czy ta niem te kstów li te ra c kich, by do świa d -
czyć prze żyć li te ra c kich, i jak so bie radzą
z te ksta mi uży t ko wy mi, by uzy skać in fo r ma cje.
Te ksty li te ra c kie z 2006 roku to kró t kie i bo ga to
ilu stro wa ne opo wia da nia. Opi sy wa na w nich ak cja 
to czyła się w ró ż nych mie j s cach, a ka ż de opo wia -
da nie miało dwo je bo ha te rów i fa bułę za wie rającą
jed no lub dwa główne zda rze nia. Ucz nio wie dzię -
ki czy ta niu kie ro wa ne mu py ta nia mi mo gli się
iden ty fi ko wać z bo ha te ra mi i doświa d czać ich
uczuć, a ta k że wa r to ści este ty cz nych ję zy ka. Te ksty
info rma cy j ne, rów nież z 2006 ro  ku, do ty czyły przy -
ro dy, ge o gra fii i bio gra fii. Uczeń, roz wiązując za -
da nia do te kstu, opi sy wał spo so by osiąga nia
okre ślo nych ce lów. Tek sty, oprócz opi sów, za wie -
rały fo to gra fie, ry sun ki, ra m ki te ksto we, mapy, ta -
be le i dia gra my. Długość wszy stkich te k stów
w pol skim przekład zie wahała się wokół śred niej
601 – od 423 do 730 słów. Po mia ro wi osiągnięć
w czy ta niu to wa rzy szy ba da nie an kie to we ucz -
niów, na uczy cie li, ro dzi ców. Jego ce lem jest po zy -
ska nie in fo r ma cji o czyn ni kach, któ re wpływają na 
po ziom opa no wa nia umie ję t no ści czy ta nia. Do -
wia du je my się więc, ja kie są zain tere so wa nia ucz -
niów, ich sto su nek do czy ta nia, ja ki mi me to da mi

uczą się czy tać i kto im po ma ga w opa no wa niu
i do sko na le niu tej umie ję t no ści. Na uczy cie le i dy -
re kto rzy in fo r mują o stra te giach sto so wa nych
w na ucza niu czy ta nia, wyko rzy sty wa nych po mo -
cach na uko wych i kry te riach oce nia nia umie ję t no -
ści czy ta nia. Od ro dzi ców po zy sku je się opi nie
o szko le, wa run kach so cja l nych ro dzi ny dzie cka
i po mo cy udzie la nej dzie c ku w na by wa niu umie -
jętno ści czy ta nia. Dy re ktor ob ja ś nia, jak post rze ga
swoją rolę w pro ce sie dy da kty cz nym i jak współ -
pracuje z ro dzi ca mi. Po zy ska nie po wy ższych in fo -
r ma cji po ma ga w fo r mułowa niu wnio sków na
te mat najko rzyst nie j szych wa run ków roz wi ja nia
tej umie ję t no ści.

Ba da nia PIRLS z 2006 roku naj bar dziej
znaczące były dla 29 kra jów (spo śród 45 ucze st -
niczących), któ re brały udział w ba da niu w roku
2001, gdyż te nie ty l ko do wie działy się, jak do brze
czy tają ich dzie ci w po rów na niu z dzie ć mi z in nych
kra jów, ale zo rien to wały się w zmia nach, ja kie
zaszły u nich pod wzglę dem biegłości czy ta nia
w osta t nich pię ciu la tach, i mogły je po rów nać ze
zmia na mi w in nych kra jach, a wnio ski te wy ko rzy -
stać do ta kie go kształto wa nia po li ty ki edu ka cy j nej,
by dzie ci uzy ski wały co raz wyższą biegłość w czy ta -
niu2. Jed nym ze znaczących wnio sków była kon sta -
ta cja, że dzie ci pol skie po win ny roz po czy nać
edu ka cję wcze ś niej, tj. w wie ku 6 lat. W wię kszo ści
kra jów ucze st niczących w ba da niu PIRLS’2006
dzie ci dzie się ciole t nie są już w kla sie IV, a na sze
pol skie – w III. Ale to się w naj bli ż szych la tach
zmie ni, bo wiem od 1 wrze ś nia 2012 roku pol skie
sze ścio la t ki obe j mie obo wiązek na uki w I kla sie
szkoły pod sta wo wej.

W pol skim ra po r cie PIRLS zwró co no ta k że
uwa gę na to, że pod sta wa pro gra mo wa z 2002 roku 
po świę ca czy ta niu w okre sie edu ka cji początko wej
trzy kró t kie wzmian ki (najdłuż sza za le ca czy ta nie
głośne sy lab, wy ra zów, zdań i te kstów; czy ta nie ci che
ze zro zu mie niem). Taki za pis do pu sz cza najró ż -
no rod niej sze, ale nie ko nie cz nie pre cy zy j ne roz -
wiąza nia pro gra mo we. Obe c na nowa pod sta wa
pro gra mo wa z 2008 roku ob sze r niej opi su je efe kty
kształce nia w za kre sie czy ta nia, a za tem mo ż na
w spo sób prze widy wa l ny pro gra mo wać wy ni ki
ucz niów w tym za kre sie.

Do strze żo no ponad to, że w edu ka cji świa to wej
biegłość w czy ta niu ro ś nie w od działach, w któ rych
czy ta się dłuż sze te ksty pro za to r skie. W pol skim na -
uczaniu początko wym do mi nują wie r szy ki i kró t kie

1  PIRLS 2006 – w mię dzy naro do wej ska li wy ni ków (mającej śred nią 500 i od chy le nie stan dar do we 100) pol skie dzie ci zdo były
śred nio 519 pun któw – czy li wię cej od śred niej mię dzy naro do wej (http://www.cke.edu.pl/in dex.php?op tion=con tent&task=
view&id=252&Ite mid=2).
2  Z ra po r tu PIRLS z 2006 r. opra co wa ne go pod kie run kiem prof. dr. hab. Krzy szto fa Ko na rze wskie go wy ni ka, że pol skie dzie ci
wy prze dzają dzie ci aż z 28 kra jów; go r szy wy nik mają od dzie ci z 16 kra jów. 
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opo wia da nia. Długość te kstów w te ście PIRLS’2006
wyno siła śred nio 601 słów, pod czas gdy w te ście CKE
dla szó sto kla si stów najdłuż szy tekst li czył około 200
słów. Stwier dzo no na pod sta wie ba dań PIRLS na
prze strze ni lat, że biegłość w czy ta niu ro ś nie, gdy
dzie ci czy tają nie ty l ko w szko le, ale i poza nią. Tym -
cza sem w Pol sce bar dzo słabo wy pa da czy tel ni c two
cza so pism. Na uczy cie le pol scy pre fe rują wyko rzy sty -
wa nie na le kcji te kstów li te ra c kich, dla te go ich ucz -
nio wie le piej in ter pre tują te ksty li te ra c kie niż
wy szu kują in fo r ma cje w te kstach info rma cy j nych.

W ba da niach PIRLS umie ję t ność czy ta nia ro zu -
mie się jako zbiór sko ordy no wa nych umie ję t no ści
szcze gółowych, ta kich jak: wy szu ki wa nie w te k ście
in fo r ma cji spełniających po da ne wa run ki, wyciąga -
nie bez po śred nich wnio sków z przesłanek za wa r -
tych w te k ście, wiąza nie i in ter pre towa nie in fo r ma cji
za wa r tych w te k ście, ba da nie i oce nia nie tre ści, ję zy -
ka i układu te kstu. W fa zie ana li zy wy ni ków li cz bę
umie ję t no ści zre du ko wa no do dwóch: wy szu ki wa -
nie in fo r ma cji i pro ste wnio sko wa nie, wiąza nie in for -
ma cji, in ter pre towa nie i oce nia nie. Pie r wsza gru pa
umie ję t no ści do ty czy ope ra cji na te k ście. Oz na cza
to, że na ka ż de py ta nie mo ż na zna leźć od po wiedź
w te k ście, a za da niem ucz nia jest ją wska zać w wy ni -
ku prze szu ki wa nia te kstu i pro ste go wnio sko wa nia.
Dru ga gru pa umie ję t no ści od no si się do te kstu jako
do ko mu ni ka tu, któ ry in fo r mu je o in ten cjach au to ra, 
przesłaniu, sto so wa nej me to dzie pi sa r skiej. Uczeń
wcho dzi w in ter akcję z wy ob ra że niem au to ra, do cie -
ka jego in ten cji, szu ka przesłania, bada, jak tekst jest
ukształto wa ny i ja kim ję zy kiem na pi sa ny.

Po wy ższa cha ra kte ry styka ba dań PIRLS po ka -
zu je, że czy ta nie tra ktu je się jako złożo ny pro ces
inte le ktua l ny i umie ję t ność ponad przed mio tową.
W wa run kach pol skich bywa też tak, że roz wi ja nie
umie ję t no ści czy ta nia jest troską prze de wszy stkim
na uczy cie li ję zy ka pol skie go. Wy ra ź ne od rzu ce nie
ta kiej po sta wy ob ser wu je my w na szej no wej pod sta -
wie pro gra mo wej. Li stę ko m pe ten cji klu czo wych
kształce nia ogó l ne go dla szkół pod sta wo wych
otwie ra właś nie umie ję t ność czy ta nia:
• czy ta nie – ro zu mia ne za rów no jako pro sta czyn -

ność oraz jako umie ję t ność ro zu mie nia, wyko rzy -
sty wa nia i prze twa rza nia te kstów w za kre sie
umo ż li wiającym zdo by wa nie wie dzy, roz wój
emo cjo na l ny, inte le ktua l ny i mo ra l ny oraz ucze st -
ni c two w ży ciu społecze ń stwa.

Umie ję t ność czy ta nia o zna cz nie wy ższym po -
zio mie wy ma gań (zgodną z eta pem roz wo jo wym
młod zie ży) jest rów nież pierwszą spo śród umie ję t -
no ści klu czo wych dla gi mna zjum i szkoły ponad -
gimna zja l nej:

• czy ta nie – umie ję t ność ro zu mie nia, wyko rzy sty -
wa nia i re fle ksyj ne go prze twa rza nia te kstów,
w tym te kstów ku l tu ry, pro wadząca do osiągnię cia
włas nych ce lów, roz wo ju oso bo we go oraz akty w -
ne go ucze st ni c twa w ży ciu społecze ń stwa.

Powy ższy opis po zio mu wy ma gań w za kre sie
czy ta nia w no wej pod sta wie pro gra mo wej jest kon se -
k wencją za rów no pol skich do świa d czeń, jak i mię -
dzy narodowych, cze go ilu stracją są nie ty l ko
ba da nia PIRLS, ale ta k że PISA i NAEP. 

Umie ję t ność czy ta nia jest rów nież wa ż na w ba -
da niach PISA3 – Pro gram Mię dzy naro do wej Oce ny 
Umie ję t no ści Ucz niów (Pro gram me for In ter na tio -
nal Stu dent As ses s ment) Or ga ni za cji Współpra cy
Go spo da r czej i Roz wo ju (OECD). Do ty czy ba dań
te sta mi po zio mu al fa be tyz mu fun kcjo nal ne go,
gdyż jego od po wied ni po ziom za pe w nia jed no st ce
zdo l ność ucze nia się przez całe ży cie. Al fa be tyzm
ro zu mia ny jest tu taj jako ze staw umie ję t no ści
związa nych ze ro zu mie niem, przy swa ja niem i wy -
ko rzy sty wa niem in fo r ma cji i tra kto wa ny jako
umie ję t ność stop nio wa l na, czy li taka, którą pra wie
ka ż dy po sia da w ja kimś sto p niu i któ ra po zwa la
sze re go wać lu dzi według ich po zio mu ko m pe ten cji
w ró ż nych sfe rach ży cia i na uki. Okre śle nie „fun -
kcjo na l ny” wska zu je na posługi wa nie się in fo r -
macją w ży ciu co dzien nym, w bez po śred nim
oto cze niu i w zróż ni co wa nych sy tu a cjach. 

Ba da nie to, obe j mujące młodych lu dzi, któ rzy
uko ń czy li pię t na sty rok ży cia, przy no si od po wiedź
na py ta nie, w ja kim sto p niu ucze st ni c two w po w -
szech nym sy ste mie oświa ty wy po sa ża młod ego
człowie ka w ko m pe ten cje po mo c ne w pó ź nie j szym
doj rzałym ży ciu. A za tem – na ile młodzi lu dzie są
przy go to wa ni do ży cia we współcze s nym świe cie,
w któ rym na uka i te ch ni ka od gry wają co raz większą
rolę, na ile swo bod nie po ru szają się wśród za gad nień 
związa nych z ro zu mo wa niem, za rów no w na ukach
przy rod ni czych, jak i huma ni sty cz nych, czy po tra fią
odwoływać się do ma te ma ty ki w roz wiązy wa niu co -
dzien nych pro ble mów. Ponad to ba da nie po zwa la
przy j rzeć się po sta wom kształto wa nym w pro ce sie
edu ka cji. Są to oczy wi ście kwe stie wa ż ne dla po li ty ki
oświa to wej w da nym kra ju, po nie waż po zwa lają
prze wi dy wać na przykład bez po śred nie na stę p stwa
po zio mu al fa be tyz mu młod zie ży dla ryn ku pra cy.

Pro gram ad re so wa ny jest dla te go do pięt na sto lat -
ków, gdyż w wię kszo ści kra jów OECD jest to wiek,
w któ rym do bie ga ko ń ca obo wiązko we na ucza nie
i u cz nio wie po dej mują pie r wsze ży cio we de cy zje
do tyczące ich da l szej edu ka cji bądź pra cy. W pro -
gra mie PISA po miar umie ję t no ści ucz niów od by wa 

3  http://pl.wi ki pe dia.org/wiki/PISA_%28ba da nie%29
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się co trzy lata. W ka ż dej edy cji jed na z dzie dzin jest 
główną dzie dziną po mia ru, dwie po zo stałe – po bo -
cz ny mi. W doty ch cza so wych ba da niach PISA czy -
ta nie i ro zu mo wa nie w na ukach huma ni sty cz nych
jako dzie dzi na główna wystąpiło w ro ku 2000
i 2009.

Ba da nie PISA wy ra sta z prze ko na nia, że czy ta -
nie i ro zu mo wa nie w na ukach huma ni sty cz nych
sta no wi pod sta wę dla roz wi ja nia wsze l kich in nych
umie ję t no ści. De fi ni cja tej dzie dzi ny zakłada dość
sze ro ki za kres spra w dza nych umie ję t no ści. Dla
pod kre śle nia roz budo wa ne go cha ra kte ru po mia ru
czy ta nia na zy wa się tę dzie dzi nę czy ta niem i ro zu -
mo wa niem. Czy ta nie jest de fi nio wa ne jako prze -
twa rza nie in fo r ma cji, ro zu mo wa nie, in ter pre ta cja
i re fle k sja nad te kstem dla osiągnię cia celu sta wia -
ne go so bie przez czy tającego, a ta k że dla po sze rze -
nia wie dzy i pełnego ucze st ni c twa w ży ciu
społecz nym. Tak ro zu mia ne czy ta nie wy ma ga
spra w no ści w wy szu ki wa niu in fo r ma cji, biegłości
w o b cho dze niu się z info r ma cja mi w ró ż nych fo r -
mach i kon te kstach oraz tra f no ści w po dej mo wa niu
de cy zji, któ re z nich i jak wy ko rzy stać.

Aby po twier dzić umie ję t ność czy ta nia i ro zu mo -
wa nia w na ukach huma ni sty cz nych, czy te l nik musi 
przyjąć aktywną po sta wę, bo wiem umie ję t ność ta
nie jest pro stym de ko do wa niem te kstu pi sa ne go
i dosłow nym jego ro zu mie niem. Wy ma ga od czy tel -
ni ka umie ję t no ści sta wia nia py tań i hi po tez oraz
szu ka nia powiązań z rze czy wi sto ścią spo za te kstu.
Ocze ku je się też pre cy zji i lo gi ki my śle nia, argu -
men to wa nia oraz sta ran no ści w fo r mułowa niu wy -
po wie dzi będącej re akcją na prze czy ta ny tekst.
Za tem w ba da niach PISA mie rzy się umie ję t ność
czy ta nia, któ rej in te gra l nym skład ni kiem jest wie -
dza ta k że spo za te kstu.

Szcze gółowe ko m pe ten cje wchodzące w za kres
czy ta nia to: ogó l ne ro zu mie nie te kstu (spo j rze nie
na tekst jako całość z da l szej per spe kty wy), wy szu -
ki wa nie in fo r ma cji (od na le zie nie w te k ście kon kre -
t nej in fo r ma cji, za wa r tej za zwy czaj w ob rę bie
zda nia), in ter pre ta cja (wy kro cze nie poza pie r wsze
wra że nia i doj ście do pełnego bądź bar dziej szcze -
gółowe go zro zu mie nia prze czy ta ne go te kstu, prze -
two rze nie za wa r tych w nim in fo r ma cji), re fle k sja
nad tre ścią te kstu (połącze nie in fo r ma cji zna le zio -
nych w te k ście z własną wiedzą oso by te sto wa nej,
wy ko rzy sta nie umie ję t no ści my śle nia abs tra kcyj ne -
go), re fle k sja nad formą te kstu (wyj ście poza tekst,
obie kty w ne przy j rze nie mu się, oce na jego ja ko ści
i od po wied nio ści dla okre ślo ne go celu).

Bar dzo po wa ż nie tra ktu je się umie ję t ność czy -
ta nia ta k że w ba da niach ame ry ka ń skich NAEP
(Na tio nal As ses s ment of Edu ca tio nal Pro gress)

– Ogól no kra jo wa Oce na Po stę pu Edu kacy j ne go
– któ re zo stały wdro żo ne w 1982 roku dla po trzeb
kształto wa nia po li ty ki edu ka cy j nej USA na pod sta -
wie wy ni ków na ucza nia od zwier cied lo nych w za -
cho wa niach czy te l ni ków. Ba da nia do tyczą oce ny,
w ja kim sto p niu młod zież wska za nych klas opa no -
wała na stę pujące cele czy ta nia: czy ta nie dla prze ży -
cia lite ra c kie go (czy ta nie li te ra c kie), czy ta nie dla
zdo by cia in fo r ma cji (czy ta nie info rma cy j ne), czy ta -
nie dla wy ko na nia cze goś (czy ta nie uży t ko we).
W ba da niach spra w dza się za tem ja kość ro zu mie -
nia te kstów, my śle nia na ich te mat oraz wyko rzy sty -
wa nia ich do ró ż nych ce lów. Wy bra ne do ba da nia
te ksty są au ten ty cz ne, czy li ta kie, z ja kich na co
dzień ucz nio wie ko rzy stają. Ba da nia mi w za kre sie
czy ta nia lite ra c kie go (ana li za wy da rzeń, wątków,
umiej s co wie nie akcji, fabuły; ana li za ję zy ka) i czy -
ta nia info rma cyj ne go (po szu ki wa nie in fo r ma cji)
obe j mu je się ucz niów kla sy IV, VIII i XII. Do da t -
ko wo w kla sie XII bada się umie ję t ność czy ta nia
użyt ko we go (po szu ki wa nie in fo r ma cji do za sto so -
wa nia). Wy ni ki ucz niów po da je się w ska li 0-500
pun któw. Wyod rę b nio ne po zio my czy ta nia (za -
awan so wa ny, biegły, pod sta wo wy) dla ka ż dej kla sy
po zwa lają eks per tom cha ra kte ryzo wać ucz niów
według osiągnię te go po zio mu w ska li pro cen to wej
na tle kla sy, szkoły, mia sta, sta nu i kra ju. Ponad to
ra po r ty z ba dań uw z ględ niają wy ni ki ucz niów
według płci i rasy, typu szkoły (pry wa t ne i pa ń stwo -
we) i zain te re so wań.

Z cha ra kte ry styki mię dzyna ro do wych i ame ry kań -
skich ba dań wy ni ka, że do roz wi ja nia umie ję t no ści
czy ta nia przy wiązuje się ogromną wagę i ro zu mie
się ją jako bar dzo złożoną umie ję t ność. PIRLS de fi -
niu je czy ta nie jako zdo l ność ro zu mie nia i uży cia
pi sa nych form ję zy ka/wy po wie dzi wy ma ga nych
przez społecze ń stwo oraz/lub oce nia nych przez
jed no stkę. PISA de fi niu je czy ta nie jako ro zu mie -
nie, wyko rzy sty wa nie oraz pod da nie re fle ksji pi sa -
nych te kstów, aby osiągnąć cele, roz wi jać wie dzę
i po ten cjał oraz ucze st ni czyć w ży ciu społecze ń -
stwa. NAEP de fi niu je czy ta nie jako pro ces o złożo -
nej na tu rze, dokładne i płynne prze czy ta nie słowa
to mo ż li wość jego in ter pre ta cji na dwóch po zio -
mach: pie r wszy – prze czy ta nie te kstu pod wzglę -
dem tre ści, dru gi – ro zu mie nie celu czy ta nia oraz
re fle k sja.

Umie jê t noœæ czy ta nia
w no wej pod sta wie pro gra mo wej

A jak de fi niu je czy ta nie nowa pod sta wa pro gra -
mo wa?

Nowa pod sta wa pro gra mo wa z 2008 roku fun k -
cjo nu je już w kla sie I i II szkoły pod sta wo wej oraz
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I i II gi mna zjum. W po zo stałych kla sach tych
szkół zmia ny pro gra mo we z no wej pod sta wy
mogą in spi ro wać na uczy cie li do cie ka wych roz -
wiązań dy da kty cz nych, zwłasz cza je śli cho dzi
o ro z wi ja nie umie ję t no ści czy ta nia. Czy ta nie,
otwie rające li stę naj waż nie j szych umie ję t no ści
roz wi ja nych na ka ż dym eta pie kształce nia, zna j -
du je od zwier cied le nie w ce lach kształce nia – wy -
ma ga nia ogó l ne w wię kszo ści za jęć edu ka cy j nych
i prze d mio tów. Wa r to po rów nać opi sy tej umie ję t -
no ści z ki l ku przed mio tów (z wszy stkich byłoby
zbyt cza sochłonne, dla te go wy bra no opi sy z dwóch 

przed mio tów ścisłych i dwóch huma ni sty cz nych,
w tym ję zyk pol ski jako pod sta wo wy dla roz wi ja -
nia umie ję t no ści czy ta nia), aby stało się oczy wi ste,
że wszy s cy na uczy cie le kształcą umie ję t ność czy -
ta nia (nie ty l ko po lo ni ści).

Z przy to czo nych opi sów wy ni ka, że począwszy
od I eta pu edu kacy j ne go czy ta nie to od twa rza nie
i ra dze nie so bie z wiedzą za pi saną w te kstach z ró ż -
nych dys cy p lin na uko wych. „Czy tać” według słow -
ni ko we go ob ja ś nie nia4 to prze bie gając wzro kiem po
na pi sa nych lub wy dru ko wa nych li te rach albo in nych
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Przedmiot Etap
edukacji

Cele kształcenia – wymagania ogólne
(fragmenty zapisów dotyczących umiejętności czytania)

ma te ma ty ka II II. Wy ko rzy sta nie i two rze nie in fo r ma cji.
Uczeń in ter pre tu je i prze kształca in fo r ma cje te ksto we, li cz bo we, gra fi cz ne, ro zu mie i in -
ter pre tu je od po wied nie po ję cia mate ma ty cz ne, zna pod sta wową ter mi no lo gię (…)

III I. Wy ko rzy sta nie i two rze nie in fo r ma cji.
Uczeń in ter pre tu je (…) te ksty o cha ra kte rze mate ma ty cz nym (…)

IV I. Wy ko rzy sta nie i two rze nie in fo r ma cji.
Po ziom pod sta wo wy: Uczeń in ter pre tu je tekst mate ma ty cz ny.
Po ziom roz sze rzo ny: Uży wa ję zy ka mate maty cz ne go do opi su ro zu mo wa nia i uzy ska nych 
wy ni ków.

hi sto ria
i społecze ń stwo

II II. Ana li za i in ter pre ta cja hi sto ry cz na.
Uczeń od po wia da na pro ste py ta nia po sta wio ne do te kstu źródłowe go, pla nu, mapy, ilu -
stra cji; po zy sku je in fo r ma cje z ró ż nych źró deł oraz se le kcjo nu je je i porządku je.

hi sto ria III II. Ana li za i in ter pre ta cja hi sto ry cz na.
Uczeń wy szu ku je oraz po rów nu je in fo r ma cje po zy ska ne z ró ż nych źró deł i fo r mułuje
wnio ski; do strze ga w na rra cji hi sto ry cz nej wa r stwę in fo r ma cyjną, wy ja ś niającą i oce -
niającą; wy ja ś nia związki przy czyno wo-sku tko we ana li zo wa nych wy da rzeń, zja wisk i pro -
ce sów hi sto ry cz nych.

III i IV (…) in te grując in fo r ma cje z te kstu (…)
(…) in te gru je po zy ska ne in fo r ma cje z ró ż nych źró deł wie dzy.

fi zy ka III IV. Posługi wa nie się info r ma cja mi po chodzących z ana li zy prze czy ta nych te kstów (w tym
popu larno nau ko wych).

IV IV. Posługi wa nie się info r ma cja mi po chodzących z ana li zy prze czy ta nych te kstów (w tym
popu larno nau ko wych).

ję zyk pol ski I Za da niem szkoły jest: (…)
6) wy po sa że nie dzie cka w umie ję t ność czy ta nia (…)
Edu ka cja polo ni sty cz na. (…) Uczeń kończący kla sę I:
w za kre sie umie ję t no ści czy ta nia: (…) 
b) zna wszy stkie li te ry al fa be tu, czy ta i ro zu mie pro ste, kró t kie te ksty (…)

II Od biór od po wie dzi i wy ko rzy sta nie za wa r tych w nich in fo r ma cji.
Uczeń roz wi ja spra w ność (…) czy ta nia głoś ne go i ci che go oraz ro zu mie nia zna czeń
dosłow nych i prze no ś nych; zdo by wa świa do mość ję zy ka jako war to ścio we go i wielo fun k -
cyj ne go na rzę dzia ko mu ni ka cji, roz wi ja umie ję t ność po szu ki wa nia in te re sujących go wia -
do mo ści, a ta k że ich porządko wa nia… Uczy się roz po zna wać ró ż ne te ksty ku l tu ry, w tym
uży t ko we, oraz sto so wać odpowiednie sposoby ich odbioru.

III Od biór od po wie dzi i wy ko rzy sta nie za wa r tych w nich in fo r ma cji.
Uczeń sa mo dzie l nie do cie ra do in fo r ma cji; ro zu mie ko mu ni ka ty o co raz bar dziej skom pli -
ko wa nej or ga ni za cji – wer ba l ne i nie wer ba l ne; po dej mu je re fle ksję nad zna cze nia mi słów
i dąży do ich dokład ne go ro zu mie nia; kry ty cz nie oce nia za wa r tość komunikatów.

IV Od biór od po wie dzi i wy ko rzy sta nie za wa r tych w nich in fo r ma cji.
Uczeń ro zu mie te ksty o skom pli ko wa nej bu do wie; do strze ga sen sy za wa r te w stru ktu rze
głębo kiej te kstu; roz po zna je fun kcje te kstu i śro d ki ję zy ko we służące ich re a li za cji; ma
świa do mość kry te riów po pra wno ści ję zy ko wej.

4  Szy m czak M. [red.] Słow nik ję zy ka pol skie go, t. 1, Wa r sza wa 1978.
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sym bo lach, fo r mułować w umy śle lub na głos od po -
wia dające im dźwię ki ję zy ko we; za po zna wać się
z tre ścią tego, co jest na pi sa ne albo wy dru ko wa ne.
Naj bar dziej isto t na, do ce lo wa w działaniu edu ka -
cy j nym jest dru ga część ob ja ś nie nia – za po zna wa -
nie się z tre ścią tego, co jest za pi sa ne lub
wy dru ko wa ne. Na uczy cie li za tem in te re su je, by
ucz nio wie nie ty l ko tekst od czy ta li, ale aby do cie ra li
do jego tre ści.

Wy sta r czy zwró cić uwa gę na to, że cza so w nik
„czy tać” łączy się zna cze nio wo z bar dzo wie lo ma
czyn no ścia mi „doko ny wa ny mi” na czy ta nym te k -
ście. Oto cza so w ni ki, któ re są składo wy mi opi su
umie ję t no ści czy ta nia, co ilu strują właś nie za cy to -
wa ne fra g men ty no wej pod sta wy pro gra mo wej.

Czy ta nie
te kstu

Co robi uczeń
pod czas czy ta nia?
Z czy ta ne go te kstu
uczeń in fo r ma cje np.:
– wy szu ku je
– po szu ku je
– wy ko rzy stu je 
– ana li zu je
– in ter pre tu je  
– prze kształca  
– se le kcjo nu je  
– porządku je
– po rów nu je
– in te gru je
– posługu je się nimi
itp.

Cze go uczeń szu ka
w czy ta nym te k ście?
Uczeń wśród in fo r ma -
cji od czy ta nych roz po -
zna je np.:
– wa r stwę in fo r ma cyjną
– wa r stwę wy ja ś niającą 
– wa r stwę oce niającą
– przy czy ny i sku t ki
– za le ż no ści mię dzy
   info r ma cja mi
– po ję cia i te r mi ny
– wnio ski
– ar gu men ty
itp.

Ucz nio wskie czy ta nie w dzia³aniach
dy da kty cz nych na uczy cie li
wszy stkich przed mio tów

Przegląd przykłado wych opi sów umie ję t no ści
czy ta nia w ję zy ku efe któw po zwa la na uczy cie lom
danej szkoły na przy ję cie wspó l nej stra te gii roz wi ja -
nia tej ponad przed mio to wej umie ję t no ści wa run -
kującej wdro że nie ucz nia do samo dzie l ne go ucze -
nia się przez całe ży cie. Może to być gro ma dze nie
spe cjali stycz ne go przed mio to we go słow ni c twa na
pod sta wie czy ta nych te kstów, pra kty cz ne ich
utrwa le nie dzię ki ćwi cze niom opra co wa nym do
tek stów. Inna stra te gia może objąć diag no zo wa nie
i oce nia nie umie ję t no ści czy ta nia i ro zu mo wa nia
z ró ż nych dzie dzin: huma ni sty cz nych, ścisłych,
przy rod ni czych. Ta dru ga stra te gia jest już po w -
szech na dzię ki eg za mi nom ze w nę trz nym, zwłasz -
cza na spra w dzia nie i eg za mi nie gi mna zja l nym
w czę ści huma ni sty cz nej i matema tyczno - przy -
rod ni czej. Wa r to jed nak sto so wać ją rów nież
w oce nia niu wewnątrzszko l nym w fun kcji
kształ tującej. Te sty opra co wa ne przez na uczy cie li

da nej szkoły będą uja w niały po trze by ucz nio wskie 
w za kre sie do sko na le nia umie ję t no ści czy ta nia.
Od po wied nie ze sta wy ćwi czeń po zwolą wy rów nać 
ucz nio wskie bra ki. Do brze opa no wa na umie ję t -
ność czy ta nia zwie lo kro t ni su kce sy ucz nia w wie lu 
dzie dzi nach.

Je śli po lo ni stom po zo sta wi my tro skę o czy ta nie
li te ra c kie i kształto wa nie świa do mo ści ję zy ko wej
w o d bio rze te kstów o ró ż nej fun kcji, to na uczy cie le
po zo stałych przed mio tów mogą ich działania zwie -
lo kro t nić po przez do pra co wa nie się od po wied nie go 
ze sta wu ćwi czeń kształtujących spra w ność ro zu -
mne go czy ta nia. Je śli uczeń na ró ż nych le kcjach bę -
dzie np. wy szu ki wał w te k ście tezy, ar gu men ty,
przesłanki, do wo dy i wnio ski, to zro zu mie, że wy -
ko ny wa ne ope ra cje umysłowe składają się na lo gi kę
ro zu mo wa nia ko nieczną i w na ukach, i w ży ciu co -
dzien nym. Oczy wi ste sta nie się rów nież dla nie go,
że czy ta nie wiąże się w spo sób na tu ra l ny z wie lo ma
ope ra cja mi umysłowy mi, któ re po zwa lają mu z sa -
ty s fakcją stwier dzić: „Czy tam, więc je stem”. 

Jak mo że my ucz niom po móc od na leźć się
w społecze ń stwie, któ re fun kcjo nu je w świe cie bo -
ga c twa in fo r ma cji? Jak ich prze ko nać do co dzien -
ne go do sko na le nia sztu ki czy ta nia w ta kim sto p niu, 
by stało się ono pra kty cz nym na rzę dziem po ma -
gającym po ru szać się we współcze s nym gąszczu
wie dzy i in fo r ma cji? Ty l ko upa r te trzy ma nie się za -
sa dy „pra kty ka czy ni mi strza” spra wi, że bę dzie my
two rzyć od po wied nie sy tu a cje dy da kty cz ne sprzy -
jające roz wi ja niu tej umie ję t no ści. Ucz nio wie pod
kie run kiem na uczy cie li ró ż nych przed mio tów roz -
ró ż nią czy ta nie glo ba l ne, se le kty w ne czy szcze -
gółowe – ka ż de z nich ma inne prze zna cze nie.

Dążąc do oga r nię cia głów nych sen sów czy ta ne go 
te kstu, będą szu kać klu czo wych słów, by prze ka zać
jego naj wa ż niejszą treść. Dzię ki wska za nym
słowom klu czom określą główną myśl te kstu. Prze -
ko nają się, że stre sz cze nie te kstu (li ne a r ne czy lo gi -
cz ne) jest mo ż li we pod wa run kiem prze śle dze nia
toku ro zu mo wa nia au to ra. 

Od po wied nie ćwi cze nia zi lu strują ucz niom wa r -
tość sele kty w ne go czy ta nia. Będą więc czy ta nie ro -
zu mie li jako po szu ki wa nie od po wie dzi na py ta nia:
kto? kie dy? gdzie? co? w ja kim celu? dla cze go?
Od najdą w te k ście kon kretną in fo r ma cję, roz po -
znają sądy au to ra, uporządkują in fo r ma cje z te kstu
w po sta ci np. pla nu czy ta be li, zhie ra r chi zują je, po -
dzielą na przy czy ny i sku t ki. 

A któ re ćwi cze nia po mogą ucz niom do sko na lić
szcze gółowe ro zu mie nie te kstów z ró ż nych dys cy p -
lin na uko wych? Jed ne z nich po le gają na wnio sko -
wa niu o zna cze niu wy ra zu na pod sta wie kon te kstu. 
Inne ćwi cze nia będą miały na celu roz po zna wa nie
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słów sy g na li zujących wnio sko wa nie, war to ścio wa -
nie i oce nę zja wisk, pro ble mów czy sy g na li zujących 
pe w ność lub wątpli wo ści na da w cy. Bar dzo cen ne
będą na ró ż nych le kcjach ćwi cze nia do tyczące roz -
po zna wa nia w te kstach de fi ni cji po ję cia/te r mi nu,
ale też ich re da go wa nie na pod sta wie te kstu.

Poży te cz ny mi ćwi cze nia mi z za kre su czy ta nia na
ró ż nych le kcjach będą te, któ re wy po sażą ucz niów
w u mie ję t ność roz po zna wa nia cha ra kte ru te kstu:
ne u tra l ny czy emo cjo na l ny, obie kty w ny czy su bie k -
ty w ny, per swa zy j ny czy uja w nia się w nim ten den cja
do ma ni pu la cji od biorcą. Za pe w ne pod stawą tej
umie ję t no ści jest tra f ne roz po zna wa nie wy ra zów
kon kre t nych i abs tra kcy j nych, ne u tra l nych i na ce -
cho wa nych emo cjo na l nie, po to cz nych i spe cjali sty -
cz nych. Nie ty l ko na le kcjach ję zy ka pol skie go
na le ży bu do wać świa do mość ję zy ko wych śro d ków
służących wy ra ża niu per swa zji, oce ny, ma ni pu la cji.

Czy ta nie ro zu mia ne jako ze spół umie ję t no ści
związa nych z ro zu mo wa niem za pe w nia ucz nio wi
au ten ty cz ne ucze st ni cze nie w skar b ni cy współcze s -
nej wie dzy, w spra w nym posługi wa niu się wiedzą
i in fo r macją dla włas ne go roz wo ju. Ta kie prze ko -
na nie wy ra zi li ucze st ni cy pro je ktu EFS Bank Za -
dań5, przed sta wiając pro po zy cję ty po lo gii za dań
spra w dzających czy ta nie ró ż no rod nych te kstów
(opra co wa nej na pod sta wie osiągnięć w ba da niach
NAEP). Po nie waż czyn ność czy ta nia po dej mu je
się z okre ślo nym wcze ś niej za mysłem, nie za le ż nie
od pod sta wo wej fun kcji wy zna czo nej przez cha ra -
kter i stru ktu rę sa me go te kstu, wy ró ż nio no czy ta nie
li te ra c kie, info rma cy j ne i uży t ko we. Według tego
kry te rium wy ró ż nio no te ksty li te ra c kie, info rma cy j -
ne i uży t ko we.

Na le ży uczy nić za strze że nie, że ten sam tekst
może być pod da ny czy ta niu lite ra c kie mu, info rma -
cyj ne mu i uży t ko we mu. Przykładem może być na -
wet arcy dzieło li te ra c kie, ja kim jest „Pan Ta de usz”
Ada ma Mi c kie wi cza. Kie dy ana li zu je my spo sób
kre o wa nia bo ha te rów epo pei, chara ktery zu je my
właści wo ści ję zy ka po ety c kie go, za chwy ca my się
opi sa mi krajo bra zów, dla wszy stkich jest ja s ne, że
mamy do czy nie nia z czy ta niem li te ra c kim. Mo że -
my jed nak ten utwór czy tać w celu zdo by cia in fo r -
ma cji np. o fun kcjo no wa niu le gen dy napo le o ń skiej
w świa do mo ści Po la ków z początków XIX wie ku.
I wów czas uja w ni się czy ta nie info rma cy j ne. Kie dy
zaś ze ch ce my na pod sta wie „Pana Ta de u sza”,
a kon kre t nie na pod sta wie za wa r tych w te k ście re cep -
tur spi sa nych ję zy kiem po ety c kim, ugo to wać bi gos
czy rosół, to bę dzie to czy ta nie uży t ko we. Do zna nia 
este ty cz ne zha r mo ni zują się z ku li nar ny mi. A oto
przykład:

W ko ciołach bi gos grza no; w słowach wy dać trud no 
Bi go su smak prze dzi w ny, ko lor i woń cudną; (…)
Bie rze się doń sie ka na, kwa szo na ka pu sta,
Któ ra, we dle przysłowia, sama idzie w usta;
Za mknię ta w ko t le, łonem wi l go t nym okry wa 
Wy szu ka ne go cząstki naj le p sze mię si wa;
Soki ży w ne, aż z brze gów na czy nia war pry ś nie
I po wie trze dokoła zio nie aro ma tem.
Bi gos już go tów.

Czy ta nie w ró ż nych ce lach po ka że ucz niom, jak
wiele mo ż li wo ści inter preta cy j nych mie ści się w róż -
nych te kstach. Pod ręcz ni ko wy wy wód mate ma ty cz -
ny może posłużyć np. do po szu ki wa nia cech te kstu
popu larno nauko we go czy do cha ra kte ry styki
składni sty lu na uko we go. I ta kie ćwi cze nie może
być wy ko na ne na le kcjach ma te ma ty ki bez szko dy
dla tre ści pro gra mo wych, po nie waż świa do mość ję -
zy ko wa po mo że ucz niom ro zu mniej czy tać te ksty
mate ma ty cz ne. Oczy wi ste jest, że sprzy ja to
kształto wa niu u ucz nia holi sty cz ne go wi dze nia
świa ta.

Za tem w pra kty ce szko l nej czy ta nie li te ra c kie,
info rma cy j ne i uży t ko we może oka zać się po ży te cz -
ne dla na uczy cie li, któ rzy wy biorą dla swe go przed -
mio tu naj le p szy spo sób. Le kcje ję zy ka pol skie go
zdo mi nu je czy ta nie li te ra c kie, ale fun kcjo no wać
będą też po zo stałe, np. pod czas czy ta nia pod rę cz ni -
ka czy ar ty kułów publi cy sty cz nych albo wy bra nych
te kstów urzę do wych. Na po zo stałych le kcjach od -
po wied nie bę dzie czy ta nie info rma cy j ne i uży t ko -
we, ale też te ksty li te ra c kie mogą być prze cież
przy wołane dla uba r wie nia ucz nio wskiej pra cy. Do -
bie rając od po wied nie ćwi cze nia służące kształ -
towaniu ro zu mne go czy ta nia, wa r to sko rzy stać
z ty po lo gii za dań Ban ku Za dań spra w dzających
czy ta nie, po nie waż łatwo je prze kształcić na kon -
kre t ne ćwi cze nia.

Po czy nio ne tu uwa gi na te mat czy ta nia w kon tek -
ście ba dań mię dzyna ro do wych i no wej pod sta wy
pro gra mo wej oraz pro po zy cji Ban ku Za dań w in -
ten cji au to rki (po lo ni stki) są za pro sze niem do po -
szu ki wa nia przez wszy stkich na uczy cie li ró ż nych
przed mio tów naj le p szych stra te gii dy da kty cz nych,
po ma gających przełożyć ucz nio wskie „Czy tam,
więc je stem” na jak naj bar dziej re a l ny i in spi rujący
plan ucze nia się przez całe ży cie.

Au to rka jest wspó³au tork¹ kon ce pcji eg za mi nu
ma tu ral ne go i ar ku szy egza mina cy j nych z jê zy ka
pol skie go, au tork¹ pu b li ka cji me to dy cz nych dla
na uczy cie li
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5  Ty po lo gia za dań otwa r tych z ję zy ka pol skie go – czy ta nie (http://www.cke.edu.pl/ima ges/sto ries/ba da nia/biu le tyn_16.pdf).
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Do ro ta Ro to wska

Pe da go gi ka Mon tes so ri
– szan sa czy uto pia?

Dzie c ko dąży do nie zale ż no ści po przez pra cę:
do nie zale ż no ści ciała i umysłu. Jest mu obo ję t ne,
co wiedzą inni: chce samo się uczyć, sa mo dzie l nie

do świa d czać w śro do wi sku i wchłaniać je
zmysłami dzię ki włas ne mu, oso bi ste mu wysiłkowi.

M. Mon tes so ri

Py ta nie o ja kość pol skiej edu ka cji jest obe c nie bar -
dzo żywe. Co raz czę ściej za czy nają po ja wiać się
pla ców ki alte rna ty w ne – wcie lające w ży cie inne
spo so by ucze nia się i na ucza nia lub wręcz pro po -
nujące całe sy ste my peda go gi cz ne. Są czę sto na -
dzieją ro dzi ców, budzą zain tere so wa nie na uczy cie -
li i refo r ma to rów oświa ty. 

Czy słusz nie? Co inno wacy j ne go mo że my w nich
zna leźć? Ja kich in spi ra cji po szu ki wać? 

Jed nym z nowo od kry wa nych, choć nie no wych
już w isto cie nu r tów, jest pe da go gi ka Mon tes so ri
– stwo rzo na w ubiegłym stu le ciu przez Włosz kę
Ma rię Mon tes so ri. Osta t nie lata to pra wdzi wy wy -
syp przed szko li opa r tych w całości lub czę ścio wo
o założe nia i po mo ce roz wo jo we stwo rzo ne dla tej
me to dy. Co raz czę ściej też na uczy cie le szko l ni,
w po szu ki wa niu akty w nych me tod i śro d ków na -
ucza nia, za czy nają się gać do źró deł mon tesso ria ń -
skich. Czę sto przy tym po ja wia się py ta nie: Czy ta

pe da go gi ka to ty l ko nurt wy cho wa w czy, czy też
przekłada się na cele nauczania?

Na ile jest mo ż li we cze r pa nie z niej na po zio mie
edu ka cji początko wej i w da l szych la tach szko l -
nych?

Dzie c ko w szko le pod sta wo wej osiągnęło nowy
po ziom roz wo ju. (…) Te raz in te re su je się prze de

wszy stkim, w jaki spo sób i dla cze go...
Ist nie je pro blem przy czy ny i sku t ku.

M. Mon tes so ri

Przy go to wa ne oto cze nie

Nie po trze b na po moc jest rze czy wistą
prze szkodą w roz wo ju.

M. Mon tes so ri

Naj waż nie j sze w szko l nym oto cze niu jest jego
właści wa or ga ni za cja i uporządko wa nie. Sale wy -
po sa żo ne są w sta ran nie przy go to wa ne i po gru po -
wa ne tzw. ma te riały roz wo jo we, czy li do stę p ne
dzie c ku po mo ce, służące ucze niu się i ekspe rymen -
to wa niu – w za kre sie ję zy ka pol skie go, ma te ma ty ki, 
przy ro dy, sztu ki oraz umie ję t no ści pra kty cz nych.
Po mo ce są atra kcy j ne, wspo ma gają roz wój dzie cka,
przy ciągają jego uwa gę i ini cjują pro ces kon -
centracji.
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Pra ca indy widu a l na z mapą Afry ki

Ma te riał roz wo jo wy – złote perły – wpro wa dze nie do
sy ste mu dzie się t ne go
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Dzie c ko

Człowiek nie jest tym, kim jest ze wzglę du
na na uczy cie li, ja kich miał,

ale ze wzglę du na to, co zro bił.
M. Mon tes so ri

Pe da go gi ka Mon tes so ri opie ra się na założe niu
wie l kiej po trze by ka ż de go dzie cka, by uczyć się po -
przez akty w ne działanie. Wy klu cza du cha ry wa li -
za cji, a za miast tego daje szan sę do oka zy wa nia
so bie wza je mnej po mo cy. Dzie ci po dej mują de cy -
zje i uczą się na włas nych błędach, a wol ność wy bo -
ru sta no wi pod sta wo wy i za sad ni czy ele ment
peda go gi cz ny – bo ty l ko w at mo s fe rze wol no ści
dzie c ko może pra wdzi wie odsłonić nam sie bie
i działać zgod nie z tym, co na da nym eta pie roz wo -
ju jest dla nie go naj le p sze i najpo trzeb nie j sze. Pod -
sta wową formą pra cy ucz nia jest akty w ność wokół
indy widu a l nie do bra nych ob sza rów zain te re so wań. 
Ka ż de dzie c ko może w cza sie szko l nym za j mo wać
się ma te riałem z in nej dzie dzi ny. W tych szkołach
dzie ci w ró ż nym wie ku uczą się wspó l nie – w kla -
sach łączo nych po 2-4 ro cz ni ki, dzię ki cze mu wy ra -
biają w so bie po czu cie odpo wie dzial no ści wo bec
sie bie na wza jem, mogą po szu ki wać po mo cy u sta r -
szych ko le gów, po wta rzać i utrwa lać wie dzę po -
przez kon takt z młod szy mi. Taka or ga ni za cja daje
ta k że mo ż li wość pro wa dze nia le kcji gru po wych
w ze społach do bie ra nych wg mo ż li wo ści, uz do l -
nień i pre dy spo zy cji ucz niów, a nie ty l ko ich wie ku.
Dzie ci uczą się we włas nym te m pie, same de cy dują, 
kie dy za ko ń czyć pra cę i jak da le ko zgłębić dany te -
mat – nie jest prio ry te tem ich udział w okre ślo nych
przez do rosłego za ję ciach w za pla no wa nym cza sie.
Dzię ki temu uczą się, jak być swo im włas nym naj -
lepszym na uczy cie lem. Na szym szkołom uda je się
kształto wać dzie ci o fan ta sty cz nym po czu ciu pe w -
no ści sie bie, któ rym mo ż na za ufać, że będą za da -
wać wszy stkie właści we – i cza sa mi bar dzo
kłopo t li we – py ta nia.

Na uczy ciel

Na szym ce lem jest nie ty l ko spra wić, by dzie c ko
zro zu miało, a tym bar dziej zmu sić

do za pa mię ta nia, ale dotknąć jego wy ob ra ź ni,
aby głębo ko je za dzi wić.

M. Mon tes so ri

Ol brzy mią rolę od gry wa od po wie d nio przy go to -
wa ny na uczy ciel – a ra czej prze wod nik w po zna wa -
niu ży cia, będący osobą od po wie dzialną,
obie ktywną, wciąż roz wi jającą własne mo ż li wo ści
i po sze rzającą własne ho ry zon ty my ślo we. Jest to
tym bar dziej isto t ne, że w szko le Mon tes so ri nie sto -
su je się ocen, ba zując na bu do wa nej w ucz niu mo -
ty wa cji we wnę trz nej. Pod stawą działania jest
sza cu nek dla każde go dzie cka oraz rów no wa ga
między za ufa niem w jego siły roz wo jo we a wiedzą
na uczy cie la. Za da niem na uczy cie la jest stwo rze nie
w szko le wa run ków dających ucz niom po czu cie ra -
do ści, ce le bra cji, a ta k że po czu cie, że są czę ścią cze -
goś wię ksze go niż one same, nie od bie rając im
jed no cze ś nie po czu cia włas nej mocy oraz oso bi stej
odpo wie dzial no ści. Ce lem jest za szcze pie nie
w nich zachwytu i ciekawości. 

Szan sa czy uto pia?

W Pol sce pe da go gi ka Mon tes so ri jest na tyle
młoda, że pra kty cz nie brak je sz cze długo fa lo wych
ba dań na uko wych do tyczących ab so l wen tów po -
szcze gó l nych po zio mów. Na to miast prze pro wa -
dzo ne np. w USA we wrze ś niu 2006 roku ba da nia1

po rów nujące wy ni ki edu ka cy j ne dzie ci w pu b li cz -
nych szkołach w cen trum mia sta z wy ni ka mi ucz -
niów szkoły Mon tes so ri w Mil wa u kee wy ka zały, że
edu ka cja Mon tes so ri pro wa dzi dzie ci do zna cz nie

Pra ca z grupą ró ż no wie kową – eks pe ry ment w ra mach
le kcji o po wsta niu wszech świa ta

1  THE EARLY YEARS: Eva lu a ting Mon tes so ri Edu ca tion; Lil lard and El se - Qu est Scien ce 29 Se p te m ber 2006: 1893-1894.



N
a
u

cza
n

ie
 i u

cze
n

ie
 siê

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010

40 Do ro ta Ro to wska

le p sze go fun kcjo no wa nia społecz ne go, opa no wa -
nia wie dzy i wy kształce nia umie ję t no ści. W ba da -
niach tych 5-la t ki, ucz nio wie Mon tes so ri, oka zały
się zna cz nie le piej przy go to wa ni do szkoły pod sta -
wo wej w za kre sie umie ję t no ści czy ta nia i ma te ma -
ty ki niż dzie ci uczo ne tra dy cy j nie. Rów nież
w ba da niach zdo l no ści do przy sto so wa nia się do
zmien nych i bar dziej złożo nych pro ble mów dzie ci
mon tessoria ń skie wy padły le piej. Wy ka zały się też
wię kszym po czu ciem spra wied li wo ści i ucz ci wo ści.
Wśród 12-la t ków te ksty pi sa ne przez dzie ci ze
szkoły Mon tes so ri były oce nio ne jako zna cz nie bar -
dziej twó r cze oraz stwo rzo ne przy użyciu znacznie
bardziej zaawansowanych konstrukcji zdaniowych.

Co wiêc w³aœci wie mo ¿e my/po win ni œmy
ro biæ my jako na uczy cie le?

Je śli na pra wdę chce my do ko nać po zy ty w nych
zmian w na szym ży ciu i roz sze rzyć światło
cy wi li za cji na sze r sze fo rum, to mu si my się

zwró cić do dzie cka.
M. Mon tes so ri

To co właści wie mo że my zro bić, to dać dzie c ku
„klucz do świa ta” i po móc w umie ję t nym ko rzy sta -
niu z wol no ści, którą mu da je my, zgod nie z za sadą:
„po zwa lać tyle, ile to mo ż li we, a ogra ni czać tyle, ile
to ko nie cz ne”. Pod stawą na sze go działania musi
być bar dzo do bre przy go to wa nie oto cze nia, w któ -
rym działa dzie c ko, oraz rów no wa ga między za ufa -
niem w jego siły roz wo jo we a wiedzą na uczy cie la.
Bowiem tylko w ten spo sób przy go tu je my dzie ci do
my śle nia, two rze nia i pro je kto wa nia, do uda nej
współpra cy z in ny mi. Dzię ki ta kiej po sta wie zy skać
mogą po czu cie włas nej wa r to ści, stać się nie za le ż -
ne. Uwie rzyć, że są zdo l ne do ucze nia się no wych
zagadnień, opa no wy wa nia no wych umie ję t no ści,
roz wiązy wa nia pro ble mów i do ro bie nia ró ż nych

rze czy we właści wy spo sób. Mu si my po móc dzie -
ciom od kryć własną god ność wśród nie do sko nałości 
i oso bi s tych ogra ni czeń. Dro ga, którą pro wa dzi my
dzie ci, ma im po ka zać, że ka ż dy z nas jest kimś
– nie za le ż nie od osiąga nych wy ni ków w te stach
i po sia da ne go sta no wi ska. Że ist nie je coś, co ma
głębszą wa r tość.

Czy to wy sta r czy? Gdzie w tym jest
edu ka cja, wie dza i umie jê t no œci?

Pra kty ka Mon tes so ri po ka zu je, że tam, gdzie do -
brze przy go to wa ne oto cze nie szko l ne oraz mądry,
wspie rający na uczy ciel, tam po ja wiają się efe kty
edu ka cy j ne. Czę sto nie jako bez po śred ni cel
działań, ale jako wy nik pra widłowe go pro ce su,
w po wiąza niu z bu dującą się oso bo wo ścią ucz nia
– na sty ku jego nie gasnącej cie ka wo ści i sta le roz bu -
dza nej akty w no ści.

Ja kich wska zó wek mo ¿ na wiêc udzie liæ
na uczy cie lo wi, któ re go ta dro ga
prze ko nu je?

• Po pie r wsze dbać o własny roz wój.
• Nie bać się róż no rod no ści – ona wy mu si indy -

widua li za cję i jed no cze ś nie stwo rzy wa run ki,
w któ rych ucze nie się bę dzie szy b sze i sku te cz ne.

• Poz wo lić dzie ciom uczyć się na dro dze pra kty cz ne -
go działania – część pra kty cz na na uki nie po win na
być za da niem do mo wym, ale początkiem pro ce su
ucze nia się.

• Dać ucz niom mo ż li wość tra kto wa nia kla sy jak
źródła ma te riałów do sa mo dzie l nej pra cy.

• Po zwo lić na do ko ny wa nie wy bo rów; uczyć sa -
mo dzie l ne go pla no wa nia pra cy.

• Przy go to wać kon kre t ne po mo ce roz wo jo we
– za pro je kto wane tak, aby po bu dzać my śle nie
po ję cio we i pro wa dzić do powiąza nia abs tra kcji

Pra ca w małej gru pie – po sta wie nie pro ble mu
– działanie i od kry wa nie – sa mo dzie l ne uświa do mie nie
sobie po trze by utwo rze nia czę ści wspó l nej zbio rów

Pra ca indy widu a l na z ma te riałem ję zy ko wym
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z rze czy wi sto ścią – a nie na za sa dzie zapa mię ty -
wa nia pojęć. 

• Sta wiać na wza jemną po moc, bez ego i sty cz nej
ry wa li za cji.

• Zwe ry fi ko wać po dej ście do spra w dzia nów i te -
stów – da wać mo ż li wość sa mo kon tro li. 

• Dać szan sę działania, ekspe rymen to wa nia i przy -
zwolenie na popełnia nie błędów.

• Da wać pro ble my do roz wiąza nia, a nie go to we
od po wie dzi i te o rie.

• Po zwo lić dzie c ku na sa mo dzie l ne spra w dze nie,
czy daną pra cę wy ko nało pra widłowo – uczyć
rze te l nej sa mo kon tro li.

• Dać mo ż li wość samo dzie l ne go za pla no wa nia
pra cy – na wet gdy jej za kres na rzu ca nam pod -
sta wa pro gra mo wa.

Au torka jest dy rekt orem Nie pub licznej Pod staw owej 
Szko³y Mon tessori w War szaw ie, ul. Boh ater ów
War szawy 1, www.mon tessori.dag.pl

Fra g ment pla nu – po rtfo lio z ma te ma ty ki – za miast oce -
nia nia mo ty wa cja za da nio wa

Pra ca z pla nem (po rtfo lio) – dzie c ko sa mo dzie l nie wy -
bie ra umie ję t ność, nad którą chce aktu a l nie pra co wać

Człowiek tym jest większy,
im jest bardziej sobą.

An to i ne de Saint-Exupéry         
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Dr Ur szu la Marko wska- Ma ni sta
Ale ksan dra Nie dŸwie dzka- War dak

Efe kty w noœæ kszta³ce nia...

Je że li za le ży nam na efe kty w no ści kształce nia, mu -
si my mieć świa do mość wie lo ra kich uwa run ko wań
tego pro ce su1. Jed nym z czyn ni ków wpływających
na efe kty w ność pro ce su kształce nia jest jego sy ste -
mo wość, co w na szym ro zu mie niu oz na cza wspa r -
cie prze ka zu edu kacy j ne go od po wied nią stru kturą
i me cha niz ma mi fun kcjo nującymi na te re nie
szkoły bądź in nej pla ców ki edu ka cy j nej. Cho dzi
o to, aby wszy stkie ele men ty kon sty tu ujące szkołę
(za rów no w wy mia rze fi zy cz nym – prze strzeń
szkoły – oso bo wym, jak i ide o wym) były ze sobą mo -
żliwie naj bar dziej spó j ne i wza je m nie wzma c niały
swój edu ka cy j ny prze kaz. Spó j rz my na ten pro blem 
w kon te k ście wy cho wa nia eko logi cz ne go. Je śli
ogra ni czy my je do wy bra nych go dzin wy cho wa w -
czych, kró t ko trwałych akcji/działań (jed no ra zo -
wych bądź cy kli cz nych) na te re nie szkoły, to wpływ
na po sta wy dzie ci i młod zie ży (a ta k że in nych śro -
do wisk) bę dzie bar dzo nie wie l ki. Je śli jed na k że
uczy ni my szkołę przy jazną śro do wi sku na tu ral ne -
mu, gdzie stru ktu ra i me cha ni z my fun kcjo no wa nia
będą wy ni kały z tro ski o owo bli skie i od ległe (w zna -
cze niu geo gra fi cz nym) śro do wi sko na tu ra l ne (np.
po przez ogra ni cza nie wy twa rza nia oraz se gre ga cję
śmie ci, osz częd ność su ro w ców, pro mo wa nie ja z dy
ro we rem i ko mu ni kacją miejską za miast sa mo cho -
dem itd.), wte dy prze kaz ten bę dzie czy te l ny, wia ry -
god ny i si l ny. Naj waż nie j szy w tym przy pa d ku jest
przykład własny dy re kto ra, na uczy cie li i in nych pra -
co w ni ków szkoły.

Ko le j nym wa ż nym czyn ni kiem sprzy jającym
efe kty w no ści kształce nia jest ja s ne i rea li sty cz ne
okre śle nie jego ce lów, któ re po win ny uw z ględ niać
obe c ne i anty cy po wa ne po trze by tak ucz nia, jak
i zmie niającego się społecze ń stwa, w któ rym żyje.
Cele te po win ny być czy te l ne dla wszy stkich pod -
mio tów tego pro ce su (na uczy cie le, ucz nio wie, ro -
dzi ce), a ka ż dy z nich po wi nien ro zu mieć po trze bę
i wa gę dąże nia do ich osiągnię cia oraz mieć po czu -
cie wagi swo jej w nim roli. 

Wa r to wska zać rów nież na wagę ce lo we go, świa -
do me go i ra cjo nal ne go wy ko rzy sta nia me diów jako
śro d ków dy da kty cz nych. Dys po nując obe c nie zróż -
ni co wa nym i bo ga tym wa chla rzem ró ż no rod nych
me diów (od tra dy cy j nych, ta kich jak dru ko wa na
książka, po me dium szcze gó l nie za awan so wa ne te -
ch ni cz nie, stwa rzające naj wię ksze mo ż li wo ści, czy -
li mul time dia l ny i in ter akty w ny ko m pu ter pod -
łączo ny do In ter ne tu), mo że my wy bie rać i łączyć je
w do wo l ny spo sób, mając jed nak na wzglę dzie cha ra -
kter two rzy wa wyko rzy sty wa nych me diów (np.
two rzy wem/ję zy kiem fi l mu jest ob raz, ko lor,
dźwięk, itd.), ich od działywa nie na od bio r cę, za -
rów no mo ż li wo ści, jak i ogra ni cze nia ich za sto so -
wa nia, za gro że nia, ja kie mogą stwa rzać, spe cy fi kę
kla sy oraz pre zen towa ne go za gad nie nia. Pod su mo -
wując: ko m pe ten cje me dia l ne, któ re są ro zu mia ne
jako har mo ni j na wie dza, ro zu mie nie, war to ścio wa -
nie, i spra w ne posługi wa nie się me dia mi2, są nie -
zbęd ne na uczy cie lo wi po to, by w jak naj le p szy spo -
sób prze ka zać ucz niom tre ści kształce nia
przed mio to we go (me dia jako śro d ki dy da kty cz ne),
ale rów nież, by prze ka zać ją swo im ucz niom, umo -
ż li wiając im tym sa mym sta wa nie się świa do my mi,
odpo wie dzial ny mi i twó r czy mi ich użyt kow ni ka -
mi, przy goto wa ny mi m.in. do sa mo kształce nia przy 
ich wspa r ciu (rola tej fo r my zdo by wa nia wie dzy
i umie ję t no ści bę dzie wciąż rosła, zwłasz cza w kon -
te k ście edu ka cji per ma nen t nej).

Osta t nim ele men tem, na któ ry pra gnie my zwró -
cić uwa gę, jest usz cze gółowie nie po stu la tu zna jo -
mo ści kla sy oraz ucz nia i śro do wi ska, w ja kim
wzra sta, pod kątem róż no rod no ści i od mien no ści
ku l tu rowej. Ko m pe ten cje mię dzy kul turo we mogą
stać się po mo c ne w komu ni ko wa niu się, roz wiąza -
niu kon fli któw ku l tu ro wych, po ko ny wa niu trud -
ności wy ni kających ze spo t ka nia w ob li czu dia -
metralnie ró ż nych ko dów ku l tu ro wych. Tego typu
działania wy ma gają wysiłku po zna w cze go i po le gają 
na ucze niu się właści we go roz po zna wa nia i pod -
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1  O za gad nie niu tym sze ro ko i wy cze r pująco pi sa li m.in. Ka zi mierz De nek, Ja nusz Gni te cki czy Zy g munt Wia tro wski.
2  Stry ko wski W. Pe da go gi ka me dia l na, t. 2, Wa r sza wa 2007, s. 214. Szcze gółowy za kres ka ż dej z ko m pe ten cji opi sa ny jest w cy to wa nej 
książce na stronach 214-216.



mioto we go od no sze nia się do pod sta wo wych róż nic w
chara ktery sty cz nym dla ró ż no rod nych ku l tur spo so bie 
post rze ga nia świa ta3. 

Monika Ko szy ń ska pod kre śla, że do kształce nia
ko m pe ten cji inter kul tu ro wych, czę sto wy mie nia nych
w mię dzyna ro do wych de kla ra cjach wśród klu czo -
wych re zu l ta tów na ucza nia, nie po trze bu je my przed -
sta wi cie li od ległych ku l tur Azji i Pa cy fi ku4, wy sta r -
czy nam zróż ni co wa nie naj bli ż szych śro do wisk.
Kształce nie tych ko m pe ten cji ułatwia bu do wa nie
pod mio to wych re la cji dia lo go wych, po zwa la ucz -
nio wi na od na le zie nie swo je go mie j s ca wśród Swo -
ich i ku l tu ro wo In nych, a na uczy cie lo wi – dro gi do -
ta r cia i od działywa nia na ucz nia z po sza no wa niem
jego od rę b no ści i god no ści. W tym mie j s cu nie spo -
sób po minąć fa ktu, że klu czową rolę dla efe kty w nej
edu ka cji mię dzyku ltu ro wej od gry wają nie ty l ko
stan dar do we ko m pe ten cje na uczy cie la, ale rów nież
su bie kty w na po sta wa wo bec róż no rod no ści i od -
mien no ści ku l tu ro wej oraz włas ne go za ple cza kul -
tu ro we go. 

Pod su mo wując, chciałyśmy zwró cić uwa gę na
za gad nie nie two rze nia sy ste mu i me cha ni z mów
działania wspie rających prze kaz edu ka cy j ny, pra -
widłowe fo r mułowa nie ce lów oraz ich zna jo mość
i zro zu mie nie wagi dąże nia do ich osiągnię cia za -
rów no przez na uczy cie li, ucz niów, jak i ro dzi ców,
rolę me diów jako śro d ków dy da kty cz nych oraz

dobrą zna jo mość kla sy, ucz nia i jego śro do wi ska
(m.in. domu ro dzin ne go) w kon te k ście róż no rod -
no ści i wielo kultu ro wo ści.

Bi b lio gra fia i we bgra fia

1. De nek K. O lepszą ja kość pro ce su kształce nia,
www.wshe.pl/vla dis/vla dis15/3.html

2. Je ru sz ka U. [red.] Efe kty w ność kształce nia za wo do -
we go. Kształce nie za wo do we a ry nek pra cy, Wa r sza wa
2000.

3. Ben nett M.J. To wards eth nore la ti vism a deve lo p men -
tal mo del of in ter cul tu ral sen si ti vi ty [w:] Pa i ge M.R.
[red.] Edu ca tion for the in ter cul tu ral ex pe rien ce, Ya r -
mo uth 1993, www.ge e ge ip.org/pa ges/me m ber_re so -
u r ces/idi_deve lo p men tal_sta ges.pdf 

4. Ko szy ń ska M. Edu ka cja wie loku ltu ro wa [w:] Ba ka -
larz M. [red.] Przy wró ć my Pa mięć. Ma te riały po mo c -
ni cze dla na uczy cie li, 2006.

Ur szu la Marko wska- Ma ni sta jest asy stentk¹ na
Wy dzia le Nauk Peda go gi cz nych w Ka te drze Pod staw 
Pe da go gi ki oraz se kre ta rzem Ka te dry UNESCO im.
J. Ko r cza ka Aka de mii Pe da go gi ki Spe cja l nej im.
M. Grze go rze wskiej w Wa r sza wie
Ale ksan dra Nie dŸwie dzka- War dak jest asy stentk¹ na
Wy dzia le Nauk Peda go gi cz nych w Zak³ad zie
Edu ka cji Me dia l nej Aka de mii Pe da go gi ki Spe cja l nej
im. M. Grze go rze wskiej w Wa r sza wie 
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Większość nauczycieli traci czas
na zadawanie pytań, które mają ujawnić to,

czego uczeń nie umie,
podczas gdy nauczyciel z prawdziwego

zdarzenia stara się za pomocą pytań ujawnić to,
co uczeń umie

lub czego jest zdolny się nauczyć.
Al bert Ein ste in 

3 Ben nett M.J. To wards eth nore la ti vism a deve lo p men tal mo del of in ter cul tu ral sen si ti vi ty [w:] Pa i ge M.R. [red.] Edu ca tion for the
in ter cul tu ral ex pe rien ce, Ya r mo uth 1993, www.ge e ge ip.org/pa ges/me m ber_re so u r ces/idi_developmental_stages.pdf
4  Ko szy ń ska M. Edu ka cja wie loku ltu ro wa [w:] Ba ka larz M. [red.] Przy wró ć my Pa mięć. Ma te riały po mo c ni cze dla na uczy cie li, 2006,
s. 10.
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El ¿ bie ta Osta fi czuk
Gra ¿y na Œle szy ñ ska

„(Nie) trzeba naprawdê byæ talentem!”

My śle nie mate ma ty cz ne – ro zu mia ne jako umie ję t ność wy ko rzy sta nia na rzę dzi mate ma ty cz nych
w ży ciu co dzien nym oraz fo r mułowa nia sądów opa r tych na ro zu mo wa niu mate ma ty cz nym

– sta no wi jedną z naj waż nie j szych umie ję t no ści zdo by wa nych
przez ucz niów na III i IV eta pie edu ka cy j nym1.

Pro gram wspie ra nia uz do l nio nych ucz niów, wpro -
wa dzo ny przez Sa morząd Wo je wó dz twa Mazo wie -
c kie go, jest od dwóch lat rea li zo wa ny przez
Ma zo wie c kie Sa morządowe Cen trum Do sko na le nia 
Na uczy cie li jako pro jekt Ma zo wie c kie Ta len ty.

Główne cele pro je ktu to: 
• wy szu ki wa nie ucz niów uz do l nio nych w za kre sie 

nauk ścisłych, orga ni zo wa nie dla nich wspa r cia
mery tory cz ne go i psy cholo gicz ne go oraz pro mo -
wa nie ich osiągnięć,

• roz wi ja nie zdo l no ści kie run ko wych ucz niów,
• za chę ca nie do we ry fi ka cji i za pre zen towa nia

swo jej wie dzy i umie ję t no ści pod czas pre zen ta cji 
włas nych opra co wań oraz w kon ku r sach i oli m -
pia dach.

W pro je kcie ucze st niczą ucz nio wie klas III gi m -
na zjów oraz I i II klas szkół ponad gimna zja l nych
– łącz nie na Ma zo wszu 242 ucz niów. 

Zain tere so wa nia mate ma ty cz ne
i nad zie je edu ka cy j ne ma zo wie c kich
piêt na sto lat ków

Po emo cjach, spo wo do wa nych roz wiązy wa niem
za dań te stu re kru tacy jne go 2008, spra w dzającego
umie ję t no ści mate ma ty cz ne, ucze st ni cy wy ra ża li
swe ma rze nia związane z za ję cia mi w ra mach pro -
je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty. Ze bra no wy po wie dzi
stu osiem dzie się ciu ucze st ni ków z Ostrołęki,
Płocka, Ra do mia i Sie d lec.
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Rys. 1. Ocze ki wa nia ucze st ni ków te stu mate maty cz ne go 2008 wzglę dem pro je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty

1  Pod sta wa pro gra mo wa kszta³ce nia ogó l ne go z 23 grud nia 2008 r. – w ten spo sób w pol skiej kon ce pcji kszta³ce nia za akcen to wa no za le ce nia
Pa r la men tu Euro pe j skie go i Rady Unii Eu ro pe j skiej z 18 grud nia 2006 r. w spra wie kszta³ce nia ko m pe ten cji klu czo wych przez ca³e ¿y cie.
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Wie dza mate ma ty cz na, ar gu men ta cja
i ro zu mo wa nie – mo c ne czy s³abe stro ny
edu ka cji szko l nej

Te stem mate ma ty cz nym, prze pro wa dza nym
w ma ju, spra w dza ne są umie ję t no ści ro zu mo wa nia
na pod sta wie tre ści na ucza nia ma te ma ty ki z za kre -
su szkoły pod sta wo wej i gi mna zjum. Za po pra w ne
roz wiąza nie wszy stkich za dań te stu mo ż na było
otrzy mać ma ksy ma l nie 20 (w 2008 roku) lub 25
(w 2009 roku) pun któw. 

Te sty re kru tacy j ne składają się z za dań spra w -
dzających ko m pe ten cje:

• wie dzę ma te ma tyczną, do któ rej na le żało się
odwołać, roz wiązując za da nia – obe j mującą
czyn no ści ty po wo te ch ni cz ne:
- ob li cza nie,
- kon stru o wa nie,
- prze kształca nie (aryt me ty cz ne, alge bra i cz ne,

geo me try cz ne),
- układa nie i roz wiązy wa nie rów nań, nie rów -

no ści oraz ich układów,
– sporządza nie ze sta wień, wy kre sów, dia gra mów,
- za pi sy wa nie za le ż no ści ję zy kiem ma te ma ty ki,
- wy ko rzy sta nie i prze twa rza nie in fo r ma cji da -

nych w ró ż nych fo r mach,

• argu men to wa nie, po le gające na wy ja ś nie niu lub
uza sad nie niu roz wiąza nia:
- two rze nie lo gi cz ne go ciągu wnio sków,
- wy ja ś nia nie za uwa żo nych pra widłowo ści,

• ro zu mo wa nie, w któ rym wy ma ga ne było bar -
dziej całościo we spo j rze nie na pro blem przed sta -
wio ny w za da niu i jed no cze ś nie do bra nie pod
tym kątem okre ślo nych pro ce dur roz wikłania
pro ble mu. Ro zu mo wa nie uz na no w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty za je den z isto t nie j szych
wska ź ni ków zdo l no ści mate ma ty cz nych. Pre dys -
pozycje mate ma ty cz ne z za kre su ro zu mo wa nia
obe j mują umie ję t no ści:
- po mysłowość,
- błysko t li wość,
- pro sto tę ro zu mo wa nia,
- ory gi na l ność, na przykład od kry wa nie no wej

stru ktu ry lo gi cz nej.
Ta be la 1. Stru ktu ra te stów re kru tacy j nych w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty

Ko m pe ten cje mate ma ty cz ne Osiągnię cia
W – Wie dza mate ma ty cz na 30%
A – Argu men to wa nie 40%
R – Ro zu mo wa nie 30%

Lo gi cz ne my śle nie jest wy ró ż ni kiem – w opi niach 
te sto wa nych ucz niów – za rów no za dań trud nych,
dość trud nych…, jak i ra czej łatwych i cie ka wych:

• Świe t ny! Wy ma gał wy tę że nia mó z gu, wy ka za nia
się in te li gencją, nie ty l ko czy stym li cze niem.

• Zo stał sta ran nie przy go to wa ny dla naj zdolnie j -
szych ucz niów.

• Były za da nia, z któ ry mi wcześniej nie miałem stycz -
ności.

• Czu ję się napełnio na za da nia mi! Test w wię kszym 
sto p niu na lo gi cz ne my śle nie.

• Tro chę dzi w ny; pie r wszy raz się z ta kim spo t -
kałem.

• Wra że nie do bre. Za da nia śred nio trud ne. Za da -
wa lający, choć ręka boli od pi sa nia.

• Spo dzie wałam się, że bę dzie wię cej za dań na lo gi kę, 
a nie ty l ko opi so we; że będą do roz wiąza nia czy ste
rów na nia. Nie ste ty, treść za dań mnie roz cza ro wała. 
Spo dzie wałam się trud nie j szych i in ne go typu.

• Dzi w ny, bez sen su, nie mogący spra w dzić praw -
dziwych umie ję t no ści.

• Był łatwie j szy dla chłopa ków. Jako oso ba, któ ra
umie wię cej niż inne (teo re ty cz nie) zwe ry fi -
kowałam to my śle nie.

• Uwa żam, że za da nia nie od zwie rcie d lają wyni -
ków mo ich umie ję t no ści.

Lo gi cz ne my œle nie
– przyk³ady ro zu mo wa nia za pre zen towa ne
w roz wi¹za niach za dañ

Za da nie 1. Ucze st nik po wi nien wska zać wy kres
(i po dać uza sad nie nie wy bo ru) przed sta wiający
zmia nę prę d ko ści sa nek zje ż dżających z gór ki.

Roz wiąza nie 1. Ucz nio wie 
wska zy wa li jako roz wiąza nie
za da nia wy kres:                 u

Ar gu men ta cja za wie rała
naj czę ściej na stę pujące fa kty: 
V0=0; na stę p nie prę d kość
chłopca dość szy b ko się zwię -
ksza, co przy bra ku ja kie goko l -
wiek na pę du oz na cza, że po ru sza się w dół stro me go
zbo cza. Jed nak pó ź niej, gdy te ren prze sta je być stro -
my, a wręcz się wypłasz cza, chłopiec po wo li wy tra ca
prę d kość i na ko niec Vk=0, co oz na cza, że za trzy mał
się w mie j s cu.
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Roz wiąza nie 2. Je den z ucz niów
wy brał wy kres,                              u
ar gu men tując:

Założe nie roz pa tru ję ty l ko ruch przy
zje ż dża niu z gór ki bez od cin ka za górką
spo wo do wało, że roz wiąza nie zo stało za -
li czo ne jako po pra w ne.

W tym za da niu oce nio no, że 79% ucz -
niów wy ka zało się za dowa lającą wiedzą,
a 62% po tra fiło użyć od po wied nich ar gu -
men tów na po twier dze nie swo je go wy bo ru.

Za da nie 2. Ko mi sja otrzy mała z dru kar -
ni 500 ar ku szy egza mina cy j nych spa ko wa -
nych w osiem na stu pa kie tach. Pa kie ty
za wie rały po 15, 20 i 30 ar ku szy. Ob licz,
ile było pa kie tów ka ż de go ro dza ju.

Naj wa ż niejszą umie ję t no ścią ba daną
w tym za da niu było czy ta nie ze zro zu -
mie niem te kstu mate maty cz ne go i za pi -
sy wa nie za le ż no ści mię dzy wie l ko ścia mi
opi sa ny mi w za da niu. Wię kszość ucz -
niów nie miała trud no ści z prze pro wa -
dze niem po pra wnej ana li zy wa run ków
za da nia i zbu do wa niem mo de lu mate -
maty cz ne go do przed sta wio nej sy tu a cji
pro ble mo wej – układu dwóch rów nań
z trze ma nie wia do my mi. Nie po tra fi li na -

to miast wyciągnąć wnio sków, biorąc pod uwa gę
wa run ki opi sa ne w za da niu.

Tym bar dziej cen ne wy dają się roz wiąza nia ucz -
niów kla sy I i II – nie się ga li oni po układ rów nań,
ale roz wiązy wa li za da nie me todą de du kcji:

Roz wiąza nie 3. Wy li czam, ile by było ar ku szy,
gdy by pa ko wa no wszy stkie ar ku sze w je den ro dzaj
pa kie tu:

18x15+240, 20x18=360,
30x18=540; 540 to li cz ba naj bli ż sza 500, a więc
pa kie tów po 30 ar ku szy jest naj wię cej.

Je śli za miast jed ne go pa kie tu po 30 we ź mie -
my je den po 15, to łączna li cz ba ar ku szy
zwię kszy się o 15. Po do b nie z pa kie tem po
20, ty l ko, że wte dy li cz ba zwię kszy się o 10.
Są dwie mo ż li wo ści:
że były 4 pa kie ty po 20 lub 2 po 20 i 2 po 15,
a po nie waż musi być przy naj mniej 1 pa kiet 
ka ż de go ro dza ju, tak więc odp. 15 pa kie -
tów po 30, 2 pa kie ty po 15 i 1 pa kiet po 20
ar ku szy.

Roz wiąza nie 4.

W tym za da niu po pra w ne ro zu mo wa -
nie – 40%, ar gu men ta cja – 30%.
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Ma zo wie c kie Ta len ty
– szans¹ na roz wi ja nie zain te re so wañ

Za ję cia mate ma ty cz ne dla ucze st ni ków pro je ktu
od by wają się w so bo ty. Pro wadzą je pra co w ni cy
nauko wo-dy dakty cz ni z Uni wer sy te tu Wa r sza -
wskie go, Poli te ch ni ki Wa r sza wskiej, Uni wer sy te tu
Ja giel loń skie go, Uni wer sy te tu To ru ń skie go, Poli te -
ch ni ki Ra do m skiej, na uczy cie le kon su l tan ci Mazo -
wie c kie go Sa morządo we go Cen trum Do sko na le nia 
Na uczy cie li oraz inni pełni pa sji na uczy cie le ma te -
ma ty ki. 

Za ję cia „z kredą przy ta b li cy” są uzu pełnia ne
wy cie cz ka mi na uko wy mi i kon sul ta cja mi, rów nież
w try bie on li ne. Edu ka to rzy kon cen trują się na
kształce niu umie ję t no ści my śle nia mate maty cz ne -
go2, obe j mującego w szcze gó l no ści:

• umie ję t ne pro wa dze nie ro zu mo wa nia – czy li
kształce nie umie ję t no ści całościo we go spo j rze -
nia na za da nie oraz umie ję t no ści do bie ra nia od -
po wied nich pro ce dur w celu jego roz wiąza nia;
jest to wa ru nek ko nie cz ny do opa no wa nia i po -
sia da nia wy ższych pre dy spo zy cji mate ma ty cz -
nych; uczeń roz wi jający się mate ma ty cz nie
po wi nien posiąść umie ję t no ści:
- two rze nia lo gi cz ne go ciągu wnio sków,
- mate ma ty za cji pro ble mów,
- in ter pre ta cji ro zu mo wa nia lub jego re zu l ta tów,
- wyko rzy sty wa nia i prze twa rza nia in fo r ma cji

po da nych w ró ż nych fo r mach,
- wy ja ś nia nia za uwa żo nych pra widłowo ści,

• he u ry sty kę ma te ma tyczną – po le gającą na pre -
zen to wa niu po mysłowych roz wiązań, wdra ża -
niu do po szu ki wa nia ki l ku roz wiązań jed ne go
za da nia oraz do po szu ki wa nia za sto so wań jed -
ne go roz wiąza nia w ró ż nych sy tu a cjach (za da -
niach), a ta k że na mobi li zo wa niu ucz niów do
wy ka zy wa nia się:
- po mysłowo ścią, 
- błysko t li wo ścią, 
- pro stotą ro zu mo wa nia, ory gina l no ścią,

• sa mo dzie l ne roz wiązy wa nie pro ble mów w za -
kre sie:
- od kry wa nia stru ktu ry lo gi cz nej,
- sta wia nia i we ry fi ka cji hi po tez,
- do bo ru ade k wa t nych na rzę dzi,
- two rze nia i re a li za cji sche ma tu roz wiąza nia

pro ble mu,
- od po wied niej in ter pre ta cji uzy ska nych wy ni ków,

• kre a ty w ność ma te ma tyczną – będącą prze ja -
wem naj wy ższe go po zio mu roz wo ju mate maty -
cz ne go. Edu ka tor – prze wod nik po ma te ma ty ce
uświa da mia ucz nio wi jego własne mo ż li wo ści
i wspó l nie z ucz niem bu du je dla nie go in dy wi -
du alną ście ż kę roz wo ju; kre a ty w ne działania
ucz nia to:
- fo r mułowa nie no wych pro ble mów,
- do strze ga nie, wska zy wa nie ana lo gii,
- do ko ny wa nie uo gó l nień i kla sy fi ka cji,
- two rze nie no wych stru ktur mate ma ty cz nych,
- do strze ga nie no wych mo de li mate ma ty cz -

nych.

Mate ma ty cz na twó r czość ucz niów zaan ga żo wa -
nych w pro jekt Ma zo wie c kie Ta len ty to nie ty l ko
roz wiązy wa nie za dań i pro ble mów „pod okiem”
wykłado w ców. To rów nież pro je kty mate ma ty cz ne
opra co wy wa ne sa mo dzie l nie przez ucz niów. Przy -
kłado wo, ra do m s cy Młodzi Miłoś ni cy Ma te ma ty ki
z tą formą pra cy zmie rzy li się po raz pie r w szy na
wy cie cz ce na uko wej do Wó l ki Mi la no wskiej. Dwa
dni trwały za ję cia, pod czas któ rych ucz nio wie pre -
zen to wa li kró t kie re fe ra ty na wy bra ne indy widu a l -
nie te ma ty. Przy go to wując wystąpie nia mo gli ko -
rzy stać z mery to ry cz nej po mo cy wy kła do w ców.
Pre zen ta cje prac ucz niów przy j mo wały ró ż ne fo r -
my – z kredą przy ta b li cy lub z wy ko rzy sta niem pre -
zen ta cji Po wer Po int.

Dla uta len to wa nej młod zie ży pre zen ta cja włas -
nych osiągnięć oka zu je się świetną me todą pra cy
– daje bo wiem ucz niom po czu cie włas nej wa r to ści,
uczy ich samo dzie l no ści, kształtuje po pra wność ję -
zy ka ma te ma ty ki oraz kształci umie ję t ność wy stę -
po wa nia na fo rum pu b li cz nym. Wystąpie nia
ucz niów były ba cz nie ob ser wo wa ne i re cen zo wa ne
przez opie ku nów mery to ry cz nych. Z nie mnie j -
szym zain tere so wa niem przysłuchi wa li się im inni
ucz nio wie – ucze st ni cy wy cie cz ki na uko wej. Re -
cen zje ucz niów- pre zente rów i ucz niów-o bserwa to -
rów były cza sem pobłaż li we, a cza sem bar dzo
su ro we. Naj bar dziej su ro wo oce nia li się sami pre -
zen tujący. Efe ktem tych wystąpień, a w kon se k -
wen cji re cen zji, były dys ku sje na te mat no wych
tre ści mate ma ty cz nych oraz form pre zen ta cji – ucz -
nio wie pra co wa li in ten sy w nie nad swo im wi ze run -
kiem, zwra ca li uwa gę na po pra wność swo ich
wy po wie dzi, nie ty l ko me ry to ryczną, ale ta k że ję zy -
kową.

2  Opra co wa ne na pod sta wie: Ja no wicz J. Stan dar dy kszta³ce nia ucz niów zdo l nych, Ma te ma ty ka nr 1/2005.
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Przysz³oœæ edu ka cji mate ma ty cz nej

Mate ma ty cz ne te sty re kru tacy j ne w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty ina u gu rują wy szu ki wa nie
ucz niów uta len to wa nych i stwa rza nie wa run ków
roz wo ju ich uz do l nień. Ana li za wy ni ków te stu
wpra w dzie wzbu dza w rea li za to rach pro je ktu Ma -
zo wie c kie Ta len ty wie l kie nad zie je, gdyż po ka zu je,
że na naj wy ższym po zio mie – nie za le ż nie od po -
zio mu osiągnię te go wy ni ku ogó l ne go – jest ro zu -
mo wa nie, ale rów nież po wo du je re fle ksje pełne
tro ski o ob li cze pol skiej szkoły, gdyż na naj ni ż szym
po zio mie – nie za le ż nie od po zio mu osiągnię te go
wy ni ku ogó l ne go – jest po ziom wie dzy. Mimo iż
uwa ża się po wszech nie, że szkoła wy po sa ża
młodych lu dzi ra czej w wie dzę en cy klo pe dyczną,
a nie umie ję t no ści pra kty cz ne.

Po ziom mery to ry cz ny roz wiązań za dań te stu
mate maty cz ne go Ma zo wie c kie Ta len ty jest zróż ni -
co wa ny, a ję zyk mate ma ty cz ny, ja kim posługują się
w te ście ucz nio wie, jest nie jed no krot nie nie po rad ny.

Stra te gia roz wiązy wa nia za da nia, a tym sa mym
usta le nie ko le j no ści działań, za le ży od umie ję t no ści 
bu do wa nia mo de lu mate maty cz ne go od po wia -
dającego tre ści za da nia oraz w du żej mie rze od po -
mysłowo ści zdającego, jego spo strze gaw czo ści
i u mie jęt no ści sto so wa nia al go ry t mów.

Pro ble mem dla ucz niów gi mna zjum (rów nież
uz do l nio nych mate ma ty cz nie) jest sto so wa nie ter -
mi no lo gii mate ma ty cz nej, argu men to wa nie i uza -
sad nia nie roz wiązań, czy li wy ma ga nia za wa r te
w stan dar dzie: po tra fi ar gu men to wać i pro wa dzić
rozu mo wa nie typu mate maty cz ne go, fo r mułuje
i uza sad nia wnio ski.

Roz wi ja nie mate ma ty cz nych ta len tów to akcent
na roz wi ja nie umie ję t no ści argu men to wa nia i ro -
zu mo wa nia oraz spra w ne go ope ro wa nia mo de la mi
mate maty cz ny mi, będący dro go wska zem nie ty l ko
dla rea li za to rów pro je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty, ale
rów nież dla na uczy cie li ma te ma ty ki.

Całoro cz ne za ję cia Ma zo wie c kie Ta len ty ucze st -
ni cy pod su mo wa li wy po wie dzia mi za mie sz czo -
nymi na wyko rzy sty wa nej w pro je kcie pla t fo r mie
edu ka cy j nej Mo o d le:

Ocze ki wałem, że do wiem się nie co wię cej, po sze -
rzę swoją wie dzę na te ma ty, któ re nie są po ru sza ne na
le kcjach w szko le – w 100% nie za wiodłem się.

Jak dla mnie te za ję cia dużo nam dały. Ja je sz cze
żad nych za jęć nie opu ściłam (…) Otwo rzyły mi
umysł i po ka zały, że ja na pra wdę lu bię ma te ma ty kę
i się nią in te re su ję, a nie tak jak wcze ś niej, ty l ko
umiem wszy stko, co jest w szko le. Wa ż ne jest dla
mnie, że tu nie mu szę wa l czyć w spra wie ocen, bo
łatwiej mi wte dy przy swa jać wie dzę.

Ma zo wie c kie Ta len ty to gru pa wspa niałych,
młodych lu dzi, któ rzy garną się do zdo by wa nia wie -
dzy, po sze rza nia ho ry zon tów, roz wi ja nia swo ich
zain te re so wań. Prze by wa nie wśród ta kich osób na pa -
wa op ty mi z mem i daje mo ty wa cję do działania i po -
zna wa nia tego, co nie zna ne, trud ne; łatwiej jest
po ko nać prze ciw no ści i pro ble my w ze spo le mającym
spre cy zo wa ny cel. Ten kończący się właś nie rok szko l -
ny, był dla mnie ro kiem zmian, po szu ki wa nia wa r to -
ści, wzo r ców i au to ry te tów. To właś nie wśród
na szych wykłado w ców zna lazłam te isto t ne wa r to ści
(nie ko nie cz nie li cz bo we), po sta wy, któ re chcę na śla -
do wać. Tu taj spo t kałam oso by, któ re po mogły mi się
ukie run ko wać, roz wi jać. Dzię ki wykładom (…)
wspa niałych wykłado w ców, mam inne, le p sze spo j -
rze nie na Ma te ma ty kę, jako na sztu kę, któ ra ocie ra się 
o ma gię i klucz do roz wiąza nia wie lu pro ble mów...
nie ra chun ki, sym bo le i kal ku la to ry z dużą mocą ob -
li cze niową!  

A je den z ucze st ni ków ma jo we go te stu do II edy -
cji pro je ktu za re a go wał emo cjo na l nie: Trze ba na -
pra wdę być ta len tem!
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El ¿ bie ta Ne r wi ñ ska
kon su l ta cja Ma r cin Bu dzy ñ ski

Tu to ring w szko le jako wa ¿ na
pra kty ka zmia ny edu ka cy j nej

Zmia na to jed no z naj waż nie j szych po jęć
współcze s no ści, opi sujących fun kcjo no wa nie
szkoły, ucz niów i na uczy cie li, a ta k że całego sy ste -
mu edu ka cji. Nie za le ż nie od de kla ro wa nej przez
wie lu na uczy cie li po trze by sta bi li za cji i nie chę ci
do wpro wa dza nych re form – szkoła musi się zmie -
niać nie ustan nie. Po ja wia się jed nak py ta nie o kie -
ru nek tych zmian, o to, jak przy go to wy wać
ucz niów do po dej mo wa nia wy zwań, przed ja ki mi
staną w do rosłym ży ciu, jak wy cho wy wać do
przyszłości. Po mi mo nie ustan nych prze mian, ja -
kim wraz z całym społecze ń stwem pod le ga szkoła, 
pod sta wo wym ce lem edu ka cji nie zmien nie po zo -
sta je przy go to wa nie ucz niów do odpo wie dzial ne -
go i war to ścio we go ży cia, to wa rzy sze nie im
w do ra sta niu, a ta k że po moc w po zna wa niu i zro -
zu mie niu ota czającego świa ta. 

Me to da tu to rin gu szko l ne go jest pro po zycją indy -
widua li za cji pra cy z ucz niem, ad re so waną do tych
na uczy cie li, któ rzy go to wi są przyjąć rolę prze wod -
ni ka i wspo ma gać ucz niów w pro ce sie do ra sta nia
i roz wo ju. W ni nie j szym ar ty ku le przed sta wio na zo -
sta nie isto ta tu to rin gu, a ta k że mo ż li wo ści za sto so -
wa nia tej me to dy w pol skiej szko le. Mo del pra cy
na uczy cie la w roli tu to ra zo stał opra co wa ny na pod -
sta wie do świa d czeń Au to rskich Li ce ów Ar ty sty cz -
nych i Aka de mi c kich ALA we Wrocławiu, gdzie od
wie lu już lat rea li zo wa ny jest indy widu a l ny tok na -
uki oraz indy widu a l na opie ka wy cho wa w cza. Wpro -
wa dze nie tu to rin gu do szkoły wpływa na osiągnię cia 
szko l ne ucz niów i kli mat społecz ny szkoły po przez
zmia nę re la cji mię dzy ucz niem a na uczy cie lem, a tak -
że po przez prze ka za nie ucz nio wi odpo wie dzial no -
ści za jego ucze nie się.

Na uczy ciel, któ ry spa ce ru je w cie niu świątyni
po śród swych ucz niów, nie roz da je swej mądro ści,

lecz ra czej swą wia rę i umiłowa nie.
Je śli jest na pra wdę mądry, nie za ofe ru je wam

od wie dzin w domu swo jej mądro ści, ale za pro wa dzi 
was do pro gu wa sze go włas ne go ro zu mie nia.

Kha lil Gi bran, „Pro rok”

Prze cho dze nie współcze s ne go świa ta od go spo -
dar ki prze mysłowej do go spo dar ki opa r tej na wie -
dzy, to wa rzyszące temu prze mia ny społecz ne
i ku l tu ro we, za wro t ne te m po roz wo ju na uki i te ch -
ni ki, roz wój no wo cze s nych te ch no lo gii info rma cy j -
nych – wszy stko to zmu sza do re fle ksji i za da wa nia
py tań o rolę i za da nia na uczy cie la we współcze s nej
szko le. Nie ule ga wątpli wo ści, że istotą sy ste mu
edu ka cji jest przy go to wa nie młod ego człowie ka do
do rosłego ży cia, do odpo wie dzial ne go pełnie nia ról
ro dzin nych, za wo do wych i społecz nych. Po ja wia
się jed nak py ta nie, czy dzi sie j sza szkoła, zor gani zo -
wa na zgod nie z wy mo ga mi XIX - wie cz nej go spo -
dar ki prze mysłowej, jest w sta nie od po wie dzieć na
wy zwa nia XXI wie ku? Czy przy goto wu je my dzie ci 
i młod zież do spra w ne go fun kcjo no wa nia
w społecze ń stwie info rma cy j nym, do ra dze nia so bie 
z natłokiem in fo r ma cji, do po dej mo wa nia wy zwań, 
ja kie nie sie przyszłość? Wa r to po szu ki wać od po -
wie dzi na py ta nia: jak po win na być zor gani zo wa na
szkoła, by spro stać po ja wiającym się wy zwa niom,
jak ma pra co wać na uczy ciel, by wspie rać własne
po szu ki wa nia, wszech stron ny roz wój i ucze nie się
ka ż de go ucz nia? Jak re a li zo wać pro ces kształce nia
i wy cho wa nia, by szkoła nie ty l ko nadążała za
zmie niającą się rze czy wi sto ścią, ale by przy go to wy -
wała ucz niów do za dań, z ja ki mi będą się mu sie li
zmie rzyć ju tro?

Wszy s cy je ste śmy zgod ni co do tego, że szkoła
nie może po prze stać na prze ka zy wa niu in fo r ma cji,
za po zna wa niu ucz niów z do ro b kiem ku l tu ry, cy wi -
li za cji i spra w dza niu sto p nia przy swo je nia tych tre -
ści. Jest to nie mo ż li we, cho cia ż by ze wzglę du na te -
m po i ilość no wych in fo r ma cji oraz od kryć
na uko wych. Dzię ki roz wo jo wi sie ci In ter net i no -
wo cze s nych te ch no lo gii na uczy cie le i ucz nio wie
mają co raz łatwie j szy do stęp do za so bów i źró deł
wie dzy, a za tem po ja wia się co raz si l nie j sza po trze -
ba na ucze nia dzie ci i młod zie ży świa do me go,
mądre go ko rzy sta nia z tych mo ż li wo ści. Jak po ka -
zują współcze s ne ana li zy, ucz nio wie zdo by wają
w szko le nie wię cej niż 30% in fo r ma cji o świe cie,
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a po zo stałe 70% cze r pią ze źró deł po za szko l nych.
To spra wia, że na uczy ciel nie może ogra ni czać się
do prze ka zu in fo r ma cji. Po wi nien ra czej po ma gać
ucz niom zro zu mieć ota czający świat, wy po sa żyć
ich w umie ję t no ści do ko ny wa nia wy bo ru i świa do -
me go ko rzy sta nia z in fo r ma cji oraz dzie dzi c twa kul -
tury. Istotą i wa run kiem sku te cz no ści tak uj mo wa -
ne go pro ce su edu ka cji jest wza je m ne za ufa nie,
sza cu nek do oso by oraz do ży cia we wszy st kich jego
po sta ciach, tro ska o za cho wa nie za so bów na tu ra l -
nych i ładu w ota czającym nas świe cie.

Wa r to za tem za sta no wić się, jak or ga ni zo wać
pro ces kształce nia i wy cho wa nia, ja kie ob sza ry pra -
cy szkoły na le ży wzmo c nić, by umo ż li wić op ty ma l -
ne wy ko rzy sta nie zdo l no ści i po ten cjału ka ż de go
ucz nia. Dziś trud no jest prze wi dzieć, ja kie ko m pe -
ten cje będą naj bar dziej po trze b ne młod emu
człowie ko wi za lat ki l ka na ście, czy li po uko ń cze niu 
przez nie go obo wiązko wej edu ka cji. Mo że my je dy -
nie przy pu sz czać, że wa r to roz wi jać tzw. ko m pe -
ten cje klu czo we, wśród któ rych na pie r wszym
mie j s cu na le ży po sta wić umie ję t ność samo dzie l ne -
go my śle nia, nie ustan ne go ucze nia się, po szu ki wa -
nia in fo r ma cji i posługi wa nia się nimi oraz
ko m pe ten cje komu nika cy j ne. Pro ces tu to rin gu
szko l ne go ma mię dzy in ny mi na celu wy po sa że nie
ucz nia w te pod sta wo we umie ję t no ści, wspie ra nie
go w pro ce sie doj rze wa nia i przekazywanie
odpowiedzialności za efekty uczenia się. 

So cjo lo go wie biją na alarm w związku z roz pa -
dem wię zi społecz nych i nie wy wiązy wa niem się
przez ro dzi nę z jej pod sta wo wych obo wiązków wy -
cho wa w czych oraz opie ku ń czych wo bec dzie ci.
Co raz czę ściej szkoła, będąc mie j s cem spo t ka nia
osób i two rze nia wa ż nych, z pun ktu wi dze nia roz -
wo ju oso bo wo ści, re la cji inter perso na l nych, za czy -
na za stę po wać ro dzi nę w jej fun kcjach socja liza cy j -
nych. Gru pa ró wie ś ni cza, re la cje z oso ba mi do -
rosłymi oraz wię zi, ja kie nawiązuje się w szko le,
mogą mieć de cy dujący wpływ na całe ży cie
kształtującego się człowie ka. Szkoła two rzy wa run -
ki do spo t ka nia osób, a przez to uczy fun kcjo no wa -
nia społecz ne go i sprzy ja za spo ko je niu jed nej z naj -
waż nie j szych po trzeb ka ż de go człowie ka – po trze -
by wię zi mię dzy lu dz kich. 

Re la cje in ter per sona lne w szko le sta no wią fun -
da ment pro ce sów kształce nia, wy cho wa nia i opie ki. 
Nie wszy s cy na uczy cie le zdają so bie spra wę z tego,
jaką mogą ode grać i czę sto od gry wają rolę w ży ciu
ucz nia, jak wa ż ne może być udzie lo ne przez nich

wspa r cie, jak wie l kie zna cze nie ma ich obe cność
w ży ciu młod ego człowie ka. Jak po ka zują wy ni ki
ba da nia za cho wań pro zdro wo t nych dzie ci i mło -
dzieży, wspa r cie ze stro ny na uczy cie la może mieć
de cy dujący wpływ na ogra ni cze nie za cho wań ry zy -
ko w nych, się ga nia po al ko hol i sub stan cje uza le ż -
niające. Na przykład ba da nia M. Zim me r ma na
i wsp. pro wa dzo ne w gru pie na ra żo nej na działanie
wie lu śro do wi sko wych czyn ni ków ry zy ka (…) po -
twier dziły, że po sia da nie do rosłego nie for mal ne go
men to ra ma kom pen sacy j ny, ale nie in ter akcy j ny,
wpływ na uży wa nie sub stan cji psy choa kty w nych,
wy kro cze nia i sto so wa nie prze mo cy. Te same ba da -
nia, w przy pa d ku in nej zmien nej za le ż nej – po sta wy
młod zie ży wo bec szkoły – po twier dziły za rów no
kom pen sacy j ny, jak i in ter akcy j ny efekt po sia da nia
nie for mal ne go men to ra na de kla ro waną po zy tywną
po sta wę wo bec szkoły1.

Nie do ce nia my rów nież zna cze nia kli ma tu
społecz ne go w szko le i jego wpływu na efe kty
kształce nia i wy cho wa nia. Je że li chce my, by uczeń
czuł się odpo wie dzia l ny za prze bieg i wy ni ki swo jej
na uki, to po win ni śmy dążyć, by tre ści i or ga ni za cja
na uki były do sto so wa ne do po trzeb, zain te re so wań
i mo ż li wo ści psy chofi zy cz nych ucz nia. Wy ni ki
mię dzyna ro do wych ba dań osiągnięć szko l nych
pięt na sto lat ków2 w kra jach OECD (PISA – Pro -
gram me of In ter na tio nal Stu dent As sa s ment) po ka -
zują, że ist nie je ścisły związek po mię dzy wy ni ka mi
na ucza nia i fre k wencją ucz niów a kli ma tem
społecz nym szkoły, wspa r ciem udzie la nym przez
na uczy cie li oraz sa mo po czu ciem ucz nia w szko le
(uto ż sa mia niem się ze szkołą).  

Jed nym z ob sza rów ba dań PISA w 2003 roku
były za cho wa nia i po sta wy ucz niów wo bec szkoły.
Pol scy ucz nio wie, w za kre sie ob ję tym ba da nia mi:
umie ję t no ści czy ta nia i ro zu mo wa nia, ko m pe ten cji
mate ma ty cz nych oraz my śle nia na uko we go,
osiągali wy ni ki po ni żej śred niej kra jów OECD.
Jed no cze ś nie za j mo wa li naj ni ż sze po zy cje w ska li
do tyczącej po staw i za cho wań społecz nych ucz niów,
co było powiązane ze słabą fre k wencją, wa ga ra mi,
bra kiem po czu cia wię zi ze szkołą i, de kla ro wa nym
przez ucz niów, bra kiem wspa r cia ze stro ny na uczy -
cie li. Wy ni ki ba dań PISA po zwa lają na wska za nie
czyn ni ków mających wpływ na osiągnię cia szko l ne
ucz niów. O ile wy ni ki w ob sza rze ro zu mo wa nia
i my śle nia, jak udo wod niły ba da nia, w du żej mie rze 
są uza le ż nio ne od czyn ni ków po za szko l nych – po -
cho dze nia społecz ne go ucz niów, wy kształce nia ro -
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1  Ma zur J., Ta bak I., Małko wska-Szku t nik A., Osta sze wski K., Kołoło H., Dzie l ska A., Ko wa le wska A. Czyn ni ki chro niące młod zież
15-le t nią przed po dej mo wa niem za cho wań ry zy ko w nych, raport z badań HBSC 2006, In sty tut Ma t ki i Dzie cka, Zakład Ochro ny
i Pro mo cji Zdro wia Dzie ci i Młod zie ży, Wa r sza wa 2008, s. 35.
2  Program Międzynarodowej Oceny Umiejętności Uczniów OECD PISA – wyniki badania 2003 w Polsce, Ministerstwo Edukacji
Narodowej (www.ifispan.waw.pl/pisa).



dzi ców, do stę pu do dóbr ku l tu ry czy też sy tu a cji
eko no mi cz nej pa ń stwa – o tyle wy ni ki w za kre sie
po staw społecz nych ucz niów są ści śle powiązane
z kli ma tem społecz nym szkoły, kwa lifi ka cja mi i po -
sta wa mi na uczy cie li, a ta k że wpływem śro do wi ska
ró wieś ni cze go.

Ka ż dy na uczy ciel ma na co dzień wie le oka zji, by 
zaob se r wo wać związek po mię dzy tym, jak uczeń
się w szko le czu je, na ile się uto ż sa mia z grupą ró -
wie ś niczą i ze szkołą, a jego akty w no ścią, osiąga ny -
mi wy ni ka mi oraz kon dycją psy cho społeczną.
Twó r cze zaan ga żo wa nie ucz niów, ich ene r gii
i emo cji w cza sie le kcji i na za ję ciach poza le kcy j -
nych jest isto t nym czyn ni kiem chro niącym przed
pa to lo gia mi, agresją i prze mocą w szko le, a ta k że
wpływającym na po ziom osiągnięć szko l nych.
W kon ce pcji tu to rin gu szko l ne go zakłada my, że
na uczy cie le, po przez zindy widua li zo waną pra cę
wy cho wawczą, mogą mieć zde cy do wa nie wię kszy
niż do ty ch czas wpływ na roz wój młod ego człowie -
ka, osiągnię cia szko l ne, a ta k że przy go to wa nie do
war to ścio we go i odpo wie dzial ne go ży cia. 

Co to jest tu to ring?

Jedną z me tod indy widua li za cji pra cy z ucz niem
i sku te cz ne go wspo ma ga nia go w pro ce sie ucze nia
się, roz wo ju i doj rze wa nia jest me to da tu to rin gu.
Ke ith Top ping w bro szu r ce „Tu to ring”, udo stę p -
nio nej na stro nach in ter ne to wych UNESCO
(www.ibe.une s co.org), twier dzi, że tu to ring jest
bar dzo starą pra ktyką, znaną już w sta ro ży t nej Gre -
cji i Rzy mie. Tu to ring według tego au to ra oz na cza
wspo ma ga nie pro ce su ucze nia się w spo sób in ter akcyj -
ny, ce lo wy i sy ste maty cz ny przez oso by, któ re nie są
pro fe sjo nal nymi na uczy cie la mi3.

W Pol sce tu to ring zo stał po raz pie r wszy za sto so -
wa ny w pro ce sie kształce nia li de rów społecz nych
w pro gra mie Polsko -Amery ka ń skiej Fun da cji Wol -
no ści „Li de rzy PAFW”, rea li zo wa nym przez Sto -
wa rzy sze nie Szkoła Li de rów. Ce lem pro gra mu, na
co wska zują jego au to rzy, jest indy widu a l ny roz wój
li de rów społecz no ści lo ka l nych, w któ rym po ma ga
tu tor. W roku 2007 w pu b li ka cji pt. „Tu to ring
– w po szu ki wa niu me to dy kształce nia li de rów”4

opi sa ne zo stały do świa d cze nia tego pro gra mu. Jak
pi sze Prze mysław Rad wan- Ro hrens chef we wstę pie 
do pu b li ka cji: Tu tor stał się w na szym pro gra mie
klu czem do roz wo ju i wspa r cia li de rów. Tu tor po -
zwa la li de rom jak w lu stro spo j rzeć w sie bie, sta wia

py ta nia o sens, wspie ra, po ma ga się zmie niać, sta wiać
i re a li zo wać cele. Tu tor to wa rzy szy w po szu ki wa niu
li de r skiej dro gi i mi sji5. Swo i mi do świa dcze nia mi
z Ox for du, gdzie me to da tu to rin gu jest rea li zo wa na 
od wie lu lat/stu le ci, po dzie lił się w tej pu b li ka cji
pro fe sor Zbi g niew Pełczy ń ski, któ ry tak pi sze
o początkach tej me to dy: Tu to ring po wstał w An glii
i był od po wie dzią na brak po wszech ne go sy ste mu
szko l ni c twa w tym pa ń stwie. (…) Początko wo tu tor
mie sz kał z ro dziną i od by wał sy ste maty cz ne le kcje
z młod zieżą. Czę ścią tu to rin gu była rów nież,
począwszy od XVII wie ku, pod róż po Eu ro pie od by -
wa na przez syna pod opieką tu to ra. (…) Obe c nie tu -
to ring to pod sta wo wa fo r ma kształce nia na dwóch
naj sta r szych ucze l niach an gie l skich – Ox for dzie
i Ca m bri d ge – przy czy niająca się do ich su kce su6.

Tu to ring w szko le 

Od początku ist nie nia Au to rskich Li ce ów Ar ty sty -
cznych ALA we Wrocławiu rea li zo wa ny jest w nich
sy stem zindy widua lizo wa nej opie ki wy cho wa w czej 
i na uko wej, któ ry co pra wda nie był wcze ś niej na zy -
wa ny tu to rin giem, jed na k że zbu do wa ny zo stał na
ba zie tu to r skiej re la cji po mię dzy na uczy cie lem
a ucz niem. Do świa d cze nia pro gra mu Li de rzy
PAFW Szkoły Li de rów, a ta k że do świa d cze nia
szkół ALA stały się in spi racją do powołania we
Wrocławiu Ko le gium Tu to rów oraz bu do wa nia
pro gra mu tu to rin gu szko l ne go. Pro gram ten jest
próbą pra kty cz ne go roz wiązy wa nia pro ble mów na -
po ty ka nych w kształce niu młod zie ży na po zio mie
gi mna zjum i li ce um. Pro ces tu to rin gu w szko le jest
po szu ki wa niem spo so bów sku te cz ne go wspo ma ga -
nia ucz nia w jego roz wo ju, nie za le ż nie od uwa run -
ko wań po dy kto wa nych jego pre dy spo zy cjami
psy chofi zycz ny mi. Sku te cz ność pro gra mu upa try -
wa na jest w zmia nach re la cji po mię dzy na uczy cie -
lem i ucz niem oraz w za kre sie opie ki szko l nej
i związa nych z nią od działywań wy cho wa w czych.
Pro gram ma na celu bu do wa nie re la cji wy cho wa w -
czych w opa r ciu o za sa dy pe da go gi ki dia lo gu per -
sona l ne go. Zmia na re la cji i idące za nią
zwię ksze nie po czu cia bez pie cze ń stwa w szko le, za -
rów no ucz niów jak i na uczy cie li, jest wa run kiem
bu do wa nia u ucz nia go to wo ści do na uki, a u na -
uczy cie la – go to wo ści do wspie ra nia ucz niów.
Dale ko się ż nym efe ktem pro gra mu po win no być
zin te gro wa nie czte rech śro do wisk: na uczy cie li,
ucz niów, ro dzi ców i pra co w ni ków obsługi szkoły
we współpra cy nad wy ko na niem wspó l ne go za da nia 
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3 Topping K. Tutoring, Educational Practices, series 5 (www.ibe.unesco.org/publications).
4 Tutoring. W poszukiwaniu metody kształcenia liderów, Liderzy PAWF, Program Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności
realizowany przez stowarzyszenie Szkoła Liderów (www.liderzy.pl).
5 Op. cit., s. 7.
6 Op. cit., s. 31.
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ucze nia się, czy li zbu do wa nia w szko le wspól no ty
uczącej się – jak piszą au to rzy pro gra mu na stro nie
www.tu to ring.pl.

Tu to ring (łac. tu tus) jest długo fa lo wym (obe j -
mującym co naj mniej se mestr) pro ce sem współpra cy
po mię dzy na uczy cie lem i ucz niem, na kie ro wa nym
na in te gra l ny – obe j mujący wie dzę, umie ję t no ści
i po sta wy – roz wój pod opie cz ne go . Istotą tu to rin gu 
są indy widu a l ne spo t ka nia, w tra kcie któ rych, w at -
mo s fe rze dia lo gu, sza cun ku i wza je mnej uwa gi tu -
tor pra cu je z pod opie cz nym, po zwa lając im
dogłęb nie po znać sie bie, okre ślo ny ob szar wie dzy,
roz winąć umie ję t no ści samo dzie l ne go jej zdo by wa -
nia oraz sztu kę ma ksy mal ne go ko rzy sta nia z włas -
nych ta len tów. Tu to ring wzma c nia po szu ki wa nia
własne ucz nia, cze mu to wa rzy szy tu tor: mądry na -
uczy ciel, któ ry służy radą i po tra fi umie ję t nie wy -
zna czyć szlak po szu ki wań. Tu to ring ma za za da nie 
pro wa dzić pod opie cz ne go do mądro ści i doj -
rzałości.

Tu to ring jest dia lo giem peda go gi cz nym, pro ce -
sem wy mia ny i ucze nia się za rów no ucz niów, jak
i na u czy cie li. W tra kcie tej wy mia ny ucz nio wie po -
znają ota czający świat, ale też, a może prze de wszy -
stkim, uczą się sie bie na wza jem, po znają swo je
mo c ne stro ny, bu dują pra widłową sa mo oce nę,
a prze de wszy stkim prze j mują odpo wie dzia l ność
za swoją na ukę i po dej mo wa ne de cy zje. Siła od -
działywa nia tej re la cji po le ga na wza je mnym sza -
cun ku, za ufa niu i akce p ta cji, na któ rych jest
zbudowana.

Na uczy ciel – wycho wa w ca – tutor

Tu to ring jest ta k że okazją do roz wo ju za wo do we -
go na uczy cie la. Wchodząc w trudną rolę opie ku na –
tu to ra – wy cho wa w cy, na uczy ciel musi mieć świa do -
mość swo ich mo c nych stron i ogra ni czeń, prio ry te -
tów i wa r to ści, któ ry mi kie ru je się w ży ciu. Jest
zmu szo ny do nie ustan nej re fle ksji nad swoją mo ty -
wacją oraz do po szu ki wa nia od po wie dzi na py ta nia
o sens edu ka cji, o to, kim jest dla nie go uczeń, na jaki
ro dzaj re la cji jest go tów, czy jest skłonny za akce p to -
wać ucz nia ta kie go jaki jest, z jego wa da mi, słabo -
ścia mi, ta len ta mi, czy chce po ma gać ucz nio wi w jego 
włas nych po szu ki wa niach i wspie rać go w roz wo ju.
Te i wie le in nych py tań po ja wi się wraz z de cyzją
o przystąpie niu do bu do wa nia re la cji wy cho wa w -
czej, ba zującej na założe niach tu to rin gu.

Tu tor to oso ba po sia dająca wie dzę, do świa d cze -
nie i od po wied nią fo r ma cję, to oso ba, któ ra po tra fi
pra co wać w re la cji je den na je den. Ja kie ko m pe ten -
cje po wi nien po sia dać tu tor, by wspie rać roz wój

ucz nia, a jed no cze ś nie od naj do wać sens swo jej co -
dzien nej pra cy? Pod sta wową ko m pe tencją tu to ra
jest umie ję t ność nie oce niającego, akty w ne go
słucha nia. To co naj cen niej sze go mo że my ofia ro -
wać dru giej oso bie, to czas i uwa ga. Są to dary, któ re
spra wiają, że dzie c ko czy młody człowiek otrzy mu -
je in fo r ma cję: je steś dla mnie wa ż ny, za le ży mi na
to bie – i to jest pod stawą do bu do wa nia po czu cia
włas nej wa r to ści. O zna cze niu pra widłowej sa mo -
oce ny i po czu cia włas nej wa r to ści dla osiąga nia
zakłada nych ce lów, pra widłowe go doj rze wa nia
i fun kcjo no wa nia społecz ne go nie trze ba ni ko go
prze ko ny wać. Jed nak nie wszy s cy ro dzi ce i na uczy -
cie le zdają so bie spra wę z tego, że to od nich za le ży,
czy dzie c ko bę dzie do ra stać w prze ko na niu, że jest
isto t ne, że wa ż na dla nie go oso ba jest go to wa po -
świę cić mu swój czas, uwa ż nie słuchać i, co naj waż -
nie j sze, wejść w re la cję wy mia ny przy noszącej
ko rzy ści oby d wu stro nom. Gdyż na uczy ciel w re la -
cji tu to r skiej, po do b nie jak uczeń, ma mo ż li wość
po zna wa nia i prze kra cza nia swo ich ogra ni czeń.
Przy woływa ne już wy ni ki ba da nia PISA po twier -
dzają ogro m ne zna cze nie wspa r cia udzie la ne go
przez na uczy cie la, wska zując jed no cze ś nie, że jest
ono jednym z istotniejszych czynników wpły -
wających na osiągnięcia szkolne uczniów.

Kto to jest wspie raj¹cy na uczy ciel?

Za pe w ne wie lu z nas za da je so bie py ta nie, ja kie
po sta wy na uczy cie la od bie ra ne są jako wspie rające,
a któ re znie chę cają czy ob ni żają sku te cz ność pra cy
z u cz niem. Bu do wa na na ba zie psy cho lo gii po zy ty w -
nej idea po zy ty w nej edu ka cji zakłada mię dzy in ny mi, 
że wzma c nia nie po zy ty w nych aspe któw oso bo wo ści,
wy do by wa nie i roz wi ja nie tkwiącego w ka ż dym z nas
po ten cjału, zdo l no ści i roz ma i tych ta len tów jest czyn -
ni kiem si l nie mo ty wującym, wspie rającym i za chę -
cającym do po dej mo wa nia da l szych wysiłków.
Kon ce pcji tu to rin gu i współgrającej z nią idei po zy ty -
w nej edu ka cji od po wia da de fi ni cja wspie rającego na -
uczy cie la, opra co wa na przez K.R. We ntzla (ba da nia
1997 i 2001). W opi nii ucz niów wspie rający na uczy -
ciel to taki, któ ry mnie do brze zna i któ re mu na mnie
za le ży. Sta wia wy so kie wy ma ga nia, któ re są ja s ne i ucz -
ci we. Jest spra wie d li wy7.

Za³o¿e nia mo dy fi ka cji sy ste mu
wy cho wa nia i opie ki w szko le

W szkołach ALA re la cja tu tor – pod opie cz ny bu -
do wa na jest zgod nie z za sa da mi dia lo gu wy cho -
waw cze go, opa r te go na założe niach i kon ce pcji
pe da go gi ki personali styczno-e gzysten cjal nej pro fe -
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so ra Ja nu sza Ta r no wskie go – pod stawą re la cji wy -
cho wa w czej, wg tej kon ce pcji, jest po sza no wa nie
god no ści oso by lu dz kiej. W pra kty ce akce p ta cja ta -
kie go założe nia przekłada się na uz na nie pra wa
wy cho wan ka do wol no ści i włas nych wy bo rów oraz
wza je m ny sza cu nek, nie za le ż nie od wie ku, za j mo -
wa nej po zy cji, wy zna wa nych poglądów itp. W pro -
ce sie tak poj mo wa ne go dia lo gu wy cho waw cze go
na stę pu je zmia na pod sta wy au to ry te tu na uczy cie la
– re zy g na cja z au to ry te tu wy ni kającego z pełnio nej
fun kcji na rzecz au to ry te tu oso bo wo ści.

Tu to ring, jako mo del pra cy wy cho wa w czej, two -
rzy bez pie cz ne, opa r te na wza je mnym za ufa niu
i sza cun ku re la cje in ter per sona lne oraz kli mat
społecz ny szkoły. Za po bie ga wy pa le niu za wo do we -
mu na uczy cie li, wpływa na osiągnię cia szko l ne
ucz niów, ich po czu cie włas nej wa r to ści, za cho wa -
nia oraz spo sób fun kcjo no wa nia w szko le, przez co
przy wra ca sens edu ka cji.

Tu to ring umo ż li wia zmia nę sy ste mu opie ki
szko l nej z gru po we go wy cho wa w stwa kla so we go
na zindy widua lizo wa ny mo del tu to r ski, skie ro wa -
ny w swo im za da niu opieku ńczo- wycho waw czym
i re la cjach na ka ż de go ucz nia z oso b na. 

Na czym po le ga tu to ring i co od ró ż nia tę me to dę
od tra dy cy j nie poj mo wa ne go wy cho wa w stwa?

Na uczy cie le z za sa dy przy goto wy wa ni są do pra -
cy z klasą bądź grupą. Nie któ rzy z nich radzą so bie
świe t nie w pra cy indy widu a l nej i, dzię ki swo je mu
do świa d cze niu, mogą podjąć się roli tu to ra bez for -
ma l ne go przy go to wa nia. Jed nak pra ca tu to ra wy -
ma ga nie ty l ko ana li zy włas nych za pa try wań na
fun kcję i za da nia na uczy cie la wy cho wa w cy, wy ma -
ga też prze fo r mułowa nia ocze ki wań i po staw wo -
bec ucz nia, wy cho wan ka. Inne też za da nia
sta wia ne są wy cho wa w cy, któ ry pra cu je z grupą
podopie cz nych, a inne będą obo wiązki i fo r my
pra cy w re la cji je den na je den. Dla te go Ko le gium
Tu to rów prze wi du je or ga ni za cję szko leń dla na -
uczy cie li zain tere so wa nych wy ko rzy sta niem tej
me to dy w swej co dzien nej pra kty ce. Zakłada się, że
wraz z pod ję ciem roli tu to ra na uczy ciel po wi nien
ucze st ni czyć w szko le niach przy go to wujących do
re a li za cji tego za da nia, a swą pra kty kę pod da wać
nie ustan nej re fle ksji.

Tu to ring jest pełnie niem roli na uczy cie la i wy -
cho wa w cy indy widu al ne go ucz nia. W Li ce ach
ALA zakłada się, że tu tor, aby do brze spełniać tę
fun kcję, nie po wi nien mieć pod opieką wię cej niż
dzie się cio ro ucz niów. Wie le pra kty cz nych wska zó -

wek i pod po wie dzi dla na uczy cie li na te mat spo so -
bów wspie ra nia pod opie cz nych w tra kcie co dzien -
nej pra cy wy cho wa w czej mo ż na zna leźć w książce
pt. „Na uczy ciel – wy cho wa w ca”8. Au to rzy książki
taki spo sób rea li zo wa nia za dań wy cho wa w czych
na zy wają do ra dztwem szko l nym. Ist nie je jed nak
wie le pun któw wspó l nych po mię dzy do ra dztwem
szko l nym a pracą wy cho wawczą w roli tu to ra.

W pro gra mie tu to rin gu szko l ne go, rea lizo wa ne -
go w pu b li cz nych gi mna zjach we Wrocławiu,
zakłada się uzu pełnie nie wy cho wa w stwa kla so we go
o pro gram opie kuń czo- tutor ski. W kla sie 21-30- oso -
bowej pra cu je 3 opie ku nów, z któ rych je den jest
liderem. Opie ku no wie pra cują indy widu a l nie z każ -
dym z ucz niów, nie za nie dbując jed no cze ś nie re la -
cji uczeń – gru pa pod opie cz nych – kla sa. W mia rę
mo ż li wo ści do brze jest, je śli uczeń może wy brać
swo je go opie ku na, tak jak to się dzie je w Au to rskich 
Li ce ach Ar ty sty cz nych ALA. 

Za da nia opie ku na/tu to ra

Tu tor spo ty ka się z pod opie cz nym poza le kcja mi 
nie rza dziej niż raz w mie siącu na około 45 mi nut
(tzw. tu to rial) i przy naj mniej raz w tygo dniu na
10-15 mi nut. O ile tu to ria le są wcze ś niej sta ran nie
pla no wa ne z pod opie cz nym, to kró t kie spo t ka nia
w tygo dniu mogą mieć cha ra kter spon ta ni cz ny
i nie for ma l ny. Tu to ria le za zwy czaj od by wają się
w szko le, ale mo ż li we są też spo t ka nia poza szkołą.
O działaniach tu to ra po win ni być poin for mo wa ni
rod zi ce pod opie cz ne go, inni na uczy cie le oraz dy rek -
cja szkoły. Jak pi sze Ja rosław Tra czy ń ski – je den
z założy cie li Ko le gium Tu to rów – Tu to ring jest pro -
ce sem składającym się z pię ciu wy ra ź nych eta pów:
po zna nia pod opie cz ne go (bu do wa nia do brych re la -
cji, dia g no zy), wy zna cza nia ce lów roz wo jo wych,
pla no wa nia roz wo ju, re a li za cji pla nów (mo ty wo wa -
nia, moni to ro wa nia) i oce ny re zu l ta tów (ewa lu a cji).
(…) Za da niem tu to ra nie jest roz wiązy wa nie pro ble -
mów pod opie cz ne go, ale wspó l ne działanie dające sa -
ty s fa kcję obu stro nom9.

W pro ce sie tu to rin gu na uczy ciel tu tor:
• pla nu je ucz niowską pra cę ra zem z ucz niem,

uka zując jej per spe kty wicz ne zna cze nie,
• roz po zna je ta len ty, zain tere so wa nia i spe cy fi cz -

ne trud no ści,
• skłania ucz nia do re fle ksji nad sen sem jego na uki 

w od nie sie niu do przyszłości,
• skłania ucz nia do re fle ksji nad własną nauką, sta -

nem jej re a li za cji,
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• mo ni to ru je sy tu a cję ucz nia w ciągu se me stru:
– coty go d nio we spo t ka nia z ucz niem, utrzy my -
wa nie kon ta ktu z ro dzi ca mi,

• po zna je społecz ne (ro dzin ne) uwa run ko wa nia
fun kcjo no wa nia ucz nia,

• jest rze cz ni kiem praw (tego) ucz nia w szko le,
• do ko nu je pod su mo wa nia pra cy z ucz niem na

ko niec se me stru, z au to re fleksją ucz nia,
• przy go to wu je spra wo z da nie na ko niec se me stru,
• ucze st ni czy w spo t ka niach gru py tu to r skiej.

Jak tu to ring zmie nia szko³ê?

To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r tej, w ra mach
rządo we go pro gra mu „Bez pie cz na i przy ja z na
szkoła”, zre a li zo wało w roku 2008 pro jekt pod
nazwą „Roz wój tu to rin gu opie ku ń cze go w pol skiej
szko le”. Rea li za to rzy pro je ktu za pro si li eks per tów,
re pre zen tujących szkoły wy ższe, sa morząd tery to -
ria l ny, ad mi ni stra cję oświa tową oraz pra kty ków ze
szkół, by wspó l nie za sta no wić się nad moż li wo ścia -
mi wpro wa dze nia tu to rin gu w pol skich szkołach.
W efe kcie de bat i prac kon ce pcy j nych w ra mach
tego pro je ktu po wstała pu b li ka cja (do stę p na nie -
odpłat nie w TEO) pod tytułem: „Tu to ring w szko -
le, mię dzy te o rią a pra ktyką zmia ny edu ka cy j nej”. 

Zda niem au to rów pro je ktu, wpro wa dze nie me to dy
tu to rin gu do szkół może przy czy nić się do isto t nych 
zmian w fun kcjo no wa niu szkoły, sa mych ucz niów,
jak rów nież na uczy cie li.

Zakłada ne efe kty wpro wa dze nia tu to rin gu do
szkoły:
1. Zwię ksze nie po czu cia bez pie cze ń stwa psy chi cz -

ne go ucz niów i na uczy cie li oraz zmnie j sze nie
po zio mu za cho wań agre sy w nych w szko le.

2. Roz wój za wo do wy na uczy cie li, za po bie ga nie
wy pa le niu za wo do we mu.

3. Zmia ny w po sta wach ucz niów. U ucz niów od -
no to wu je się wzrost:
• samo dzie l no ści i odpo wie dzial no ści (w tym za 

pro ces włas nej edu ka cji),
• zdo l no ści do po dej mo wa nia de cy zji,
• syste maty cz no ści, samo dys cyp li ny i umie ję t -

no ści pla no wa nia za jęć,
• umie ję t no ści wy bo ru dro gi ży cio wej i bu do -

wa nia pla nów ży cio wych,
• umie ję t no ści rea li zo wa nia przy ję tych pla nów

i po ko ny wa nia trud no ści,
• umie ję t no ści samo dzie l ne go ucze nia się (rów -

nież wy bo ru i oce ny źródła in fo r ma cji),
• samo akce p ta cji i po czu cia włas nej wa r to ści,
• otwa r to ści i ży cz li wo ści dla in nych oraz

wzrost po zio mu za ufa nia,

• od wa gi w fo r mułowa niu i głosze niu włas nych
poglądów,

• umie ję t no ści twó r cze go samo dzie l ne go my -
śle nia,

• to le ran cji (akce p ta cji dla in nych za cho wań
i poglądów),

• po sza no wa nia dla pra cy in nych,
• umie ję t no ści zgod nej współpra cy (pra cy

w gru pie),
• wra ż li wo ści na losy in nych i odpo wie dzial no -

ści z tym związa nej.
Już pie r wsze do świa d cze nia z pi lo ta żu pro gra -

mu tu to rin gu we wrocławskich gi mna zjach pu b licz -
nych wska zują na sku te cz ność tej me to dy i jej
wpływ na re la cje in ter per sona lne w szko le, wy ni ki
na ucza nia i – co naj waż nie j sze – bar dziej świa do -
me, odpo wie dzia l ne i doj rzałe fun kcjo no wa nie
ucz niów.

Z do œwia d czeñ ALA

Au to rskie Li ce um Ar ty sty cz ne ALA we
Wrocławiu zo stało powołane w 1995 roku przez
To wa rzy stwo Działań dla Sa mo roz wo ju z myślą
o młod zie ży ob da rzo nej dużą wra ż li wo ścią i po -
czu ciem nie zale ż no ści, któ rej trud no od na leźć się
w tra dy cy j nym sy ste mie szko l nym. Zgod nie z usta -
wą o sy ste mie oświa ty (art. 1 pkt 4) sy stem oświa ty
za pe w nia w szcze gó l no ści: (…) do sto so wa nie tre ści,
me tod i or ga ni za cji na ucza nia do mo ż li wo ści psy -
chofi zy cz nych ucz niów. W ALA dla re a li za cji tych
założeń opra co wa ny zo stał sy stem zin dywi du a -
lizowa ne go pla nu i toku na uki, któ rym zo sta li ob ję ci
wszy s cy ucz nio wie. Or ga nem pro wadzącym ALA
od roku 2000 po zo sta je To wa rzy stwo Edu ka cji
Otwa r tej, któ re powołało i pro wa dzi rów nież od
roku szko l ne go 2003/2004 Au to rskie Li ce um Ar ty -
sty cz ne ALA w Czę sto cho wie i kli ka in nych przed -
się w zięć au to rskich, w tym Ko le gium Tu to rów we
Wrocławiu.

Ma riusz Bu dzy ń ski – au tor ALA, wie lo le t ni pre -
zes To wa rzy stwa Edu ka cji Otwa r tej – two rzył kon -
ce pcję ALA, kie rując się prze ko na niem, że szkoła
po win na za dbać o całościo wy roz wój oso bo wo ści
ucz nia, tak w sfe rze psy cho fizy cz nej, inte le ktua l nej, 
jak i du cho wej10. Sy stem, jaki zo stał za pro pono wa -
ny w ALA, stoi w opo zy cji za rów no do szkoły tra dy -
cy j nej, jak i do założeń pe da go gi ki skra j nie
li be ra l nej czy anty peda go gi ki. Jak mówi Ma riusz
Bu dzy ń ski, w założe niach będących u pod staw szkół
ALA przyjąłem, że bę dzie to mie j s ce współpra cy
w naj bar dziej tra dy cy j nym ro zu mie niu sta ro grec kie go
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słowa „scho le” – od po czy nek du cho wy, po le gający na
prze by wa niu wśród lu dzi, któ rzy wza je m nie są so bie
ży cz li wi, na wspó l nym po szu ki wa niu pra wdy, dzie -
le niu się nią oraz ra do wa niu z jej zna le zie nia11. Dla -
te go też or ga ni za cja pra cy w szko le zo stała
całko wi cie do sto so wa na do po trzeb ucz niów, co
z pra wne go pun ktu wi dze nia wy ma gało uzy ska nia
sta tu su szkoły ekspe rymen ta l nej. Naj istot nie j szym
ele men tem, od ró ż niającym ALA od in nych szkół,
jest kwe stia pro mo wa nia do na stę p nej kla sy. Zda -
niem Ma riu sza Bu dzy ń skie go po wta rza nie kla sy,
związane z bra kiem pro mo cji, jest jedną z bru tal -
nie j szych kar sto so wa nych po wszech nie przez sy -
stem szko l ny. W szkołach ALA uczeń, któ ry nie
otrzy mał pro mo cji, może kon ty nu o wać na ukę
przed mio tów, któ re za ko ń czył oceną po zy tywną,
na osiągnię tym po zio mie. Jest to mo ż li we dzię ki
systemo wi indy widu al ne go pla nu i toku na uki dla
ka ż de go ucz nia. Re zy g na cja ze zwy cza ju po wta rza -
nia kla sy mo bi li zu je ucz nia do da l szej pra cy i czę sto
za po bie ga wy klu cze niu szko l ne mu i społecz ne mu.

Aktu a l nie w skład ze społu szkół we Wrocławiu
wchodzą: Społecz ne Li ce um Sztuk Pla sty cz nych
oraz Społecz ne Li ce um Ogó l no kształcące o kie run -
kach Ar ty sty cz nym i Aka de mi c kim. W szko le pro -
wa dzo ne są kie run ki ar ty sty cz ne i aka de mi c kie,
w ra mach któ rych uczeń re a li zu je kie run ko we
przed mio ty na po zio mie roz sze rzo nym. Roz sze rze -
nia kie run ków ar ty sty cz nych to: wie dza o ku l tu rze
roz sze rzo na o hi sto rię sztu ki i własną akty w ność
twórczą ucz nia (np. te a tralną lub li te racką) oraz
roz sze rzo ny pro gram z ję zy ka pol skie go. Kie ru nek
aka de mi cki „na uki ścisłe” rea li zo wa ny jest z roz -
sze rze niem ma te ma ty ki i fi zy ki lub che mii. Ucz -
nio wie są zo bo wiązani do obe cno ści na za ję ciach
ob ję tych szko l nym pla nem na ucza nia, któ re są rea -
li zo wa ne w sy ste mie klaso wo-le kcy j nym. Uczeń ma 
obo wiązek ucze st ni cze nia w za ję ciach z ję zy ka pol -
skie go, ję zy ków ob cych, ma te ma ty ki, wy cho wa nia
fi zy cz ne go oraz związa nych z kształce niem ar ty sty -
cz nym. Na to miast obe cność na za ję ciach z przed -
mio tów ob ję tych zindy widua lizo wa nym pla nem
na uki nie jest wy ma ga na i za le ży od de cy zji ucz nia.
Uzu pełnie niem ofe r ty są przed mio ty alte rna ty w ne,
spo śród któ rych uczeń może wy brać te, któ re go in -
te re sują.

W kon ce pcji Au to rskich Li ce ów Ar ty sty cz nych
ważną rolę od gry wa ka te go ria twó r czo ści, któ ra jest
wy zna cz ni kiem za cho wań za rów no ucz niów, jak
i na u czy cie li. Rea li zo wa ne w tej szko le za ję cia ar ty -
sty cz ne roz wi jają wra ż li wość este tyczną, wpływają
na roz wój krea ty w no ści i akty w no ści ży cio wej. Nie

ty l ko jed nak za ję cia ar ty sty cz ne, ale rów nież or ga -
ni za cja szkoły, jej założe nia, za sa dy, ja ki mi się
rządzi, kli mat i re la cje po mię dzy na uczy cie la mi
i ucz nia mi – wszy stko to wy wie ra ogro m ny wpływ
na roz wój samo dzie l no ści i odpo wie dzial no ści ucz -
niów. 

Re la cje w szko le opa r te są na pra kty cz nych za sa -
dach dia lo gu wy cho waw cze go, w myśl któ rych:
1. Słucha nie ma pie r wsze ń stwo przed mó wie niem.
2. Ro zu mie nie ma pie r wsze ń stwo przed osądza -

niem (J. Grzy bo wski)12.
3. Dzie le nie się do świa d cze niem ma pie r wsze ń -

stwo przed po ucza niem.

Od mien ny od przy ję tych w tra dy cy j nej szko le
jest też spo sób spra w dza nia wie dzy i umie ję t no ści
ucz niów, a ta k że sy stem oce nia nia. Na uczy ciel pro -
wadzący dany przed miot usta la wraz z ucz niem ter -
min spra w dzia nu i za kres ma te riału. Po za ko ń czo -
nym spra w dzia nie ne go cjują wy sta wioną oce nę.
Je że li uczeń nie zga dza się z oceną za pro po no waną
przez na uczy cie la, może przystąpić do za li cze nia
w na stę p nym te r mi nie. 

Zakłada się, że ka ż dy uczeń, wy ru szając w dro gę
samo wy cho wa nia, po wi nien mieć opa r cie w przy jaz -
nym prze wod ni ku. Rola mądre go opie ku na po le ga
na po mo cy w po zna wa niu sie bie, wy zna cza niu ce -
lów i za dań pro wadzących do ich re a li za cji, bu dze -
niu mo ty wa cji i dbałości o roz wój wszy stkich sfer,
nie po mi jając ży cia du cho we go. Opie kun w ALA to
wy bra ny przez ucz nia na uczy ciel, któ ry w spo sób
ży cz li wy, z cier p li wo ścią, na za sa dzie wza je mne go
sza cun ku i za ufa nia po ma ga po ko ny wać tru dy
indy widu a l nej ście ż ki edu ka cy j nej.

 Ma riusz Bu dzy ń ski tak pi sze na te mat roli na -
uczy cie la: „Na uczy ciel” – to słowo z ję zy ka pol skiej
pe da go gi ki nie jest zbyt tra f nym okre śle niem, bo su ge -
ru je mo ż li wość rea li zo wa nia pro ce su wy cho wa nia
i na ucza nia bez lub na wet wbrew woli ucz nia. To
prze cież nie jest mo ż li we. Jed no cze ś nie człowiek,
chcący się ko nie cz nie cze goś na uczyć, po ra dzi so bie
bez po mo cy na uczy cie la. Dla te go pro ces ucze nia się
i wy cho wa nia opa r ty jest prze de wszy stkim na sa mo -
dzie l nym działaniu pod mio tu, na uczy ciel może je dy -
nie po móc zbu do wać mo ty wa cję, po móc okre ślić cel,
pod trzy mać wolę i zain te re so wać za gad nie niem13.

Taką właś nie rolę pełnią na uczy cie le w ALA i ta -
kie są za da nia tu to rów w in nych szkołach, gdzie jest 
wpro wa dza ny pro gram tu to rin gu szko l ne go. Dla te -
go, do ce niając wa r tość zmian, ja kie wpro wa dza tu -
to ring do szkół, co raz wię cej władz sa morządo wych 
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11  Ibi dem.
12  Grzybowski J. Małżeńskie drogowskazy, Wydawnictwo „M”, Kraków 2002.
13  Budzyński M. Koncepcja Autorskich Liceów Artystycznych ALA we Wrocławiu, ibidem.
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w ró ż nych mia stach w Pol sce po dej mu je de cy zję
o po d ję ciu tego typu działań i wpi sa niu tu to rin gu
do stra te gii edukacyjnej.

Tu to ring we wroc³awskich gi mna zjach

To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r tej, pro wadzące
szkoły ALA we Wrocławiu i w Czę sto cho wie,
w po ro zu mie niu z Wy działem Edu ka cji Urzę du
Mie j skie go we Wrocławiu roz po częło wiosną 2008 ro -
ku projekt wpro wa dzający me to dę tu to rin gu do pu -
b li cz nych gi mna zjów we Wrocławiu. W pie r wszej
pi lo ta żo wej edy cji pro gra mu ucze st ni czyły czte ry
gi mna zja. Pro jekt zakładał trzy le t ni pi lo taż me to dy
w ki l ku kla sach tych szkół, któ re przy jęły za pro sze -
nie. Pie r wsze do świa d cze nia, a ta k że oce ny pi lo ta -
żu, są na tyle ko rzy st ne, że do pro je ktu od roku
szko l ne go 2010/2011 przystąpi czte r na ście ko le j -
nych szkół. Ce lem pro gra mu jest wzmo c nie nie po -
zy ty w nych re la cji po mię dzy na uczy cie la mi i ucz nia -
mi, któ re z ko lei mają się przekładać na le p sze
fun kcjo no wa nie ucz niów w szko le – opi su je Ja ro -
sław Tra czy ń ski, ko or dy na tor pro je ktu14. Su kces
zrea li zo wa nych do ty ch czas działań zna j du je od -
zwier cied le nie w zmia nach po staw i wza je mnych
re la cji po mię dzy ucz nia mi a na uczy cie la mi. Po ka -
zu je jed no cze ś nie, że za sto so wa nie me to dy tu to -
rin gu jest mo ż li we nie ty l ko w szko le ekspe rymen -
ta l nej, nie zwykłej, jaką jest ALA, ale ta k że
w szko le pu b li cz nej, z dużą liczbą ucz niów w kla -
sie. Przy tej oka zji mo ż na było zaob se r wo wać, jak
wa ż ne jest od po wied nie przy go to wa nie do pełnie -
nia roli tu to ra i jak po trze b ne jest za pe w nie nie
mery tory cz ne go wspa r cia na uczy cie li, ja kie za pe -
w nia Ko le gium Tu to rów.

Zmia na pra kty ki edu ka cy j nej po przez
wpro wa dze nie tu to rin gu

Zmia ny pro gra mo we, wpro wa dza ne przez Mi ni -
ste r stwo Edu ka cji Na ro do wej od 1 wrze ś nia 2009 ro -
ku, zakładają mię dzy in ny mi większą indy widua li -
za cję na ucza nia, po przez do strze że nie i umo ż li -
wie nie re a li za cji mo ż li wo ści i zdo l no ści ka ż de go
ucz nia. Na tej pod sta wie mo ż na zakładać, że zna -
cze nie i przy da t ność me to dy tu to rin gu w szko le bę -
dzie wzra stać wraz z rosnącym wśród na uczy cie li
zapo trze bo wa niem na me to dy, te ch ni ki i na rzę dzia
indy widu a l nej dia g no zy i wspie ra nia ucz niów.
Edu ka cja zindy widua lizo wa na – zo rien to wa na na
po trze by i mo ż li wo ści ucz nia – jest od po wie dzią na
wy zwa nia współcze s no ści i wy zna cza kie ru nek
zmian w stro nę ucze nia się przez całe ży cie. Tu to -
ring jest sku teczną, spra w dzoną me todą, któ rej siła
wy ni ka z indy widu al ne go tra kto wa nia oso by uczącej
się, zmia ny re la cji w szko le, a prze de wszy stk im
z prze nie sie nia na ucz nia odpo wie dzial no ści za
ucze nie się przy jed no cze s nym wspie ra niu jego
wysiłków i mo c nych stron. 

Powołane przez To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r -
tej Ko le gium Tu to rów za pra sza wszy stkie sa mo -
rządy, szkoły i na uczy cie li zain tere so wa nych tą
me todą do współpra cy przy re a li za cji pro je któw tu -
to rin gu szko l ne go. Ofe ru je kon su l ta cje, szko le nia,
wi zy ty stu dy j ne oraz wspólną re a li za cję pro je któw.
Cel i mi sja To wa rzy stwa Edu ka cji Otwa r tej to:
przy wró cić sens edu ka cji.

Au to rka jest na uczy cie lem, pe da go giem szko l nym,
dy re kto rem pla có wek do sko na le nia na uczy cie li
w Wa r sza wie

Być może dla świa ta je steś ty l ko człowie kiem,
ale dla nie któ rych lu dzi je steś całym świa tem.

 Ga briel García Márquez

14  Czekierda P., Budzyński M., Traczyński J., Zalewski Z., Zembrzuska A. [red.] Tutoring w szkole, między teorią a praktyką zmiany
edukacyjnej, ibidem, s. 94.
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Miê dzy stan da ry zacj¹
a indy widu a li zacj¹, czy li jak po móc
ucz niom z trud no œcia mi w na uce

Pol skie społecze ń stwo in ten sy w nie zmie nia się, a wraz
z nim zmie nia się rola szkoły i na uczy cie la. Kon se k -
wencją tych zmian jest wzrost ocze ki wań co do efe któw 
i ja ko ści usług edu ka cy j nych.

Po wta rzające się nie za do wa lające wy ni ki ze spra w -
dzia nów czy eg za mi nów ze w nę trz nych to je den ze
wska ź ni ków nie ra dze nia so bie szkoły z pro ble -
ma mi stan da ry za cji i indy widua li za cji pro ce su
dyda kty cz ne go. Po pra wa tej sy tu a cji wy ma ga od
szkół re fle ksji do tyczących włas nych działań i ich
sku te cz no ści.

Aby wspo móc szkoły w tym za da niu, MSCDN
Wy dział w Wa r sza wie we współpra cy z MSCDN
Wy dział w Płocku podjął się opra co wa nia pro je ktu,
któ ry miałby na celu oto cze nie opieką szkół bo ry -
kających się na co dzień z bez re fle ksyjną ety kietką
szkoły „naj go r szej”, „go r szej niż...”. Ciągle zbyt
wielką wagę przykłada my do pub li ko wa nych w pra sie 
ran kin gów szkół, któ re bar dzo czę sto biorą pod
uwa gę ich su kce sy np. w kon ku r sach przed mio to -
wych. Rze czy wi stość jest zna cz nie bar dziej skom pli -
ko wa na, a li sta przy czyn mających wpływ na su kce sy
ucz niów jest bar dzo długa. Fa ktem jest, że ucz nio wie
w nie jed na ko wym sto p niu ko rzy stają z ofe r ty edu ka -
cy j nej. Na le ży też pa mię tać o kon te kstach kształce -
nia ucz nia (czyn ni ki oso bo wo ścio we, śro do wi sko we,
peda go gi cz ne), któ re mu si my wziąć pod uwa gę, je że li 
chce my zro zu mieć uwa run ko wa nia jego pra cy
w szko le i osiąga nych przez nie go wy ni ków.

W MSCDN w 2008 roku roz po czę to pra cę nad
pro je ktem „Mię dzy stan da ry zacją a indy widu a li -
zacją, czy li jak po móc ucz niom z trud no ścia mi
w na u ce”, któ ry zakładał czte ry eta py działań.

1. Prze pro wa dze nie dia g no zy szkoły w celu opra co -
wa nia jej pro fi lu.

2. Opra co wa nie działań ko ry gujących i kom pen -
sacy j nych (na pod sta wie wy ni ków dia g no zy, wy -

wia dów z dy rekcją i na uczy cie la mi), zmie rzających
do pod nie sie nia efe kty w no ści pra cy szkoły.

3. Ob ję cie po mocą psycho logicz no-me to dyczną na -
uczy cie li, ucz niów, ro dzi ców diag no zo wa nej
szkoły.

4. Wy pra co wa nie przykładów do brej pra kty ki pra cy
z ucz nia mi i ich ro dzi ca mi. 

Głów ny mi rea liza to ra mi pro je ktu byli na uczy -
ciele kon su l tan ci MSCDN oraz do ra d cy me to dycz -
ni. Za sto so wa ne w dia g no zie na uczy cie li na rzę -
dzia opra co wa ne zo stały na po trze by re a li za cji pro -
je ktu.

Pierwszą szkołą, w któ rej wdro żo no pro jekt, była
Szkoła Pod sta wo wa nr l im. Bra ci Je zio ro wskich
w Płocku.

Wiedząc o tym, że roz wój szkoły jest syn tezą roz wo -
ju orga niza cyj ne go, roz wo ju pro ce su dyda kty cz ne go,
roz wo ju za wo do we go na uczy cie li, że jest pro ce sem
ucze nia się po le gającym na wpro wa dze niu no wej prak -
tyki po przez do świa d cza nie, po zna wa nie, od no wę,
mu sie li śmy za dbać, by w nim świa do mie ucze st ni czyła 
i dy re k cja, i rada peda go gi cz na. Stąd też zain tere so wa -
ni zo sta li za po zna ni z pla no wa nym przed się w zię ciem. 
W toku we wnę trz nych dys ku sji rada peda go gi cz na
uznała, że wdro że nie pro je ktu bę dzie spo so bem zare a -
go wa nia na rosnącą kry ty kę śro do wi ska lo ka l ne go, ro -
dzi ców, ucz niów, in sty tu cji nad zo rujących wo bec
pra cy czy efe któw pra cy szkoły.

Zgod nie z założe nia mi wdra ża ne go pro je ktu na
pie r wszym eta pie prze pro wa dzo na zo stała dia g no -
za pra cy szkoły, mająca na celu ze bra nie i ana li zę
da nych umo ż li wiających okre śle nie efe któw dzia -
łal no ści dy da kty cz nej, wy cho wa w czej i opie kuń czej, 
pro ce sów za chodzących w or ga ni za cji, jej fun kcjo -
no wa nia w śro do wi sku lo ka l nym oraz wspó l ne za -
pla no wa nie sku te cz nych działań na ob sza rach tego
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wy ma gających. Ad re sa tem tych ba dań byli na uczy -
cie le i ucz nio wie.

Dane ze bra ne w pro ce sie dia g no zy pla ców ki zo -
stały opra co wa ne i przed sta wio ne na wspó l nym
spo t ka niu dy re kcji, rady peda go gi cz nej szkoły
z prze dsta wicie la mi Wy działu Edu ka cji Urzę du
Mia sta Płocka, wi zy ta to ra Ku ra to rium Oświa ty
w Wa r sza wie De le ga tu ra w Płocku oraz kie row ni c -
twa i kon su l tan tów MSCDN. Spo t ka nie za owo co -
wało wspó l nym sfo r mułowa niem wnio sków
służących da l szym działaniom, zmie rzających do
po pra wy ja ko ści pra cy szkoły. Stro ny za de kla ro -
wały po moc w ich re a li za cji. Urząd Mia sta obie cał
przy dzie le nie do da t ko wych go dzin na za ję cia
poza le kcy j ne, mające na celu wspo ma ga nie ucz -
niów mających trud no ści w na uce, oraz za ję cia
inter dyscy plina r ne rozwijające zainteresowania. 

MSCDN za pro po no wał ró ż no rod ne fo r my
współdziałania, mię dzy in ny mi kon su l ta cje z dy -
rekcją, pe da go giem i ze społami przed mio to wy mi,
szko le nia wy ni kające z po trzeb szkoły. Za kres te -
ma ty cz ny tej współpra cy osta te cz nie objął: zmia ny
w pra wie oświa to wym, ana li zę WSO i PSO, mody -
fi ko wa nie pro gra mów na ucza nia i pro gra mów za -
jęć poza le kcy j nych, doku men to wa nie pra cy
na uczy cie li, do sto so wa nie wy ma gań do po zio mu
i mo ż li wo ści ucz niów zgod nie z za le ce nia mi po -
rad ni psycholo giczno- pedagogi cz nej. Ko lejną pro -
po zycją dla na uczy cie li były przykłady do brej
pra kty ki i za pro sze nie na uczy cie li do szkół, któ re
re a li zują pro jekt „Na sza szkoła – szkołą wspie -
rającą uz do l nie nia”, na le kcje twó r czo ści. Efe ktem
po zy tyw ne go od bio ru za jęć otwa r tych była chęć
ucze st ni cze nia w za ję ciach wa r szta to wych po zwa -
lających na wej ście szkoły do ww. pro je ktu. Na to
przed się w zię cie szkoła uzy skała zgo dę Urzę du
Mia sta, jak rów nież do da t ko we go dzi ny na re a li za -
cję za jęć z twó r czo ści.

Rów no le gle od by wały się kon su l ta cje i szko le nia
z wy cho waw ca mi klas i ro dzi ca mi, mające na celu
po szu ki wa nie no wych me tod roz wiąza nia pro ble -
mów wy cho wa w czych. Już w okre sie re a li za cji pro -
je ktu od no to wa no wie le su kce sów, na któ re
cze ka no od ki l ku lat, m.in. prze j ście szkoły z pie r w -
szej do czwa r tej sta ni ny wy ni ków spra w dzia nu,
mie j s ca la u re a tów Wojewó dz kie go Kon ku r su Przy -
rodni cze go, I i V mie j s ce w IV Edy cji Mię dzy -
narodowego Kon ku r su OXFORD z przy ro dy,
III mie j s ce w Ogól no po l skiej Oli m pia dzie Przed -
mio to wej z Ję zy ka An gie l skie go, la u re a ci I, II i IV
sto p nia w XII Edy cji Ogól nopo l skie go Kon ku r su
OXFORD z ma te ma ty ki, za zna czo na obe cność
uczniów „płoc kiej je dyn ki” w Mię dzy szko l nej Li -
dze Przed mio to wej, za rów no w zma ganiach indy -
widu a l nych, jak i gru po wych, oraz wie le in nych
osiągnięć w kon ku r sach krajo wych, re gio na l nych,
mię dzy szko l nych z przed mio tów hu ma ni sty -
cznych, ję zy ków ob cych, edu ka cji mate ma ty cz no -
-przyrodniczej, eko lo gi cz nej i pla sty cz nej.

Pod su mo wując uwa ża my, że zmia ny w szko le są 
słusz ne, ukie run ko wa ne na wszech stron ny roz wój
ucz nia – i tego uzdo l nio ne go, i tego mającego trud -
no ści w na uce. W re a li za cji pro je ktu nie baga te l ne
zna cze nie ode grała po sta wa obe cnej dy re kcji szkoły 
i pani pe da gog, któ re od początku były zde cydo wa -
ny mi rze cz ni ka mi zmian, oraz przy chy l ność
i wspa r cie udzie la ne przez Wy dział Edu ka cji Urzę -
du Mia sta Płocka i MSCDN. Bar dzo isto t ne jest te -
raz kon sek wen t ne kon tynu o wa nie działań, bo wiem 
ty l ko wów czas mo że my prze wi dy wać zde cy do waną 
po pra wę efe kty w no ści pra cy szkoły, a tym sa mym
zmiany jej wizerunku w środowisku.

Au to rki s¹ na uczy cie la mi kon sul tan ta mi w Ma zo wie c --
kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li 
Wy dzia³ w P³ocku, koor dyna tor ka mi pro je ktu 

Nie to, co już wiemy, lecz to, co chcemy
wiedzieć, świadczy o naszej mądrości.

Władysław Grze sz czyk       



Te re sa Ga ñ ko
Dr Re na ta Sko cz ko wska

Ewa lu a cja we wnê trz na efe któw
dzia³al no œci dy da kty cz nej,
wy cho wa w czej i opie ku ñ czej
przed szko la

1. Pod sta wy pra w ne ewa lu a cji
we wnê trz nej w przed szko lu

Zgod nie z § 6 roz porządze nia Mi ni stra Edu ka cji
Na ro do wej z dnia 7 paź dzie r ni ka 2009 roku w spra -
wie nad zo ru peda gogi cz ne go1, jedną z form nad zo -
ru peda gogi cz ne go dy re kto ra przed szko la jest
ewa lu a cja. Za pis ten ob li gu je dy re kto ra do za pla no -
wa nia w ro cz nym pla nie nad zo ru peda gogi cz ne go
przed mio tu, celu i har mo no gra mu ewa lu a cji. To
za da nie może wy da wać się trud ne, zaś wy ko na ne
mało uwa ż nie oka że się nie przy da t ne w da l szej pra -
cy. Dla te go au to rki ar ty kułu chciałyby po móc dy rek -
torom i na uczy cie lom przed szko li właści wie
przy go to wać ewa lu a cję we wnętrzną i pro po nują
omó wie nie jej or ga ni za cji na kon kre t nym
przykład zie.

Przed mio tem ewa lu a cji we wnę trz nej mogą być
wszy stkie lub wy bra ne wy ma ga nia za wa r te
w załączni ku do roz porządze nia MEN2 lub inne
pro ble my uz na ne w przed szko lu za wa ż ne. Wa r to
jest wy brać rze czy wi sty pro blem wy ma gający roz -
wiąza nia w przed szko lu, aby za pla no wać i prze -
pro wa dzić ba da nia, któ re po mogą w jego
roz wiąza niu.

W celu re a li za cji tego za da nia dy re ktor powołuje
ze społy ewa lua cy j ne, w skład któ rych wchodzą na -
uczy cie le3. Pro ce sem ewa lu a cji kie ru je dy re ktor we
współpra cy z in ny mi na uczy cie la mi za j mującymi
stano wi ska kie ro w ni cze w przed szko lu. Wy niki
i wnio ski z prze pro wa dzo nej ewa lu a cji oraz in nych

czyn no ści nad zo r czych dy re ktor przed szko la jest
zo bo wiązany przed sta wić ra dzie peda go gi cz nej do
31 sie r p nia ka ż de go roku4.

2. Istota ewal uac ji zewn êtr znej
i wewn êtr znej

Ewalu a cja jest sa mo dzielną nauką i ma swoją
me to do lo gię. Ce chu je ją na sta wie nie na pra kty cz -
ne wy ko rzy sta nie wnio sków, co może być przy da -
t ne w edu ka cji szko l nej/przed szko l nej. Wa ż ne
jest, by in fo r ma cje ze bra ne pod czas ba da nia i ich
ana li za były rze te l ne. Dla te go opra co wując pro -
ce du rę ewa lu a cji w przed szko lu, na le ży nie ty l ko
kie ro wać się za pi sa mi pra wny mi, ale ta k że me -
todolo gią, cha ra kte ry styczną dla tej dys cy p li ny nau -
kowej.

Istotną sprawą jest zro zu mie nie sen su, celu,
prze zna cze nia ewa lu a cji ze w nę trz nej i ewa lu a cji
we wnę trz nej, o któ rych mowa w roz porządze niu
MEN.

Prze pi sy pra w ne nie zbyt wy ra ź nie wska zują na
ró ż ni ce po mię dzy ewa lu acją ze w nętrzną a ewa lu -
acją we wnętrzną. Dla te go w tej ma te rii fun kcjo nu je 
wie le błęd nych in ter pre ta cji, któ re po wo dują nie -
zro zu mie nie idei ewa lu a cji we wnę trz nej przez dy -
re kto rów i na uczy cie li. 

Na le ży pod kre ślić, że ewa lu a cji we wnę trz nej nie
mo ż na uto ż sa miać z kon trolą i oceną, po nie waż
prze pro wa dza na jest zgod nie z po trze ba mi przed -
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1  Roz porządze nie Mi nis tra Eduk acji Na rod owej z dnia 7 pa źdz ier nika 2009 r. w spra wie nad zoru pe dag ogi cznego (Dz. U. z 2009 r.
Nr 168, poz. 1324).
2  Ibid em.
3  Ibid em.
4  Ibid em.
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szko la, a jej wy ni ki mają służyć roz wo jo wi pla ców -
ki. Wy ni ki ba dań prze pro wa dzo nych w ra mach
ewa lu a cji we wnę trz nej nie po ka zują po zio mu
spełnia nia żad nych usta lo nych ze w nę trz nie wy ma -
gań i mają być po mo c ne pod czas po dej mo wa nia de -
cy zji do tyczącej da l szej pra cy nad po prawą ja ko ści
fun kcjo no wa nia przed szko la. Nie na le ży błęd nie
zakładać, że mo ż na przy go to wać się do ewa lu a cji
ze w nę trz nej po przez we wnę trz ne ba da nie ob sza -
rów do brze fun kcjo nujących w przed szko lu. Za
właści we, pro ja ko ścio we po dej ście uz na je się wy -
szu ki wa nie ob sza rów słabo fun kcjo nujących i po -
dej mo wa nie działań zmie rzających do efe kty w ne go 
roz wiązy wa nia pro ble mów. 

3. Eta py ewa lu a cji we wnê trz nej

Pro ces ewa lu a cji składa się z trzech eta pów:
przy go to wa nia, re a li za cji i pod su mo wa nia.

3.1. Przy go to wa nie ewa lu a cji

Etap ten za wie ra za pla no wa nie działań oraz
sporządze nie pro je ktu ewa lu a cji.

Pla no wa nie ewa lu a cji

Pla no wa nie ewa lu a cji wa r to roz począć już w sierp -
niu, gdyż cały plan nad zo ru peda gogi cz ne go,
w któ rym de kla ro wa ne są ob sza ry ba dań w ra mach
ewa lu a cji we wnę trz nej, musi być przy go to wa ny do
15 wrze ś nia ka ż de go roku.

Istotą tego eta pu jest okre śle nie ogó l nych ce lów
ewa lu a cji, jej przed mio tu, po trzeb od bio r ców, któ -
rym ma służyć ewa lu a cja, oraz spo so bów wy ko rzy -
sta nia wy ni ków.

Przed sta wio ny ni żej ar kusz pla no wa nia ewa lu a cji 
jest fra g men tem pla nu nad zo ru peda gogi cz ne go,
a ta k że pro po zycją, któ ra może sta no wić in spi ra cję
do pla no wa nia i pro je kto wa nia ewa lu a cji według re -
a l nych po trzeb przed szko la. Jako przed miot ewa lu a -
cji wy bra no akty w ność dzie ci za pi saną w załączni ku
do roz porządze nia5 na I ob sza rze ze w nę trz nych wy -
ma gań jako punkt 1.3. Dzie ci są akty w ne.

Ewa lu a cja we wnę trz na daje efe kty ty l ko wte dy,
gdy pla nują ją wspó l nie na uczy cie le, rada ro dzi ców,
a ta k że inni pra co w ni cy przed szko la. Do udziału
w dy sku sji mo ż na za pro sić przed sta wi cie li śro do wi -
ska lo ka l ne go, za przy jaź nione go z przed szko lem.
Finałem dys ku sji po win no być wspó l ne usta le nie
przed mio tu ba da nia oraz uświa do mie nie teo re ty cz -
nych i pra kty cz nych ce lów, któ re osiągnie my, pro -
wadząc ba da nia ewa lua cy j ne. Na stę p nie po win ni śmy 
wska zać od bio r ców wy ni ków ba dań oraz usta lić skład 
ze społu ewa lua cyj ne go, któ ry bę dzie współpra co wał
z dy re kto rem i re a li zo wał usta lo ne za da nia.

3.2. Pro je kto wa nie ewa lu a cji

Do brze przy go to wa ny pro jekt ewa lu a cji de cy du -
je o jej po wo dze niu, dla te go wa r to szcze gółowo
prze ana li zo wać ko le j ne pun kty po ni żej za mie sz -
czo nego ar ku sza pro je ktu.

ARKUSZ PLANOWANIA EWALUACJI

Przed miot ewa lu a cji: AKTYWNOŚĆ DZIECI W PRZEDSZKOLU
Cele ewa lu a cji:
· teo re ty cz ne,
· pra kty cz ne (spo so by wy ko rzy sta nia wy -
ni ków ewa lu a cji).

· po zy ska nie in fo r ma cji po trze b nych do pra cy nad zwię ksze niem akty w -
no ści dzie ci w cza sie za jęć,
· wzbo ga ce nie za jęć edu ka cy j nych i za baw w przed szko lu w me to dy i te -
ch ni ki akty wi zujące; wy ko rzy sta nie wy ni ków do pla no wa nia do sko na le -
nia za wo do we go na uczy cie li.

Okre śle nie od bio r ców ewa lu a cji: · na uczy cie le,
· dy re ktor,
· ro dzi ce,
· dzie ci.

Za so by (cza so we, fi nan so we, lu dz kie):
1. Czas re a li za cji.
2. Te r min wy ko rzy sta nia wy ni ków. 
3. Ko szty, za so by (pro to koły, spra wo z da -
nia, bazy da nych) do stę p ne w przed szko lu.
4. Działania nie zbęd ne do roz po czę cia
ewa lu a cji.

1. Od 15 sie r p nia do 15 cze r w ca ka ż de go roku.
2. Wy ni ki po trze b ne na ko niec roku szko l ne go, aby opra co wać plan pra cy
przed szko la na ko le j ny rok.
3. Ko szty: pa pier, to ner, po mo ce do za jęć ru cho wych, pla sty cz nych, mu -
zy cz nych.
4. Skon sul to wa nie kon ce pcji ewa lu a cji z na uczy cie la mi przed szko la oraz
ro dzi ca mi.

Wska za nie wy ko na w ców ewa lu a cji
(człon ków ze społu ewa lua cyj ne go):

· na uczy cie le, w tym je den na uczy ciel jako ko or dy na tor ewa lu a cji,
· opra co wa nie kon ce pcji, stwo rze nie na rzę dzi ewa lu a cji, zbie ra nie da -
nych, ana li za wy ni ków – cały ze spół,
· ra port – na uczy ciel ko or dy na tor.

5  Ibid em.



Pro jekt ewa lu a cji we wnê trz nej

Przed miot ewa lu a cji:
Akty w noœæ dzie ci w przed szko lu

Szcze gółowe ob sza ry

1. Me to dy i fo r my pra cy akty wi zujące dzie ci.

2. Sy tu a cje przed szko l ne sprzy jające akty w no ści
dzie ci. 

3. Fo r my akty w no ści pre fe ro wa ne przez dzie ci.

Cele ewa lu a cji

1. Po zy ska nie in fo r ma cji po trze b nych do pra cy nad 
zwię ksze niem akty w no ści dzie ci w cza sie za jęć
przed szko l nych.

2. Roz wi ja nie akty w no ści włas nej dzie ci.

Py ta nia klu czo we

1. Któ re me to dy i fo r my pra cy wpływają akty wi -
zująco na dzie ci?

2. Któ re sy tu a cje po by tu dzie cka w przed szko lu
sprzy jają wy zwa la niu jego akty w no ści?

3. Ja kie fo r my akty w no ści pre fe ro wa ne są przez
dzie ci?

Kry te ria ewa lu a cji

1. Tra f ność sto so wa nia form i me tod pra cy w akty -
wi zo wa niu dzie ci.

2. Mo ż li wo ści przed szko la w zwię ksza niu akty w -
no ści dzie ci.

3. Akce pto wa l ność pro po no wa nych form akty w noś -
ci przez dzie ci.

No wym za da niem przy pro je kto wa niu ewa lu a cji 
jest wyod rę b nie nie w przed mio cie ewa lu a cji ob sza -
rów szcze gółowych. 

W pre zen to wa nym wyżej przykład zie przed mio -
tem ewa lu a cji jest akty w ność dzie ci w przed szko lu,
na to miast szcze gółowy mi ob sza ra mi są: me to dy
i fo r my akty wi zujące dzie ci, sy tu a cje sprzy jające
akty w no ści dzie ci, fo r my akty w no ści pre fe ro wa ne
przez dzie ci. 

Ob sza ry te są pun ktem wyj ścia do po sta wie nia
py tań klu czo wych i okre śle nia kry te riów ewa lu a cji.
Za pla no wa nie me tod i te ch nik ba da w czych oraz
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1. EFEKTY DZIAŁALNOŚCI DYDAKTYCZNEJ, WYCHOWAWCZEJ I OPIEKUŃCZEJ
ORAZ INNEJ DZIAŁALNOŚCI STATUTOWEJ PRZEDSZKOLA
Przed sz ko le osiąga cele zgod ne z po li tyką oświa tową pań stwa
Przed szko le do sko na li efe kty swo jej pra cy

1.3. Dzie ci są akty w ne

Szcze gółowe
ob sza ry

Kry te ria Me to dy/te ch ni ki
ba da w cze

Na rzę dzia
ba da w cze

Źródła
 in fo r ma cji

Oso by
odpo wie dzia l ne

Me to dy i fo r my
akty wi zujące
dzie ci

1 1 • ob se r wa cja za jęć
• ana li za

do ku men tów

• ar kusz ob se r wa cji 
za jęć

• dys po zy cje do
ana li zy
do ku men tów

• na uczy cie le
• ar ku sze

ob se r wa cji za jęć
• dzien ni ki za jęć
• sce na riu sze za jęć

dy re ktor,
ze spół ds. ewa lu a cji

Sy tu a cje sprzy jające
akty w no ści dzie ci

2 2 • ob se r wa cja za jęć
ba da nie
an kie to we
na uczy cie li

• ar kusz ob se r wa cji
• kwe stio na riusz

an kie ty

• na uczy cie le,
dzie ci

• na uczy cie le

dy re ktor,
ze spół ds. ewa lu a cji

Fo r my akty w no ści
pre fe ro wa ne
przez dzie ci

3 3 • ob se r wa cja za jęć
• wy wiad

z ro dzi ca mi
• wy wiad

z dzie c kiem
• ana li za

do ku men tów

• ar kusz ob se r wa cji
• kwe stio na riu sze

wy wia du
• dys po zy cje do

ana li zy
• do ku men tów

• na uczy cie le,
dzie ci

• ro dzi ce
• dzie ci
• ar ku sze

ob se r wa cji dzie ci

dy re ktor,
ze spół ds. ewa lu a cji

Okre śle nie ram cza so wych ewa lu a cji
Od 15 sie r p nia do 15 wrze ś nia: opra co wa nie kon ce pcji ewa lu a cji
Paź dzier nik- gru dzień: prze pro wa dze nie ba da nia
Sty czeń - ma rzec: ana li za wy ni ków ba dań
Do ko ń ca maja: przy go to wa nie ra po r tu
Okre śle nie fo r ma tu ra po r tu i spo so bu upo wsze ch nia nia wy ni ków
Ra port na pi sa ny w fo r ma cie Word oraz Po wer Po int – za pre zen towa ny, przed sta wio ny i omó wio ny pod czas rady peda -
go gi cz nej
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ade k wa t nych do nich na rzę dzi ba da w czych to ko lej -
ny krok w pro je kto wa niu. Wszy stkie ele men ty pro -
ce su ba da w cze go muszą być ze sobą spó j ne, aby na
ko niec mo ż na było wyciągnąć wnio ski zgod ne
z postawio ny mi py ta nia mi klu czo wy mi. Przykład
do pa so wa nia po szcze gó l nych składo wych po stę po -
wania ba da w cze go (ob sza rów, py tań, kry te riów,
me tod/te ch nik i na rzę dzi ba da w czych) przed sta -
wio no w po wy ższej ta be li.

Py ta nia klu czo we

Py ta nia klu czo we to py ta nia, na któ re chcie li by -
śmy uzy skać od po wiedź pod czas ewa lu a cji. Po -
wstają one po przez usz cze gółowie nie przed mio tu
ewa lu a cji i na da nie im fo r my py tań. Nie są to py ta -
nia, któ re bez po śred nio zo staną za da ne oso bom ob -
ję tym ba da nia mi, np. ro dzi com czy na uczy cie lom
(acz ko l wiek nie któ re z nich mogą być za da ne
wprost), ale py ta nia, na któ re bę dzie się po szu ki wać
od po wie dzi w tra kcie całego pro ce su ba da w cze go. 

Kry te ria ewa lu a cji

Kry te ria ewa lu a cji okre śla ne są jako „wa r to ści
po szu ki wa ne w ba da nym przed mio cie ewa lu a cji”.
Ich funkcją jest usz cze gółowie nie py tań klu czo -
wych. Kry te ria po zwa lają na gro ma dze nie ty l ko
tych in fo r ma cji, któ re są nam rze czy wi ście po trze b -
ne. Przykłada mi naj czę ściej sto so wa nych kry te riów
w ewa lu a cji są: sku te cz ność, efe kty w ność, uży te cz -
ność, zgod ność, tra f ność i trwałość.

Me to dy i te ch ni ki ba da w cze

Sto so wa ne w kon kre t nym ba da niu ewa lua cy j -
nym, do bie ra ne są w za le ż no ści od celu ewa lu a cji,
ob sza ru ba da nia i po sta wio nych py tań ewa lua cy j -
nych oraz mo ż li wo ści re a li za cji ba da nia, np. do stęp -
ności in fo r ma cji, re spon den tów itd.

Naj czę ściej sto so wa ny mi w ewa lu a cji me to da mi
i te ch ni ka mi ba da w czy mi są:

• ob se r wa cja,
• wy wiad (indy widu a l ny, gru po wy, fo ku so wy),
• ba da nie an kie to we,
• ana li za do ku men tów (sta tu tu, dzien ni ków, ra -

po r tów, kart ob se r wa cji, prac dzie ci i in.).

In fo r ma cje gro ma dzo ne z za sto so wa niem tych
me tod mogą być opi sy wa ne i ana li zo wa ne za rów no
w spo sób ilo ścio wy, jak i ja ko ścio wy. Przy wy bo rze
me tod ba da w czych po dej mu je my de cy zję, z ja kich
źró deł bę dzie my po zy ski wać in fo r ma cje.

Nie mo ż na za po mnieć o za sa dzie pod sta wo wej
pro wa dze nia ba dań, którą jest za sa da trian gu la cji.
Po le ga ona na zbie ra niu da nych z ki l ku źró deł
(przy naj mniej 2) i za po mocą ki l ku na rzę dzi ba daw -
czych, dzię ki cze mu po zna je my za gad nie nie z ró ż -

nych pun któw wi dze nia i tym sa mym po zy sku je my
pełniejszą wie dzę na te mat ewa luo wa ne go przed -
mio tu. 

Isto t nym ele men tem przy go to wa nia ba dań ewa -
lua cy j nych jest opra co wa nie na rzę dzi ba da w czych.
Wy ma ga to zna jo mo ści przed mio tu ba dań oraz za -
sto so wa nia w pra kty ce ki l ku za sad po stę po wa nia
ba da w cze go. Do bre na rzę dzie ba da w cze to na rzę -
dzie, któ re po zwo li na uzy ska nie od po wie dzi na po -
sta wio ne py ta nie klu czo we, dla te go na le ży zwró cić
szcze gólną uwa gę na jego lo giczną kon stru kcję,
pre cy zję oraz po pra wność sfo r mułowań. 

Uwa ga! Pla nując tę samą me to dę do dwóch py -
tań klu czo wych, mo że my opra co wać jed no na rzę -
dzie ba da w cze, któ re po dzie li my na czę ści
ade k wa t ne do py tań. 

Do pro je ktu dołączo ne zo stały pro po zy cje na rzę -
dzi, mo ż li we do wy ko rzy sta nia pod czas ewa lu a cji
oma wia ne go przed mio tu ba dań (akty w ność dzie ci
w przed szko lu), ta kie jak: ar kusz ob se r wa cji za jęć,
wy wiad z ro dzi ca mi, wy wiad z dzie ć mi, an kie ta
skie ro wa na do na uczy cie li przed szko la, dys po zy cje
do ana li zy do ku men tów. W ka ż dym z nich za zna -
czo no, któ rych py tań klu czo wych do tyczą, aby
przy po mnieć, że sta le na le ży pa mię tać o tym, na ja -
kie py ta nia szu ka my od po wie dzi. Mamy nad zie ję,
że pro po zy cje te będą sta no wić in spi ra cję dla ze -
społów ewa lua cy j nych tworzących własne na rzę -
dzia.

AR KUSZ OB SE R WA CJI ZA JÊÆ
(pro po zy cja ob se r wa cji kil ka kro t nej)

Data ob se r wa cji ………………...

1. Cel ob se r wa cji: 

• Po zy ska nie in fo r ma cji na te mat sku te cz no ści
me tod sto so wa nych przez na uczy cie li pod czas
za jęć edu ka cy j nych.

• Po zna nie form akty w no ści pre fe ro wa nych przez
dzie ci.

2. Imię i na zwi sko na uczy cie la:
…………………………………………….......
………………………………………...….…...

3. Ro dzaj za jęć:
…………..…………… Gru pa  .....……………

4. Te mat za jęć:
………………………………………………..
…………………………………………….......
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1. Na uczy ciel two rzy wa run ki do akty w no ści dzie ci po przez: (szu ka my od po wie dzi na pie r wsze py ta nie klu czo we)

Działania na uczy cie la Tak Nie Czę ścio wo Uwa gi

a in te gro wa nie tre ści z ró ż nych ob sza rów pro gra mo wych

b wspo ma ga nie roz wo ju zain te re so wań dzie ci (pra ca wie lopo zio mo wa)

c roz wi ja nie wy ob ra ź ni dzie cka (pla sty cz nej, ru cho wej, mu zy cz nej,
słow nej itp.)

d wzbo ga ca nie mowy dzie cka; mobi li zo wa nie dzie ci do wy po wie dzi

e na uka otwa r to ści, po ko ny wa nia ba rier w my śle niu i komu ni ko wa niu

f uma c nia nie wia ry dzie cka we własne siły

g za chę ca nie do działania

h akce p to wa nie wy bo rów do ko ny wa nych przez dzie c ko

i za chę ca nie do sa mo dzie l nej eks pre sji pla sty cz nej, mu zy cz nej, ru cho -
wej, in nej

j two rze nie ra do s nej at mo s fe ry w gru pie

k uw z ględ nia nie indy widu a l nych mo ż li wo ści i zain te re so wań dzie ci

l wska zy wa nie mo c nych stron dzie cka

2. Dzie ci wy ka zują się akty w no ścią w za kre sie: (szu ka my od po wie dzi na dru gie py ta nie klu czo we)

Działania dzie ci Tak Nie Czę ścio wo Uwa gi

a nawiązy wa nia kon ta któw z:
• ró wieś ni ka mi
• do rosłymi

b po dej mo wa nia działania z włas nej ini cja ty wy 

c rea li zo wa nia za mie rzo nych ce lów za po mocą sa mo dzie l nie do bra nych
śro d ków i metod

d po dej mo wa nia sa mo dzie l nych de cy zji

e spon ta ni cz nej, swo bod nej za ba wy

f sa mo obsługi i czyn no ści hi gie ni cz nych 

g dbałości o bez pie cze ń stwo własne i in nych

h zain tere so wa nia sztuką (mu zyczną, pla styczną, li te racką, te a tralną)

i sza cun ku do świa ta zew nę trz ne go

j dbałości o zdro wie (w tym: są akty w ne fi zy cz nie)

3. Za ję cia, w któ rych dzie ci biorą naj chę t niej udział (szu ka my od po wie dzi na trze cie py ta nie klu czo we)

Ro dzaj za jęć Uwa gi

ję zy ko we

mate ma ty cz ne

pla sty cz ne

mu zy cz ne

ru cho we

przy rod ni cze

inne
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AN KIE TA DLA NA UCZY CIE LA
(szu ka my od po wie dzi
na dru gie py ta nie klu czo we)

Ni nie j sza an kie ta zo stała przy go to wa ny przez ze -
spół na uczy cie li na sze go przed szko la. Ce lem ba dań jest 
po zna nie Pana/Pani opi nii na te mat sy tu a cji przed -
szko l nych sprzy jających akty wi za cji dzie ci. Pro si my o
rze te l ne od po wie dzi, któ re przy czy nią się do po pra wy
ja ko ści pra cy na sze go przed szko la.

1. Dzie c ko chę t nie uczę sz cza do przed szko la. Pro -
szę za zna czyć właściwą od po wiedź.

a. tak b. ra czej tak c. trud no po wie dzieć
d. ra czej nie e. nie

2. Pro szę usto sun ko wać się do po ni ż sze go stwier -
dze nia:

Dzie ci chę t nie biorą udział w ró ż nych ro dza jach za jęć.

Ro dza je
za jęć

tak ra czej
tak

trud no
po wie -
dzieć

ra czej 
nie

nie

a ta ń ce 

b fo r my te a tra l ne 

c za ję cia
mu zy cz ne

d za ję cia
pla sty cz ne

e za ję cia spo r to we

f swo bod ne
za ba wy w sali

g za ba wy w par ku,
ogro dzie

h dy żu ro wa nie

3.  Akty w ność dzie cka w przed szko lu związana jest
z wie lo ma czyn ni ka mi. Czy wy mie nio ne po ni żej
czyn ni ki isto t nie wpływają na akty w ność dzie cka? 
Pro szę wy ra zić swoją opi nię na te mat ka ż de go
czyn ni ka.

Czyn ni ki tak ra czej 
tak

trud no
po wie -
dzieć

ra czej 
nie

nie

a pre fe ren cje dzie c -
ka do wy ko na nia
okre ślo nych czyn -
no ści

b stała nie chęć dziec -
ka do wy ko na nia
okre ślo nych czyn -
no ści.

Czyn ni ki tak ra czej 
tak

trud no
po wie -
dzieć

ra czej 
nie

nie

c uz do l nie nia dzie c -
ka w da nym kie -
run ku

d spo sób pro wa dze -
nia za jęć przez na -
uczy cie la

e czę sto t li wość okre -
ślo ne go
ro dza ju za jęć

f re la cja dzie cka
z na uczy cie lem

g re la cje dzie cka
z in ny mi dzie ć mi

h po go da

i sa mo po czu cie
dzie cka

j inne

4. Po ni ż sze za cho wa nia dzie cka świadczą o jego
akty w no ści w przed szko lu. W jaki spo sób stwa rza
się dzie ciom mo ż li wo ści do wy ka zy wa nia się aktyw -
no ścią w przed szko lu?

Prze ja wy akty w no ści dzie cka Działania po dej mo wa ne 
w przed szko lu

w celu zwię ksze nia
akty w no ści dzie ci

a bie rze udział w za ję ciach 
edu ka cy j nych

b bie rze udział w fo r mach
te a tra l nych

c or ga ni zu je so bie za ba wy 

d prze wo dzi w za ba wach 

e za da je py ta nia

f współdziała z in ny mi
dzie ć mi

g współpra cu je z na uczy -
cie lem

h wypełnia dy żu ry

i chę t nie wy ko nu je za da -
nia pod czas za jęć

j sa mo dzie l nie wy ko nu je
za da nia

k po ma ga in nym 

l inne



Wy wiad z ro dzi ca mi (szu ka my od po wie dzi na
trze cie py ta nie klu czo we)

Ni nie j szy kwe stio na riusz wy wia du zo sta³ przy go -
to wa ny przez ze spó³ na uczy cie li na sze go przed -
szko la. Ce lem wy wia du jest po zna nie Pana/Pani
opi nii na te mat za jêæ edu ka cy j nych w przed szko -
lu. Pro si my o udzie le nie wy cze r puj¹cych od po wie -
dzi, któ re po mog¹ nam do sto so waæ ja koœæ za jêæ
edu ka cy j nych w przed szko lu do po trzeb Pana/Pani
dzie cka.

 1. Czy Pana/Pani dzie c ko chę t nie cho dzi do przed -
szkola? Od cze go to za le ży?

 2. Co dzie c ko opo wia da o swo im po by cie w przed -
szkolu?

 3. Czy dzie c ko oka zu je za do wo le nie z po by tu
w prze d sz ko lu?

 4. Je że li tak, to w jaki spo sób Pana/Pani dzie c ko
po po wro cie do domu oka zu je za do wo le nie
z za jęć, w któ rych ucze st ni czyło w przed szko -
lu?

 5. Któ rych za jęć naj czę ściej to do ty czy?
 6. W jaki spo sób dzie c ko tłuma czy za do wo le nie

z tych za jęć?
 7. Je że li nie, to w jaki spo sób Pana/Pani dzie c ko

po po wro cie do domu oka zu je nie zado wo le -
nie z za jęć, w któ rych ucze st ni czyło w przed -
szko lu?

 8. Któ rych za jęć naj czę ściej to do ty czy?
 9. W jaki spo sób dzie c ko tłuma czy nie zado wo le -

nie z tych za jęć?
10. Ja kie za ba wy dzie c ko naj czę ściej pro po nu je

w do mu?
11. Czy ob se r wu je Pan/Pani u dzie cka nowe po -

mysły na za ba wę w domu?
Dzię ku ję

Dys po zy cje do ana li zy do ku men tów (szu ka my
od po wie dzi na pie r wsze i trze cie py ta nie klu czo we)

Do ku ment Dys po zy cje Uwa gi

dzien nik
za jęć

Ja kie me to dy/fo r my pra -
cy sto so wa ne są pod czas
za jęć edu ka cy j nych?

sce na riu sze
za jęć

Jakie me to dy/fo r my pra -
cy sto so wa ne są pod czas
za jęć edu ka cyj nych?

ar ku sze ob -
se r wa cji
dzie ci

Ja kie są ulu bio ne za ję -
cia dzie ci?

ar kusz ob se r -
wa cji za jęć

W ja kich fo r mach akty -
w no ści dzie ci chę t nie
biorą udział?

Dys po zy cje do wy wia du z dzie ć mi
Chciałabym za dać Ci 2 py ta nia na te mat za jęć
w prze d sz ko lu. Two ja opi nia jest dla mnie wa ż na,
po nie waż wszy s cy na uczy cie le w przed szko lu
chcie li by, abyś czuł/a się tu do brze i mógł/mogła
się cie ka we, wesoło oraz bez pie cz nie ba wić i u czyć. 
Pro szę Cię o szczerą od po wiedź.
1. Któ re za ba wy lub za ję cia w przed szko lu lu bisz

naj bar dziej? Po wiedz, dla cze go je lu bisz.

2. Oceń za po mocą bu ź ki: uśmie ch nię tej, nie -
uśmie ch nię tej i smu t nej (da je my do ręki bu ź ki,
któ re dzie c ko przy zna je wy bra nym fo r mom
akty w no ści w przed szko lu) 5 ró ż nych za jęć
w prze d sz ko lu.

Dzię ku ję Ci za po moc

Ka ż de na rzę dzie ba da w cze na le ży pod dać we ry -
fi ka cji, aby wy eli mi no wać py ta nia wa d li wie skon -
stru o wa ne. Do czę sto spo ty ka nych błędów
w fo r mułowa niu py tań kwe stio nariu szo wych na le -
ży tzw. fałszy we założe nie po sia da nia okre ślo nej
wie dzy przez re spon den ta (np. po da je my po ję cia
na uko we), su ge ro wa nie od po wie dzi, po da wa nie
w py ta niu za mknię tym od po wie dzi, któ re wza je m -
nie się nie wy klu czają (nie wia do mo, którą od po -
wiedź wy brać), py ta nie o ki l ka spraw jed no cze ś nie
czy wre sz cie kie ro wa nie py ta nia do osób, któ re nie
znają na nie od po wie dzi (tzw. py ta nie nie do sto -
sowa ne ku l tu ro wo). Prze pro wa dze nie ba dań pi lo -
ta żo wych i usu nię cie lub po pra wie nie błęd nie
sfo r mułowa nych py tań po zwo li na po zy ska nie in -
forma cji in te re sujących ze spół ewa lua cy j ny i upraw -
ni do wyciągnię cia właści wych wnio sków.

3.3. Re a li za cja ewa lu a cji

Etap ten po le ga na zbie ra niu da nych i moni to ro -
wa niu prze bie gu ewa lu a cji. Powołane ze społy ewa -
lua cy j ne przy stę pują do zbie ra nia in fo r ma cji
według usta lo ne go har mo no gra mu. Pa mię ta j my
o tym, aby czyn no ści ewa lua cy j ne nie zakłóciły co -
dzien nej pra cy edu ka cy j nej przed szko la. Przy gro -
ma dze niu da nych na le ży po sta rać się o to, by
w przed szko lu pa no wał kli mat otwa r to ści i za ufa -
nia. Nie bez zna cze nia jest rów nież przy go to wa nie
osób po śred nio lub bez po śred nio ob ję tych ba da nia -
mi ewa lua cyj ny mi (na uczy cie li, ro dzi ców, dzie ci,
or gan pro wadzący) po przez wy ja ś nie nie pro ce du ry
i za sad no ści pro wa dze nia tych działań, a prze de
wszy stkim uka za nie ko rzy ści wy ni kających z sy ste -
maty czne go ana li zo wa nia ja ko ści pra cy przed szko -
la. Łatwiej jest po zy skać całą społecz ność
przed szkolną, któ ra ro zu mie cel i prze bieg ba da nia, 
jeśli skon sul to wa no z nią ob sza ry i kry te ria ewa lu a cji.

Meritum 3 (18) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

65Ewa lu a cja we wnê trz na efe któw dzia³al no œci dy da kty cz nej, wy cho wa w czej...
D

o
b

ra
 p

ra
k
tyk

a



D
o

b
ra

 p
ra

k
tyk

a

Poza tym w ewa lu a cji obo wiązuje za sa da ja w no ści6, 
któ ra ob li gu je dy re kto ra nie ty l ko do otwa r tej dys -
ku sji nad przed mio tem ewa lu a cji, ale do upub li cz -
nie nia na rzę dzi ba da w czych, służących do
zbie ra nia in fo r ma cji o pra cy przed szko la.

Na le ży też zwró cić uwa gę na etyczną stro nę pro -
wa dzo nych działań, prze de wszy stkim sta rać się
my śleć o ba da niach ewa lua cy j nych rze te l nie, bez
oso bi s tych uprze dzeń. Dla te go tak wa ż ne jest, kto
wcho dzi w skład ze społu ewa lua cyj ne go.

Pod su mo wa nie ba da nia 

Na tym eta pie po sia da my już in te re sujące nas
dane i przy stę pu je my do ich porządko wa nia i ana li -
zy. Wy ni ki ewa lu a cji gro ma dzi my i pre zen tu je my
w fo r mie naj bar dziej przy da t nej dla przed szko la,
np. w fo r mie ra po r tu ewa lua cyj ne go. Z za pi sów
pra wnych nie wy ni ka, że dy re ktor jest zo bo wiązany
za ko ń czyć ewa lu a cję ra po r tem, dla te go też dy re ktor 
sam de cy du je, w jaki spo sób pod su mo wać prze pro -
wa dzo ne ba da nie.

Je że li pod ję to de cy zję o opra co wa niu ra po r tu,
na le ży w nim wy od rę b nić:
• część wpro wa dzającą – cel, spo sób i uwa run ko -

wa nia prze pro wa dzo nych ba dań,
• część ana li tyczną – usy stema tyzo wa ne, pre zen -

to wa ne pro ble mo wo wy ni ki ba dań,
• część wnio skową – wnio ski wypływające

z przed sta wio nej ana li zy oraz re ko men da cje,
• część załączni kową – do in fo r ma cji mogą być

dołączo ne w fo r mie załączni ków: kwe stio na riu sze, 
ta be le, ze sta wie nia tabe la ry cz ne oraz wy kre sy
przed sta wiające wy ni ki ba dań w fo r mie gra fi cz nej.
Po pra w na ana li za uzy ska nych wy ni ków ba dań

po win na do pro wa dzić do od po wie dzi na py ta nia
klu czo we. Do ko nu je my za rów no ana li zy ilo ścio -
wej, po dając wa r to ści pro cen to we lub li cz bo we (np.
z ba dań an kie to wych), jak i dane wy ni kające z ana -
li zy ja ko ścio wej (np. z ob se r wa cji czy wy wia dów).
Najwłaści wiej jest przed sta wiać wy ni ki ba dań
w ko le j no ści wy zna czo nej przez py ta nia klu czo we.
Dla te go po le ca my oma wia nie ko le j nych wy ni ków
ba dań po zy ska nych za po mocą po szcze gó l nych na -
rzę dzi w taki spo sób, aby ułożyły się w wie lo aspe k -
tową in fo r ma cję (za sa da trian gu la cji) i po zwo liły
od po wie dzieć na po sta wio ne py ta nia.

Ana li za ba dań ewa lua cy j nych ma służyć po pra -
wie ja ko ści pra cy przed szko la. W związku z tym nie 
może za wie rać oce ny ani kry ty ki osób, a je dy nie
opis zja wisk i pro ble mów, któ re w przyszłości będą
pod stawą do pod ję cia działań. Ko mu ni kując wy ni -
ki ba dań, na le ży zwró cić uwa gę na fo r mę wy po wie -
dzi, jej kla ro w ność i pre cy zję oraz obie kty wizm

in ter pre ta cji uzy ska nych wy ni ków. Za le ca się wska -
zy wa nie za rów no po zy ty w nych, jak i ne ga ty w nych
aspe któw ba da ne go ob sza ru, ale w spo sób po zba -
wio ny emo cji. Za prio ry te to we uz na wa ne jest wy -
strze ga nie się nie upra w nio nych wnio sków
i od po wia da nia na py ta nia, któ rych nie za da li śmy
pod czas pro je kto wa nia ewa lu a cji.

Wnio ski i re ko men da cje są efe ktem pra cy ba daw -
czej, któ rym zain te re su je się naj wię cej osób, przez
co będą naj czę ściej czy ta nym fra g men tem ra po r tu.
Z wnio sków od bio r ca do wie się, co od krył ze spół
ewa lua cy j ny, czy li jaka jest sy tu a cja w przed szko lu
wi dzia na z ró ż nych per spe ktyw. W re ko men da -
cjach zaś za wa r te zo staną po mysły na po pra wę opi -
sy wa nej sy tu a cji, czy li uję te zo staną za le ce nia
do tyczące roz wiązań, któ re w okre ślo nym cza sie
trze ba wdro żyć w przed szko lu. 

Przykładem wnio sku i re ko men da cji z oma wia nej 
ewa lu a cji we wnę trz nej może być na stę pujący za pis:
• Pod czas za jęć edu ka cy j nych w przed szko lu na -

uczy cie le sto sują mało zróż ni co wa ne me to dy i fo r -
my pra cy sprzy jające akty wi za cji dzie ci (wnio sek).

• W naj bli ż szym roku szko l nym na uczy cie le
przed szko la wezmą udział w szko le niu w za kre -
sie akty wi zujących me tod pra cy (re ko men da cja).

Za miast za ko ñ cze nia

Ewa lu a cja we wnę trz na nie jest po je dynczą czyn no -
ścią, ty l ko pro ce sem złożo nym, wy ma gającym cza su,
zaan ga żo wa nia i świa do mo ści jej zna cze nia dla pra cy
przed szko la, dzie ci i ro dzi ców. Dla te go o prze pro wa -
dze niu ewa lu acja nie po win ny de cy do wać ty l ko wy -
ma ga nia pra w ne, ale prze de wszy stkim wy so ka
świa do mość ko rzy ści wy ni kających z pro wa dze nia
i ana li zo wa nia wy ni ków ba dań ewa lua cy j nych. Świa -
do mość tę cza sa mi trze ba wy pra co wy wać la ta mi, ale
wa r to zwró cić na to szcze gólną uwa gę, od tego bo wiem 
w du żej mie rze za le ży su kces ewa lu a cji we wnę trz nej.

Ty l ko w ta kim uję ciu opra co wa ne wnio ski będą
pun ktem wyj ścia do pod ję cia de cy zji, któ re mają się
przy czy nić do do sko na le nia ja ko ści pra cy przed -
szko la i z całą pe w no ścią nie będą służyć ran kin go -
wa niu przed szko li w mie ście czy dzie l ni cy.

Te re sa Ga ñ ko jest na uczy cie lem kon su l tan tem
ds. ka dry kie ro w ni czej w Ma zo wie c kim Sa morz¹do --
wym Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy dzia³
w Wa r sza wie
Re na ta Sko cz ko wska jest spe cja listk¹ ds. ba dañ
peda go gi cz nych w Ma zo wie c kim Sa morz¹do wym
Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy dzia³ w Wa r --
sza wie
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6  Roz porządze nie Mi nis tra Eduk acji Na rod owej z dnia 7 pa źdz ier nika 2009 r. w spra wie nad zoru pe dag ogi cznego (Dz. U. z 2009 r.
Nr 168, poz. 1324).



Ane ta Kwie cieñ
Da riusz Kwie cieñ

Ele ktro ni cz ny dzien nik szko l ny

W na rzę dzie to wy po sa żo na jest już co raz czę ściej
współcze s na szkoła, cho ciaż według sza cun ków
MEN jest to do pie ro 0,3% wszy stkich pol skich
szkół. Je że li je sz cze nie za padła de cy zja o wdro -
żeniu tej fo r my poro zu mie wa nia się z ro dzi ca mi
ucz niów oraz mo ty wo wa niu sa mych ucz niów,
z pe w no ścią po ja wiają się przy naj mniej pro po zy cje
wdro że nia tego typu na rzę dzia. Wie le rad peda go -
gi cz nych je sz cze za sta na wia się, waży za i prze ciw.
Wie lu na uczy cie li być może ze stra chem spogląda
na fakt do dat ko we go obciąże nia pracą.

Tym ra zem nie chce my pre zen to wać za let i wad
dzien ni ka ele ktro nicz ne go jako ta kie go, nie chce my 
re fe ro wać jego idei. Chce my sku pić się na do stę p -
nych na rzę dziach, co być może po mo że w pod ję ciu
de cy zji tym ra dom peda go gi cz nym, któ re się je sz -
cze wa hają lub po szu kują naj le p sze go roz wiąza nia. 
Z pe w no ścią nie chce my two rzyć re kla my do stę p -
nych ap li ka cji, cho ciaż po przez wska za nie szcze gól -
nie ko rzy st nych po mysłów, ar ty kuł ten może tak
właś nie zo stać ode bra ny. Nie chce my też two rzyć
ran kin gu do stę p ne go opro gra mo wa nia. Na szym
ce lem jest je dy nie wska za nie ki l ku wa ż nych na -
szym zda niem wy zna cz ni ków, któ re być może będą 
wzię te pod uwa gę w po szu ki wa niu naj le p sze go
roz wiąza nia dla da nej szkoły.

Na początek przy go tu j emy li stę cech, ja ki mi po -
win no cha ra kte ryzo wać się „ide a l ne” roz wiąza nie
na zy wa ne dzien ni kiem ele ktro ni cz nym. Mając li stę 
ocze ki wań, łatwiej nam bę dzie usto sun ko wać się do 
pro po zy cji, któ rych z roku na rok jest co raz wię cej
na pol skim ryn ku ap li ka cji kom pu te ro wych.
W dru giej czę ści ar ty kułu przed sta wi my ki l ka do -
stę p nych roz wiązań i spró bu je my od po wie dzieć na
py ta nie, któ re oczekiwania one spełniają.

Spe³nie nie wy mo gów MEN

Zgod nie z roz porządze niem Mi ni stra Edu ka cji
Na ro do wej1 ist nie je mo ż li wość pro wa dze nia dzien -
ni ków za jęć w fo r mie ele ktro ni cz nej bez po trze by

rów no czes ne go pro wa dze nia ta kiej sa mej do ku -
men ta cji w fo r mie pa pie ro wej. Roz porządze nie to
wy mie nia ki l ka wa run ków. Po pie r wsze wy ma ga na
jest zgo da or ga nu pro wadzącego szkoły. Samo
opro gra mo wa nie musi za pe w niać se le kty w ność do -
stę pu do da nych, czy li ty l ko oso by upra w nio ne
mogą mieć do stęp do ta kich in fo r ma cji, któ re od po -
wia dają spra wo wa nym przez te oso by fun kcjom.
Łączy się z tym ko le j ny wa ru nek od po wied nie go
za bez pie cze nia da nych przed do stę pem osób nie -
po wołanych, co zresztą re gu lują inne akty pra w ne,
cho cia ż by usta wa o ochro nie da nych oso bo wych.
Dane prze cho wy wa ne w dzien ni ku ele ktro ni cz -
nym po win ny być od po wie d nio za bez pie czo ne
przed ich utratą. Sy stem po wi nien rów nież re je stro -
wać hi sto rię zmian wraz z in fo r macją o ich au to rze.
Kró t ko mówiąc, sy stem po wi nien umo ż li wiać do tar -
cie do in fo r ma cji o tym, kto wpro wa dzał dane i kto
je edy to wał. Po wi nien rów nież umo ż li wiać do ta r cie 
do in fo r ma cji sprzed wpro wa dze nia zmian. Ponad -
to sy stem dzien ni ka ele ktro nicz ne go po wi nien za -
pe w niać mo ż li wość eks po rto wa nia da nych do
fo r ma tu XML oraz sporządza nia ko pii w wer sji pa -
pie ro wej, co jest wy ma ga ne w ciągu dzie się ciu dni
od za ko ń cze nia roku szko l ne go.

W tym mie j s cu na le ży zwró cić rów nież uwa gę na 
wy móg ciągłej zgod no ści opro gra mo wa nia z prze -
pi sa mi obo wiązującego pra wa ogó l ne go i oświa to -
we go. Po nie waż jed nak pra wo pod le ga mo dy fi ka -
cjom, rów nież i dzien nik ele ktro ni cz ny po wi nien
mieć za pe w nioną aktu a li za cję, do sto so wującą go
do współcze s nych mu wy ma gań, aby z cza sem nie
stał się pro gra mem ar chi wa l nym, co może unie mo -
ż li wiać jego da l sze wyko rzy sty wa nie i po trze bę po -
szu ki wa nia in nych roz wiązań.

Pro sto ta obs³ugi

Z pe w no ścią jest to bar dzo po wszech ne ocze ki -
wa nie w sto sun ku do wsze l kie go ro dza ju opro gra -
mo wa nia. Jest ono jed nak na ce cho wa ne dużą dozą
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1  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 16 lipca 2009 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie sposobu prowadzenia
przez publiczne przedszkola, szkoły i placówki dokumentacji przebiegu nauczania, działalności wychowawczej i opiekuńczej oraz
rodzajów tej dokumentacji (Dz. U. z dnia 23 lipca 2009 r.).
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su bie kty wiz mu wy ni kającego z ogó l nych umie ję t -
no ści uży tko w ni ka posługującego się na rzę dzia mi
te ch no lo gii info rma cy j nej i komu nika cy j nej.
W przy pa d ku pro gra mów kom pu te ro wych mówi
się o in tui cy j nym in ter fe j sie oraz sy ste mie pod -
powiedzi i kon te ksto wej po mo cy. Jest to bar dzo
trud ne za da nie dla pro gra mi stów i gra fi ków opra -
co wujących opro gra mo wa nie i do da t ko wo bar dzo
trud ne do zde fi nio wa nia. Jed na k że ka ż dy uży t ko w -
nik opro gra mo wa nia „czu je”, iż jed na ap li ka cja jest
łatwa w obsłudze, inna nie.

Brak wy mo gu in sta lo wa nia
do dat ko we go opro gra mo wa nia

Ko rzy sta nie z dzien ni ka ele ktro nicz ne go nie
po win no wiązać się z po trzebą in sta lo wa nia do dat -
kowe go opro gra mo wa nia na ko m pu te rze użyt -
ko w ni ka, po win no wy ko rzy sty wać stan dar do we
opro gra mo wa nie, naj le piej zwykłą przeglądar kę in -
ter ne tową. Nie któ rzy pro du cen ci, z po wo dów za -
bez pie czeń lub chę ci ua tra kcyj nie nia sza ty
gra fi cz nej, bu dują opro gra mo wa nie, któ re wy ma ga
włącze nia lub zain sta lo wa nia do da t ko wych wty -
czek, ta kich jak Flash, czy ko rzy sta nia z Ja va S c ript.
Wpra w dzie są to bar dzo po pu la r ne śro do wi ska, jed -
nak nie ko nie cz nie obsługi wa ne przez wszy stkie
sy ste my. Zda rza się rów nież, iż pro du cen ci opro -
gra mo wa nia za strze gają so bie po pra w ne jego
działanie ty l ko w przy pa d ku ko rzy sta nia z wy bra -
nych przegląda rek in ter ne to wych, co z pe w no ścią
może być po wo dem nie po trze b nych utrud nień.

£atwy spo sób ar chi wizo wa nia da nych

Ka ż dy sy stem, ka ż dy ko m pu ter jest ty l ko
urządze niem te ch ni cz nym, któ re może ulec usz ko -
dzeniu. Trud no so bie wy ob ra zić sy tu a cję, gdy
w tra kcie roku szko l ne go giną dane. Je dy nie sku tecz -
nym spo so bem za bez pie cze nia da nych jest bieżąca
ich ar chi wi za cja oraz od po wied nie prze cho wy wa -
nie da nych ar chi wizo wa nych. Pro blem może być
roz wiązany na dwa spo so by. 

Je że li szkoła za ku pu je usługę ko rzy sta nia
z dzien ni ka ele ktro nicz ne go i dane prze cho wy wa ne 
są na se r we rze usługo da w cy, naj le p szym roz wiąza -
niem wy da je się za bez pie cze nie da nych przez in -
sty tu cję ad mi ni strującą dzien ni kiem. Szkoła
pod pi sująca umo wę po win na je dy nie zwró cić uwa -
gę na ist nie nie za pi su re gu lującego czę sto t li wość
wyko ny wa nia ko pii za pa so wych (czym czę ściej,
tym le piej, np. raz na dobę) oraz li cz bę prze cho wy -
wa nych ko pii za pa so wych. Może się zda rzyć, iż
wystąpił błąd, któ ry nie od razu zo stał wy kry ty. Na
przykład prze padły oce ny z pie r wsze go se me stru,
a fakt ten zo stał od kry ty do pie ro pod ko niec roku

szko l ne go. Je że li fi r ma nie prze cho wu je ko pii za pa -
so wych przez dłuż szy okres, może to spo wo do wać
po trze bę od twa rza nia du żych za so bów da nych.
W przy pa d ku wspo mnia nej umo wy do brze byłoby,
aby szkoła miała do stęp do ko pii za pa so wych, by
nie były one prze cho wy wa ne ty l ko i wyłącz nie
przez usługo da w cę.

In nym roz wiąza niem jest mo ż li wość two rze nia
kom p le kso wych ko pii za pa so wych przez pra co w ni -
ka szkoły. W ta kim przy pa d ku opro gra mo wa nie
dzien ni ka ele ktro nicz ne go po win no umo ż li wiać
taką czyn ność bez po trze by po sia da nia szcze gó l -
nych umiejętności informatycznych przez osobę
tworzącą kopie zapasowe. 

Sy stem dzien ni ka ele ktro nicz ne go po wi nien od -
no to wy wać fakt sporządze nia ko pii za pa so wej, do -
brze byłoby, aby auto ma ty cz nie przy po mi nał
admi ni stra toro wi o po trze bie sporządze nia ta kiej
ko pii.

Ko lejną sprawą związaną z two rze niem ko pii
za pa so wych jest mo ż li wość spra w dze nia po pra w -
no ści za pi su ko pii. Ka ż dy sy stem ko pii baz da nych
po wi nien być okre so wo spra w dza ny, aby nie oka -
zało się, iż w sy tu a cji utra ty da nych nie bę dzie mo ż -
li we od two rze nie ich z ko pii, któ re zo stały
niewłaści wie wykonane.

Ważną sprawą re gu lo waną przez usta wy jest
prze cho wy wa nie ko pii za pa so wych. Na le ży zwró -
cić uwa gę, iż w dzien ni ku ele ktro ni cz nym prze -
cho wy wa ne są dane oso bo we, któ re pod le gają praw -
nej ochro nie. Po do b nie jak dane do stę p ne bez -
pośrednio w ba zie nie mogą być udo stę p nia ne oso -
bom niepo wołanym, tak samo ko pie tych baz. Prze -
cho wy wa nie ko pii za pa so wych oraz ich ni sz cze nie
po win no być ure gu lo wa ne w „Po li ty ce bez pie cze ń -
stwa in sty tu cji” oraz „In stru kcji zarządza nia sy ste -
mem info rma ty cz nym”. Po sia da nie ta kich do ku -
men tów i sto so wa nie pro ce dur w nich za pi sa nych
jest pra w nie wy ma ga ne od ka ż dej in sty tu cji, któ ra
gro ma dzi i prze twa rza dane oso bo we.

Je że li szkoła pod pi su je umo wę na pro wa dze nie
dzien ni ka ele ktro nicz ne go na se r we rze zna j -
dującym się poza szkołą, na le ży zwró cić uwa gę na
prze strze ga nie przed usługo da w cę za pi sów usta wy
o ochro nie da nych oso bo wych. Szkoła jest ponad to
zob li go wa na do pod pi sa nia z taką in sty tucją umo -
wy o po wie rze niu da nych oso bo wych.

£atwy spo sób za mie sz cza nia da nych

Po stu lat ten jest bez po śred nio związany z po -
prze dnim, do tyczącym pro sto ty obsługi sy ste mu.
Naj le piej byłoby, gdy by na uczy ciel ty l ko spo j rzał na 
dzien nik ele ktro ni cz ny, a sy stem sam za pi sał w ba -



Meritum 3 (18) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

69Ele ktro ni cz ny dzien nik szko l ny
T
e
ch

n
o

lo
g

ie
 in

fo
rm

a
cyjn

e

zie dane do tyczące fre k wen cji ucz niów, za no to wał
te mat le kcji, wpi sał wy sta wio ne oce ny. Nie ste ty
ocze ki wa nia tego typu są je sz cze nie re a l ne. Łatwy
spo sób zamie sz cza nia da nych wiąże się rów nież
z in fra stru kturą obecną dzi siaj w pol skich szkołach.
Póki co nie ka ż de biur ko na uczy cie la wy po sa żo ne
jest w ko m pu ter z do stę pem do sie ci In ter net. Dla te -
go też roz wiąza nia wy ma gające uży cia ty l ko ko m pu -
te ra w celu wpro wa dza nia da nych nie są naj le p szym
wyj ściem. Nie któ re fi r my tworzące opro gra mo wa nie 
dają więc mo ż li wość umie sz cza nia wpi sów na spe -
cja l nych ka r tach, któ re na stę p nie hu r to wo umie sz -
cza się na ska ne rze z auto ma ty cz nym po da j ni kiem.
Wpro wa dze nie wpi sów do dzien ni ka nie wy ma ga
więc od indy widu al ne go na uczy cie la do stę pu do
kom putera, nie wy ma ga rów nież szcze gó l nych
umie ję t no ści posługi wa nia się opro gra mo wa niem.

Przy ja z na fo r ma dla na tu ral ne go
œro do wi ska

Jak już wspo mnie li śmy, ist nie je wy móg ar chi wi -
za cji dzien ni ka ele ktro nicz ne go w fo r mie pa pie ro -
wej. Nie byłoby jed nak do brym roz wiąza niem,
gdy by się oka zało, iż taki sy stem ge ne ru je wię ksze
zu ży cie pa pie ru niż sy stem tra dy cy j ny. Byłoby to
za prze cze niem idei po sza no wa nia na tu ral ne go
środowiska.

Udo stê p nia nie da nych ro dzi com,
mo ¿ li woœæ po wia da mia nia SMS-em

Jed nym z atu tów dzien ni ków ele ktro ni cz nych
jest stwo rze nie mo ż li wo ści bieżącego do stę pu przez 
ro dzi ców do da nych do tyczących fre k wen cji i po stę -
pów w na uce. Zwy kle jest to roz wiązane w taki spo -
sób, iż ro dzi ce po sia dają swój lo gin i hasło
do stę po we do sy ste mu. Pro gram udo stę p nia dane
do tyczące ich dzie cka. Je że li jed nak sy stem ogra ni -
cza się ty l ko do tego typu do stę pu, może się oka zać,
iż in fo r ma cja do cie ra ty l ko do akty w nych ro dzi ców,
czy li ta kich, któ rzy przy naj mniej okre so wo ko rzy -
stają z tego sy ste mu. Dane nie do cie rają jed nak do
ro dzi ców za pra co wa nych i tych, któ rzy nie mają
cza su na lo go wa nie się do sy ste mu. Dla te go też do -
brym roz wiąza niem jest mo ż li wość auto maty cz ne -
go info r mo wa nia ro dziców po przez wysłanie
po czty elektronicznej lub wiadomości SMS. 

Kom paty bi l noœæ z in ny mi ap li ka cja mi
oraz wsparcie dla in nych za dañ szko³y

Sko ro szkoła de cy du je się na pod ję cie wysiłku po -
le gającego na bieżącym wpro wa dza niu da nych do
bazy dzien ni ka ele ktro nicz ne go, do brze byłoby, aby
była to czyn ność jed no ra zo wa. Sko ro mamy już bazę 

ucz niów, bazę ich ocen i fre k wen cji, sy stem
po wi nien umo ż li wiać wy druk kart info rma cy j nych
na ze bra nia z ro dzi ca mi. Po wi nien rów nież umo ż li -
wiać dru ko wa nie świa dectw.
Oczy wi ście prawdą jest, iż ape tyt ro ś nie w mia rę je -
dze nia. Sko ro zakłada my, iż ro dzi ce lo gują się co
ja kiś czas do sy ste mu, po wi nien on umo ż li wiać pro -
wa dze nie ko re spon den cji mię dzy ro dzi cem i na -
uczy cie lem (przy naj mniej wy cho wawcą kla sy),
mógłby rów nież umo ż li wiać pro wa dze nie dys ku sji
mię dzy ro dzi ca mi, mię dzy ucz nia mi. Dzien nik ele -
ktro ni cz ny może prze cież stać się pla t formą do pub -
li ko wa nia ma te riałów w fo r mie ele ktro ni cz nej. Co
wię cej, dzien nik ele ktro ni cz ny mógłby stać się pla t -
formą umo ż li wiającą wpro wa dza nie ele men tów na -
ucza nia zda l ne go w wa run kach szkoły sta cjo na r nej.
Dla cze go nie miałby umo ż li wiać two rze nia te stów
z a uto maty cz nym ich oce nia niem? 

Naj le p szym roz wiąza niem byłby więc kom p le k -
so wy sy stem obsługi szkoły ko rzy stający z tej sa mej
bazy da nych tak, aby nie trze ba było ich wie lo kro t -
nie wpro wa dzać.

Do bre wspa r cie te ch ni cz ne i po moc

Czym bar dziej fun kcjo na l ne, a przez to sko m p li -
kowa ne jest opro gra mo wa nie, tym bar dziej po trzeb -
ne jest wspa r cie te ch ni cz ne. W przy pa d ku bra ku
ta kie go wspa r cia naj czę ściej do stę p ne fun kcje nie są 
w pełni wyko rzy sty wa ne przez użyt ko w ni ków
opro gra mo wa nia. Dla te go też fi r my tworzące ap li -
ka cje po win ny stwa rzać mo ż li wo ści prze pro wa dze -
nia szko leń rad peda go gi cz nych, mo ż li wość
przesłania py tań do tyczących obsługi opro gra mo -
wa nia i po ma gać w roz wiązy wa niu pro ble mów z je -
go obsługą. Za pe w nie nie do bre go i sku te cz ne go
wspa r cia tech ni cz ne go po win no być wy zna cz ni -
kiem w po dej mo wa niu de cy zji przy za ku pie da ne -
go sy ste mu.

Cena

Ar gu ment ceny jest bar dzo isto t ny, jed nak spe cja l -
nie umie sz cza my go na ko ń cu li sty ocze ki wań w sto -
sun ku do dzien ni ka ele ktro nicz ne go. Trze ba mieć
świa do mość, iż w przy pa d ku spełnie nia wszy stkich
wy mie nio nych wy żej po stu la tów opro gra mo wa nie
tego typu nie bę dzie ta nim roz wiąza niem. Być może
do brym wyj ściem z sy tu a cji byłby cen tra l ny sy stem
dzien ni ka ele ktro nicz ne go przy go to wa ny na za mó -
wie nie MEN. Oczy wi ście po mysł ten ma rów nież
wady i jest bar dzo trud ny do zrea li zo wa nia. Dałby
jed nak mo ż li wość ko rzy sta nia z pro fe sjo nal ne go na -
rzę dzia na wet małym szkołom z bied nych gmin,
któ re je sz cze długo nie będą mogły so bie po zwo lić na 
wdro że nie ele ktro nicz ne go dzien ni ka. 
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1. Dzien nik in ter ne to wy w http://dzien nikin terne to wy.cba.pl/

Jest to przykład da r mo we go opro gra mo -
wa nia. Na stro nie in ter ne to wej pro gra mu
mo że my do wie dzieć się o jego pod sta wo -
wych fun kcjach, mo że my rów nież za po znać 
się z este ty cz nym i przy ja z nym in ter fe j sem.
Nie zna j dzie my tu jed nak in fo r ma cji te ch nicz -
nych, ja kie go typu si l nik bazy da nych jest
wyko rzy sty wa ny w tym roz wiąza niu, czy są
me cha ni z my szy b kiej ar chi wi za cji. Trud no
też do pa trzyć się w tym opro gra mo wa niu
spełnie nia wy mo gów MEN. Wy da je się, iż
oma wia ny dzien nik ele ktro ni cz ny po wstał
ja kiś czas temu jako pró ba zmie rze nia się
autora z pro ble mem za pi sy wa nia w fo r mie
elektro ni cz nej ocen ucz nio wskich oraz
udo stę p nia nia ich ro dzi com. Na rzę dzie mo -
ż na więc okre ślić jako pro ste roz wiąza nie
ofe rujące nie wie le opcji. Być może au tor
udo stę p nia pro gram w fo r mie otwa r te go kodu i ze z wa la na wpro wa dza nie włas nych mo dy fi ka cji.

2. Dzien nik ucz nia Op ti vum w http://www.vu l can.edu.pl/dla_szkol/op ti vum/ dzien nik_
le kcy j ny/Stro ny/Dzienni czekucz niaOp ti vum.aspx

Fi r ma Vu l can zna na jest od lat na ryn ku
opro gra mo wa nia wspo ma gającego zarzą -
dza nie szkołą. Niewątpli wym plu sem jest
więc wie lo le t nie do świa d cze nie oraz wie lo -
wątko we, info rma ty cz ne wspo ma ga nie
pra cy szkoły tra ktujące ją jako jed no litą in -
sty tu cję. Zde cy do wa nie na le ży pod kre ślić,
iż dane wpro wa dzo ne do jed ne go modułu
wyko rzy sty wa ne są przez inne moduły,
spe cja li zujące się w obsłudze wy bra ne go
fra g men tu rze czy wi sto ści szko l nej, np.
„Ar kusz orga niza cy j ny” czy „Dzien nik za -
stępstw”.  Vu l can może po szczy cić się do -
brym wspa r ciem te ch ni cz nym dla swo ich
pro du któw. Dzien nik ele ktro ni cz ny Op ti -
vum jest jak naj bar dziej zgod ny z wy mo ga mi pra wa. Nie ma jed nak pro du ktu do sko nałego, więc i w tym
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Obe c nie do stę p ne na ryn ku są rów nież całko wi -
cie da r mo we sy ste my dzien ni ków ele ktro ni cz nych.
Być może wa r to się nimi zain te re so wać, je że li
społecz ność szko l na nie jest je sz cze prze ko na na do
tego, czy przy szedł już mo ment na wdro że nie ta -
kie go sy ste mu w da nej szko le. Ist nie je jed nak nie -
bez pie czeń stwo, iż wdro że nie da r mo we go, jed nak
mo c no nie do sko nałego sy ste mu, może znie chę cić
do tej fo r my pra cy. Inne roz wiąza nia rozkładają ko -
szty po mię dzy szkołę i ro dzi ców, co ma rów nież ne -
ga ty w ne stro ny, gdyż na wet naj mnie j sza opłata,
którą obciąża się ro dzi ców, może działać znie chę -
cająco. 

Sta ra li śmy się za kre ślić kry te ria oce ny ap li ka cji
o cha ra kte rze dzien ni ka ele ktro nicz ne go. Mając bo -
wiem okre ślo ne kry te ria i ocze ki wa nia, mo że my
po rów nać pro gra my do stę p ne na pol skim ryn ku. 

We źmie my pod uwa gę naj bar dziej po pu la r ne
roz wiąza nia (w ko le j no ści alfa be ty cz nej). Je sz cze
raz pod kre śla my, iż przed sta wio na li sta do stę p ne go
opro gra mo wa nia nie jest pełna. Ce lem na szym nie
jest rów nież wy szcze gól nie nie wszy stkich cech cha -
ra kte ry zujących pre zen to wa ne sy ste my. Dokładne
in fo r ma cje do stę p ne są na stro nach in ter ne to wych
pro du cen tów. Na po trze by ni nie j sze go ar ty kułu,
chce my zwró cić uwa gę je dy nie na wy bra ne ce chy.



roz wiąza niu mo ż na od na leźć ele men ty, któ re pro du cen to wi nie po zwa lają je sz cze spocząć na la u rach.
Z pe w no ścią cena pa kie tu nie jest przy ja ź nie skal ku lo wa na pod kątem klien ta. Ko le j ny minus oma wia ne go
roz wiąza nia wy ni ka bez po śred nio z jego za awan so wa nia i pro fe sjo nali zmu. Pa kiet Op ti vum nie jest pro -
stym pro gra mem, na uka obsługi wy ma ga po świę ce nia cza su i być może za po zna nia się z obsze r ny mi pod -
ręcz ni ka mi.  Bra ku je pełnych, kon te ksto wych pod po wie dzi. W za mian uży t ko w nik otrzy mu je jed nak
pro fe sjo nal ne na rzę dzie, któ re jako nie li cz ne w pełni może zastąpić pa pie rową wer sję dzien ni ka szko l ne go.

3. eDzien nik w http://www.two j -e dzien nik.com.pl/

Po mysłem god nym na śla do wa nia przez
in nych pro du cen tów opro gra mo wa nia  jest 
udo stę p nie nie wer sji de mon stra cyj nej pro -
gramu. Po zwa la ona po ten cjal ne mu na -
by w cy spra w dzić fun kcjo na l ność ap li ka cji
i do ko nać świa do me go za ku pu. Pre zen to -
wa ny pro gram sku pia się prze de wszy st -
kim na prze cho wy wa niu i udo stę p nia niu
in fo r ma cji o oce nach i fre k wen cji, jak rów -
nież jest przy da t ny w ge ne ro wa niu ró ż ne -
go ro dza ju sta ty styk. Umo ż li wia ta k że
kon ta kty na uczy cie la z ro dzi ca mi. Bra ku je
mu jed nak wspa r cia dla in nych za dań
szkoły, ta kich jak dru ko wa nie świa dectw
z wy ko rzy sta niem bazy ocen dzien ni ka.

4. E- dzien nik.org w http://www.e- dzien nik.org/

Da r mo wy pro gram będący przykładem
opro gra mo wa nia wspo ma gającego pra cę
na uczy cie la, jed na k że bez mo ż li wo ści auto -
maty cz ne go pub li ko wa nia da nych oraz
udo stę p nia na ich ro dzi com i ucz niom
przez sieć. Pro gram jest bar dzo pro sty
w wy ko rzy sta niu, nie wy ma ga in sta la cji,
może więc być uru cho mio ny na ko m pu te -
rze z włączo ny mi ogra ni cze nia mi sy ste mo -
wy mi. Wy da je się jed nak, iż au to rzy tego
roz wiąza nia mie li swe go cza su zapał i do -
bry po mysł, za brakło jed nak z ja kichś po -
wo dów wy trwałości w roz wi ja niu przed -
się w zię cia. Nie mniej jed nak pro gram jest
god ny po le ce nia na uczy cie lom tych szkół,
w któ rych rada peda go gi cz na nie de cy du je
się na wpro wa dze nie in ter neto we go dzien -
ni ka szko l ne go, a gdzie sami na uczy cie le
chcie li by mieć ko pie da nych w fo r mie ele k -
tro ni cz nej oraz ko rzy stać z do bro dzie j stwa
ana liz ty ch że da nych.
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5. Li brus – sy stem kon tro li fre k wen cji i po stê pów w na uce
w http://www.dzien nik.li brus.pl

To ko le j ny przykład przed się w zię cia ob -
li czo ne go na szerszą ska lę. Za mie rze niem
pro du cen ta jest nie ty l ko prze cho wy wa nie
w fo r mie ele ktro ni cz nej da nych do -
tyczących wy ni ków w na uce i fre k wen cji
ucz niów oraz udo stę p nia nie ich ro dzi com,
ale rów nież in te gra cja z ta ki mi ele men ta mi, 
jak wy druk świa dectw i plan le kcji. Au to rzy
pro gra mu idą je sz cze o krok da lej, tworzą
zin te gro waną pla t fo r mę wpro wa dzającą
ele men ty na ucza nia on li ne w rze czy wi sto ści 
szkoły sta cjo na r nej. Szcze gó l nie ten ele -
ment jest god ny zasyg nali zo wa nia, gdyż
wy da je się nie być do ce nia ny przez in nych
twó r ców opro gra mo wa nia wspie rającego zarządza nie szkołą.

6. No wo cze s ny ele ktro ni cz ny dzien nik le kcy j ny w http://www.esti mo.re kte.pl/

Pro gram będący ty po wym dzien ni kiem
in ter ne to wym, któ re go za da niem jest udo -
stę p nia nie in fo r ma cji przez sieć In ter net.
Pro sty w obsłudze, ofe rujący wie le mo ż li wo -
ści do tyczących ze sta wień i sta ty styk. Za -
uwa ża l ny jest tu wysiłek pod ję ty na rzecz
obsłuże nia in nych ob sza rów z za kre su za -
dań szko l nych, i trze ba przy znać, iż nowe
roz wiąza nia są szy b ko wdra ża ne.  Dzien nik
cha ra kte ry zują nie ty po we dla tego rodzaju
opro gra mo wa nia za kre sy da nych, jak na
przykład dziennik ho spi ta cji.

7. Pry mus.info In ter ne to wy dzien nik le kcy j ny w http://pry mus.info

Ko le j na pro po zy cja, któ ra z sza cun kiem 
tra ktu je po ten cja l nych klien tów, udo stę p -
niając im wer sję de mon stra cyjną. Na le ży
za uwa żyć rów nież sprawną po moc te ch -
niczną i miłą, cie r p liwą obsługę, co jest
isto t ne w sy tu a cji pró by roz wiązy wa nia
ewen tu a l nych pro ble mów, na któ re na tra -
fią oso by słabo posługujące się na rzę -
dziami te ch no lo gii info rma cy j nej. Pry -
mus od niósł su kces, uzy skując ce r ty fi kat
zgod no ści z ustawą o ochro nie da nych oso -
bo wych. W swo ich re kla mach pro du cent
za zna cza, iż jego pro dukt jest w pełni
zgod ny z wy mo ga mi MEN. 
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8. To p Sz ko la.pl – wiê cej ni¿ dzien nik ele ktro ni cz ny whttp://to p sz ko la.pl/

Cho cia ż by po wpi sach w aktu a l no ściach
na stro nie pro gra mu mo ż na zo rien to wać
się, iż ten pro dukt jest ży wym or ga ni z mem,
sta le mode rni zo wa nym.  Wi do cz na jest
rów nież na stro nie fi r my ofe rującej tę
usługę chęć po zy ska nia klien ta, jak rów nież 
za trzy ma nia u sie bie szkoły, któ ra zde cy do -
wała się na wdro że nie oma wia ne go na rzę -
dzia. Do stę p ne są fo r my pro mo cji, nie któ re
z nich są przedłuża ne, co w wia do mej sy tu -
a cji eko no mi cz nej szkół nie jest bez zna cze nia. Za uwa ża l ny jest trend roz wo ju pro du ktu, któ ry ma obsłużyć
nie ty l ko sam dzien nik, ale rów nież plan le kcji i współpra cę z ro dzi ca mi.

9. Wy wia do w ka.com – Pro fe sjo nal ny in ter ne to wy dzien nik ele ktro ni cz ny dla szkó³
w http://www.wy wia do w ka.com/

Da r mo we na rzę dzie, któ re nie wy ma ga
od szkoły żad nych nakładów fi nan so wych
za opłace nie opro gra mo wa nia i ko rzy sta -
nie z se r we ra. Niewątpli wym mi nu sem jest 
brak połącze nia szy fro wa ne go już w tra k -
cie lo go wa nia, co jest usta wo wo wy ma ga ne 
w przy pa d ku prze cho wy wa nia i prze twa -
rza nia da nych oso bo wych.

Jak już wspo mi na li śmy, ogra ni czy li śmy się ty l ko do wy bra nych pro du któw, jak i do kró t kich, nie wy cze r -
pujących bo ga c twa oma wia nych roz wiązań, ko men ta rzy. Chcie li śmy je dy nie za chę cić Czy te l ni ków do od -
wie dze nia stron pre zen tujących przy to czo ne opro gra mo wa nie. Nie ma roz wiąza nia ide a l ne go, dla te go
de cy zja wy bo ru kon kre t ne go systemu musi być opa r ta o po trze by da nej szkoły, jak rów nież jej mo ż li wo ści
finansowe.

Ra dom peda go gi cz nym, któ re nie zde cy do wały się je sz cze na wdro że nie dzien ni ka ele ktro nicz ne go, ży -
czy my pod ję cia po zy ty w nej de cy zji. Uwa ża my bo wiem, iż idea jest słusz na, cho ciaż ko ja rzyć się może
z wię kszym za kre sem obo wiązków i być może po czu ciem nie spre cyzo wa nej oba wy przed czymś nowym. 
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Ane ta Kwie cieñ jest spe cja list¹ dzia³u szko leñ w Pa ñ --
stwo wym Fun du szu Osób Nie pe³no spra w nych

Da riusz Kwie cieñ jest na uczy cie lem kon su l tan tem
w Oœro d ku Edu ka cji Info rma ty cz nej i Za sto so wañ Kom --
pu te rów w Wa r sza wie
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Wies³awa Iwaniak

E-dziennik – blaski i cienie

Wpro wa dze nie do szkoły ele men tów inno wa cy j -
nych w za kre sie te ch no lo gii info rma cy j nej po wo du -
je pe w ne zmia ny w fun kcjo no wa niu pla ców ki. To
dy re ktor bie rze na sie bie odpo wie dzia l ność za te
prze mia ny i może stać się mo to rem – albo ha mu l -
cem – we wpro wa dza niu no wych roz wiązań do
„sta rej szkoły”. Czy „sta ra szkoła” ma szan sę stać się 
„nową szkołą”, szkołą no wo czesną i no wo cze ś nie
zarządzaną? Szkołą, któ ra szu ka spo so bów na pod -
nie sie nie ja ko ści pra cy, a co za tym idzie, efe któw
kształce nia? Jed nym z ta kich śro d ków jest wdro że -
nie do sy ste mu szko l ne go do ku men ta cji w fo r mie
dzien ni ka ele ktro nicz ne go.

Głów nym po wo dem wpro wa dze nia do szkoły
e- dzien ni ka jest jego fun kcjo na l ność i przy da t ność.
Ko rzy ści wy ni kające z jego wpro wa dze nia to ogrom -
ne ułatwie nie i osz częd ność cza su w kwe stii przy -
go to wa nia sta ty styk, spra wo z dań i ra po r tów.
Przy go to wa nie do wy wia dó wek jest szy b sze, po nie -
waż, dzię ki obo wiązko wej syste maty cz no ści, wszyst -
kie oce ny i nie obe cno ści wpi sy wa ne są na bieżąco.
Ro dzi ce, któ rzy lo gują się w sy ste mie, nie są za ska -
ki wa ni ne ga tyw ny mi opi nia mi na te mat na uki i fre -
k wen cji swo je go dzie cka – mogą co dzien nie
kon tro lo wać prze bieg na ucza nia. Na uczy ciel nie
jest nie do stę p ny, jego pra ca sta je się bar dziej trans -
pa ren t na, kon takt z na uczy cie lem od by wa się za
po mocą po czty e- ma il. Syn chro ni za cja dzien ni ka
ele ktro nicz ne go z sy ste mem obsługi se kre ta ria tu
po wo du je łatwie j szy do stęp do da nych o ucz niu,
dru ko wa nie świa dectw itp. Na uczy cie le sy g na li zują 
lepszą fre k wen cję, a co za tym idzie – większą sku -
te cz ność i mo ni to ring na ucza nia. Dy re ktor szkoły
może kon tro lo wać na uczy cie li pod wzglę dem syste -
maty cz no ści oce nia nia, co rów nież ma niewątpli -
wie wpływ na ja kość pra cy peda go gi cz nej. Co do
ucz niów – dy re ktor ma mo ż li wość ob se r wa cji ich
po stę pów w na uce i oce nę fre k wen cji. Ważną in fo r -
macją jest rów nież to, że na uczy cie le nie zgłaszają
uwag związa nych z obsługą te ch niczną tego sy ste -

mu, a je sz cze, do da t ko wo, fi r my info rma ty cz ne ofe -
rują spe cja li sty czne szko le nia w tym za kre sie.

Roz pa trując słab sze stro ny dzien ni ka ele ktro -
nicz ne go, mo ż na wy mie nić to, że jest to pro dukt
w fa zie wdra ża nia, a przez to je sz cze nie do sko nały.
Uży tko w ni cy skarżą się na trud no ści w lo go wa niu
przy po dzia le na gru py (np. ję zy ko we), kie dy gru pę
sta no wią ucz nio wie z ki l ku klas, bądź w szkołach
o pro fi lach za wo do wych. Trud no ści te z pe w no ścią
będą ni we lo wa ne, a fi r my info rma ty cz ne będą sta -
rały się za pro po no wać pro dukt naj wy ższej jakości
i przy da t no ści.

Wa ż na jest tu kwe stia otwa r to ści dy re kto ra szkoły
na ta kie roz wiąza nia. Z ob se r wa cji wy ni ka, że to
właś nie dy re ktor ini cju je wpro wa dze nie zmia ny
w szko le. Po sta wa dy re kto ra i jego styl zarządza nia
są naj waż niej szy mi po wo da mi wpro wa dze nia e -
-dzien ni ka. Dy re ktor po wi nien umieć za ra zić
swoją pasją gro no peda go gi cz ne, ale w żad nym ra -
zie nie po win no to być na rzu ce nie swo je go zda nia.
Z pe w no ścią wa ż nym ar gu men tem dla dy re kto ra
szkoły jest opi nia in nych dy re kto rów, któ rzy wcze ś -
niej wpro wa dzi li dzien nik ele ktro ni cz ny do swo ich
szkół. Sto so wa nie no wych roz wiązań ma też aspekt
społecz ny (śro do wi sko wy). Szkoła, któ ra pro wa dzi
dzien nik ele ktro ni cz ny, jest le piej post rze ga na
w śro do wi sku lo ka l nym i oce nia na jako no wa to r -
ska, po szu kująca no wych cie ka wych roz wiązań.
(Może tak się zda rzyć, że ten aspekt bę dzie jed nym
z czyn ni ków de cy dujących o wy bo rze szkoły dla
swo je go dzie cka przez ro dzi ców). 

Nie bó j my się więc zmian! Z pe w no ścią wa r to
za in wes to wać w przyszłość i roz wój szkoły, a ta k że
nas sa mych.

Au to rka jest pra co w ni kiem Mazo wie c kie go Sa mo --
rz¹do we go Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy --
dzia³ w Wa r sza wie
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Ewa Sto la r czyk

Ko m pu ter jako na rzê dzie
wspo ma gaj¹ce pra cê na uczy cie la
edu ka cji wczes no szko l nej

Od początku swe go ist nie nia szkoła ko ja rzy się z ta -
b licą i kredą, a prze de wszy stkim ze stojącym przed
ucz nia mi na uczy cie lem. Kon ce p cja mi strza
dzielącego się ze słucha cza mi swoją wiedzą wciąż
domi nu je w edu ka cji. Jed nak in ten sy w ny roz wój
te ch no lo gii info rma cy j nych do sta r cza no wych,
kon ku ren cyj nych me tod prze ka zy wa nia wie dzy.
Zmia ny za chodzące w spo łecze ń stwie zna j dują od -
bi cie w pro ce sie wy cho wa nia i na ucza nia, za tem
na le ży tu wy ko rzy stać mo ż li wo ści, ja kie daje ko m -
pu ter i sieć In ter net. Współcze s na szkoła po win na
przy go to wać świa do mych od bio r ców i użyt ko w ni -
ków te ch no lo gii, przyszłych oby wa te li społecze ń -
stwa info rma cyj ne go. Kom pu te ro we wspo ma ga nie
na ucza nia to właś nie ta fo r ma kształce nia, któ ra
sta no wi przyszłość edu ka cji i daje szan sę na za -
stąpie nie me tod wer ba l ne go na ucza nia. Do sko nałe
efe kty daje za zna ja mia nie z ko m pu te rem już na
eta pie edu ka cji ele men ta r nej, co jest jed no cze ś nie
re a li zacją założeń re fo r my oświa to wej. Szkoła po -
win na w mia rę swo ich mo ż li wo ści two rzyć wa run ki 
do:
• bu dze nia zain tere so wa nia no wo czesną te ch no -

lo gią in fo r ma cyjną,
• sto so wa nia jej w na ucza niu oraz two rze nia pod -

wa lin kształto wa nia umie ję t no ści info rma ty cz -
nych.

Jest wie le ko rzy ści wy ni kających z pra cy z ko m -
pu te rem, na pod kre śle nie zasługu je jed nak fakt, że
dzie c ko od najmłod szych lat os wa ja się z no wo cze s -
nym sprzę tem ele ktro ni cz nym, co przy cho dzi mu
dużo łatwiej niż do rosłym. Pra ca z ko m pu te rem an -
ga żu je rów nież te dzie ci, któ re zwy kle osiągają słab -
sze wy ni ki w na uce. Po zwa la na indy widua li za cję
za rów no pod wzglę dem te m pa, jak i cza su pra cy
i sto p nia wy ko ny wa nych ćwi czeń. Za le ty wy ko rzy -
sta nia ko m pu te ra w pra cy z dzie ć mi mającymi spe -
cy fi cz ne trud no ści edu ka cy j ne to:
• opty ma li za cja w wy ko rzy sta niu wszy stkich re cep -

torów dzie cka w pro ce sie te ra pii,

• włącze nie ob ra zu w pro ces na ucza nia lub te ra pii, 
co zna cz nie ułatwia komp lemen ta r ność prze -
twa rza nia in fo r ma cji w mó z gu,

• na ucza nie poli sen sory cz ne – bar dzo ko rzy st ne
dla dys le kty ków, u któ rych wy stę pują za bu rze nia 
spo strze ga nia słucho we go i (lub) wzro ko we go,

• zaan ga żo wa nie mo ż li wie wie lu zmysłów w pro -
ce sy po zna w cze dzie ci dys le kty cz nych jest dla
nich szansą przełama nia, zmini mali zo wa nia
trud no ści w czy ta niu i pi sa niu.

 

Cele za jęć z wy ko rzy sta niem ko m pu te ra to prze -
de wszy stkim roz wi ja nie zdo l no ści ogó l nych, tj.:
• spo so bu spo strze ga nia, my śle nia, 
• zdo l no ści ob se r wa cji i wyciąga nia wnio sków, 
• kształce nia wy ob ra ź ni i fan ta zji,
• zdo by wa nia umie ję t no ści od ró ż nia nia rze czy

isto t nych od nie isto t nych, 
• do sko na le nia kon cen tra cji uwa gi, 
• umie ję t no ści prze twa rza nia zdo by tych wia do -

mo ści,
• twó r cze go mody fi ko wa nia in fo r ma cji po przez

do strze ga nie i roz wiązy wa nie pro ble mów,
• kształce nia po mysłowo ści, kry ty cy z mu, 
• szy b ko ści po dej mo wa nia de cy zji, 
• roz bu dza nia cie ka wo ści po zna w czej, twó r cze go

działania,
• samo dzie l no ści.

Pra ca z właści wie do bra nym pro gra mem edu ka -
cy j nym nie wy ma ga od na uczy cie la akty wi zo wa nia
dzie ci, po nie waż ko m pu ter zna cz nie dłużej niż inne
śro d ki dy da kty cz ne przy ciąga uwa gę dzie cka w wie -
ku wczes no szko l nym. Dzie je się tak dzię ki bli skiej
mu te ma ty ce, atra kcy j no ści gra fi cz nej i dźwię ko wej,
za wa r to ści cie ka wych i zróż ni co wa nych pod wzglę -
dem trud no ści za dań z ele men ta mi za ba wy czy też
sto so wa niu ró ż nych form na gra dza nia za do brze
wy ko naną pra cę. Bo ga c two mo ż li wo ści i ćwi czeń, ja -
kie tkwią w pro gra mach edu ka cy j nych, głów nie na -
sta wio ne jest na utrwa la nie wcze ś niej po zna nych
wia do mo ści, a zwłasz cza umie ję t no ści, ale co raz
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czę ściej po ja wiają się pro gra my kształtujące nowe
po ję cia, roz wi jające my śle nie twó r cze i wy ob ra ź nię.
Pra ca dzie ci z ko m pu te rem to nie ty l ko ko rzy sta nie
z go to wych pro gra mów. Dzie ci mogą rów nież two -
rzyć własne pra ce i do ku men ty, wy ko rzy stując edy -
to ry te kstu. Główną za letą edy to rów jest łatwe
po pra wia nie błędów i wpro wa dza nie zmian, na da -
wa nie te kstom elegan c kiej fo r my po przez ró ż no -
rod ność czcio nek, kro jów pi s ma, wpla ta nie
ry sun ków, ta bel itp. Wy dru ko wa ne pra ce mogą być
wyko rzy sty wa ne w da l szych eta pach pro ce su
dydakty czno -wy chowaw cze go.

Bar dzo in te re sujące dla dzie ci jest ko rzy sta nie
z edy to rów gra fi cz nych, któ re mogą sta no wić źródło
cie ka wych ćwi czeń uspra w niających per ce p cję wzro -
kową, orien ta cję prze strzenną i spra w ność ma nu alną.

Szcze gó l ne zna cze nie dla roz wo ju spo strze żeń,
pa mię ci i my ślo we go akty wi zo wa nia dzie ci ma przed -
sta wia nie sta ty cz nych tre ści kształce nia w spo sób dy -
na mi cz ny dzię ki pre zen ta cjom mul ti me dia l nym.

Taki spo sób prze ka zu jest nie zwy kle cen ny
w co dzien nej pra kty ce szko l nej, w któ rej bez po -
śred ni kon takt z rze czy wi sto ścią jest ogra ni czo ny. 
Uzy ska ne efe kty są bar dziej atra kcy j ne dla ucz -
niów niż tra dy cy j ny po kaz, a in fo r ma cje prze ka -
zy wa ne rów no cze ś nie po przez ob raz, słowa,
dźwię ki i działanie umo ż li wiają prze ży wa nie
i wie lo zmysłowe po zna nie fra g men tu ota czającej
rze czy wi sto ści. Wy ko rzy sta nie In ter ne tu w pro -
ce sie dy da kty cz nym to ogro m ne mo ż li wo ści za -
rów no w zdo by wa niu wie dzy, jak i nawiązy wa niu 
konta któw. W kla sach początko wych mo ż li we jest
ko rzy sta nie z In ter ne tu pod czas za jęć z edu ka cji
polo ni sty cz nej, mate ma ty cz nej, przy ro d ni czej,
mu zy cz nej, plasty czno- techni cz nej, społecz nej.

W cza sie le kcji kom pu te ro wych ucz nio wie ma -
ksy ma l nie kon cen trują się na „dia lo gu” z ko m pu te -
rem, co nie po zo sta je bez zna cze nia dla dys cy p li ny
pod czas za jęć. Na ucza nie wspo ma ga ne ko m pu te -
rem i za so ba mi in ter neto wy mi po zwa la nie ty l ko
roz wi jać umie ję t no ści info rma ty cz ne, ale prze de
wszy stkim stwa rza zna ko mi te wa run ki dla roz wo ju 
my śle nia twó r cze go uczących się dzie ci i od -
działywa nia na ich oso bo wość, przy spie sza
i ułatwia na by wa nie ró ż no rod nych umie ję t no ści
i sta no wi bogate źródło informacji.

Ka ż de dzie c ko może być twó r cze i może swo je
mo ż li wo ści do sko na lić po przez ćwi cze nia i my śle -
nie. Za da niem na uczy cie la jest za tem do bie ra nie
ta kich me tod i ćwi czeń, aby w tra kcie pro ce su edu -
kacy j ne go po bu dzać akty w ność twórczą dzie ci.
Właś nie na ucza nie zin te gro wa ne to szcze bel edu -
ka cji szko l nej, w któ rym stwa rza się wa run ki do
roz wi ja nia pro ce sów twó r czych i po zna w czych

tkwiących w wy cho wan kach. Ka ż dy na uczy ciel
pra cujący w szko le musi so bie uświa do mić, że ko m -
pu ter ze swo i mi moż li wo ścia mi i spe cjali sty cz nym
opro gra mo wa niem sta je się naj bar dziej uni we r -
salną po mocą dy da ktyczną, jest nie oce nio ny w re a -
li za cji kreatyw ne go pro ce su kształce nia oraz
pod no si efek t yw ność tego pro ce su. W związku
z tym bar dzo wa ż ne jest, by na uczy cie le po sia da li
ko m pe ten cje infor matycz no-me dial ne, któ re po -
zwolą im na spra w ne posługi wa nie się no wy mi
źródłami in for macji. Szcze gó l nie isto t ny oka zu je się 
pro blem kom peten cji za wo do wych na uczy cie li
edu ka cji wczes no szko l nej, gdyż na ucza nie
początko we, jako fun da men tal ny szcze bel
kształce nia, ma spe cy fi cz ne zna cze nie w roz wo ju
psy cho fizy cz nym ucz niów. Po da t ność dzie cka
w tym prze dzia le wie ko wym na od działywa nia pe -
da go ga oraz jego wra ż li wość po zna w cza, este ty cz -
na i mo ra l na zmu szają na uczy cie li do ciągłego
roz wi ja nia swo ich ko m pe ten cji. Ma to rów nież
ogro m ne zna cze nie, je śli cho dzi o pre stiż szkoły,
gdyż dążymy do tego, by pol skie szkoły mogły na -
zwać się euro pe j ski mi, a nastąpić to może wów -
czas, gdy pol ski na uczy ciel bę dzie po sia dał
od po wied ni po ziom wie dzy, rów nież tej do -
tyczącej aktu a l nych in fo r ma cji i no wi nek ze świa ta 
me diów. W pol skich szkoła te ch no lo gia info rma -
cy j na za go ściła już na do bre i spo wo do wała ol -
brzy mie zain tere so wa nie za rów no ucz niów, jak
i na uczy cie li. Na ucza nie wspoma ga ne ko m pu te -
rem z do stę p em do In ter ne tu jest bar dzo ko rzy st -
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ne, bo wiem roz wi ja oprócz umie ję t no ści
info rma ty cz nych wie le in nych, na przykład kre a -
ty w ność, sta no wi bo ga te źródło in fo r ma cji, jest
rów nież nie oce nio ne w dia g no zie i te ra pii peda go -
gi cz nej. A. Lepa pod kreśla fakt, że te ch no lo gie
info rma cy j ne wy ka zują ogro m ne mo ż li wo ści w tych 
zwłasz cza działaniach na oso bo wość człowie ka, któ -
re mają cha ra kter peda go gi cz ny, a więc zdo l ne są
przy czy nić się do jej wszech stron ne go roz wo ju1. Na -
to miast B. Sie mie nie cki twier dzi, że za sto so wa nie
ko m pu te ra w edu ka cji przed szko l nej i wczes no szko l -
nej to prze de wszy stkim:
• usu wa nie za bu rzeń roz wo jo wych,
• roz wi ja nie umie ję t no ści inte le ktua l nych,

• wspo ma ga nie roz wo ju oso bowo ścio we go,
• os wo je nie się z ko m pu te rem2.

Na le ży jed nak pa mię tać, że ko m pu ter ze swo im
sze ro kim za sto so wa niem w na ucza niu nie jest je dy -
nym śro d kiem dy da kty cz nym i nie zdoła zastąpić
na uczy cie la. 

Ka ż dy na uczy ciel pra cujący w szko le, a szcze gó l -
nie z dzie ć mi młod szy mi, musi mieć świa do mość,
że ko m pu ter z opro gra mo wa niem sta je się nie od -
zow nym na rzę dziem w re a li za cji kre aty w ne go pro -
ce su kształce nia i pod no si jego ja kość.

Autorka jest nauczycielk¹ edukacji wczesnoszkolnej

Przyk³ado we ka r ty pra cy

1  Lepa A. Pe da go gi ka mass me diów, Archi diece zja l ne Wy daw ni c two Łódz kie, Łódź 1998, s. 21.
2  Sie mie nie cki B. [red.] Ko m pu ter w dia g no sty ce i te ra pii peda go gi cz nej, Wy daw ni c two Adam Ma r szałek, To ruń 1998, s. 6.
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Anna Ma s na
Ju lia P³ache cka

Stro na in ter ne to wa na rzê dziem
pro mo cji efe któw kszta³ce nia
w szko³ach re a li zuj¹cych
Par t ne r skie Pro je kty Szkó³

Pro ces edu ka cy j ny musi nadążać za zmie niającą się 
rze czy wi sto ścią i roz wo jem te ch no lo gii info rma cy j -
nych i komu nika cy j nych TIK (ang. ICT). Po ję cie
to od no si się do sze ro kie go za kre su czyn no ści:
prze syłania i prze ka zy wa nia in fo r ma cji, od bie ra -
nia, po zy ski wa nia, od czy ty wa nia, de ko do wa nia,
roz szy frowy wa nia, gro ma dze nia, sele kcjo no wa nia,
ana li zo wa nia, za bez pie cza nia, trans for mo wa nia,
opra co wy wa nia, prze twa rza nia, zarządza nia, two -
rze nia, pre zen to wa nia. Już samo to wy li cze nie po -
ka zu je, jak duże za sto so wa nie mogą mieć w pro ce -
sie dy da kty cz nym te ch ni ki kom pu te ro we. To do bry 
spo sób na to, by ucz nio wie chę t niej ucze st ni czy li
w le kcjach, któ re dzię ki TIK pro wa dzo ne mogą być
w spo sób nie stan dar do wy i akty wi zujący.

Zdają so bie z tego spra wę władze oświa to we:
w 2009 roku Mi ni ste r stwo Edu ka cji Na ro do wej
w no wej pod sta wie pro gra mo wej wpro wa dziło za -
pis o obo wiązku kształce nia ucz niów w za kre sie
pra cy z ko m pu te rem i sto so wa nia te ch no lo gii
informa cyjno-ko munikacy j nych od I kla sy szkoły
pod sta wo wej. Ucz nio wie uczą się pre zen to wa nia
za gad nień pro gra mo wych w no wo cze s nej i przy stę -
p nej fo r mie, pra cując z ko m pu te rem, na by wają
nowe umie ję t no ści, ta kie jak przy goto wy wa nie
 prezentacji mul time dia l nych, edy cja do ku men tów,
pre zen ta cja wy kre sów, ob ró b ka zdjęć cy fro wych.
W ra mach zmian pro gra mo wych pro wa dzo ne są
za ję cia do sko nalące wa r sztat na uczy cie li wszy st -
kich przed mio tów, obe j mujące za gad nie nia
związane z no wy mi tech no lo gia mi.

Nie dzi wi za tem fakt, że z roku na rok co raz pow -
sze ch nie j sze sta je się pro wa dze nie przez szkoły
włas nych stron in ter ne to wych, a ta k że ad re sów
WWW, do tyczących rea li zo wa nych przez szkołę
ró ż ne go ro dza ju pro je któw edu ka cy j nych. Do tego

celu wy ma ga na jest zna jo mość pod staw ję zy ka
HTML, w opa r ciu o któ ry bu du je się wi try ny in ter -
ne to we. Własna stro na umo ż li wia za mie sz cza nie
twó r czo ści ucz niów, otwie ra nowe mo ż li wo ści kon -
ta ktu dzię ki fo rum, blo gom, pod no si po ziom edu ka -
cji dzię ki za sto so wa niu pla t form e-le ar nin go wych.
Wa ż nym ele men tem jest tu info rma ty cz ne przy go -
to wa nie na uczy cie li i ucz niów, a ta k że ciągłe
pogłębia nie ich wie dzy. In ter net daje nowe mo ż li -
wo ści, ale i sta wia co raz to nowe wy zwa nia.

No wo cze s na te ch no lo gia info rma cy j na i komu ni -
ka cy j na jest nie odłącznym ele men tem wspie ra nia
edu ka cji. Z ta kie go założe nia wy cho dzi ta k że Fun da -
cja Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji, akty w nie ucze st ni -
cząca w działaniach związa nych z re formą i roz wo jem
edu ka cji w Pol sce. Do naj waż nie j szych za dań fun da -
cji na le ży re a li za cja eu ro pe j skich pro gra mów edu ka -
cy j nych: „Ucze nie się przez całe ży cie” i „Młod zież
w działaniu”. Fun da cja pro wa dzi ta k że krajo we biu ra 
Eu ry di ce i Eu ro pass. Wśród działań dofi nanso wy wa -
nych przez Ko mi sję Eu ro pejską za po śred ni c twem
fun da cji wa ż ne mie j s ce za j mu je pro gram Co me nius
– duży i nie zwy kle po pu la r ny pro gram gran to wy
 adresowany do na uczy cie li, ucz niów, stu den tów
i prze dsta wi cie li władz oświa to wych.

Pro gram Co me nius to je den z czte rech pro gra -
mów se kto ro wych pro gra mu „Ucze nie się przez
całe ży cie” (Li fe long Le a r ning Pro gram me). W ra -
mach akcji Par t ne r skie Pro je kty Szkół wspie ra fi -
nan so wo oraz mery to ry cz nie pa r t nerską współpra cę
eu ro pe j skich pla có wek edu ka cy j nych, po le gającą na
re a li za cji wspó l ne go pro je ktu wie lo stron ne go (biorą
w nim udział co naj mniej trzy upra w nio ne szkoły,
przed szko la lub inne pla ców ki edu ka cy j ne z trzech
ró ż nych kra jów) lub dwu stron ne go (rea lizo wa ne go
przez dwie szkoły z dwóch ró ż nych kra jów). Pro jekt
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trwa dwa lata, jest rea li zo wa ny za rów no lo ka l nie, jak
i pod czas mię dzyna ro do wych spo t kań w in sty tu cjach
par t ne r skich. Pie r wszym kro kiem, aby przy stąpić do
mię dzyna rodo we go pro je ktu, jest zna le zie nie chę t -
nych do nawiąza nia współpra cy pa r t ne rów – na -
uczy cie li uczących w pla ców kach oświa to wych kra jów
upra w nio nych do udziału w pro gra mie (a więc
będących człon ka mi 27 kra jów eu ro pe j skich; kra jów
EFTA/EOG: Is lan dii, Lie ch ten stei nu, No r we gii,
kan dy dującej do człon ko stwa w Unii Eu ro pe j skiej
Tu r cji oraz – na spe cja l nych za sa dach – Cho r wa cji
i Sz wa j ca rii). Już na tym eta pie po ten cja l ni be ne fi -
cjen ci ko rzy stają z no wo cze s nych te ch no lo gii – wie le 
co me niu so wych pa r t nerstw jest na tu ra l nym roz wi -
nię ciem wir tu a l nych pro je któw rea li zo wa nych przez
eu ro pe j skie szkoły za po śred nic twem pla t fo r my
eTwin ning (http://www.etwin ning.pl/). Na stę p ny
krok to opra co wa nie wspó l ne go pro je ktu i na pi sa nie
wnio sku o dofi nan so wa nie (na ogół dzie je się to za
po śred ni c twem po czty ele k tro ni cz nej).

Wię kszość szkół już na wstę p nym eta pie re a li za cji 
za pla no wa nych działań two rzy stro ny in ter ne to we
in fo r mujące o pro je kcie i ułatwiające ko mu ni ka cję
wewnątrz gru py par t ne r skiej, czę sto bar dzo li cz nej.
Do strze gając po trze bę na gra dza nia naj le p szych pra -
ktyk na tym polu, od 2008 roku orga ni zu je my kon -
kurs „Co me nius w In ter ne cie”, któ re go trze cia
edy cja roz strzy g nię ta zo sta nie w cze r w cu 2010 roku.
Kon kurs skie ro wa ny jest do na uczy cie li i ucz niów
wszy stkich szkół i przed szko li oraz pra co w ni ków in -
sty tu cji działających na rzecz edu ka cji, któ re zre a li -
zo wały bądź są w tra kcie re a li za cji pro je ktu
mię dzyna rodo we go w ra mach pro gra mu Co me nius. 
Biorące w nim udział stro ny in ter ne to we służą pro -
mo wa niu szkół i przed szko li, po szcze gó l nych
działań, ma te riałów, któ re po wstały pod czas re a li za -
cji pro je któw. Jury kon ku r su (eks per ci w dzie dzi nie
TIK, na uczy cie le aka de mic cy, tre ne rzy pro wadzący
szko le nia dla na uczy cie li) oce nia inno wa cy j ność po -
mysłów wy ko rzy sta nych na stro nie, treść, łatwość
na wi ga cji, wygląd, po pra w ne wy świe t la nie wszy st -
kich ele men tów oraz pra cę sa mej wi try ny. Po zo stałe
kry te ria uw z ględ niają te ch no lo gie za sto so wa ne przy
pro je kto wa niu stro ny, a za tem ję zyk pro gra mo -
wa nia, do da t ko we ko m po nen ty tworzące wi try nę,
wy ko rzy sta nie mo ż li wo ści, ja kie dają lin ki, kom -
paty bi l ność stro ny z ró ż ny mi przeglądar ka mi in ter -
neto wy mi. Duże zna cze nie ma udział ucz niów
w two rze niu stro ny – nie zwy kle cie szy nas fakt, że
jury co roku bar dzo wy so ko oce nia te zgłosze nia,
któ rych współau to ra mi są dzie ci i mło dzież.

Ucz nio wie biorą udział w two rze niu stron w spo -
sób bez po śred ni oraz po śred nio – po przez udo stę p -
nia nie zro bio nych przez sie bie zdjęć i fi l mów. Czę sto
są au to ra mi te kstów za mie sz cza nych na stro nie, rów -

nież tych w ję zy ku ob cym. Pra ca nad stroną nie za wsze 
jest ty l ko obo wiązkiem, bywa, że daje ona wie le sa ty s -
fa kcji i umo ż li wia ucz niom roz wój w in te re su jących
ich dzie dzi nach. Zda rza się, że umie ję t no ści ucz niów
są nie omal na po zio mie pro fe sjo nal nym, cza sem prze -
wy ższając wie dzę na uczy cie la, stąd rosnąca po trze ba
roz wi ja nia ko m pe ten cji obu stron w za kre sie te ch no -
lo gii info rma cy j nych. Bywa, że już wspó l ne two rze nie 
stro ny sta je się in spi racją do pogłębia nia tej wie dzy.

Biegłość w posługi wa niu się tech no lo gia mi in for -
macyjnymi i komu nika cyj ny mi sta no wi jedną
z tzw. ko m pe ten cji klu czo wych, czy li umie ję t no ści,
któ rych roz wi ja nie zo stało uz na ne przez Radę Eu -
ro py za nie zbęd ne w pro ce sie kształce nia oby wa te li
Unii Eu ro pe j skiej. Wa ż na dla zro zu mie nia tego ter -
mi nu de fi ni cja J. Co o la ha na mówi o ko m pe ten -
cjach jako o ogó l nych zdo l no ściach (mo ż li wo ściach)
opa r tych na wie dzy, do świa d cze niu, wa r to ściach oraz 
skłon no ściach na by tych w wy ni ku od działywań edu -
ka cy j nych. W grud niu 2006 roku re ko men da cję
w tej spra wie wydał wspó l nie z Radą Eu ro py Pa r la -
ment Eu ro pe j ski (Re com men da tion of the Eu ro pe an 
Pa r lia ment and of the Co un cil), za klu czo we w pro -
ce sie ucze nia się przez całe ży cie uz nając kształto -
wa nie umie ję t no ści ta kich jak poro zu mie wa nie się
w ję zy ku oj czy stym oraz w ję zy kach ob cych, ko m -
pe ten cje mate ma ty cz ne i pod sta wo we ko m pe ten cje
nauko wo-te chni cz ne, ko m pe ten cje info rma ty cz ne,
umie ję t ność ucze nia się, ko m pe ten cje społecz ne
i oby wa te l skie, ini cja ty w ność i przed się bio r czość,
świa do mość i eks pre sja kul tu ra l na. Ko m pe ten cje
klu czo we i ich zna cze nie we współcze s nej edu ka cji
pod kre ślają au to rzy Stra te gii Li z bo ń skiej z 2000
roku, wska zując je jako wa ż ny czyn nik osiągnię cia
celu, ja kim jest uczy nie nie eu ro pe j skiej gospo dar -
ki opa r tej na wie dzy naj bar dziej kon ku ren cyjną
i  dynamiczną go spo darką świa tową. Jak z kom pe -
ten cja mi klu czo wy mi radzą so bie be ne fi cjen ci pro -
gra mu Co me nius – Par t ne r skie Pro je kty Szkół? 

Naj le piej wi dać to na przykład zie rea li zo wa nych 
działań, spo so bu ko mu ni ka cji w cza sie trwa nia pro -
je ktu i osiągnię tych re zu l ta tów. Działania ucze st ni -
ków szko l nych pro je któw współpra cy mię dzy naro -
do wej to prze de wszy stkim spo t ka nia ucz niów
i na uczy cie li ze szkół par t ne r skich, wspó l na pra ca
nad ma te riałami edu kacy j ny mi, wa r szta ty i mi ni -
pro je kty mię dzy przed mioto we, stwa rzające oka zję
do na by wa nia pra kty cz nych umie ję t no ści. Szkoły
ko rzy stają z pra co w ni kom pu te ro wych, przy go to -
wując pre zen ta cje mul time dia l ne czy pro wadząc
tele kon fe ren cje; po czta ele ktro ni cz na i Sky pe to
naj czę ściej wy mie nia ne spo so by komu ni ko wa nia
się z par t ne ra mi. Ukształto wa nie umie ję t no ści klu -
czo wych jest co roku wy mie nia ne jako je den z naj -
waż nie j szych re zu l ta tów pro je któw par t ne r skich,
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za rów no w  od nie sie niu do do rosłych ucze st ni ków,
jak i do ucz niów i przed szko la ków.

W za ko ń czo nym w 2009 roku kon ku r sie wnio s -
ków o dofi nan so wa nie złożo no 1063 ap li ka cje, spo -
śród któ rych au to rzy 100 zgłoszo nych pro je któw
dwu stron nych i aż 552 wie lo stron nych pla no wa li roz -
wi ja nie inno wa cy j nych tre ści, usług i pro gra mów
peda go gi cz nych w opa r ciu o te ch no lo gie informa -
cyjno- komuni kacyj ne. Po do b nie wy glądają sta ty sty ki
z po prze dnich lat re a li za cji pro gra mu „Ucze nie się
przez całe ży cie”. Ucze st ni cy pro je któw ko rzy stają
z no ś ni ków ta kich jak płyty CD i CD-ROM, a powsta -
łe w toku re a li za cji pro je k tu fi l my, bro szu ry, ulo t ki, pra -
ce dzie ci i przy go to wa ne przez na uczy cie li ma te riały
edu ka cy j ne są udo stę p nia ne za po mocą stron in ter ne -
to wych pro je któw oraz pro wa dzo nej przez Ko mi sję
Eu ro pejską Eu ro pe j skiej Bazy Pro du k tów Eu ro pe an
Sha red Tre a su re, do stę p nej na stro nie www.est.org.pl.

Spo śród zgłasza nych do kon ku r su „Co me nius
w In ter ne cie” stron in ter ne to wych naj cie ka wsze pod
wzglę dem za mie sz czo nych pro du któw wy dają się te,
któ re wy kra czają poza stan dar do we ga le rie zdjęć ze
spo t kań pa r t ne rów i fra g men ty ra po r tów. Na gro dzo -
na w 2008 roku stro na in ter ne to wa pro je k tu „Ucz nio -
wie przy go to wują się do euro pe j skie go ryn ku pra cy”
(http://www.gim1 brz- co me nius.ovh.org/), rea lizo -
wa ne go przez Gi mna zjum nr 1 im. Ks. J. Twar do w -
skie go w Brze sz czach, ba warską Wi l helm Con rad
Röntgen Vol ks s chu le i Ly cee Pro fes sion nel – Les Fer -
ra ges z Pro wan sji, w zakładce „re zu l ta ty” (http://www. 
gim1 brz- co me nius.ovh.org/re zu l ta ty.php) ofe ru je bo -
ga ty wy bór ma te riałów przy go to wa nych przez ucz -
niów i na uczy cie li. Sce na riu sze wa r szta tów i spo t kań,
pre zen ta cję na te mat „Jak założyć własną fi r mę krok
po kro ku?” czy an kie tę dla ro dzi ców do tyczącą pre fe -
ren cji przy wy bo rze za wo du mo ż na wy ko rzy stać
w co dzien nej pra cy z ucz nia mi, w pro gra mach orien -
ta cji za wo do wej i na le kcjach wy cho wa w czych. Na
swo jej stro nie twó r cy pro je ktu za mie ści li ta k że wspó l -
nie opra co wa ny wie loję zy cz ny słow nik te ma ty cz ny
oraz pre zen ta cję na te mat bez ro bo cia w re gio nie i spo -
so bów wa l ki z tym zja wi skiem.

Strona proje ktu „Wie loję zy ko we po dej ście do
przekro jo we go pro gra mu na ucza nia” (http://www.
lu ko wi ca.com/in dex.php?op tion=com_con tent&view
=fron t pa ge&Ite mid=1) Gi mna zjum im. Mi chała
Sę dzi wo ja w Łuko wi cy, cze skiej Základní Škola
Strž, tu re c kiej Na ciye Me h met Gen c ten Pri ma ry
Scho ol oraz St Hugh’s CofE Ma t he ma tics and Com -
puting Col le ge z Wie l kiej Bry ta nii ma za za da nie
prze de wszy stkim prze ka zać in fo r ma cje na te mat
pro je ktu – za mie sz czo ne tu pro du kty ko ń co we
służą pogłębia niu i uzu pełnia niu wia do mo ści po -
da nych w spo sób przy po mi nający in ter aktywną
szkolną ga b lo tę. Stro na jako pro dukt ko ń co wy,

źródło in fo r ma cji, prze strzeń pro mo cji pro je ktu
– we wszy stkich tych ro lach na gro dzo na w dru giej
edy cji kon ku r su wi try na spra w dza się zna ko mi cie.

Ciekawą propozycją pre zen ta cji pro du któw koń -
cowych za po śred ni c twem In ter ne tu jest stro na pro jek tu
„Sztu ka bez gra nic” (http://www.spe cja li sty czni.eu/
in dex.php), pro wa dzo na przez Ze spół Szkół Spe cjal -
nych im. Ja nu sza Ko r cza ka w Mysłowi cach. Par t ne -
ra mi pol skiej szkoły są bry ty j ska Os bo r ne Scho ol
z Win che ste ru, Co le gio de Edu ca cion z hi sz pa ń skiej 
An do rry oraz – jako pa r t ner spe cja l ny – Gu stav
 Heineman Schu le z Pfo rz he im w Nie m czech. W ra -
mach działań pro je kto wych ucz nio wie uczy li się no -
wych te ch nik pla sty cz nych, a efe kty ich pra cy zo stały
sfo to gra fowa ne i umie sz czo ne jako or na men ty i de -
ko ra cje uro z ma i cające wi try nę. W zakładce „pro -
dukt ko ń co wy” do stę p ne są fi l my i pre zen ta cje
przy go to wa ne z udziałem ucz niów i na uczy cie li,
któ re po zwa lają bli żej przy j rzeć się me to dom peda -
go gi cz nym sto so wa nym pod czas re a li za cji pro je ktu.

Na za ko ń cze nie przy wołajmy je den z naj waż nie j -
szych ce lów pro gra mu Co me nius – Par t ne r skie Pro jek -
ty Szkół: two rze nie wa run ków dla współpra cy szkół,
przed szko li oraz in nych pla có wek i ośro d ków edu ka -
cy j nych. Po ję cie „par t ne r stwo” (par tne r s hip), uży wa -
ne w eu ro pe j skim słow ni ku głów nie w od nie sie niu do
mię dzy naro do wej współpra cy insty tucjo na l nej, jest
przez na szych be ne fi cjen tów de fi nio wa ne na nowo za 
ka ż dym ra zem, kie dy przy stę pują do no wych działań
ob ję tych rea lizo wa ny mi w ich szkołach pro je kta mi.
Wa r to do ce nić stro ny in ter ne to we i nowe te ch no lo gie
info r ma cy j ne i komu nika cy j ne, któ re przy oka zji pro -
mo cji i upo wsze ch nia nia efe któw pro je któw edu ka cyj -
nych tworzą płasz czy z nę dla wielo przed mio to wych
i wie lopo kole nio wych pa r t nerstw i po zwa lają na -
wiązać kon takt wszy stkim ucze st ni kom sze ro ko ro -
zu mia ne go pro ce su ucze nia się przez całe ży cie.
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Ju sty na Le sisz

Eu ro pe j skie Po rtfo lio Jê zy ko we
– stan obe c ny i nowe wy zwa nia

Czym jest Eu ro pe j skie Po rtfo lio Ję zy ko we? Od po -
wiedź na to py ta nie po win na być pro sta, zwłasz cza
dla na uczy cie li ję zy ków ob cych. Nie ste ty, dość czę -
sto oka zu je się, że wie dza na te mat EPJ jest nie pełna
lub nie do sta tecz nie aktu a l na. Ce lem ni nie j sze go
 artykułu jest przy bli że nie idei EPJ, za po zna nie
z  obecną sy tu acją po rtfo lio oraz z wy zwa nia mi cze -
kającymi użyt ko w ni ków EPJ w naj bli ż szej przy -
szłości. In fo r ma cje tu za mie sz czo ne po chodzą ze
stro ny in ter ne to wej CODN (www.codn.edu.pl) oraz 
obe j mują ma te riały kon fe ren cyj ne VIII Mię dzyna -
rodo we go Se mi na rium po świę co ne go Euro pe j skie -
mu Po rtfo lio Ję zy ko we mu, któ re odbyło się w Gra zu
w dniach 29 wrze ś nia – 1 paź dzie r ni ka 20091.

Za da nia i rola Euro pe j skie go Po rtfo lio
Jê zy ko we go

Eu ro pe j skie Po rtfo lio Ję zy ko we jest po mocą dy -
da ktyczną Rady Eu ro py, któ ra po wstała w la tach
90. na pod sta wie „Euro pe j skie go sy ste mu opi su
kształce nia ję zy ko we go; ucze nie się, na ucza nie, oce -
nia nie”. Jego po wsta nie wy nikło z po trze by stwo -
rzenia do ku men tu, któ ry umo ż li wiałby oso bom
uczącym się ję zy ków ob cych świa do me moni to ro -
wa nie zdo by wa nych umie ję t no ści ję zy ko wych oraz
do świa d czeń inter kul tu ro wych przy jed no czes nym
dba niu o ró ż no rod ność oraz to ż sa mość ję zy kową
i ku l tu rową Eu ro py. Wśród pod sta wo wych za dań
EPJ zna lazły się rów nież: roz wi ja nie odpo wie dzial -
no ści i au to no mii osób uczących oraz upo wsze ch -
nia nie idei do sko na le nia zna jo mo ści ję zy ków przez
całe ży cie. Aby po rtfo lio mogło spełniać po wy ższe
cele, przy ję to pe w ne za sa dy, klu czo we dla jego
użyt ko w ni ków. Naj waż nie j sza z nich mó wi, że EPJ
jest włas no ścią oso by uczącej się ję zy ków ob cych
i towa rzy szy jej przez całe ży cie. To nakłada na port -
fo lio ko le j ny wy móg – musi być ono ja s ne i zro zu -
miałe dla ka ż de go uży tko w ni ka na ka ż dym eta pie
na uki. Z tego wzglę du ka ż de po rtfo lio jest opra co -

wa ne w ję zy ku oj czy stym oraz w co naj mniej jed nym 
z ję zy ków uży wa nych w kra jach człon ko w skich
Rady Eu ro py. W przy pa d ku pol skich wer sji po rtfo -
lio, mo że my w nich zna leźć, oprócz ję zy ka pol skie -
go, ję zyk an gie l ski, nie mie cki, fran cu ski i ro sy j ski.

Bu do wa Euro pe j skie go Po rtfo lio
Jê zy ko we go

Ka ż de Eu ro pe j skie Po rtfo lio Ję zy ko we składa się
z trzech ści śle powiąza nych ze sobą czę ści: Pa sz por -
tu Ję zy ko we go, Bio gra fii Ję zy ko wej i Do ssier
peł niących okre ślo ne fun kcje. Pa sz port Ję zy ko wy
za wie ra pro fil ję zy ko wy oraz zbiór do świa d czeń
inter kul tu ro wych jego po sia da cza. Ujed no li co ny
fo r mat do ku men tu daje gwa ran cję roz po zna wal noś -
ci na te re nie całej Eu ro py. Pa sz port Ję zy ko wy za -
wie ra dane właści cie la, po ma gające na kre ślić jego
„po rtret ję zy ko wy”, sporządzo ny na pod sta wie sa -
mo oce ny2, oraz in fo r ma cje o długo ści kształce nia
ję zy ko we go. Do ku ment po sia da rów nież za pis
prze bie gu na uki oraz wska zu je spo so by po świa d -
cza nia na by tej wie dzy, do świa d czeń i umie ję t no ści.
Bio gra fia ję zy ko wa ma za za da nie re je stro wać wy -
da rze nia związane z nauką ję zy ków. Jej ce lem jest
za chę ca nie do au to re fle ksji nad po trze ba mi i ce la mi 
na uki, a ta k że stra te gia mi i sty la mi ucze nia się.
Osta t nim ele men tem po rtfo lio jest Do ssier, któ re
za wie ra zbiór prac, do ku men tów i in nych ma te -
riałów oso by uczącej się, po twier dzający zdo by te
przez nią umie ję t no ści ję zy ko we i do świa d cze nia
in ter kul turo we. Wszy stkie trzy ele men ty EPJ:
 Paszport, Do ssier czy Bio gra fia są wypełnia ne przez
oso bę uczącą się ję zy ków, któ ra sa mo dzie l nie de cy -
du je o czę stot li wo ści i ro dza ju umie sz cza nych tam
in fo r ma cji. W przy pa d ku dzie ci i młod zie ży spe c -
jalną rolę pełni na uczy ciel lub ro dzic. To on jest
odpo wie dzia l ny za przed sta wie nie EPJ oraz za po -
zna nie ze spo so ba mi pra cy z po rtfo lio, pro po nując
na przykład za da nia przy go to wujące do sa mo dzie l -
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1  Treść całego spra wo z da nia z kon fe ren cji jest do stę p na na stro nie in ter ne to wej http://www.coe.int/t/dg4/po rtfo lio/de fa ult. asp?
l=e&m=/main_pa ges/we lco me.html 
2  Prze pro wa dzo nej na pod sta wie ta be li sa mo oce ny.
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nej pra cy w domu. Dzię ki temu Eu ro pe j skie Po rtfo -
lio Ję zy ko we przy czy nia się do roz wo ju po staw
auto no mi cz nych.

Roz wój Euro pe j skie go Po rtfo lio
Jê zy ko we go

Pie r wsze wer sje Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko -
we go po wstały na początku lat 90. W pie r wszej dzie -
siątce kra jów, któ re stwo rzyły własne po rtfo lio, zna -
lazły się: Szwa j ca ria, Fran cja, Ro sja, Nie mcy,
Cze chy, Wie l ka Bry ta nia, Ir lan dia, Wę gry, Ho lan dia 
i Szwe cja. Utwo rzo ne na pod sta wie „Euro pe j skie go
sy ste mu opi su kształce nia ję zy ko we go; ucze nie się,
na ucza nie, oce nia nie” (ESOKJ) po rtfo lio na ro do we
były te sto wa ne w pro je ktach pi lo ta żo wych, a na stę p -
nie za twier dza ne przez Ko mi tet Akre dyta cy j ny Rady 
Eu ro py. Wszy stkie po rtfo lio, przed sta wia ne Ra dzie
Eu ro py do akre dy ta cji, ba zują na opi sach po zio mów
sfo r mułowa nych w ESOKJ, po sia dają ujed no li co ny
pod wzglę dem kształtu i tre ści Pa sz port Ję zy ko wy
oraz ba zują na wspó l nych na rzę dziach opi su umie -
ję t no ści języ ko wych, ska lach oce ny i sa mo oce ny stop -
nia opa no wa nia ję zy ka. Do chwi li obe cnej (2010)
Ko mi tet Akre dyta cy j ny Rady Eu ro py za twier dził 104 
wer sje ję zy ko we. Wszy stkie pol skie po rtfo lio są do -
stę p ne w wer sjach pa pie ro wych.

Eu ro pe j skie Po rtfo lio Jê zy ko we
– stan obe c ny

Po rtfo lio za ini cjo wało zmia nę spo so bu my śle nia
o na ucza niu i ucze niu się, co bar dzo szy b ko zna lazło 
swo je od zwier cied le nie w pro gra mach na ucza nia.
Najwa ż nie j sze stało się wspie ra nie au to no mii ucz nia,
uwra ż li wia nie na ró ż no rod ność ku l tu rową oraz za -
chę ca nie do świa do me go kie ro wa nia swoją edu kacją
przez całe ży cie. Tak po wa ż ne zmia ny wy ma gały
i wciąż wy ma gają moni to ro wa nia i wspa r cia. W tym
właś nie celu pod ję to sze reg działań. Eu ro pe j skie
Cen trum Ję zy ków No wo ży t nych (ECJN) pro wa dzi -
ło w la tach 2004-2007 w ra mach pro gra mu Lan gu a ges
for So cial Co he sion dwa klu czo we pro je kty: IMPEL
i ELP_TT. Głów nym za da niem pro je ktu IMPEL
było gro ma dze nie i wy mia na do świa d czeń oraz prak -
tycznych in fo r ma cji związa nych z wpro wa dza niem
po rtfo lio. Dru gi pro jekt, ELP_TT, miał na celu
przy go to wać tre ne rów, któ rzy wspie ra li by na uczy -
cie li w pra cy z po rtfo lio, miał też za za da nie stwo rzyć 
i upo wsze ch nić ma te riały dy da kty cz ne nie zbęd ne
przy wdra ża niu EPJ. Pra k ty cz nym re zu l ta tem obu
pro je któw było rów nież udo stę p nie nie pla t fo r my
edu ka cy j nej (http://elp-i mple men ta tion.ecml.at), na 
któ rej zna lazły się szcze gółowe in fo r ma cje o pro wa -
dzo nych akcjach oraz li cz ne ma te riały szko le nio we.
Ogro m na po trze ba kon ty nu a cji działań wspie ra -
jących upo wsze ch nia nie po rtfo lio spo wo do wała, że

ECJN przy go to wało ko le j ne pro je kty na lata 2008-2011
w ra mach pro gra mu Em po we ring Lan gu a ge Pro fes -
sio nals. Pie r wszy z nich to kon ty nu a cja ELP_TT2.
W ra mach pro je ktu za pla no wa no cykl szko leń dla
tre ne rów, na uczy cie li i przed sta wi cie li władz oświa -
to wych. Stwo rzo no rów nież ogól nodo stę p ne fo rum
do wy mia ny do świa d czeń po mię dzy wszy stki mi
zain tere sowa ny mi ideą po rtfo lio (http://elp-tt2.ecml. 
at/Fo rum/ta bid/584/lan gu a ge/en-GB/De fa ult.aspx). 
Ko le j ny pro jekt ELP-WSU kon cen tru je się na roli
Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko we go w pro ce sie ca -
łościo we go, zin te gro wane go roz wo ju szkoły. Jed nym
z głów nych ce lów pro je ktu jest gro ma dze nie in fo r ma cji
o pla ców kach, któ re wy ko rzy stują po rtfo lio w sze r szej
per spe kty wie szko l nej. ELP-WSU zakłada rów nież
wspie ra nie no wych ini cja tyw in te grujących szkołę po -
przez wpro wa dza nie po rtfo lio. Na pod sta wie ze bra -
nych in fo r ma cji ma po wstać pod rę cz ny prze wod nik
umo ż li wiający przy go to wa nie, pro wa dze nie i ewa lu -
a cję ogól nosz ko l nych pro je któw związa nych z Eu ro -
pe j skim Po rtfo lio Ję zy ko wym. Aktu a l ne in fo r ma cje
o pro je kcie są do stę p ne na stro nie http://el p - wsu.ecml.at/.

Euro pe j skie Po rtfo lio Jê zy ko we
– nowe wy zwa nia

Re zu l ta ty doty ch cza so wych działań Rady Eu ro -
py na rzecz wdra ża nia Euro pe j skie go Po rtfo lio
 Językowego dają ja s ne wska zów ki, któ re ob sza ry
wy ma gają szcze gó l ne go wspa r cia oraz jaka po win -
na być stra te gia ko le j nych przed się w zięć. Jed nym
z pie r wszych kro ków, któ re zo staną pod ję te z dniem
1 sty cz nia 2011 roku, bę dzie li k wi da cja Ko mi sji
Wali da cy j nej EPJ. W związku z opra co wa niem
szcze gółowych wy ty cz nych do tyczących two rze nia
na ro do wych wer sji po rtfo lio oraz zmnie j szającą się
liczbą EPJ przed sta wia nych do akre dy ta cji, pod ję to
de cy zję o zastąpie niu pro ce su wali dacy j ne go re je -
stracją opartą na de kla ra cji zgod no ści. Re je stra cja
obe j mo wać bę dzie na ro do we wer sje, za rów no
 papierowe, jak i ele ktro ni cz ne. Da l sze działania
 dotyczą przy go to wa nia ua ktua l nio nej wer sji stan -
dar do we go pa sz po r tu ję zy ko we go dla do rosłych,
będącego czę ścią składową Eu ro pas su. Ko le j nym
za da niem wy ni kającym z po trzeb na uczy cie li i ro -
dzi ców bę dzie przy go to wa nie ma te riałów dy da ktycz -
nych za wie rających cen ne wska zów ki nie zbęd ne do 
pra cy z dzie cię cym pa sz po r tem ję zy ko wym. Ponad -
to Rada Eu ro py na dal bę dzie wspie rać wdra ża nie
Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko we go po przez orga -
ni zo wa nie mię dzy na ro do wych pro je któw, two rze -
nie sie ci eks per ckich oraz przy goto wy wa nie ma te -
riałów i po dej mo wa nie prac ba da w czych.

Au to rka jest an glistk¹, pra co w nic¹ Oœro d ka Roz wo ju 
Edu ka cji



Ma g da le na Ur ba niak

EPOSTL1

jako nowe na rzê dzie w pro ce sie
kszta³ce nia na uczy cie li jê zy ków

Eu ro pe j skie po rtfo lio dla stu den tów – przyszłych
na uczy cie li ję zy ków ob cych (Eu ro pe an Po rtfo lio for
Stu dent Te a chers of Lan gu a ges – EPOSTL) po wsta -
ło w ra mach trzy le t nie go pro je ktu Euro pe j skie go
Cen trum Ję zy ków No wo ży t nych (ECJN) w Gra zu: 
Sy stem Kształce nia Na uczy cie li (A Fra me work for
Te a cher Edu ca tion), któ re go głów nym ce lem było
ujed no li ce nie kształce nia na uczy cie li w kra jach eu -
ro pe j skich. Po rtfo lio, stwo rzo ne przez gro no mię -
dzyna ro do wych eks per tów (wśród nich pro fe sor
Han nę Ko mo rowską z Pol ski), zna w ców ró ż nych
sy ste mów edu ka cy j nych, zo stało po my śla ne jako
na rzę dzie re fle ksji w kształce niu na uczy cie li ję zy -
ków ob cych. Wkład w jego po wsta nie mie li ta k że
ucze st ni cy dwóch wa r szta tów, za rów no stu den ci,
jak i wykłado w cy, po chodzący z 33 ró ż nych  krajów.
Ich ko men ta rze były bra ne pod uwa gę w for mu -
łowa niu osta te cz nej wer sji do ku men tu. 

Stru ktu ra

EPOSTL to do ku ment składający się z trzech
głów nych czę ści: Auto pre zen ta cja, Sa mo oce na
i Do ssier. Auto pre zen ta cja (Per so nal Sta te ment) jest 
źródłem pod sta wo wych in fo r ma cji na te mat uży t -
ko w ni ka do ku men tu. Jest to jed nak prze de wszy st -
kim mie j s ce na udzie le nie od po wie dzi na ki l ka ogó -
l nych py tań do tyczących na ucza nia, ocze ki wań
stu den ta wo bec kształce nia na uczy ciel skie go, a ta k -
że jego sto sun ku do ró ż nych aspe któw na ucza nia
ję zy ków ob cych. To tu taj przyszły na uczy ciel może
za sta no wić się nad swo i mi ucz nio wski mi do świa d -
cze nia mi i ich wpływem na własny styl na ucza nia.
W początko wym za my śle część ta miała być bar -
dziej ob sze r na, zbli żo na do Pa sz po r tu Ję zy ko we go

z Euro pe j skie go Po rtfo lio Ję zy ko we go2 (EPJ). Zre -
zyg no wa no jed nak z pre zen ta cji na uczy cie l skich
kwa li fi ka cji uży tko w ni ka do ku men tu. Tym sa mym
ko le j na, główna część – Sa mo oce na (Self -as se s ment)
– zy skała do da t ko wo na zna cze niu. Składa się ona
z ponad 190 de skry p to rów, któ re mają po stać sfo r -
mułowań can - do, czy li „po tra fię”, mo gących sta no wić 
nie ja ko ze staw umie ję t no ści, do któ rych osiągnię cia
ka ż dy kształcący się na uczy ciel po wi nien dążyć (np.
po tra fię pla no wać i sto so wać w kla sie za da nia, któ re
po zwolą oce nić akty w ność ucz niów i uzy ski wa ne
przez nich wy ni ki). De skry p to ry te zo stały po dzie lo -
ne na sie dem ka te go rii („Kon tekst”, „Me to dy i te ch -
ni ki na ucza nia”, „Po mo ce dy da kty cz ne”, „Pla no wa -
nie le kcji”, „Pro wa dze nie  lekcji”, „Sa mo dzie l ne
ucze nie się”, „Oce na wy ni ków na uki”) od po wia -
dających głów nym ob sza rom pra k ty ki na uczy cie l -
skiej (rys. 1). Nie zwy kle szcze góło wo opi sują wy ma -
ga ne ko m pe ten cje, po czy nając od umie ję t no ści
za pla no wa nia le kcji zgod nie z obo wiązującym pro -
gra mem, a na umie ję t no ś ciach związa nych z oce nia -
niem kończąc. Ka ż da ka te go ria, po prze dzo na kró t -
kim wstę pem sta no wiącym za rys da ne go ob sza ru
tema ty cz ne go, dzie li się da lej na pod ka te go rie. I tak
na przykład w ka te go rii „Pro wa dze nie le kcji” mo że -
my wy ró ż nić: „Ko rzy sta nie z kon spe ktu za jęć”,
„Tre ści”, „In ter ak cja z ucz nia mi”, „Kie ro wa nie
klasą”, „Ję zyk uży wa ny pod czas le kcji”.

Po gru po wa ne w ten spo sób de skry p to ry po ru -
szają za gad nie nia związane z dy da ktyką na ucza nia
ję zy ków ob cych, sta no wiąc je dy nie wstęp do re fle -
ksji i za chę tę do sta wia nia da l szych, bar dziej szcze -
gółowych py tań, nie zaś za mkniętą li stę ko m pe ten -
cji do osiągnię cia. Mo ż na jed nak za sta na wiać się,
czy de cy zja, by umie ścić de skry p to ry do tyczące
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1  Skrót od an gie l skie go tytułu pu b li ka cji: Ne w by D., Al lan R., Fe i ner A.B., Jo nes B., Ko mo ro wska H., So g hi ky an K. Eu ro pe an
Po rtfo lio for Stu dent Te a chers of Lan gu a ges. A re fle c tion tool for lan gu a ge te a cher edu ca tion, Eu ro pe an Cen ter for Mo dern Lan gu a ges,
Graz 2007; pol ski tytuł Eu ro pe j skie po rtfo lio dla stu den tów – przyszłych na uczy cie li ję zy ków. Na rzę dzie re fle ksji w kształce niu na uczy cie li 
ję zy ków, CODN, Wa r sza wa 2007.
2  Eu ro pe j skie Po rtfo lio Ję zy ko we (The Eu ro pe an Lan gu a ge Po rtfo lio) – do ku ment Rady Eu ro py umo ż li wiający ucz nio wi
doku men to wa nie, pre zen to wa nie, a ta k że auto ewa lu a cję swo ich ko m pe ten cji ję zy ko wych.
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Rys. 1. Po dział de skry p to rów3

 tylko ko m pe ten cji me to dy cz nych, jest słusz na.
Wszak ko m pe ten cje peda go gi cz ne i ję zy ko we sta -
no wią in te gralną część kształce nia na uczy cie li. Być
może po win ny za tem być umie sz czo ne po śród kom -
petencji, do któ rych osiągnię cia na uczy ciel po wi -
nien dążyć w toku stu diów. Teo re ty cz nie do celu re -
je stro wa nia po stę pów ję zy ko wych mogłoby służyć
EPJ. Trud no jed nak łudzić się, że stu den ci ko rzy -
sta li by z obu do ku men tów jed no cze ś nie. 

W opa r ciu o oma wia ne po wy żej de skry p to ry
przyszły na uczy ciel może do ko nać auto ewa lu a cji na
pa sku sa mo oce ny, za zna czając po ziom opa no wa nia
kon kre t nej umie ję t no ści. Ciągły cha ra kter kształce -
nia i post rze ga nie go jako pro ce su trwa jącego całe
 życie pod kre śla strzałka kończąca pa sek. Ma ona
na ce lu uświa do mić stu den to wi, że dąże nie do
osiągnię cia wie lu spo śród wy mie nio nych ko m pe ten -
cji jest pro ce sem roz ciągnię tym w cza sie. Pod czas sa -
mo oce ny pro po nu je się rów nież umie sz cze nie daty,
tak by łatwiej mo ż na było ob se r wo wać za chodzące
zmia ny czy też pla no wać da l szy roz wój (rys. 2).

Rys. 2. Pa sek sa mo oce ny4

Osta t nią z głów nych czę ści EPOSTL jest Do ssier. 
Oprócz pełnie nia fun kcji repre zenta cy j nej daje ono
prze de wszy stkim oka zję gro ma dze nia rze czy wi s -
tych do wo dów po twier dzających umie ję t no ści na -

uczy cie l skie za zna czo ne na ska lach sa mo oce ny.
Tym sa mym przyszły na uczy ciel, se le kcjo nując ma -
te riały, któ re chce umie ścić w Do ssier, czy też po rów -
nując nowo do da ne z wcze śnie j szy mi, za sta na wia
się nad swo i mi kom pe ten cja mi, ma mo ż li wość obse -
r wo wa nia za ist niałych zmian i czy nio nych po stę -
pów. W two rze niu Do ssier po mo c na może oka zać
się załączo na „li sta do ku men tów”, któ ra za wie ra
przykłady ma te riałów mogących sta no wić po twier -
dze nie kon kre t nych umie ję t no ści (np. no ta t ki na
pod sta wie ob se r wa cji z le kcji, stu dium przy pa d ku,
prze pro wa dzo ne „ba da nie w dzia łaniu”, kon spe kty).

Ka ż da z wy żej omó wio nych głów nych czę ści
EPOSTL po prze dzo na jest wstę pem, któ ry wraz
z „Prze wod ni kiem uży tko w ni ka”, „Glo sa riu szem
te r mi nów” oraz „In de ksem” sta no wią wy cze r -
pujące źródło in fo r ma cji na te mat do ku men tu
i spo so bu pra cy z nim.

G³ówne cele 

EPOSTL jest na rzę dziem skie ro wa nym do stu -
den tów kie run ków na uczy cie l skich, przy goto wy -
wa nych do na ucza nia ję zy ków ob cych. Do ku ment
zo stał po my śla ny jako na rzę dzie re fle ksji dla przy -
szłych na uczy cie li. Jego głów nym ce lem jest za tem
za chę ce nie stu den ta do za sta no wie nia się nad kom -
pe ten cja mi wa ż ny mi w pra cy na uczy cie la ję zy ków
oraz te o rią, na ba zie któ rej zo stały sfo r mułowa ne.
Jako że refle k sja w pro ce sie na ucza nia jest według
opi nii wie lu ele men tem nie zbęd nym dla jego sku te cz -

3  Ne w by D. [et al.] Eu ro pe j skie po rtfo lio dla stu den tów – przyszłych na uczy cie li ję zy ków. Na rzę dzie re fle ksji w kształce niu na uczy cie li
ję zy ków, s. 8
4  Ibi dem.
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no ści5, war tość do ku men tu wy da je się nie pod waża l -
na. Co wię cej, za mie sz czo ne de skry p to ry, za chę -
cając stu den tów do pod ję cia wy siłku sa mo oce ny
ko m pe ten cji, mają roz wi jać u nich umie ję t no ści
autoe wa lu a cji. Ze sta wy te ma ty cz nie po gru po wa nych
de skry p to rów sta no wić mogą też ma te riał pro wo -
kujący dys ku sje po mię dzy stu den ta mi, a ta k że stu -
den ta mi a wykłado w ca mi w cza sie za jęć z dy da kty -
ki. Do ku ment może oka zać się rów nież po mo c ny
w cza sie pra ktyk w szkołach, dzię ki zwró ce niu uwa gi
stu den tów na kwe stie wa ż ne w cza sie przy goto wy -
wa nia i pro wa dze nia za jęć, a ta k że sta no wiąc pod -
sta wę do ana li zy prze pro wa dzo nych le kcji. Wa r to
za uwa żyć, iż pu b li ka cja nie ty l ko pod da je pod roz -
wa gę kon kre t ne ko m pe ten cje na uczy cie la ję zy ka
ob ce go i sto pień ich opa no wa nia, ale ta k że po zwa la
ob se r wo wać czy nio ne po stę py. Stu dent, po wra cając 
do tych sa mych de skry p to rów po pe w nym cza sie,
może stwier dzić, czy nastąpiły ja kieś zmia ny. 

EPOSTL a inne do ku men ty – po rów na nie

Nie bez wpływu na po wsta nie EPOSTL po zo -
stają wcze ś nie j sze do ku men ty. Jak pod kre śla ko or -
dy na tor pro je ktu Da vid Ne w by6, od początku
 autorom po rtfo lio to wa rzy szyła świa do mość, iż nie
po wstało ono jako ta bu la rasa. Eu ro pe j ski Sy stem
Opi su Kształce nia Ję zy ko we go, Eu ro pe j skie Po rt -
fo lio Ję zy ko we, Eu ro pe j ski Pro fil Kształce nia Na -
uczy cie li Ję zy ków są bez sprze cz nie źródłami, któ re
przy czy niły się do po wsta nia EPOSTL. 

• EPOSTL a Eu ro pe j ski Sy stem Opi su 
Kształce nia Ję zy ko we go7

W ar ty ku le The Eu ro pe an Po rtfo lio for Stu dent
Te a chers of Lan gu a ges Ne w by za uwa ża, iż obu do -
ku men tom przy świe cają te same cele, z tą ró ż nicą,
że Eu ro pe j ski Sy stem Opi su Kształce nia Ję zy ko we -
go skon cen tro wa ny jest na ucze niu się ję zy ków,
pod czas gdy EPOSTL – na na ucza niu. Klu czo wym
ele men tem obu pu b li ka cji są de skry p to ry w po sta ci
sfo r mułowań „po tra fię” (can - do sta te ments), któ re
w przy pa d ku Euro pe j skie go Sy ste mu Opi su Kształ ce -
nia Ję zy ko we go opi sują ko m pe ten cje ucz nia w za -
kre sie ucze nia się ję zy ków ob cych, a w przy pa d ku
EPOSTL ko m pe ten cje przyszłego na uczy cie la w za -
kre sie na ucza nia ję zy ków ob cych. W od ró ż nie niu

jed nak od tych za pro pono wa nych w Eu ro pe j skim
Sy ste mie Opi su Kształce nia Ję zy ko we go,  deskryp -
tory w EPOSTL nie są po dzie lo ne na po zio my
(A1-C2), co przez nie któ rych post rze ga ne jest za
wadę. Bur kert and Schwien horst8 twierdzą, że z te -
go po wo du obse r wo wa nie po stępu bę dzie je dy nie
bar dzo su bie ktywną oceną. I cho ciaż za rzut ten
może wy dać się słusz ny, prze ko ny wająca wy da je się 
ar gu men ta cja au to rów do ku men tu, któ rzy twier -
dzą, że wie lu z de skry p to rów opi sujących kom pe -
ten cje dy da kty cz ne (np. po tra fię za an ga żo wać
 uczniów w pla no wa nie le kcji) nie da się za kwa lifi -
ko wać do da nych po zio mów. Co wię cej, wie le
z nich z pe w no ścią nie zo sta nie osiągnię tych w toku 
edu ka cji, jako że wy ma gają na by cia do świa d cze nia.

To nie je dy na ce cha, któ ra ró ż ni de skry p to ry
EPOSTL od tych w Eu ro pe j skim Sy ste mie Opi su
Kształce nia Ję zy ko we go. Mia no wi cie w EPOSTL nie 
twier dzi się, że są one „nie do gma tycz ne”. Z pe w no -
ścią jest wie le de skry p to rów ne u tra l nych w swym cha -
ra kte rze, jed na k że au to rzy nie ukry wają swo jej apro -
ba ty dla pe w nych te o rii i pra ktyk (aspe któw po dej ścia
komu nika cyj ne go, au to no mii, związku ję zy ka z ku l -
turą), co od zwie rcie dlo ne jest w tre ści de skry p to rów.
Po twier dzają to po ni ż sze przykłady: po tra fię pla no -
wać za da nia, któ re łączą gra ma ty kę i słow ni c two z ko -
mu ni kacją, po tra fię za chę cić ucz niów do re fle ksji nad
pro ce sa mi ucze nia się oraz do ewa lu a cji tych pro ce -
sów i ich wy ni ków, po tra fię za pla no wać za da nia, któ -
re pod kre ślają współza le ż ność ję zy ka i ku l tu ry.

• EPOSTL a EPJ

Nie po trze ba dogłęb nej ana li zy, by za uwa żyć po -
do bie ń stwa po mię dzy EPOSTL a EPJ. Stru ktu ra
do ku men tu z po działem na trzy główne czę ści jest
pie r wszym z nich. Auto pre zen ta cja od po wia da
 Paszportowi Ję zy ko we mu, Sa mo oce na – Bio gra fii
ję zy ko wej, a Do ssier jest in te gralną czę ścią obu do -
ku men tów. Jak już wspo mnia no wcze ś niej, w po -
równa niu z EPJ pie r wsza główna część ma bar -
dziej ogra ni czo ny i nie co zmie nio ny cha ra kter. Nie
tyle pre zen ta cja uży tko w ni ka, co ra czej re fle k sja
nad doty ch cza sowy mi do świa dcze nia mi jest jej
prze d mio tem. Co wię cej, brak kate go ry za cji de skryp -
torów do po szcze gó l nych po zio mów po wo du je jed -
no cze ś nie brak glo ba l nej sa mo oce ny, któ ra w przy -

5  Da ko wska M. Psy cho ling wisty czne pod sta wy dy da kty ki ję zy ków ob cych, PWN, Wa r sza wa 2001; Ge b hard J.G., Opran dy R. Lan gu a ge 
Te a ching Awa re ness. A Gu i de to Ex p lo ring Be liefs and Pra cti ces, CUP, Ca m bri d ge 1999; Pe a r son A.T. Na uczy ciel. Te o ria i Pra kty ka
w kształce niu na uczy cie li, WSiP, Wa r sza wa 1994; Schön D.A. The re fle c ti ve pra cti tio ner, Ba sic Books, New York 1983.
6  Ne w by D. The Eu ro pe an Po rtfo lio for Stu dent Te a chers of Lan gu a ges, Ba by lo nia nr 3/2007, s. 23-26 (http://www.baby lo nia - ti.ch/
BABY307/PDF/newby.pdf).
7  Eu ro pe j ski sy stem opi su kształce nia ję zy ko we go: ucze nie się, na ucza nie, oce nia nie – ESOKJ (Com mon Eu ro pe an Fra me work of
Re fe ren ce for Lan gu a ges: le a r ning, te a ching, as ses s ment – CEFR) – do ku ment Rady Eu ro py sta no wiący pró bę opi su pro ce sów
związa nych z ucze niem się i na ucza niem ję zy ków ob cych. Wpro wa dza mię dzy in ny mi po zio my biegłości ję zy ko wej, szcze gółowo
okre ślając za kres wie dzy, sprawności i umiejętności wymaganych do ich osiągnięcia. 
8  Bur kert A., Schwien horst K. Fo cus on the Stu dent Te a cher: The Eu ro pe an Po rtfo lio for Stu dent Te a chers of Lan gu a ges (EPOSTL) as a Tool to
De ve lop Te a cher Au to no my. In no va tion in Lan gu a ge Le a r ning and Te a ching, (http://www.multi lingua l- mat ters.net/illt/AoP/pdf/illt051.pdf).
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pa d ku EPJ do ko ny wa na była właś nie w Pa sz po r cie.
Nie co inna jest ta k że fun k cja Do ssier w przy pa d ku
obu do ku men tów. W EPOSTL fun k cja re pre zen -
tacy jna Do ssier jest mo c no ogra ni czo na. Na cisk po ło -
żo ny jest na pro ces gro ma dze nia ma te riałów bę dących
po twier dze niem, prze de wszy stkim dla sa me go stu -
den ta, prze pro wa dzo nej przez nie go sa mo oce ny.
Mimo tych ró ż nic naj waż nie j szym ele men tem obu
pu b li ka cji jest re fle k sja i sa mo oce na do ko ny wa na w o -
pa r ciu o zgro ma dzo ne w dru giej czę ści de skry p to ry.

Pol ska wer sja do ku men tu jest klamrą za my ka -
jącą kil ku le t ni trud przy go to wa nia pol skich po rtfo -
lio dla po szcze gó l nych grup wie ko wych. 

Po nie waż za rów no EPOSTL, jak i EPJ mają po -
dobną bu do wę i fun kcje, przyszły na uczy ciel może
sam prze ko nać się o ko rzy ściach płynących z wy ko -
rzy sta nia do ku men tu w pro ce sie kształce nia (nie -
za le ż nie od szcze b la edu ka cji). Tym sa mym wdra -
ża się w te same pro ce sy, w któ re pó ź niej bę dzie
wpro wa dzał swo ich ucz niów. 

• EPOSTL a Eu ro pe j ski Pro fil Kształce nia
Na uczy cie li Ję zy ków
Eu ro pe j ski Pro fil Kształce nia Na uczy cie li Ję zy ków

zo stał opra co wa ny przez ze spół z Uni wer sy te tu w So ut -
hampton, któ rym kie ro wa li prof. Kel ly i dr Gren fell.
To ze staw czter dzie stu za gad nień, któ re po win ny zo -
stać włączo ne w pro gram kształce nia na uczy cie li ję -
zy ków, tak by był on kom p le t ny, za wie rający wsze l kie
tre ści nie zbęd ne dla roz wo ju przyszłego na uczy cie la.
Ad re so wa ny prze de wszy stkim do osób od po wie dzial -
nych za kształce nie na uczy cie li ję zy ków przy go to -
wujących i wdra żających pro gra my kształce nia, ma
na celu ich ujed no li ce nie, zwię ksze nie prze j rzy sto ści,
a ta k że przy czy nie nie się do wza je mnej uzna wa l no ści 
kwa li fi ka cji w kra jach eu ro pe j skich. Okre ślając za kres 
ob sza rów isto t nych w kształce niu na uczy cie li, pro fil
sta no wił od nie sie nie dla opra co wujących de skry p to ry
au to rów Euro pe j skie go Po rtfo lio dla stu den tów
– przyszłych na uczy cie li ję zy ków ob cych. EPOSTL
wy da je się być za tem na rzę dziem do pra kty cz nej re a -
li za cji tre ści pre zen to wa nych w pro fi lu. Tym sa mym
oba do ku men ty na wza jem się uzu pełniają.

Wnio ski

Wy ko rzy stując EPOSTL, przy go to wujący się do
za wo du na uczy cie la stu dent ma do dys po zy cji kon -
kre t ne na rzędzie, któ re urze czy wi st nia zdo by waną
wie dzę te o re tyczną. W cza sie aka demi c kie go ku r su
me to dy ki na ucza nia ję zy ka ob ce go, w któ re go ra mach
zna j dzie się mie j s ce dla wy ko rzy sta nia EPOSTL, stu -
dent bę dzie miał mo ż li wość nie ty l ko zro zu mie nia

teore ty cz nych po jęć, ta kich jak au to no mia,  samo ocena,
czy po zna nia alte rna ty w nych me tod oce nia nia, ale
prze de wszy stkim bę dzie mógł do świa d czyć tego wszyst -
kie go w pra kty ce, roz wi jając własną re fle ksy j ność,
umie ję t ność sa mo oce ny, nie zbęd nych do osiąg nię cia
co raz wię kszej au to no mii. By tak mogło się stać,
 konieczne jest roz po wszech nie nie pu b li ka cji i od po -
wied nie jej wy ko rzy sta nie w pra cy ze stu den ta mi.
W ra mach pro je ktu Euro pe j skie go Cen trum Ję zy ków
No wo ży t nych w Gra zu – EPOSTL2 Pi lo ting and Im -
plemen ting the Eu ro pe an Po rtfo lio for Stu dent Te a chers
of Lan gu a ges Me diu m - term Pro ject (2008-2011) – któ -
re go ce lem jest pi lo to wa nie i wdra ża nie EPOSTL, stu -
den ci Uni wer sy te tu Wroc ław skie go, Na uczy ciel skie go
Ko le gium Ję zy ków Ob cych we Wrocławiu, Ko le gium
Kar ko no skie go oraz Uni wer sy te tu Śląskie go9 mie li oka -
zję za po znać się z do ku men tem. Wnio ski wy ciągnię te
na pod sta wie ich do świa d czeń z pe w no ścią po zwolą
opra co wać jak naj bar dziej sku te cz ne fo r my pra cy
z EPOSTL w pol skim sy ste mie kształce nia na uczy cie li.
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Te a ching, 2007 (http://www.multi lingua l- mat ters.
net/ illt/AoP/pdf/illt051.pdf).
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3. Di c kin son L. Self -in stru c tion in lan gu a ge le a r ning,
Ca m bri d ge Uni ve r si ty Press, Ca m bri d ge 1987.

4. Eu ro pe j ski sy stem opi su kształce nia ję zy ko we go: ucze -
nie się, na ucza nie, oce nia nie, Rada Eu ro py, CODN,
Wa r sza wa 2003.

5. Ge b hard J.G., Opran dy R. Lan gu a ge Te a ching
Awa re ness. A Gu i de to Ex p lo ring Be liefs and Pra cti ces,
CUP, Ca m bri d ge 1999.

6. Kel ly M., Gren fell M. Eu ro pe j ski pro fil kształce nia na -
uczy cie li ję zy ków. Ma te riał po mo c ni czy – za rys tre ści
kształce nia, CODN, Wa r sza wa 2006.

7. Ne w by D. The Eu ro pe an Po rtfo lio for Stu dent  Teachers
of Lan gu a ges [w:] Ba by lo nia nr 3/2007 (http://www.
baby lo nia - ti.ch/BABY307/PDF/ne w by.pdf).

8. Ne w by D., Al lan R., Fen ner A.B., Jo nes B., Ko mo row -
ska H., So g hi ky an K. Eu ro pe j skie Po rtfo lio dla stu den -
tów – przyszłych na uczy cie li ję zy ków, Rada Eu ro py,
CODN, Wa r sza wa 2007. 
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Au to rka jest na uczy cielk¹ jê zy ka an gie l skie go, do kto --
rantk¹ na Wy dzia le Filo lo gi cz nym Uni wer sy te tu
Wroc³awskie go

9  Stu den ci wy żej wy mie nio nych ucze l ni, któ rzy zo sta li za po zna ni z do ku men tem i wyko rzy sty wa li go w cza sie pra ktyk w szkołach,
wzię li udział w ba da niach an kie to wych oraz wy wia dzie, któ re sta no wią część przy goto wy wa nej prze ze mnie pra cy do kto r skiej
po świę co nej wy ko rzy sta niu EPOSTL jako na rzę dzia re fle ksji i sa mo oce ny. 
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Bi b lio te ka szko l na sty mu la torem
efe któw kszta³ce nia

Samo po sia da nie bi b lio te ki nie czy ni człowie ka uczo nym.
Got t hold Ep hra in Les sing 

Mówiąc o efe ktach kształce nia, nie spo sób po minąć
roli, jaką może spełnić do brze zor gani zo wa na bi b -
lio te ka szko l na. Z założe nia po win na ona wspie rać
re a li za cję za dań dy da kty cz nych i wy cho wa w czych
szkoły. Kie run ki zmian w edu ka cji wska zują ko nie -
cz ność uspra w nie nia komu ni ko wa nia się i prze ka -
zy wa nia in fo r ma cji, doku men to wa nia, wska zy wa -
nia i udo stę p nia nia re a l nych oraz wir tu a l nych
źró deł. Tra dy cy j ne ro zu mie nie bi b lio te ki jako mie j -
s ca two rze nia i pie lęg no wa nia ko le kcji do ku men -
tów pi śmien ni czych zo stało wy pa r te przez wi zję
no wo cze s nej, inter dyscy plina r nej pra co w ni, gro -
madzącej, opra co wującej i udo stę p niającej in fo r -
ma cje na ró ż nych no ś ni kach. Szcze gó l nie isto t nym
za da niem jest wy kształce nie kom pe ten t nych użyt -
ko w ni ków tych in fo r ma cji: ucz niów i na uczy cie li.
Tym bar dziej ce lo we wy da je się wska za nie
związków przy czy no wych mię dzy działal no ścią
szko l nej bi b lio te ki a efe kta mi kształce nia.

W bo ga tej li te ra tu rze przed mio tu opi sa no wie le
czyn ni ków pod noszących ja kość kształce nia. Zie -
mo wit Włoda r ski wy mie nia trzy wa ż ne ka te go rie:
właści wo ści ucz nia, właści wo ści na uczy cie la oraz
sy tu a cję ucze nia się. O ile dwie pie r wsze ka te go rie
wy kra czają poza ramy ni nie j sze go ar ty kułu, o tyle
wa run ki ze w nę trz ne ucze nia się i spo so by po stę po -
wa nia, w wy ni ku któ rych uczeń zdo by wa wia do -
mo ści i umie ję t no ści, jak naj bar dziej od noszą się do
ofe r ty szko l nej bi b lio te ki. Szcze gó l nie czyn ni ki
działające pod czas trwa nia pro ce su ucze nia się
stwa rzają mo ż li wo ści do sto so wa nia wa run ków
i do bór zróż ni co wa nych me tod dy da kty cz nych1.

W przy jazną bi b lio teczną rze czy wi stość, w któ rej 
uczeń nie jest oce nia ny i kla syfi ko wa ny, gdzie
może, ale nie musi po dej mo wać tru dów sa mo roz -
wo ju, gdzie za da nia są za chętą do po zna wa nia

świa ta, a nie spra w dzia nem jego zna jo mo ści – świet -
nie wpi sują się za sa dy psy cholo gi cz nych od -
działywań. Dla wie lu te o rii właś nie bi b lio te ka szko -
l na może stać się po li go nem, a na uczy ciel bi b lio te -
karz kom pe ten t nym i cie r p li wym in stru kto rem.

Jedną z te o rii jest pra wo efe ktu sfo r mułowa ne
przez Ed war da Lee Thorndike’a, ame ryka ń skie go
be ha wio ry stę. Mówi ono, że im wię ksze za do wo le -
nie lub przy krość, tym wię ksze wzmo c nie nie lub
osłabie nie efe któw. Tak wpi su je je w dy da kty kę
Ed ward Fle ming: Ucze nie się za cho dzi ty l ko wte dy,
gdy pro wa dzi do za mie rzo nych wy ni ków. Bez re zu l -
ta tów nie ma ucze nia się. Z efe kty w no ścią działania
łączy się uczu cie przy je mno ści i za do wo le nia, a wy -
ko na ne czyn no ści zo stają wzmo c nio ne i utrwa lo ne
w pa mię ci. Gdy ucze nie się nie daje wy ni ku, po ja wia
się uczu cie przy kro ści i nie zado wo le nia, a wy ko na ne
czyn no ści są za po mnia ne2.

W celu zapewnienia sku te cz no ści ucze nia się
sto su je my wpro wa dzoną przez Iwa na Pawłowa za -
sa dę wzmo c nie nia. Po le ga ona na two rze niu ta kich
wa run ków, aby utrwa lić efe kty ucze nia się i do sta r -
czyć ucz nio wi za do wo le nia z osiągnię tych
wyników.

Z ko lei za sa da sa mo spełniającej się prze po wied -
ni nie gwa ran tu je su kce su, jed nak zwię ksza jego
pra wdopo dobie ń stwo. Je śli po wiem so bie: „nie uda
mi się tego osiągnąć” – włożę w to mniej pra cy i ene r -
gii; więc sko ro rze czy wi ście nie od no szę su kce su, z sa -
ty s fakcją stwier dzam: „a nie mówiłem?”. Je śli na to -
miast po wiem so bie: „zro bię to, uda się” – dam
z sie bie na pra wdę wszy stko, aby od nieść su kces3.

Rów nież dla te go tak wa ż nym czyn ni kiem w sku -
te cz nym na ucza niu jest mo ty wo wa nie ucz niów,
czy li za chę ca nie, wywoływa nie za cie ka wie nia, po -
ka zy wa nie ko rzy ści z ucze nia się. Ist nie je wprost
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1  Włoda r ski Z. Psy cho logi cz ne pra widłowo ści ucze nia się i na ucza nia, Wa r sza wa 1974,  s. 81.
2  Fle ming E. Śro d ki au dio wizu al ne w na ucza niu, Wa r sza wa 1965, s. 34.
3  Ha mer H. Klucz do efe kty w no ści na ucza nia, Wa r sza wa 1994, s. 43.
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pro po rcjo nal na za le ż ność mię dzy po zio mem mo ty -
wa cji na uczy cie la a po zio mem mo ty wa cji ucz niów.
Mo że my od działywać po przez za spo ka ja nie
potrzeb wy ższe go rzę du, ta kich, jak: po trze ba po -
zna w cza, po trze ba samo rea li za cji zgod nie ze zdo l -
no ścia mi, pre dy spo zy cjami i zamiłowa nia mi, po -
trze ba sza cun ku, akce p ta cji, uz na nia, spra wo wa nia
kon tro li nad oto cze niem (po sia da nia wpływu na co -
ko l wiek). Za spo ko je nie tych po trzeb może za po biec
po ja wie niu się syn dro mu bez rad no ści. Brak spo strze -
ga nia za le ż no ści mię dzy własną akty w no ścią a jej spo -
dzie wa ny mi po zy tyw ny mi efe kta mi, pro wa dzi do
utra ty wia ry w sen so w ność działań ob ron nych, do bez -
rad no ści, apa tii, obo ję t no ści, cza sem do de pre sji4.

Je sz cze jed na za sa da, którą z po wo dze niem sto -
su je się w szko l nej bi b lio te ce – to za sa da wy rów ny -
wa nia po staw. Po zy ty w ne na sta wie nie do lu dzi
zde cy do wa nie zmnie j sza dys tans mię dzy na uczy -
cielem a ucz nia mi. My śle nie po zy ty w ne sprzy ja do -
bre mu sa mo po czu ciu, sym pa tii do włas nej oso by
i sym pa tii do ucz niów. Tra ktując in nych miło
mamy większą szan sę na to, że po do b nie zo sta nie my
przez nich po tra kto wa ni, zgod nie z psy cho lo giczną
za sadą wy rów ny wa nia po staw. A je śli już za cznie my 
cie szyć się sym pa tią oto cze nia, zna cz nie łatwiej nam
przy j dzie nie bać się po ka zy wa nia sie bie ta ki mi, ja ki -
mi na pra wdę je ste śmy, bez za cho wań fa sa do wych
i fałszu, bez uda wa nia i przy wdzie wa nia ma sek na
ro ż ne oka zje5.  

Lo giczną kon se k wencją dbałości o efe kty w ność
kształce nia w szko le jest współdziałanie wszy stkich
ucze st ni ków pro ce su na ucza nia, za rów no na eta pie
pla no wa nia, w cza sie re a li za cji, jak i pod czas ewa -
lu a cji. Szcze gó l nie pod su mo wa nie jest bar dzo isto t -
ne w pra cy peda go gi cz nej. Tak zwa ny fe e d back
– in fo r ma cja na te mat po stę po wa nia lub za cho wa -
nia, któ ra pro wa dzi do działania mającego po twier -
dzić lub roz winąć to po stę po wa nie lub za cho wa nie6

– jest nie zbęd ny do oce ny, po pra wy czy mo dy fi ka cji 
po dej mo wa nych działań. Cie kawą formą fee d ba c ku
jest na gra nie au dio lub vi deo za jęć prze pro wa dzo -
nych z wy braną grupą ucz niów na za sa dzie tzw.
mi kro na ucza nia. Ta kie pra kty cz ne ćwi cze nie
ułatwia kształto wa nie umie ję t no ści na uczy cie l -
skich. Po zwa la też uj rzeć i usłyszeć sie bie tak, jak

widzą to ucz nio wie. Taka fo r ma daje też wie le in for -
macji o na szych za cho wa niach nie wer ba l nych.
Eli za beth Per rott zwra ca uwa gę, że na gra nie vi deo
lub inna fo r ma za pi su mi kro na ucza nia jest spo so -
bem na uzy ska nie szy b kiej in fo r ma cji zwro t nej
o cha ra kte rze obie kty w nym7. Za ję cia ta kie mogą
być rea li zo wa ne w wy dzie lo nej czę ści bi b lio te ki
z wy ko rzy sta niem zgro ma dzo nych tam urządzeń
i pro fe sjo nal nej po mo cy na uczy cie la bib lio te ka rza.

Z po wy ższych uwag wy ni ka, że wa r to spo j rzeć
na bi b lio te kę jako wie lo fun kcyjną pra co w nię
szkolną, a nie je dy nie mie j s ce prze cho wy wa nia
książek z ka no nu lektur.

Bi b lio te ka w stru ktu rze szko³y

W tra dy cji pol skiej edu ka cji ist nie nie bi b lio te ki
w szko le jest fo r ma l nie za gwa ran towa ne w pra wie
oświa to wym i za ko rze nio ne w świa do mo ści
społecz nej. Do ku men ty od noszące się do fun kcjo -
no wa nia bi b lio te ki w szko le to: usta wa o sy ste mie
oświa ty z 1991 roku8, roz porządze nie o ra mo wych
sta tu tach szkół z 2001 roku9 oraz usta wa o bi b lio te -
kach z 1997 roku10. W roku 1983 opra co wa no pro -
gram pra cy bi b lio tek szko l nych. Wy ni kająca z re for -
my oświa to wej w 1999 roku pod sta wa pro gra mo wa
kształce nia ogó l ne go11 wpro wa dziła nową fo r mę
edu ka cji – ście ż ki mię dzy przed mioto we, mię dzy
in ny mi ście ż kę edu ka cji czy te l ni czej i me dia l nej.
Naj no wsza pod sta wa pro gra mo wa kształce nia ogól -
ne go, wpro wa dzo na w grud niu 2008 roku, tak okre -
śla rolę bi b lio te ki jako inter dyscy plina r nej pra co w ni 
szko l nej wspie rającej przy go to wa nie ucz niów do
ży cia w społecze ń stwie info rma cy j nym: Re a li za cję
po wy ższych ce lów po win na wspo ma gać do brze wy -
po sa żo na bi b lio te ka szko l na, dys po nująca aktu a l ny -
mi zbio ra mi, za rów no w po sta ci księ go z bio ru, jak
i w po sta ci za so bów mul time dia l nych. Na uczy cie le
wszy stkich przed mio tów po win ni odwoływać się do
za so bów bi b lio te ki szko l nej i współpra co wać z na -
uczy cie la mi bib lio teka rza mi w ce lu wszech stron ne go 
przy go to wa nia ucz niów do sa mo kształce nia i świa -
do me go wy szu ki wa nia, sele k cjo no wa nia i wyko rzy -
sty wa nia in fo r ma cji12.

4  Op. cit., s. 42.
5  Op. cit., s. 40-41.
6  Bee R. i F. Fe e d back. Wa r sza wa 1998, s. 10.
7  Per rott E. Efe kty w ne na ucza nie, Wa r sza wa 1995, s. 29.
8  Usta wa z dnia 7 wrze ś nia 1991 r. o sy ste mie oświa ty (Dz. U. Nr 95, poz. 425 z późn.  zm.).
9  Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 21 maja 2001 r. w spra wie ra mo wych sta tu tów pub li cz ne go przed szko la oraz
pu b li cz nych szkół (Dz. U. Nr 61, poz. 624 z późn. zm.).
10  Usta wa z dnia 27 cze r w ca 1997 r. o bi b lio te kach (Dz. U. Nr 85, poz. 539 z późn. zm.).
11  Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 15 lu te go 1999 r. w spra wie pod sta wy pro gra mo wej kształce nia ogó l ne go
(Dz. U. Nr 14, poz. 129).
12  Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 23 grud nia 2008 r. w spra wie pod sta wy pro gra mo wej kształce nia ogó l ne go
w po szcze gó l nych ty pach szkół (Dz. U. Nr 4, poz.17).
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Nie ste ty, ża den z wy żej wy mie nio nych do ku -
men tów nie zo stał uzu pełnio ny choć ogó l ny mi
stan dar da mi, ża den nie gwa ran tu je pla no wej re a li -
za cji za dań bi b lio te ki szko l nej. W pra kty ce nie za w -
sze jest mo ż li we pełnie nie fun kcji za pi sa nych w sta -
tu tach. Przy czyn jest oczy wi ście wiele. Ra czej
rza d ko jest to zła wola. Zde cy do wa nie mar gi na l ny
spo sób tra kto wa nia bi b lio te ki w szko le wy ni ka naj -
czę ściej z niedo infor mo wa nia, nie zna jo mo ści spe -
cy fi ki jej działania, bra ku per spe ktywi czne go my -
śle nia, ana li zy po trzeb i nie wy sta r czającego
finansowania oświaty.

Za le ce nia dla rządzących za wie ra też „Ma ni fest
bi b lio tek szko l nych”13. Ten i inne do ku men ty mię -
dzy naro do we UNESCO, tra ktujące o or ga ni za cji
na ro do wych sy ste mów info rma cy j nych, zo bo wią -
zują bib lio te ka rzy szko l nych do sy ste maty czne go
kształce nia ucz niów w za kre sie samo dzie l ne go wy -
szu ki wa nia, wy bo ru i wy ko rzy sta nia in fo r ma cji
z na gro ma dzo nych za so bów wie dzy14. W świe t le
za gra ni cz nych ba dań do tyczących wy ko rzy sta nia
bi b lio tek szko l nych przez użyt ko w ni ków jawi się
nie jed noz nacz ny ob raz rze czy wi s tych roz wiązań
syste mo wych. W założe niach teo re ty cz nych, me to -
dycznych i orga niza cy j nych (…) pod kre śla się ich
znaczącą, a nie kie dy nie zastąpioną rolę w re a li za cji
za dań dydakty czno-wy chowa w czych szkoły. Szcze -
gó l nie pro pa go wa ny jest mo del bi b lio te ki szko l nej
spełniający fun kcję ogó l no kształcącego ośro d ka in fo r -
ma cji oraz inter dyscy plina r nej pra co w ni zin te gro wa -
nej z ży ciem szkoły15. 

W Sta nach Zjed no czo nych bib lio te ka rze szko l ni 
ucze st niczą w przy go to wa niu ma te riałów do le kcji,
po ma gają w sfo r mułowa niu ce lów le kcji, kon su l -
tują spo so by pre zen ta cji le kcji, kształcą na uczy cie li
w za kre sie umie ję t no ści biblio teczno -infor macyj -
nych, dbają o in te gra cję ma te riałów bib lio te cz nych
z pro gra mem na ucza nia. W pra cy z ucz nia mi duży
na cisk kład zie się na po moc in dy wi du alną w wy -
szu ki wa niu, bib lio grafo wa niu, no to wa niu, cy to wa -
niu, syn tety zo wa niu in fo r ma cji, za pe w nia się ta k że
do stęp do ma te riałów pozabibliotecznych. 

W Wie l kiej Bry ta nii w la tach 60. i 70. bi b lio te ki
szko l ne fun kcjo no wały ty l ko w 25% szkół, służyły
przede wszy stkim ce lom re krea cy j nym, rza d ko ucze st -
ni czyły w re a li za cji za dań szkoły. Do pie ro w 1984 ro ku
opub li ko wa no ra port z ba dań, mający na celu prze -
ko na nie ad mi ni stra cji szko l nej i na uczy cie li o fun da -
men tal nej roli bi b lio te ki szko l nej w przy go to wa niu
do umie ję t ne go wyko rzy sty wa nia in fo r ma cji w na -
uce szko l nej i całym ży ciu. Jed nym z wnio sków i za -

le ceń było opra co wa nie pro gra mu szko le nia użyt ko -
w ni ków in fo r ma cji jako in te gra l nej czę ści całościo -
we go pro gra mu szkoły, z wy ra ź nym okre śle niem za -
dań i ob sza rów pra cy na uczy cie li.

W 1987 roku Nie mie c kie Sto wa rzy sze nie Bib lio -
te ka rzy wydało me mo riał zo bo wiązujący wszy stkie
lan dy, okrę gi i mia sta do orga ni zo wa nia, wy po sa ża -
nia i fi nan so wa nia bi b lio tek szko l nych. Po stu lo wa -
no w nim kon ce pcję bi b lio te ki szko l nej wyko rzy sty -
wa nej w celu re a li za cji za dań szkoły. Wska za no na
nie do sta tecz ne jej uw z ględ nia nie w pro gra mach
na ucza nia oraz na fakt, że na uczy cie le w tra kcie
stu diów nie są za po zna wa ni z rolą bi b lio te ki szko l -
nej w pro ce sie na ucza nia16.

Wy bra ne po wy żej przykłady ilu strują świa to we
ten den cje od cho dze nia od tra dycy j ne go na ucza nia
i od po wia dającej mu ko le kcji pi l nie strze żo nych
zbio rów bib lio te cz nych do wska zy wa nia spo so bów
samo dzie l ne go po szu ki wa nia in fo r ma cji i sto so wa -
nia jej zgod nie z po trze ba mi. Przy spo so bie nie in for -
ma cy j ne po win no mieć cha ra kter inter dyscy plina r -
ny. Ucze st niczący w tym pro ce sie na uczy cie le,
uczący in nych, jak mają się uczyć, sami na by wają
przy datne umie ję t no ści. Kwa li fi ka cje dy da kty cz ne
opa r te głów nie lub ty l ko na wie dzy nie są kom pe -
ten cja mi.

Do sto so wa nie zbio rów i sprzê tu
do po trzeb czy te l ni ków

Ty l ko znając po trze by czy te l ni ków, mo ż na po -
dej mo wać sta ra nia o ich za spo ko je nie. Stąd też tak
wa ż na jest zna jo mość kró t ko i długo ter mi no wych
pla nów pla ców ki i ce lów założo nych przez po -
szcze gó l nych na uczy cie li. Po trze by info rma cy j ne
na uczy cie li są wa run ko wa ne pro gra ma mi na ucza -
nia, in stru kcja mi, za le ce nia mi władz, sto so wa ny mi
fo r ma mi do kształca nia i do sko na le nia. Do tych wy -
mo gów na uczy cie le do sto so wują me to dy swo jej
pra cy. W szko l nej bi b lio te ce po win ni mieć mo ż li -
wość za po zna nia się z po ten cjal ny mi roz wiąza nia -
mi, po rów na nia, do bie ra nia ta kich form, któ re są
efe kty w ne, spra w dzo ne w działaniu, któ re wzma c -
niają ko m pe ten cje własne i ucz nio wskie. Gro ma -
dze nie, uzu pełnia nie i aktu ali zo wa nie li te ra tu ry
peda go gi cz nej i me to dy cz nej jest nie zbęd nym ele -
men tem pro ce su pod no sze nia efe kty w no ści pra cy
szkoły. Działal ność info rma cy j na bi b lio te ki czę sto
wska zu je ko le j ne po trze by, po bu dza do no wych
form akty w no ści. Aby bi b lio te ka szko l na mogła
spełniać rolę bazy dla re a li za cji po li ty ki szkoły, pro -

13  Ma ni fest bi b lio tek szko l nych UNESCO/IFLA, tłum. B. Sta niów, Bi b lio te ka w Szko le nr 11/2000,  s. 1.
14  Szcze chu ra K. Uczeń jako uży t ko w nik in fo r ma cji [w:] Drze wiecki M. [red.] Bi b lio te ka i in fo r ma cja w sy ste mie edu ka cji, Wa r sza wa 1993,
s. 140.
15  Op. cit., s. 190.
16  Op. cit., s. 193-199.
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ce sów na ucza nia i wy cho wa nia, nie zbęd na jest jej
ścisła współpra ca ze wszy stki mi człon ka mi rady
peda go gi cz nej. Z jed nej stro ny, ofe r ta musi być in -
te re sująca dla na uczy cie li, uw z ględ niająca za rów no 
kla sy cz ne opra co wa nia te o re ty ków dy da kty ki, jak
i współcze s ne ten den cje, tren dy, kie run ki roz wo ju
my śli peda go gi cz nej. Z dru giej stro ny to na uczy ciel -
skie działania i kry ty cz na re fle k sja są pod stawą do
two rze nia wa r szta tu info rma cyj ne go bi b lio te ki
szko l nej. Pra ca ba da w cza na uczy cie la jest szcze -
gólną te ch niką gro ma dze nia do świa d cze nia kry ty -
cz ne go. Mo ż li wość przeglądu li te ra tu ry te ma tu po -
zwa la na lo ko wa nie włas nych ba dań wśród prac już 
wy ko na nych. Cho dzi bo wiem o to, by wypełniać luki 
w na szej wie dzy, a nie po wta rzać rze czy wy sta r -
czająco udo wo d nio nych17. Ta kie po dej ście wy mu -
sza gro ma dze nie i prze cho wy wa nie ma te riałów ba -
da w czych oraz wy pra co wa nych do ku men tów.
Ana li za tych do ku men tów pod kątem od działywań
edu ka cy j nych na uczy cie li w za kre sie na ucza nia
i wy cho wa nia po zwa la oce nić sku te cz ność działań.

Ba da nia Ja d wi gi An drze je wskiej uja w niły, że na -
uczy cie le czę sto nie znają wa r szta tu info rma cyj ne -
go bi b lio te ki i wy ka zują się nie wy sta r czającą umie -
ję t no ścią ko rzy sta nia z ka ta lo gów i bi b lio gra fii18.
Tym cza sem ilość in fo r ma cji i ró ż no rod ność spo so -
bów ich po zy ski wa nia wzra sta w za stra szającym tem -
pie. Kto za trzy ma się na eta pie zdo by tej wie dzy,
w za sa dzie cofa się. Dla te go ce lo we wy da je się pro -
po no wa nie szko leń, wa r szta tów, ćwi czeń w bi b lio -
te ce szko l nej. Indy widu a l na po moc i wska zów ki
na uczy cie la bib lio te ka rza nie wy klu czają zor gani -
zo wa nych i pla no wa nych form do kształca nia użyt -
ko w ni ków in fo r ma cji w bi b lio te ce.

Po do b ne działania po win ny być skie ro wa ne do
naj wię kszej gru py czy te l ni ków bi b lio tek szko l nych
– społecz no ści ucz nio wskiej. Pod stawą jest roz po -
zna nie i zde fi nio wa nie ich po trzeb info rma cy j nych. 
Jako na rzę dzia ba da w cze naj czę ściej są wyko rzy -
sty wa ne an kie ty, te sty, ob se r wa cje. Wy ni ki ba dań
służą dopa so wy wa niu ofe r ty do uja w nio nych po -
trzeb, mają wpływ na po li ty kę gro ma dze nia zbio -
rów, za sto so wa nie od po wied nich sy ste mów
informa cyjno-wy szukiwa w czych umo ż li wiających
samodzielne poszukiwania.

Ide a l nym roz wiąza niem byłaby mo ż li wość
kształto wa nia umie ję t no ści czy te l ni czych w fo r mie
cykli cz nych za jęć pro wa dzo nych w bi b lio te ce szkol -
nej przez kom pe tent ne go na uczy cie la bib lio te ka -
rza. Po szcze gó l ne tre ści rea li zo wa ne i wy tre no wa ne 
w bi b lio te ce szko l nej mogłyby być za sto so wa ne
na in nych przed mio tach i po lach działal no ści ucz -

nia. Główną za letą re a li za cji cy klu za jęć wpro wa -
dzających do sa mo kształce nia przez na uczy cie la
bib lio te ka rza jest ode jście od ency klo pedy cz nego
prze ka zu wia do mo ści na rzecz in te gra cji wie dzy
i umie ję t no ści oraz ich pra kty cz ne go wy ko rzy sta nia
w opa r ciu o bazę bi b lio te ki szko l nej. Ko m pe ten cje
czy te l ni cze nie są umie ję t no ścią wro dzoną, ale – jak
po ka zu je ży cie – nie zbędną do saty s fa kcjo nującego
fun kcjo no wa nia w społecze ń stwie info rma cy j nym.
Na to miast edu ka cję me dialną na le ży post rze gać
w trzech aspe ktach: edu ka cja o me diach (wie dza
o me diach i me cha ni z mach ich od działywa nia,
umie ję t ność obsługi sprzę tu), edu ka cja przez me -
dia (wy ko rzy sta nie In ter ne tu i pro gra mów mul -
time dia l nych jako źró deł in fo r ma cji) oraz edu ka cja
dla me diów (po zna nie ję zy ka me diów i wy ko rzy -
sta nie me diów do wspie ra nia roz wo ju inte le ktua l -
ne go, twó r czo ści oraz two rze nia włas nych ko mu ni -
ka tów me dia l nych).

Mimo usta wi cz nych sta rań śro do wi ska na uczy -
cie li bib lio te ka rzy o po tra kto wa nie edu ka cji czy te l -
ni czej i me dia l nej jako samo dzie l ne go przed mio tu
czy cho ć by modułu obli gato ryj ne go dla wszy stkich
eta pów na ucza nia, ko le j ne re fo r my edu ka cji tra k -
tują to za gad nie nie bar dzo mar gi na l nie. Teo re ty cz -
nie pod kre śla się wagę pro ble mu. Po raz ko le j ny
odwołam się do naj no wszej pod sta wy pro gra mo -
wej: Po nie waż śro d ki ma so we go prze ka zu od gry wają 
co raz większą rolę za rów no w ży ciu społecz nym, jak
i in dywi dua l nym, ka ż dy na uczy ciel po wi nien po -
świę cić dużo uwa gi edu ka cji me dia l nej, czy li wy cho -
wa niu ucz niów do właści we go od bio ru i wyko rzy sty -
wa nia me diów19.

Zwy kle, gdy odpo wie dzia l ni są wszy s cy, to do
oso bi stej odpo wie dzial no ści nie po czu wa się nikt.
W pra kty ce szko l nej nie gwa ran tu je się jed nak cza -
su i mo ż li wo ści i nie spra w dza się po stę pów ucz nia
w za kre sie sa mo kształce nia. Re a li za cja ta kie go szko -
le nia w przy pa d ko wym cza sie, na nie prze widy wal -
nych za stę p stwach za nie obe cnych na uczy cie li mija
się z ce lem. Tego ro dza ju od działywa nia: nie obo -
wiązko we, nie regu la r ne, niece lo we, bez mo ż li wo ści
ewa lu a cji i ko m pen sa cji do strze żo nych bra ków, oz -
na czać mogą ty l ko jed no – działanie nie efe kty w ne.

Kon ce p cja bi b lio te ki szko l nej
– cen trum in fo r ma cji

Aby bi b lio te ka mogła efe kty w nie wspo ma gać za -
mie rze nia dy da kty cz ne i wy cho wa w cze szkoły,
musi być post rze ga na jako jej nie zbęd ne og ni wo.
Z pe w no ścią jest to ide a l ne wręcz mie j s ce do prze -
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17  Za czy ń ski W. Pra ca ba da w cza na uczy cie la, Wa r sza wa 1997, s. 53.
18  Kę dzio ra T. In fo r ma cja peda go gi cz na. Stan ba dań na uko wych pro wa dzo nych w Pol sce w la tach 1945-1990 [w:] Drze wie cki M. [red.]
Bi b lio te ka i in fo r ma cja w sy ste mie edu ka cji, Wa r sza wa 1993, s. 185.
19  Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z dnia 23 grud nia 2008 r., ibi dem.



cho wy wa nia i udo stę p nia nia in fo r ma cji oświa to -
wej, przed mio to wej, peda go gi cz nej. W połącze niu 
ze zbio rem do ku men tów pra cy szkoły, ze sta wem
opra co wań re zu l ta tów prze pro wa dzo nych ba dań, 
pla nów wy ni ko wych za wie rających kró t ko
i długo ter mi no we cele, jest  to wa r sztat in fo r -
macyj ny dla na uczy cie la. Rów nież mie j s ce, teo re -
ty cz nie ogó l nie do stę p ne w go dzi nach pra cy
szkoły, stwa rza szan se na wy ko rzy sta nie zgro ma -
dzo nych w bi b lio te ce ma te riałów do pod no sze nia
ja ko ści swo jej pra cy.

W ofe r cie bi b lio te ki po win ny zna leźć się in fo r -
ma cje za pi sa ne na ró ż nych no ś ni kach i urządze nia
do ich od twa rza nia. Sam pro ces kom pute ry za cji bi -
b lio tek szko l nych ma zna cze nie wie lo aspe kto we.
Po pie r wsze: uży t ko we – zde cy do wa nie uspra w nia
obsługę informa cyjno- biblio gra ficzną czy te l ni ków,
przy spie sza pra ce te ch ni cz ne i wa r szta to we, dając
na uczy cie lo wi bib lio teka rzo wi wię cej cza su na pra -
cę pe da go giczną. Po dru gie: edu ka cy j ne – ucz nio -
wie wdro że ni do ko rzy sta nia z kom pute ro we go sy -
ste mu obsługi bi b lio te ki szy b ciej, łatwiej i bez
opo rów sku te cz nie po szu kują in fo r ma cji. Po trze -
cie: psy cho logi cz ne – za sto so wa nie no wo cze s nych
te ch no lo gii w bi b lio te ce zwię ksza jej atra kcy j ność
dla młodych czy te l ni ków20. W bi b lio te ce szko l nej
przy stającej do po za szko l nej rze czy wi sto ści na -
szych ucz niów, nadążającej za tech nolo gi cz nym
po stę pem, cie ka we by wają za rów no le kcje pro po -
no wa ne przez na uczy cie la bib lio te ka rza, jak i za ję -
cia przed mio to we rea li zo wa ne w bi b lio te ce. Sieć
Inte r net wpro wa dzo na do sy ste mu na ucza nia szkol -
ne go sta je się śro d kiem dy da kty cz nym, po zwa -
lającym na swo bod ne prze kra cza nie ba rier: mie j s -
ca, cza su, prze strze ni. Naj le p szym przykładem ta -
kie go sku te cz ne go działania jest e- le a r ning, czy li
zda l ne na ucza nie na od ległość, wy ko rzy stujące ko -
mu ni ka cję in ter ne tową. Za sto so wa nie In ter ne tu
w na ucza niu stwa rza też mo ż li wość udziału na -
szych ucz niów w mię dzyna ro do wych pro gra mach
edu ka cy j nych. Mo że my wy ko rzy sty wać sieć do pro -
wa dze nia le kcji hiper te ksto wych, po zwa lając ucz -
niom na prze mie sz cza nie się w cybe r prze strze ni,
od wie dza nie se r we rów za wie rających do ku men ty,
gra fi kę, ani ma cje. Czę sto właś nie w szko l nej bi b lio -
te ce zna j du je się „cen trum do wo dze nia” grup re a li -
zujących pro je kty e- Twin nin go we (mię dzy naro do -
wa współpra ca szkół). Na uczy cie le bib lio te ka rze
by wają też koor dyna to ra mi ze społów wy ko rzy -
stujących w swej pra cy me to dę pro je ktu. Cza sem
me dia (pro gra my te le wi zyj ne, kom pu te ro we, mu l -
ti me dia) stają się dla ucz niów alte rna ty w nym na -

uczy cie lem. Pra ca z ko m pu te rem jest pa sjo nująca,
a jed no cze ś nie ko m pu ter jest inte li gen t ny, cie r p li -
wy, spra wie d li wy. Na ra zie je sz cze me dia nie
zastąpią całko wi cie na uczy cie la, ale z pe w no ścią
na uczy cie le, któ rzy nie będą ko rzy stać z me diów,
zo staną zastąpie ni przez tych, któ rzy swo bod nie
wy ko rzy stują me dia w co dzien nej pracy.

Wy pa da do dać je sz cze słów ki l ka na te mat na -
uczy cie li za tru d nio nych w szko l nych bi b lio te kach.
Ich oso bo wość, ko m pe ten cje, kwa li fi ka cje oraz
zaan ga żo wa nie i go to wość do współpra cy z przed -
stawi cie la mi śro do wi ska szko l ne go i poza szko l ne go 
gwa ran tują wy so ki po ziom usług bib lio te cz nych.
Pra ca w ze spo le uwa l nia zdo l no ści twó r cze i ene r -
gię, zapał do pra cy. Wza je m na wy mia na do świa d -
czeń wpływa na wzrost wy da j no ści. Cza sem pra ca
ze społowa jest je dy nym spo so bem wy ko na nia za da -
nia21. Zdecy do wa nie złe sku t ki dla ja ko ści pra cy bi b -
lio te ki szko l nej i wspo ma ga nia efe kty w no ści
kształce nia ma pra kty ka za trud nia nia na sta no wi sku 
na uczy cie la bib lio te ka rza na uczy cie li bez od po wied -
nie go przy go to wa nia za wo do we go, bez chę ci i prze -
ko na nia o ce lo wo ści bib lio te cz nej mi sji. Na ucza nie
okre śla ne jako wzo ro we (tzw. good pra cti ce) po zwa la
osiągać do sko nałe wy ni ki na ucza nia na wet w pra cy
według pro gra mów ni ż szej ja ko ści. Z ko lei na wet bar -
dzo do bre pro gra my nie wy każą za do wa lających re zu -
l ta tów, je śli do staną się do re a li za cji na uczy cie lom
o nie wy so kich kwa li fi ka cjach fo r ma l nych i nie wie l -
kich umie ję t no ściach pra kty cz nych22.

Pro ble my do roz wi¹za nia

Za rów no wa run ki ma te ria l ne szkoły, nie do sta -
tecz ne wy po sa że nie szkoły i bi b lio te ki, jak i zła or -
ga ni za cja pra cy oraz nie od po wied nia ob sa da per so -
na l na mogą sta no wić po ważną prze szko dę
w re a li za cji za dań i fun kcji bi b lio te ki w szko le. Bra -
ku je stan dar dów okre ślających naj waż nie j sze ob -
sza ry działal no ści bib lio te cz nej, bra ku je spó j nej
kon ce pcji pra cy bi b lio te ki szko l nej. Z ko lei nie zbyt
dokładne prze pi sy pra w ne do pu sz czają mo ż li wość
swo bod nej in ter pre ta cji ich wykładni przez sa -
morządy lo ka l ne i dy re kto rów szkół. Za sto so wa nie
tzw. fi l tru per ce pcyj ne go, zwa ne go też śle potą
umysłową, po le gającego na tym, że wi dzi my
głównie to, co chce my zo ba czyć, a słyszy my głów -
nie to, co chce my usłyszeć – ma ne ga ty w ny wpływ
na wi ze ru nek bi b lio te ki. Niepełny odbiór in fo r ma -
cji jest odbiorem zniekształconym.

Pod stawą ist nie nia ka ż dej bi b lio te ki są zbio ry.
Jed nak na nic się nie przy dadzą, kie dy będą nie do -
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20  Bo h dziun J. Kom pute ry za cja bi b lio tek szko l nych oraz przy go to wa nie na uczy cie li bib lio te ka rzy do obsługi bib lio te cz nych sy ste mów
kom pu te ro wych  [w:] No wi cki J. [red.] Ko m pu te ry w bi b liote kach – Pol ska`94, Wa r sza wa 1994, s. 236.
21  Har din g ham A. Pra ca w ze spo le, Wa r sza wa 1998, s. 18-20.
22  Ko mo ro wska H. O pro gra mach pra wie wszy stko, Wa r sza wa 1999, s. 73.
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stę p ne dla czy te l ni ków. Zda rza się, że bi b lio teką
szkolną jest sza fa na ko ry ta rzu otwie ra na raz
w tygo dniu albo sala, w któ rej cały dzień od by wają
się le kcje, albo na wet wy dzie lo ne po mie sz cze nie z
po działem na wypo ży cza l nię i czy te l nię, ale za -
mknię te w cza sie przerw, bo na uczy ciel bi b lio te karz 
pełni dy żur na ko ry ta rzu… Przy zna ję, to ab sur da l -
ne, ale z ży cia wzię te! Taka bi b lio te ka szko l na nie
może stać się cen trum in fo r ma cji, nie może być na -
wet wypo ży cza l nią w sta rym sty lu, bo też mu siałaby 
być do stę p na. Nie mo ż na się po niej spo dzie wać
wspie ra nia skuteczności kształcenia.

To do na uczy cie li bib lio te ka rzy na le ży przy go to -
wa nie od po wied nie go wa r szta tu pra cy, za pe w nie -
nie au ten tycz ne go wspie ra nia sta rań in nych na -
uczy cie li i sku te cz na po moc w roz wiązy wa niu
pro ble mów na szych ucz niów. Nie mo że my po prze -
stać na wy po ży cza niu za ku rzo nych książek. Ty l ko
my mo że my przełamać ste reo typ post rze ga nia bi b -
lio te ki jako sko st niałego ar chi wum, do któ re go nie
wa r to zaglądać, bo nie ma tam nic cie ka we go, nic
się nie dzie je, a pa nie bib lio te kar ki piją kawę, czy -
tają ga ze ty i nie lubią, kie dy się im prze szka dza.
Na le ży usta wi cz nie udo wad niać, że bi b lio te ka
może być cen trum dy da kty ki w szko le, a ko m pe tent -
ny na uczy ciel bi b lio te karz jest gwa ran tem świa do -
me go gro ma dze nia, wszech stron ne go opra co wa nia
i wska za nia mo ż li wo ści efe kty w ne go wy ko rzy sta -
nia jej bazy. Śmiało mo ż na po wie dzieć, że sku t -
kiem działania do brze zor gani zo wa nej bi b lio te ki
szko l nej jest edu ka cy j na wa r tość dodana.

Za pro pono wa na po ni żej bi b lio gra fia jest dość
ob sze r na. Za wie ra mię dzy in ny mi ki l ka po zy cji wy -
da nych da w no temu, ale tre ści za wa r te na
pożółkłych stro nach nie stra ciły aktu a l no ści. Za -
rów no za sa dy dy da kty cz ne, jak i te ch ni ki pra cy
umysłowej nie uległy dra sty cz nym zmia nom, może 
tro chę metodyka badań…

Na ko niec wa ż na in fo r ma cja: wię kszość z przy -
woływa nych ni żej ma te riałów zna lazłam w mo jej
szko l nej bi b lio te ce! Może wa r to wstrzy mać się
z krzywdzącymi ko men ta rza mi, od wie dzić naj bliższą 
szkolną bi b lio te kę, a je że li stwier dzi my w niej ja kieś
uchy bie nia – cóż szko dzi do po móc w na pra wie?
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Au to rka jest na uczy cie lem bib lio te ka rzem w Ze spo le
Szkó³ Ogó l no kszta³c¹cych nr 2 w By d go sz czy, wi ce --
pre ze sem Rady G³ów nej To wa rzy stwa Na uczy cie li
Bib lio te ka rzy Szkó³ Pol skich 

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010

92 Da nu ta Brze zi ñ ska



Meritum 3 (18) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

93Nowoœci w prawie oœwiatowym ci¹g dalszy
P
ra

w
o

 o
œw

ia
to

w
e

Bogus³aw Tundzios

Nowoœci w prawie oœwiatowym
ci¹g dalszy

Kończąc po prze d ni tekst w dzia le pra wnym,
odwołałem się do pro gra mu prac legi sla cy j nych
MEN, „strasząc” Czy te l ni ków 40 akta mi pra wny -
mi, któ re ukażą się w roku 2010. Po wy ższy pro gram 
jest rea li zo wa ny i co rusz po ja wiają się no wo ści, ale
jest ich mniej niż w roku po prze dnim. Od no tu j my
z kro nika r skie go obo wiązku uka za nie się wiosną
i la tem sze ro ko już oma wia nych i wdro żo nych
aktów pra wnych,  ta kich, jak m.in.:

1) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 10 ma r ca 2010 roku
w spra wie stan dar dów wy ma gań będących pod -
stawą prze pro wa dza nia eg za mi nu po twier -
dzającego kwa li fi ka cje za wo do we (Dz. U.
Nr 103, poz. 652) –  data wej ścia w ży cie 29 czerw -
ca 2010 roku.

2) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 8 kwie t nia 2010 roku
w spra wie re gu la mi nu kon ku r su na sta no wi sko
dy re kto ra pu b li cz nej szkoły lub pu b li cz nej pla -
ców ki oraz try bu pra cy ko mi sji kon ku r so wej
(Dz. U. Nr 60, poz. 373) – od 21 kwie t nia 2010 ro -
ku  po stę po wa nia kon ku r so we na sta no wi sko dy -
re kto ra od by wają się już na mocy po wy ższe go
aktu pra wne go.

3) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 28 maja 2010 roku w spra -
wie świa dectw, dy p lo mów pa ń stwo wych i in nych 
dru ków szko l nych (Dz. U. Nr 97, poz. 624),
obo wiązujące od 15 cze r w ca 2010 roku.

W ob sza rze współpra cy mię dzy naro do wej uka -
zały się:
1) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 

NARODOWEJ z dnia 1 kwie t nia 2010 roku
w spra wie przy j mo wa nia osób nie będących oby -
wa te la mi pol ski mi do pu b li cz nych przed szko li,
szkół, zakładów kształce nia na uczy cie li i pla có -
wek oraz or ga ni za cji do da t ko wej na uki ję zy ka
pol skie go, do da t ko wych za jęć wy rów na w czych
oraz na uki ję zy ka i ku l tu ry kra ju po cho dze nia
(Dz. U. Nr 57, poz. 361) – obo wiązuje od
17 kwiet nia 2010 roku,

2) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 31 sie r p nia 2010 roku
w spra wie or ga ni za cji kształce nia dzie ci oby wa -
te li pol skich cza so wo prze by wających za gra nicą
(Dz. U. Nr 170, poz. 1143), obo wiązujące od 1 paź -
dzie r ni ka 2010 roku,

3) zno weli zo wa ne ponad to zo stało ROZ PO -
RZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI NA -
RODOWEJ z dnia 14 li sto pa da 2007 roku
w spra wie wa run ków i spo so bu wy ko ny wa nia
przez przedszko la, szkoły i pla ców ki pu b li cz ne
za dań umo ż li wiających pod trzy mywanie po -
czucia toż sa mo ści na ro do wej, et ni cz nej i ję zy ko wej 
ucz niów na leżących do mnie j szo ści na ro do wych
i et ni cz nych oraz społecz no ści posługującej się ję -
zy kiem re gio na l nym (Dz. U. Nr 109, poz. 712),
obo wiązujące od 7 li pca 2010 roku.

Su kce sy w nie uka zują się rów nież pod sta wy pro -
gra mo we kształce nia w za wo dach, osta t nio:
1) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 

NARODOWEJ z dnia 17 cze r w ca 2010 roku
w spra wie pod staw pro gra mo wych kształce nia
w za wo dach: cie śla, ele ktryk, opie kun ka śro do -
wi sko wa, opie kun w do mu po mo cy społecz nej,
po sa dz karz, re no wa tor za by t ków ar chi te ktu ry,
te ch nik ele ktryk, te ch nik le ś nik, te ch nik prac
biu ro wych i te ch nik wie r t nik (Dz. U. Nr 125,
poz. 845),

2) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 29 li pca 2010 roku w spra -
wie pod staw pro gra mo wych kształce nia w za wo -
dach: ele ktro me cha nik, gó r nik eks plo a ta cji
otwo ro wej, ko re ktor i stro i ciel in stru men tów mu -
zy cz nych, kra wiec, me cha nik pre cy zy j ny,
pszcze larz, te ch nik gó r ni c twa otwo ro we go, te ch -
nik in fo r ma tyk, te ch nik ra chun ko wo ści i ze ga r -
mistrz (Dz. U. Nr 154, poz. 1033). 

Je śli cho dzi o szko l ni c two za wo do we, je sz cze
wiosną zno weli zo wa ne zo stały:
1) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 

NARODOWEJ z dnia 8 kwie t nia 2010 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie kla sy fi -
ka cji za wo dów szko l ni c twa za wo do we go
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(Dz. U. Nr 60, poz. 374) – weszło w ży cie
z dniem 28 kwie t nia 2010 roku.

2) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NA RO DO WEj z dnia 24 ma r ca 2010 roku zmie -
niające roz porządze nie w spra wie pra kty cz nej
na uki za wo du (Dz. U. Nr 61, poz. 378) – weszło
w ży cie z dniem 29 kwie t nia 2010 roku. 

Na stępną wy mie nioną ka te go rię sta no wią prze -
pi sy „po mo co we”, m.in.:
1) UCHWAŁA nr 125/2010 RADY MINISTRÓW

z dnia 17 sie r p nia 2010 roku zmie niająca uchwałę
w spra wie rządo we go pro gra mu po mo cy ucz niom 
w 2010 roku – „Wy pra wka szko l na” oraz wypłaty
ucz niom zasiłku po wo dzio we go na cele edu ka cyj -
ne – a w ślad za nią:

2) ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
z dnia 28 maja 2010 roku w spra wie szcze -
gółowych wa run ków udzie la nia po mo cy fi nan -
so wej ucz niom na za kup pod rę cz ni ków oraz
wypłaty ucz niom zasiłku po wo dzio we go na cele
edu ka cy j ne (Dz. U. Nr 95, poz. 612, Nr 117, poz.
783 i Nr 153, poz. 1028),

3) kon tynu o wa ny jest rów nież pro gram „Owo ce
w szko le” (ROZPORZĄDZENIE RADY
MINISTRÓW z dnia 21 li pca 2010 roku w spra -
wie re a li za cji przez Agen cję Ryn ku Ro l ne go za -
dań związa nych z wdro że niem na te ry to rium
Rze czypo spo li tej Pol skiej pro gra mu „Owo ce
w szko le” w roku szko l nym 2010/2011 (Dz. U.
Nr 136, poz. 913).

Dwu kro t nie zno weli zo wa na zo stała ponad to
usta wa z dnia 7 wrze ś nia 1991 roku o sy ste mie
oświa ty. 

Pie r wsza no we li za cja związana jest z opu b li ko -
wa niem usta wy z dnia 25 cze r w ca 2010 roku o spor -
cie (Dz. U. Nr 127, poz. 857) i po le ga na do okre -
śleniu w art. 3 pkt 11c  po ję cia od działu spo r to -
wego jako od działu szko l ne go, w któ rym są pro wa -
dzone za ję cia spo r to we obe j mujące szko le nie spo r to -
we, zor gani zowa ne go zgod nie z prze pi sa mi
wy da ny mi na pod sta wie art. 9 ust. 5 oraz do da niu
art. 13a, okre ślającego za da nia przed szko la i szko -
ły w za kre sie or ga ni za cji za jęć spo r to wych (łącz nie 
z de le gacją prawną do wy da nia roz porządze nia
okre ślającego  dopu sz cza l ne fo r my re a li za cji obo -
wiązko wych za jęć wy cho wa nia fi zy cz ne go). Rów -
nież, w dro dze roz porządze nia, zo staną okre ś lo ne
wa run ki two rze nia, or ga ni za cji oraz działania od -
działów i szkół spo r to wych oraz szkół mi strzo stwa
spo r to we go.

Dru ga no we li za cja, za wa r ta w Dzien ni ku Ustaw 
z 13 sie r p nia 2010 roku, Nr 148, poz. 991, do pre -
cyzo wu je pra w ny mo del przed szko la pub li cz ne go 
jako pla ców ki re a li zującej pro gra my wy cho wa nia

przed szko l ne go uw z ględ niające pod sta wę pro gra -
mową wy cho wa nia przed szko l ne go, za pe w niającej
bez płatne na ucza nie, wy cho wa nie i opie kę w cza sie 
usta lo nym przez or gan pro wadzący, nie kró t szym
niż 5 go dzin dzien nie, prze pro wa dzającej re kru ta -
cję dzie ci, opie rając się na za sa dzie po wszech nej
do stę p no ści oraz za trud niającej na uczy cie li po sia -
dających kwa li fi ka cje okre ślo ne w od rę b nych prze -
pi sach. Wy so kość opłat za świa d cze nie udzie lo ne
przez przed szko la pu b li cz ne pro wa dzo ne przez
gmi nę w cza sie prze kra czającym wy ma ga ny wy -
miar oraz za ko rzy sta nie z wy ży wie nia w pro -
wadzo nych przez gmi nę przed szko lach pu b li cz nych 
usta la rada gmi ny, a w przy pa d ku in nych przed szko -
li pu b li cz nych – or gan pro wadzący przed szko le.

I wre sz cie, moim zda niem naj isto tnie j sze z pun -
ktu wi dze nia fun kcjo no wa nia szkół i pla có wek
w ro ku szko l nym 2010/2011 trzy po ni ż sze roz po -
rządze nia obo wiązujące od 1 wrze ś nia 2010 roku,
któ rym wa r to po świę cić nie co wię cej uwa gi:

1) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 20 sie r p nia 2010 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie wa run -
ków i spo so bu oce nia nia, kla syfi ko wa nia i pro -
mo wa nia ucz niów i słucha czy oraz prze pro wa -
dza nia spra w dzianów i eg za mi nów w szkołach
pu b li cz nych (Dz. U. Nr 156, poz. 1046). Szkoły
zo bo wiązane są do sto so wać swo je sta tu ty do
zmian wpro wa dza nych przez ww. roz porządze -
nie w te r mi nie do 30 li sto pa da 2010 ro ku, a zmian
jest na pra wdę spo ro!

Pra gnę zwró cić uwa gę ty l ko na nie któ re:
– wpro wa dze nie de fi ni cji po ję cia „spe cy fi cz nych

trudno ści w ucze niu się” (§ 1a) , któ re od no si się
do ucz niów w no r mie inte le ktua l nej, właści wej
spra w no ści mo to ry cz nej i pra widłowo fun kcjo -
nujących sy ste mach sen so ry cz nych, któ rzy
wyka zują trud no ści w przy swa ja niu tre ści dy da -
kty cz nych,

– ko nie cz ność do sto so wa nia indy widu al ne go po -
dej ścia rów nież w sto sun ku do ucz nia, któ ry nie
po sia da opi nii PPP lub orze cze nia o po trze bie
kształce nia spe cja l ne go lub indy widu al ne go na -
ucza nia – pod stawą będą usta le nia za wa r te w Kar -
cie Indy widu a l nych Po trzeb Ucz nia (§ 6),

– wpro wa dze nie po jęć: „za ję cia te ch ni cz ne”, „za ję cia 
ar ty sty cz ne” „za ję cia kom pu te ro we” w związku
z nową pod stawą pro gra mową (§ 7 i 8),

– wpro wa dze nie za sa dy, że zwo l nie nie ucz nia
z nie pełno spra wno ścia mi lub dys fun kcja mi z na -
ucza nia dru gie go ję zy ka ob ce go na stę pu je do koń -
ca da ne go eta pu edu kacy j ne go. Do po wo du
uza sad niających zwo l nie nie do da no afa zję i ze -
spół Aspe r ge ra (§ 10),
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– na stę pu je zmia na w fo r mu le ro cz nej  opi so wej 
oce ny kla syfi kacy j nej w klasach I-III szkoły pod -
sta wo wej. Zgod nie z § 13 ust. 3a składa się na nią
obe c nie in fo r ma cja na te mat po zio mu opa no wa -
nia wia do mo ści i umie ję t no ści z za kre su wy ma gań
okre ślo nych w pod sta wie pro gra mo wej edu ka cji
wczes no szko l nej oraz wska za nie na po trze by ucz -
nia związane z prze zwy cię że niem trud no ści w na -
uce lub roz wi ja niem uz do l nień, 

– po wie rze nie  wyłącznej ko m pe ten cji rady peda -
go gi cz nej w za kre sie de cy do wa nia o nie pro mo -
wa niu do kla sy pro gra mo wo wy ższej lub
nie uko ń cze niu szkoły przez ucz nia, któ re mu
usta lo no roczną na ganną oce nę  za cho wa nia co
naj mniej dwa razy z rzę du w da nej szko le (§ 15
ust. 8 i 9),

– re zy g na cja z ko nie cz no ści uzy ska nia opi nii po -
rad ni psycholo giczno- pedagogi cz nej w przy pa d -
ku pro mo wa nia ucz nia kla sy I i  II szkoły
pod sta wo wej do kla sy pro gra mo wo wy ższej (§ 20
ust. 2) oraz po wta rza nia kla sy przez ucz nia kla sy
I-II szkoły pod sta wo wej (§ 20 ust. 9). De cy zję bę -
dzie po dej mo wała rada peda go gi cz na na pod sta -
wie opi nii na uczy cie la,

– usta le nie, że uczeń ma pra wo do dwóch eg za mi -
nów po pra wko wych. Dy re ktor ma obo wiązek
wy zna cze nia eg za mi nu po pra wko we go do dnia
za ko ń cze nia ro cz nych za jęć dydakty czno-wy -
chowa w czych. W szkołach ponad gimna zja l nych
rada peda go gi cz na – je den raz w ciągu eta pu
edu kacy j ne go – bę dzie mogła podjąć de cy zję
o wa run ko wym pro mo wa niu do kla sy pro -
gramowo wy ższej (se me stru pro gra mo wo wy ższe -
go) ucz nia, któ ry nie zdał eg za mi nu po prawko we -
go z jed nych obo wiązko wych za jęć eduka cy j nych, 
pod wa run kiem że te obo wiązko we za ję cia edu -
ka cy j ne, zgod nie ze szko l nym pla nem na ucza -
nia, są rea li zo wa ne w kla sie pro gra mo wo wy ższej 
(§ 20),

– wpro wa dze nie dla ucz niów gi mna zjum obo -
wiązku re a li za cji pro je ktu edu kacy j ne go. Wa -
run ki re a li za cji pro je ktu edu kacy j ne go usta la
dy re ktor szkoły w po ro zu mie niu z radą pe da go -
giczną. Ze społowy pro jekt może być rów nież
rea li zo wa ny przez na uczy cie li na pro wa dzo -
nych przez nich obo wiązko wych za ję ciach edu -
ka cy j nych. Udział ucz nia w re a li za cji pro je ktu
po wi nien być bra ny pod uwa gę przy usta la niu
oce ny za cho wa nia ucz nia. W roku szko l nym
2010/2011 wy cho wa w cy klas I i II gi mna zjum,
któ rych ucz nio wie będą re a li zo wać ze społowy
pro jekt edu ka cy j ny, będą zo bo wiązani po in -
formować ucz niów i ich ro dzi ców (opie ku nów
praw nych) o wa run kach re a li za cji pro je ktu edu -
kacy j ne go w te r mi nie do 30 li sto pa da 2010 roku
(§ 21),

– po rad nia psycho logicz no-peda gogicz na bę dzie
wy da wała ucz niom opi nię o spe cy fi cz nych trud -
no ściach w ucze niu się nie pó ź niej niż do uko ń -
cze nia szkoły pod sta wo wej, z tym że w przy pa d -
ku ucz nia przy stę pującego do spra w dzia nu – nie
wcze ś niej niż po uko ń cze niu kla sy III szkoły
pod sta wo wej i nie pó ź niej niż do ko ń ca wrze ś nia 
roku szko l ne go, w któ rym prze pro wa dza ny jest
eg za min,

– szkoła jest zo bo wiązana stwo rzyć wa run ki umo -
ż li wiające wy rów na nie ró ż nic pro gra mo wych
wy ni kających z re a li za cji no wej pod sta wy pro -
gra mo wej ucz niom, któ rzy w roku szko l nym
2009/2010 nie uzy ska li pro mo cji do kla sy pro gra -
mo wo wy ższej oraz ucz niom kla sy III, któ rzy
w roku szko l nym 2010/2011 nie ukończą gi mna -
zjum (§ 5).

Część za pi sów wej dzie w ży cie z dniem 1 wrze ś -
nia 2011 roku. Zmia ny do tyczą rów nież  fun kcjo no -
wa nia szkół dla do rosłych, ponad to czę ścio wo
zmie nio ne zo stają za sa dy prze pro wa dza nia spra w -
dzia nu, eg za mi nu gi mna zjal ne go,  eg za mi nu ma -
tu ral ne go oraz eg za mi nów po twier dzających kwa -
li fi ka cje za wo do we od roku szko l ne go 2011/2012. 

2) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 24 sie r p nia 2010 roku
zmie niające rozporządze nie w spra wie pro wa -
dze nia przez pu b li cz ne przed szko la, szkoły i pla -
ców ki do kumentacji prze bie gu na ucza nia,
działal no ści wy cho wa w czej i opie ku ń czej oraz
ro dza jów tej do ku men ta cji (Dz.U. Nr 156,
poz.1047).

Główne zmia ny do tyczą:
– obo wiązku wpi sy wa nia nu me ru PESEL w księ -

dze ewi den cji dzie ci pod le gających obo wiązko wi
ro cz ne go przy go to wa nia przed szko l ne go i obo -
wiązku szko l ne go oraz księ dze ewi den cji dzie ci
i młod zie ży, księ dze ucz niów, księ dze wy cho -
wan ków; za pi sy na le ży uzu pełnić – zgod nie
z § 2  roz porządze nia – do dnia 1 ma r ca 2011 roku.
Nu mer PESEL wpi su je się ta k że na świa de c -
twach pro mo cy j nych i świa de c twach uko ń cze nia
po szcze gó l nych ty pów szkół, ar ku szach ocen i in -
de ksach (ROZPORZĄDZENIE MEN z 28 ma ja
2010 roku, Dz. U. Nr 97, poz.624),

– obo wiązku pro wa dze nia dzien ni ka za jęć przed -
szko la w pla ców ce przed szko l nej i od dzia le
przed szko l nym w szko le pod sta wo wej. Zmie nio -
no ta k że na zwę pro wa dzo nych w przed szko lu
„za jęć dydakty czno-wy chowa w czych” na „za ję -
cia wycho wawczo -dyda ktycz ne”,

– re zy g na cji z obo wiązku wpi sy wa nia w dzien ni -
kach za jęć przed szko la i w dzien ni kach le kcy j -
nych rea li zo wa nych pro gra mów na ucza nia oraz
ho spi ta cji za jęć,
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– odstąpie nia od obo wiązku wpi sy wa nia tygo dnio -
wych pla nów za jęć do dzien ni ków za jęć dydakty -
czno-wy równa w czych i spe cjali sty cz nych oraz
in nych za jęć poza le kcy j nych,

– uporządko wa nia ad no ta cji i in fo r ma cji wpi sy wa -
nych do ar ku sza ocen, np. re zy g na cja z obo -
wiązku wpi sy wa nia w ar ku szu ocen ad no ta cji
o wy da niu świa de c twa doj rzałości i jego od pi su
(jest to w ko m pe ten cji OKE), 

– uzu pełnie nia wy ka zu dzien ni ków, któ re mogą
być pro wa dzo ne w fo r mie ele ktro ni cz -
nej. W przy pa d ku pro wa dze nia dzien ni ków
wyłącz nie w fo r mie ele ktro ni cz nej wpi sa nie
przez na uczy cie la te ma tu za jęć jest rów no zna cz -
ne z po twier dze niem przez na uczy cie la prze pro -
wa dze nia tych za jęć,

– za ję cia z ucz nia mi w świe t li cy w da nym roku
szko l nym do ku men tu je się w jed nym dzien ni ku
za jęć, do któ re go wpi su je się plan pra cy świe t li cy
na dany rok szko l ny, imio na i na zwi ska ucz niów
ko rzy stających ze świe t li cy oraz kla sę, do któ rej
uczę sz czają, obe cność ucz niów na po szcze gó l -
nych go dzi nach za jęć, te ma ty za jęć rea li zo wa -
nych w po szcze gó l nych go dzi nach za jęć oraz
pod pis wy cho wa w cy świe t li cy pro wadzącego
dane za ję cia,

– w ra mach  doku men to wa nia przez na uczy cie la
za jęć i czyn no ści rea li zo wa nych w ra mach go -
dzin za jęć i czyn no ści, o któ rych mowa w art. 42
ust. 2 pkt 2 usta wy Ka r ta Na uczy cie la, ka ż dy na -
uczy ciel po wi nien od no to wy wać w od rę b nym
pro wa dzo nym przez sie bie dzien ni ku re a li za cję
tych za jęć i czyn no ści, wpi sując imio na i na zwi -
ska ucz niów, daty oraz te ma ty prze pro wa dzo -
nych za jęć lub czyn no ści, li cz bę go dzin tych
za jęć lub czyn no ści oraz obe cność ucz niów.
Prze pro wa dze nie za jęć na uczy ciel po twier dza
pod pi sem.

3) ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI 
NARODOWEJ z dnia 31 sie r p nia 2010 roku
w spra wie ro dza jów in nych form wy cho wa nia
przed szko l ne go, wa run ków two rze nia i orga ni -
zo wa nia tych form oraz spo so bu ich działania
(Dz. U. Nr 161, poz. 1080).

Naj waż nie j sze zmia ny w sto sun ku do po prze d -
nio obo wiązującego (ROZPORZĄDZENIE MEN 
z dnia 25 maja 2009 roku – Dz. U. Nr 83, poz. 693)
do tyczą:
– okre śle nia mi ni mal ne go dzien ne go i tygo dnio -

we go wy mia ru go dzin za jęć świa d czo nych
w pun kcie przed szko l nym lub ze spo le wy cho wa -
nia przed szko l ne go . Li cz ba go dzin za jęć po win -
na być uza le ż nio na od wie l ko ści gru py.

Mi ni ma l ny dzien ny wy miar za jęć wy no si 3 go -
dzi ny. Mi ni ma l ny tygo dnio wy wy miar za jęć
zmie nia się w przy pa d ku zwię ksza nia się li cz by
dzie ci w gru pie. W gru pie liczącej od 3 do 12
dzie ci mi ni ma l ny wy miar za jęć wy no si 12 go -
dzin, w gru pie liczącej od 13 do 16 dzie ci – 16 go -
dzin, w gru pie liczącej  od 17 do 20 dzie ci
– 20 go dzin, w gru pie liczącej po wy żej 20 dzie ci
– 25 go dzin (obo wiązuje od 1 wrze ś nia 2011
roku, prze j ścio wo mo ż li we jest okre śle nie mi ni -
mal ne go tygo dnio we go wy mia ru zgod nie
z ROZ PORZĄDZENIEM MEN z 25 maja 2009 
roku) – § 7 i § 13.

Za strze żo no, że or ga no wi pro wadzącemu nie
wol no skre ślić z li sty wy cho wan ków  dzie cka 5-le t -
nie go, któ re bę dzie re a li zo wało ro cz ne obo wiązko -
we przy go to wa nie przed szko l ne w pu b li cz nym
pun kcie przed szko l nym lub ze spo le wy cho wa nia
przed szko l ne go (§ 5 pkt 6c – prze pis obo wiązuje
od 1 wrze ś nia 2011 roku).

Na ko niec wa r to wczy tać się w za pi sy Usta wy
z dnia 8 kwie t nia 2010 roku o zmia nie usta wy
o ochro nie zdro wia przed na stę p stwa mi uży wa nia
ty to niu i wy ro bów ty to nio wych (Dz. U. Nr 81,
poz. 529). Od 15 li sto pa da 2010 obo wiązują za -
ostrzo ne re gu la cje pra w ne do tyczące pa le nia (choć
nie tak rygo ry sty cz ne, jak pro je kto wa no). Obe c nie
za miast szkół i pla có wek oświa towo- wycho waw -
czych jest mowa o jed nostkach orga niza cy j nych sy -
s te mu oświa ty i po mo cy społecz nej. Za kaz pa le nia
obe j mie też m.in. te re ny ucze l ni, po mie sz cze nia
obie któw ku l tu ry i wy po czyn ku, śro d ki trans po rtu
pub li cz ne go łącz nie z obie kta mi służącymi
obsłudze pod ró ż nych, przy stan ki ko mu ni ka cji pu -
b li cz nej, po mie sz cze nia obie któw spo r to wych oraz
mie j s ca za baw dla dzie ci. Strefą wolną od dy m ka
po zo stały po mie sz cze nia zakładów pra cy.

Usta wa nie prze wi du je ta k że mo ż li wo ści wy zna -
cze nia pa la r ni m.in. w pla ców kach le cz ni czych,
szkołach, śro d kach trans po rtu pub li cz ne go i po -
mie sz cze niach obiektów sportowych.

Pod su mo wując, na uczy cie le i ucz nio wie nie
będą więc mo gli po 15 li sto pa da za pa lić, do pó ki nie
wyjdą za płot, poza te ren szkoły – być może jest to
oka zja na ra dy ka l ne roz wiąza nie i rzu ce nie pa le nia, 
po le cam!

Au tor jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo wie c --
kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na --
uczy cie li, kie ro w ni kiem Wy dzia³u w Radomiu


